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RAE łey określające Święte. obo- 
wiązki ftanu Duchownego; ktore aby 
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ukazuie fię miłość wzaie 
koniec, p wyni 
pomyślności wfpólnego obywatelftwa. 
Jdzie za tyt yta, ze każdy w fzozcgólimi 
Ści, w ka żdy m poftanowieniu, w wfzel- 
kim fpółeczeńftwie, ża chwale NASA 
fzym, tym Pay 


śliwienia i i poży- 
niać tego nie mo- 
kowegoś udofkonalenia fie, 
wynika. ztadi drugi obowiązek, równie: 
nie odbity iak i p pierwfży, ftaranis fi fig o 
nabycie świateł i znaio Mosti. ftanowi 
i ftopniowi fwoiemu'przyzwoitych, Dla 
czegóź bowiem, uczemy fię od młodo- 
i ŚCI? 


ści? dla czego, każdy ftam ma iwoie 
fzczegolnieyfze nanki? dla czego, czy- 
tanieiapplikacya 2 zanzyp /pożyteczniey:, 
le tym jedynie 
N 


końcem, >> udofk 
i pełniąc co do nas nal 
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W przedfięwzieciu tłómaczenia tych 
Mów Wielkiego Bifknpa MAssiLŁiONA, 
zaiedyny cel u feble zakładałem, do- 
pełnienietychdwochobowiązków. Pil- 
nie roztrząfaiąc uwagi nad ftanem mo- 
im i obowiązkami jego fiarałem fię grun- 
tować w duchu powołania moie 
fkonalić fie w tym, co one zdobi 
jemu przyzwoit 
fiebie to wfzyjiko, coby í fie z nim mo- 
gło niezgadzać. Też fame czci godne 
dzieła wydsiąc na widok > w 
Oyczyftym języku, iedynie 
kam, abym fię przył fiużył fpó 
moim w tym Świętym Star i 
moia nieudolność öbu tych celów fku- 
tek czyni nader nie pawn 
biara przynaymnióy fobi 
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piln; uczynić w róztrząfaniu powo- 
f vo 4 8 fię, naoftatek,po- 
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Tai dwa pierwfze, zamykaią w 
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Ryt nodalne mowy, O tym mi tylko o- 


itrzegać pr a> łafkawego Czyżel- 


nika, że w dwóch pi ierwfzy ch Tomach,’ 
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© powołaniu 96 tegoz Stant. 


Z ofaiacy w myślach, naymilfi Sy- 


nowie Moi, poświęcenia fię na 


‘Swięta flużbę Bogu w {tanie Ducho- 


waym, rozważaliście zapewne przed 
Bogiem, czy od: niego. to macie po- 
wołanie do ftanu tego, do którego fam 
Chryftus JEZUS nie wftąpił, póki nie 
był od Qyca poflanym, i do którego 


'Żaden wftepowaś nie ma Prawa, któ- 


ry nie ma Pofelftwa od Chryftufa: Si- 

cut mifit me Pater, €9 ego mitto vos (a). 

jako pofiał mnie Oyciec, tak i i ja was 
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jpo- 


(a) Joan: 20, 21. 
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2 O powołaniu 

pofyłam. Rozumiem więc, Że żadne 
pobudki światowe nie przyłączyły fię 
w-was do tego powołania, które wizy- 
ftko ta, co nie pochodzi z Ducha Bo- 
Żego, oczernia.i czyni nie prawdzi- 
wym ; rozumiem, źe dawnieylze wa- 
fze obyczaje nie oznaymiły wam przez 
fwoię nierządność, 12 nie powinniscie 
fe, wdzierać do Swiątnicy Pańfkiey., 
którćy ftrafzliwe bramy nie otwierały 
fię niegdyś, iak tylko famćy niewinno- 
Ści, a ita nawet ze drżeniem w nie 
wchodziła; rozumiem, że mądrzy Spo- 
wiednicy, którymeście fię zwierzyli, i 
odkryli nayfzczególnieylze iprawy ży: 
Gia wafzego, inayfkrytlze ferc wałzych 
fkłonności; uyrzeli i poznali, ile ogra- 
niczoność i omylność rozumuludzkie- 


go pozwalała, znaki prawdziwego-po-. 


wołania; rozumiem, iż ołądziii, że za- 
dofyć uczynią przedwiecznym Bofkim: 
wyrokom, -pozwalaiąc wam do tego- 
Swiętego udać fię ftanu; i że fpodzie- 
“wali fię, iż ofiaruigc was Kościołowi, 
tę uczynią ofiarę, którą fam Bóg fo- 
bie wybrał;si że, rzekli do was w mi- 
łćy nadziei, co rzekł niegdyś Laban 
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Do Stanu Duchownego: 3 
do Eliezera: „fugredere Benedite Do- 


mimi; cur foris fłas2 (6) Wnidź błogo- 
fiawiony Pańfki! czego nadworze fto- 
ifz? . - 

Ale z drugiey firony, jeżeli wafze- 
mu powołaniu na tych iftotnych icho- 
dzi kondycyach; jeżeli nimeście” tu 
przylzli, nie roztrząfaliście przed Bo- 
giem: to walze przedfięwzięcie,- czy 
pochodzi od niego? jeżeli to czynicie 
bardzićy z powodu urodzenia wafze- 
go, aniżeli z rofkazu Bożego i z Swię- 
tych łafk Jego pobudek; jeżeli nadzie- 
ią, znalezienia w tym ftanie fytuacyi 
miiizćy, zacnieyfzćy, iwygodnieylzćy, 
niżeli pośrzód Familii fwoićy, uwie- 
dzeni, ftan ten obieracie; jeżeli wafze 
I zięcie pochodzi z woli i zda- 
nia krewnych, którzy. bardzićy podo- 
bno' mieli wzgląd na własne fwoie po- 
trzeby, niżeli na fkłonności wafzeiin- 
terefs zbawienia; jeżeli potrzeby Fa- 


-miliinie zaś potrzeba Kościoła uczy- 


nity was flugami Ołtarza; powołanie 
wafze, jako cielesny początek miało, 


tak też cielesny i koniec mieć będzie. 


- = aj 


(6) Get: 24. 31. 
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Jeżeli żądza wygodnieyfzego poftano- 
wienia, oddała was Kościołowi, taż fa- 


"ma czernić będzie cały przeciąg fluż- 


by yeze, Nie będziecie w Kościele 
Bożym fiugami Chryftusa, który was 

niezna i, na ten nie poflał Urząd: bę» 

dziecie raczćy fius zami chuci fwoich i 

EERE :h walzych:od ki ó= 

rych do téy poflani iefteście fu iżby, 

Kiedy krew mi Chryftufowi wedle <a Złóa 

wie eczeńftwa, cielesnemi patrzyli o 


- ma na pierwize Jego euda, i na po- 


E 
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myślne. początki” wo Wania- Bo- 
4 [wego półelftwa, a po PRCE ze 
wt c 
nia iw Q i e, pobudza 
ligo; aby w yizedi z a daczók odda 
lonych, a pokaz zał fię eświatu, i aby fzedł 
go jerozoelifay na dzień Uroczyftości: 
Si hæ facis, manijefia te ek mundos 

i « ipowiada Chryftus? za- 
r ie (mówi im) radzić kre- 
wnym waizym takie poftępki i urzę: 
dy, iakich iprawowanie z z włałną tyl- 


ko walzą czcią i pożytkiem bydź mo- 
że; nie macie w téy mierze względu, 
ani 
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ant na przeznaczenie Bofkie, ani na 
moie polianowienie, ani na czas, któ- 
ry fobie naznaczyłem do okazania wy- 
brania moiego; każdy czas ieft dobry 
dla was, i wizyftkie ofoby równe, by= 
leby tylko mogły fię zdać do wykona- 
nia wafzych zamyflów ziemfkich wy- 
nioflości i fzczęścia. Wfzyftko w la: 
méy rzeczy debre ieft krewnym cie- 
lesnym , niech dziecie będzie wyftęp= 
ne, maiące ikłonności cale przeciwne 
świątobliwości fiużby Bofkićy, aby 
| tylko Kapłańftwo jego obiecy wało po= 
żytki doczefne dia niego famego, i dla 
nich, uznaią to za prawdziwe powoła. 
nie, i nieznają innego: Tówvus Ue— 
firum femper ef paratum; tenpis autem 
meum nondum advenit. Cd) Ale czas 


Cihryftusów rzadko ieft tenże co i ich? 
i biada tym, którzy tego nie oczeki- 
walą czasu; biada tym, którzy go u> 
przedzaią; biada tym, którzy głos cia: 
ła i krwi, maig za głos Bófki, i któ. 
rzy miefzaią czas złéy żądzy, z czae 
iem łafki. Pietwizy bowiem znak pra- 
wdziwego powołania, ieft niefkazitel- 
ność. pobudek, B Lecz 
Qd) Sbidem CA ra x $ 


BA 
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Lecz, jeżeli nie widzicie w fabie nie 
takiego, coby nie zgadzało fię z nie- 
fkazitelnością pobudek; jeżeli wrodzo- 
ne przywiązanie i przychylność do tes 
go ftanu przywiodły was- do niego; 
powinniscie" fię nadto badać: was fa- 
mych, izali obyczaie walze w przesz- 
łymczafi., oznaymiły- wam. że to przy- 
wiązanie ieft raczćy natchnieniem ła- 
fki Bożćy. niźli przyrodzoną natury 
fkłonnoś ią? o Gdyż drugi znak pra* 
wdziwego powołania, ieft niewinność 
obyczaiów. 

Powinniście roztrząfać: izaliście fie 
niewinhością Życia. do tego Swiętego 
przyfpęs b:li poftępku? izali ci, z któ- 
remiście dotąd żyli, będąc świadkami 
niewinności, rofiropno$ ci, i niefkazie 
te!ności: pierwfzych wafzysb obyczać 


jów. przeznaczyli nieiako-was naświę- 


tą flużbę Oitarza? izali przepowie- 
dzieli, jakowymści fpofobem, że życie 
ż młodości tak roftropne, tak niewin- 
be pokazywało zawczasu, dobrych z 
was Kapłanów? Jako (wedle świa- 
dećtwa Pawła Swiętega) przepowie- 
dziano było młodemu iefzcze, Ucznio- 
w! 


Do Stanu Duchownego. e 
wi jego Tymoteulzowi: Secundum præ- 
cedentes tn te propietias? (e) Jeżeli bo- 
wiem obyczaje wafze przeciwiły fię 
Świątobliwości ftann tego, który obie- 
racie; jeżeli iedynie macie za znak po- 

"wołania walzego do fprawowania U- 
rzędów tego świętego ftanu, nierzą- 
dae pierwizćy młodości obyczaie; je- 
żeli poprzedzającego Życia wałzego 
fposób, przez fwe zbrodnie i nierzą* 
dy, ukazuie, iż przeznaczeni raczćy 
(że tak rzekę) iefteście dò roipuftnóy 
Aweywoli świata, aniżeli do Swiętóy 
Kościoła flużby; jeżeli dalecy od te- 
go, żebyście mieli powfzechną zafo- 
bą zaletę i pochwały, jakiéy Kościół 
wyciąga po tych. którzy fię chcą na 
jego poświęcić flużbę, daliście raczóy » 
ekazyą tym, którzy was dófkonale' 
znaią przepowiadania o was, iż byli- 
byście nawet nierządnemi Laikami, a 
dalekoż bardzićy Kapłanami: nie przy- 
bliżaycie fie do Swiątniey Pańfkićy ; 
nie przynoście do Ołtarza (z którego 
‘ofiary naymnieylzą ikażone plamą, 
zrzucane bywaią) ciała walzego tyfią- 


Tom L Boz czne- 


ap 
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g O powofaniu 
* cznemi zmazanego obrzydliwościami 
nie mieycie tóy niegodziwćy zuchwa- 
łości, abyście Śmieli przynofić do przy: 
bytku świętego, nie tylko ogień i ka- 
dzidło obce, ale też ogień wyliępny, 
dym nieczyfty rozwiązłości walzych: 
nie wchodźcie do Kościoła Bożego na 
| uczynienie świętokradzkiego związku 
Chryftula, z Beliałem, Swiętego nad 
Swiętemi,z wftydliwym bałwaaem nie-- 
czyltości. - Nie wyftąpi w prawdzie, 
jako niegdyś z Swiątnicy Pańfkićy, 
ogień mściwy na pożarcie was, i uka- 
ranie téy miegodziwćy przez was t- 
czynionćy przybytku Pańfkiego obel- 
gi, ale ręka nie widzialna Boża ode- 
pchnie was, jako bezbożnych zelżycie- 
„łów; ale taierany i zmazy pełny ogień, 
z więkizym iefzcze gwałtem, zapali fię 
w dufzach watzych, one mazać będzie, 
uczyni ie jelzcze brzydfzemi, i pano- 
wać w nich będzie aż do końca; zni- 
fzczy powoli te ofiatki wiary i boiaźni 
„Bożćy, które wafze nierządy ielzcze 
zoftawiły; i będziecie aż do końca na- 
znaczeńi charakterem odrzucenia, i 


przeklęftwetq ukrytym w pośrzód J- 
lej = % KI 


zrácla. ; - Nie 


Es 


Nie mówię 
to patkało niefzc: sześpie; żeś 
niewinność walzę, potym ie 
Žal prędki tfzczery, powróc 

życia iefzcze RE yfze 
cie (mówię) pow ik 
porzucić te myśli ehta fię Ko- 
Ściołowi.  Byłoć t tym ufta- 
wą, którą Kościół w furowości zzcł 


A 


wy wał: tych bowiem, kt òrym 


8 
e) 
i byli 


koniecznie 


- przydarzyło fię, to ieft: tych, i; którzy 
popem wyftępki, aby taiemne, 


zabiiaiące dufzę, i za które Kanony 
zakaże abo publiczną pokutę, tych 
(mówię ) oddalał na zawfze od Swię- 
tóy flużby iwoićy. Była to fromota, 
którą łzy mogły 2 ładzić przed Bo- 
i : nie mogly wo- 
ynie chciał, aby 


Ę 


OZ ZZ 
ah Kosci 


rzy fami potrzebowali Kapłanów dla 
y ublicznego grzechów fwych zgładze- 
nia, aby ciż fami mieli kiedyżkołwiek 
prawó, ten nad drugiemi wykonywać 
urząd: Sama niewinność przypufzcza” 
ną była do czci godtego zgromadze- 


nia fug Ołtarza. Potrzeba Kaścio-' 


B 3 ła, 


7, by też naygorliwfi, kró» 


10 O powołaniu 

ła, i powfzechne obyczaiów fkażenie 
fie przynagliły. tę Swiętą Mztkę na- 
fzą zwolnić nieco, acz z ciężkim ża- 
lein fwoim, ten pier wizy ry 
nóść jéy odinie nita liç, ale duch i 2 
tobliwość, którey aa po huga 
fwoicb, ieftnie odmienna: Zawłfzenam 
to firafzno będzie, jeżeli w tóy mierze 
potr +ebować bę emy od Koś 
pobłażania; í ftrafzno nam bydź ma, je- 
śliby. powfzechne obyczajów. fkażenie 
fię miało bydźiedynym prawem otwie- 
raiqcym nam wrota do Swiątnicy Pań- 
fkićy ; jeśliby odmienność i przewzo- 
tność Świata była nalzymfzczególnym 
przy wileiem;” i je by śmy mieli bydź 
fynami zalu i flmutku. Swiet éy Matki 
nalzey Kościoła Bożego. i fiugami, nie 
w miłe dni wolności jóy<wy branemi, 
ale w żałosne czasy gwałtownóy po-- 


trzeby, przeciwko woli na ten U- 
rząd oda Potrzeba, aby to 
powftanie walze z przelzłych w grzech 


upadków i żalizcz s rzeymy, któ: 
ry poupadku naftąpił , tawi? was w 
oczach Kościoła, jakoby mi yicem po- 
wtómnóy niewinności: potrzeba, aby 
po- 
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pokorne. myśli -o fwóy -niegodności 
znayduiące fię w was-pod ów czas; 
gdy ftawić fię będziecie do poś więc: 
mia (ię na wieczną fiużbę Kośc ioła Swię 
tego; gorliwość prawdziwa: i pałająca, 
o uświątobliwienie judu , który wam 

4 bydź powierzony; miłość uprzey- 
ma Kościoła Bożego, nadgrodzity nie. 
dafiateczności walze do tego ftopnia. 
Aby zaftąpiły mieylce tego, czego ta 
Swięta Matka nafzz wyciggata przed- 
tym po tych, których lądziła za go—1 
dnych do tego bydź wybranemi Urzę- 
du: i aby pociefzyły ią i3 w ciężkich ża- 
łach i fmutnóy a pobłażania 
zoltalącą czyniąc nadzieję. że fkutki 
walzego pe ftania z prze ily ch upad- 
ków, bedą jey pożytecznieyize, aniže- 
fi niewi: k ltyma wycią: 
gala; Nie pomnażaycie zalów jóv'z 
rozwolnienia karności Kościelnćy po- 
chodzących; a 5ądźcie tym bardziéy 
wy twórnemi w zachowaniu jev pra- 
wideł do rządu dufz Śćiąca a'ących fe, 
„im tezie ona zdawała fie. pófłano- 
vienia fwe rozw alniać, ftanowiąc was 
i Ale (powtarzam je= 


B f fzcze 


SATA 
ey prz 


TS, 30 powołamii 
izcze raz) jeżeli wałze ni 
dotad zepfuciem fie uftax 
wie en odr 
, jeżeli liezyłiście dni : 
= lamemi zbrodni jami f 
nierząd (iż tak rzekę) by 
odmienńym ftanem -całóy i wa izby mło» 
dości: noficiezapewne w zéplucin fere 
walzych, charakterem nie 
nym wyryty firaizliwy Q 
wize wa s odda laiący od Świę 


rywf (ze gc 


Was |. do oaza Bia tego 
przezacnego urzę: du (czego nawet An- 
jołom niepowiet zył) prz 
nie życ ia tak nieczylie £ aD 
miał wybrać naczynie zmazy p 
poftawienie onego na Ołtarzu fwoim? 
aby on fam miał prowadzić, niby wla- 
iną ręką ciało brzydotą zelzpecone, 
do Swiątnicy ftralzliwéy , aby ofiaro. 
wało tam Baranka bez zma 
tomności duchów Niebielkiel 
na ów czas Ołtarz otaczaią = 
źna przekonać fiebie;aby toi 
nił końcem, io tylko tyt n 
fprawiedliwości fwóy czyniąc 


IEERLAK T ZAW PER 


a 
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fkarał wafze niet rządy: przez zaślepie= 
nie, któreby było o! ffateczhy ym doper 
nieniem ze mfty Je 024 
fobie apłakiwać iwe n 
inne prowadzić życie: £ 
mieyfca miedzy 


i3 


dy. t cale 
ycież więc 


nia jé éy? ielteście alot 
py guile i zaraźliş 
miniftrami zinarti i 
Byliście dotąd 2 
wftydhtwemą, s 
do rozw 


2 


Bože. a: ie rde pa za wafze 


cenia fię dè Swi etego flamu nie prze- 
baczy ale żal walz nie będzie praw= 
dziwy, ieżeli maiąc prawidła Kościo+ 


ła 


ac wafzych ? ale możnażli rofpa* 
ĉo miłofierdziu Pańfkim, uchoway 


fię ftawić fię 


i 
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ła Swietego, który Was birz zuca, przy- 
mulzacie nieiak koby.go, ażeby was po- 
liczył między fugi fwoie. Zdaycie fię 
w tym na Sęaziego fumnienia wafze- 
go; pržctožcię mu w fzczerości ftan 
dufzy walzéy i cały fpolób życia Iwo- 
iego do tych czes, odkryicie przed nim 
bez żadnóy chytrości to zebranie da- 
wnychi nowych nieprawości walzych. 
Nie przeftawaycie na przełożeniu je: 
mü oftatecznych okoliczności życia 
wafzego, przefzłe zoftawuiąc w milcze- 
niu i zapomnieniu przyfposobionym. 


Obrilićie egoa za ŻE ego aż Bo- 


g SRE 
kiemi, jakiemi koci iza a jakich was 
Bóg poznaie; fuchaycie Go wewizy. 
Ttkim, co wam oznaymi Jmieniem Bo- 
żym: nie ymafzay cie go, : aby wam 
publicznie dał zezwolenie, którego dać 
nie chcial prywatnie, i którego pobo- 
Żność, rofiropność jego, i prawa Ko- 

Ścielne wam dać nie poz walaią, nie 
przynagiaycię go do pobłażania, do 


którego go fekret urzędu jego obowią. 
zule, 


A 
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| zule, inie przywodźcie go do tego, a- 
„by przypuścił do świętego AGE: tych; 
których Bóg odczuwa i oddala Jeże: 
li niezważsiące nz rady jego taiemne, 
a zbawienne, jefteście tak bezbożnie 
» ałemi, że prz nie im czynie 
i i ko- Sant dalie 


nale prześ: y 
rzucał; w p 
muela d skie are 

by Was czeif i chwalił przed ludźmi, i 
pozwolił wam przy włalzczać fobie ten 
honor, który wam nie należy, i które- 
go wam Bóg odmawia: - Honora mie 
“coram Jenioribus populi: Cf Y Niemam 
- więcóy cô wam powiedzieć nad to, że 
walze odrzucenie napilane będzie na 
czołach walzych świętym charakterem, 
który ym naimalzczeni będziecie; i nie 


więcćy czynić nie będzie mógł Sędzia : 


Mapa a wa ERA, który zna niego- 
dność wafzę, i Dekret Pańfki odrzuca» 

iący Was z jak tylko opłakiwać przez 

aRatak dni Twoich nieomylną nielzczę- 

śliwość przeznaczenia walzego wie- 

cznego: At lugebat Samuel. Saulum 0- 
mni- 
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gnt i 
mnibus drèbus vitæ jue. Cg) Niewin- 
ność więc obyczalów, jeft drugim zna- 
kiem prawdziwego powołania. 

Niemówię o trzecim znaku, to ieft; 
a Talentach: * Gofpodarz famych tyl. 
ko do Winnicy fwóv zwóływa robo- 
tników; chociażby ieden tylko talent 
powierzył fłagom fwoim,-chce, aby i 
ten był z pożytkiem; Sługa nie poży. 
teczny wrzucony ieft do ciemności po- 
wierzchnych :_. Chryftus JEZUS: nas 
poftanowił, i poflał fzczególnie na to, 
abyśmy owoc przynofili:  Po/ui vos, 
ui entis, €5 frulłum afferatis. (Hy Na 
Świecie nie wybieraią do broni, do Sę- 
dziowikićy Logi, i do innych publi- 
cznych Urzędów, ludzi nie maiących 
żadnego talentu do tych wielorakich 
zabaw. Po cóż przyftaiecie na fluż- 
„bę Kościoła, ieśli nie znayduiecie w fo- 
bie żadnego przymiotu do wielotakich 
Urzędów, które On wam ma powie- 


rzyć? Bydź robotnikiem nie pożyte< ` 


cznym i niezdolnym do 
w Winnicy Kościoła 5 


> 
niebmylny znak oddalenia, ici 


o © db y zę Go. 
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mieć prawa, ani powołania do tóy 
wćehodzić Winnicy. - Woła kogo z was 
Beneficiam lakie, zdawna w Familii 
zolłaiące, i maiące fię jemu doftać? 
- Ale to Beneficium, jeft to grofz, któ- 
rego Gofpodarz, to ieft: Kościół Bo- 
ie chee oddać ] i , iak 

tylko takiemu, któryby, ípolobny był 
zaprawienia roli jego; Ten Grolz 


z 


ieftnadgtodą pracy, nie zaś zapłatą 
piefkliwości I proźnowania; Nie mafz 
do niego Prawa, chyba tylko kiedy 
pracuiefz, i iefteś użytecznym Kościo- 
łowi. _ Jeżeli trzymaiz to Bereficium, 

Żadnego nić przynofząc z fiebie póży- 

tku Kościołowi Bożemu: -Trzymalz 

dobro, do którego nie malz prawa; prze- 
wracafz intencyą tych Świętych ipo- 

bożnych Fundatorów, którzy debra 
fwóie oddali Kościołowi tym iedynie 

końcem, aby pracuiący koło Swiętych 

fpraw fiadzy Ołtarza mieli znich wy- 

żywienie fwoie. -Nie cbcieli oni pe- 

wnie: podać te ha zbytki, i pieficliwo- 

ściętych, którzy ich byliby hoynością 

wfpemożeni.. Ciż fami pobożni Pun- 
datoro wie famym fobie nis pozwalali 

i ZE 
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„Żadnego wylania fię na zbytne wyda. 
tki, i wymyślne rofkofzy; odcinali foa 
bie wygody i wizyttkie zbytki w Ży- 
ciu, a aby wz bo gaciii Ka Ściół Bożyf {We 
mi odcinkami: "A iakżeby chcieli o- 
fzczędzać przez to dlaflug Boga u- 
krzyżowanego, te wyzody.izbytki, któ- 
rych fa że fami używać nie powin- 
ni byli? Zaymuielz mieyfce i przy- 
chody fugi, któryby pożyteczniey flu- 
Żył Kościołowi; ogołacalz Swiętą Mat- 
kę z robotnika wiernego, któryby ią. 
pi cieizył przez pożytki zbawienne, 
któryby ią wfpomagał i czcił talenta- 
mi fwemi: A ty teraz żadnych potrze 
bnych nie maiąc ipofobności, nie mo~ 
żelz, jak tylko: ją zawitydzać, i DE 
żać tobą famym. 

Kiedy'zaś mówię o talentach. wiem: 
że wieloraka ieft onych miara; że Duch 
Swięty nie rozlewa darów fwych ża- 
równo wizyftkim; że nie wizyfcy lą 
Apoftołami, albo Prorokami; że ieden 
użytecznym bydź może iednvm fpo» 
fobem; drugi zaś drugim: Alius qui- 


dera fic, alius vero fic; że iedna Gwia- — 


zda [wą jafnością różni fig od drngióy; 
i że 
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i že j jako wielorakie ER Urzę: dy w Ko- 
ciele B ŻATA tak też, potrzeba a -aby 
fię tam znayca iowały wielorakie talen- 
ta na odbywanie pinnase tych? 
Urzędów. Ale powiadam, że trzeba 
przynaymnićy bydź fpołobny m doje- 
dnego z tychże wi ielorakich U rzędów. 
Jeżeli : ie macie owych agi rzade 
kichi Ty nauki CZY mu przy 
naymnićy tę pobożność, która oia 
waniem ieft dla bliźnich, i tyle znśio- 
mości Praw i eligii, ile jóy porzeti 
do nauczania braci wafzych ? -Jeżeli 
nie macie zdolhóy.w yfokości rozumu, 
1 ipofobności do przekonywania nie- 
wiernych, i duchów buntow niczych 
przeciw Koś ściółowi ;'czy macie jóy 
przynay maiey tyle, ile potrzeba dou- ` 
mar niania w Wi jer Ze i pobożność i. pr O- 
ftaków i nie umieiętnych? Jeżeli nie 
czuiecie w fobie potrzebnego Talen- 
tu doópowiadania Ewanjeli Swiętóy 
Panom i Mocarzom świata, mielzka- 
iącym w wielkich Miaftach; czy ma- 
cie przynay! mnićy dotyć-Tzlentów do 
„oglatzania jéy ubogim i „pikczemnym 
po:wfiach miefzkaiącyra? zaifte, Ta- 

> lent 


O... 50 pomożaniu 
lent wafz będzi e miał mnićy blafku, ale 
też mnićy niebefpi ieczeńftwa, a więcćy 
pożytku; będzie ala was bel pieczniey. 
iz zym, a dla Braci wafzych pożytecz- 
nieyfzym. Słowo Boże pada polpo: ` 
licie między wiejkich u Świata i boga- 
tych, jako miedzy chrofty i ciernie: Na 
fercach to tylko ubogie hi proltaków, 
znayduie tozi arno Święte,ziejmię przye 
gotowaną do przynolzenia Ra) 0. 
wocu. jeżeli nieraacie Daru rz: ądze- 
nia, abyście mogi fami kierować ob- 
fzerną Paraią; czy możecież przy- 
naymnićy prac AE przy nićy pod rzą: 
dem Plebana Sy więtego i mądrego? al- 
bo wziąć nafię rząd małóy trzody, któ- 
-ra łacnićy rządzić? Naoftatek, jeże- 
li natura upośledziła was we wizyfi- 
kich zwierzchnych Talentach do nau- 
czenia; (chociaż ufta każdego Kapła- 
na fą fkarbhicą prawdy i nauki.) Czy 
możćcie przynaymnićy. przyzwoicię 
nauczać na Spowiedzi, i przez roftro- 
- pność, znaiomość prawideł, rozczna- 
wanie chorób, dufznych , gorliwość i 
pobożność rozlądną i gruntowną, któ: 
róy wyciąga Urząd ten, nadgrodzi iĉ 
nie- 


Do Stanu Duchoitnego. axr 
nmiedoftatek Talentów zwierzckhnych, 
na których wam zbywa? Albowiem 
pobożność ieft duizą wfzyftkich Talen- 
tów; Ona fama ieft, która upewnia o 
ich pożyteczności; - By też były cale 
mierne, wysoką wfparte pobożnością, 
ftaią fię częftokroć naymilfzemi i nay- 
fzacownieyfzemi w oczach Kościoła: 
Bez niéy zaś by naywyżlze, podobne 
tym łą biyfkawicóm, które wzrok świa- 
tlem Iwym przerażają i zadziwiaią, a- 
le wnetże po nich naftępuie trzafk i 
imród grzmotu; upadki, mówię, pu- 
bliczne, a haniebne, które fmrodem 
śmierci Kościół napełniaią, i ftaią fię 
okazyą fmutku i łez jego. 

Do'każdego więc z was w fzczegól- 
ności, którzyście fię tu nie dla czego 
innego zebrali, jak tylko dla roztrzą- 
śnienia powołania fwoiego do Swię- 
tego Stanu, do każdego z was, mówię, 
należy z pilnością badać fię przed Bo. 
giem fiebie famego, jeśli czuie: w fo- 
bie te trzy nayiftotnieyfze znaki pra- 
wdziwego powołania:  Niefkazytel- 
ność pobudek do tego was wiodących 
Stanu; Niewinność obyczaiów po- 

Tom 2. C prze- 
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przedzaiących, i Talenta pożyteczne 
Kościołowi Bożemu? Jeżeli na któ- 
rymkolwiek z tych znaków zbywa wa- 
fzemu powołaniu, powfzechne ieft zda- 
nie, że ieft one fallzywym, i że przyi- 
muiecie ftan tea, do którego was Bóg 
nie powolywa. 

Lecz, Naymilfi moi, znacież, co to 
iet wftępować w ftan ten Ç jakiżkol- 
wiek bądź ) dó którego Bòg nie prze- 
znaczył? ieft to wyniśdź Z porządku 
Opatrzności jego, która w przedwie- 
cznych przeyrzeniach, naznaczyła dia 


każdego z nas drogę, jaką powinmiś- 
my prowadzić bieg naszego pielgrzy- 
mowania, a zatym, taką tylko drogą 
możemy przyiśdźdozbawienia. Zcho- 
dziemy więc z téy drogi, na któróy do- 
broć Boża przygotowała nam fposo- 
by nieomylae do ofiągnienia wiecznóy 
fzczęśliwości:, Wchodziemy zuchwa- 
le na drogę niewiadomą, kędy Ręka 
Pańlka, która nas tam nie wprowadzi- 
ła, nie wfpiera nas; kędy idziemy fa- 
mi iedni, kędy idąc każdy krok odda- 
la nas coraz bardzićy od prawéy dro- 
gi, i ftaie fię złym poftępkiem; kędy 
; j idąc, 
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idąc, iefteśmy podobni do owego nie. 
fzczęśliwego; który «w nocy zabłądził, 
który za każdym krokiem znayduie 
przepaści, rozumieiąc, że idzie drogą, 
wyftawiony lam ieden w ciemnościach 
na tyfiączne przypadki, których ani 
przeyźrzeć, ani uftrzedz fię może, a 
jakby ta noc nie miała mieć końca dla 
niego, prawie pewien ieft, że zginie, 
albo przynaymnićy, Że nie doydzie do 
kresu fzczęśliwego, ku którómu dąży; 
bez iednśy z tych ofobliwości i cudów, 
których roftropność obiecywać fobie 
nie pozwala. Taki teft ten, który u. 
dzie lię zuchwale do Stanu i drogi fo- 
bie od Boga nie przeznaczonóy: po- 
fiępuie-on tam fam ieden, fame tylko 
nioląc z [obą ułomności; zoftaie w tym 
Stanie, w którym wfzyftko ieft niebe- | 
fpieczeńltwem dla niego, w którym o- 
golocony ieft z tych Światęł, z'tóy'o- 
pieki fzczególnieyfzćy, to iefi: z tych ' 
taik osobliwizych, właściwych temu 
Stanowi, z ktoremiby fie mógł uftrzedz . 
wfzyftkich niepelpieczeńftw, i które 
Bóg przygotował famym tylko Wy- 
branym i przeznaczonym do Stanu. 
tego, RĘCE Je- 
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Jeżeli tedy, Naymilli Synowie moi, 
ta prawda tak ftralzliwa, ieft iednak nie 
wątpliwą, co dò zuchwałego obiera- 
- nia Stanu, do ktorego Bóg nie powó-. 
ływa; jeżeli takowe obranie Ściąga na 
aw'ze gniew Bofki na człowieka, je- 
żeli czyni go nie codnym przez calę 
fwoie życie Bofkiśy mad 994 pieczo- 
łowitości: Cóż będzię z temi, którzy 
fami fiebie powołali do urzędu czci i 
świątobiiwości pełnego, którym Bóg 
famych Dachów Niebiefkich uczcić 
aie chciał? -Co bęłzie z wdzieraią> 
cemi fię do Swiątnicy Pańfkićy, do te- 
go mieyfca, które jedyne, iż tak rże- 
kę, Bóg fobie zachował, aby było mie- 
fzkaniem chwały, Swięty nie zgwał- 
conym fchronieniem Praw i Nauki, i 
fkładem czci Jego, oraz hołdu, któ- 
rego wyciąga po Ludziach, i wizyft= 
kich nayfzacawnieyfzych znaków mi- 
łości Jego ku nam? jakim okiem pa- 
trzeć On ma na tego zuchwalea któ- 
ry przychodzi do Świątnicy, aby u- 
fiadł pośrzód czci godnego zgroma— 
dzenia flug Jego; który przychadzi 
przymufzać, aby go fwoim uczynił Po- 
flem, - 


f 


af 
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feth; i na mieylcu Chryfiusowym po- 
ftanowił na ziemi, abysmu powie: zył 
( mimo przeznaczenia fwoie, ) Krew 
Syna iwego, Bcfkie prawy pośrze- 
dnićtwa, odkupienia, Kapłańftwa Je- 
go, i to włzyftko, co miłofierdzie Bo- - 
ikie nie uftannie od początku wieków 
gotowało, naywiękizego i nzygedniey" 
{zego Wfzechmocności fwoićy, dla zba. 
wienia ludzkiego? jakićy wielkości 
gniewu Bożego nie ściąga na fẹ, i ja- 
kich: ogniftych.nie zbiera na fwa glo- 
wę węgli. ten niefzczęśliwy$ Jakie» 
go charakteru, odrzucenia nie wybiia 
na Dulzy fwoićy przy hema'zczeniu 
Swiętym. które niegodziwie przyimu- 
ie? Cóż bowiem innego czynią Rę- 
ce, które Bifkupiwlzyłcy Kapłanineń 
wkładaią, jak tylko, że ofiaruią go, ja- 
ko ofiarę niefzczęśliwą, odrzuconą od 
Boga, i przeznaczoną nieiakoby na 
przeklęćtwo wieczne? aE 

Nadto iefzcze;. Naymil moi, Ka: 
plan wyftępny, i który przeciwko wo- 
li Bożćy wdarł fe do Swiętćy fiużby 
Jego, prawie nigdy fięnienawraca. Jm 


"dalćy idzie w lata, tym więcóy zbiera 
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na fię zelżywości Swiętego Urzędu, i 
świętokradztw; fame Boikie lekarftwa, 
których OnieftS >zafarzem; zatwardzae 
ią go; każdefprawowanie Kapłańfkich 
Urzędów, ieft dla niego nowym wy- 
fiępkiem. i dodaie dalizy fiopień od- 
rzucenia jego; A tak umiera bez po- 
kuty, jak żył obciążony świętokradz- 
kim przywłalzczeńiem fobie Kapłań- 
ftwa i wfzyftkiemi obelgami, które po- 
czynił Urzędowi temu; doświadcza fie 
to codziennie. Grzełznicy w innych 
ftanach, w żalu nawracaią fię; widzie- 
my tego codziennie pocielzne przy: 
klady: Kapian nierządny i którego 
Bóg dotego nie ace. ftopnia, u~ 
miera zatwardziały; i przykłady na- 
wrócenia fię złych Kapłanów, ielzcze 


_nie pocielzyły Kościoła Swiętego, nad 


niepokutofaniem ichi i końcem ‘pofpo- 
licie nieizczęśiiwym , fmucącego fię. 
Więcze naymilfi moi, ni ie zaniedby- 
waycie niczego w tym. roztr ząfania , 
które th czynicie w 'oczach Bofkich, 
powołania walzego: Żadna bowiem o 
ftrożność bydź nie może zbyteczną, 


„gdzie omyłka menAlę c eczo0A przy- 


nol 
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nofi fzkodę. Nieleńcie fię pilniefamych 

fiebie badać, na tym mieyscu proby i 

oddalenia fię na poradzenie fẹ o woli 
Bożćy względem was, czy zgadza fię 
ten Swięty Stan, do którego fię za- 
bieracie, z przefzłemi wafzemi oby- 
czaiami, z niefkazytelnością pobudek 

do niego was prowadzić maiących, 1 
z wfpaniałością Urzędów w Kościele, 

d6.których wielorakie potrzebne fą 
Talenta, jeżeli na jedney z tych kon- 
dycyi fchodzi wam, ieft to tak, jak gdy- 
by ichodziło na włzyftkich. Módlcie « 
fię nieuftannie, iimówcie z Prorokietn: 
Panie! ukaż Ty maie fam drogę, któ- 
ra iśdź mam; íi naucz mnie, które to 
ią te Ściefzki, któreś dla mnie nago- 
„tował, i które fame tylko, a nie inne, 
maią mnię do zbawienia doprowadzić: 
Kias tuas Domine, demoufira mihi, €S 

Jemitas tuas edoce me. (a) Nie byłoby 
nazbyti przez cały Rok na Modlitwie 
i Rekollekcyi, roftrząfać te obranie, 
które lamo bydź ma wyrokiem o zba- 

wieniu wafzym wiecznym, i ludu te- 
go, który wam ma bydź powierzony, 

4 to 


=" 


(a) Pfałm: 24: 4 
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to ieft: (czego nigdy nie zapominay: 
cie; ) te wybranie, które ma dać Ol. ' 
tarzowi Sług zbawienia, albo zguby 
wiernych; przynieść ma hańbę Ko- 
Ściołóowi, albo też: chwałę i ozdobę 
jego; opoki zgorfzenia, albo też ko- 
lumny i mocne podpory Swiętego 
miefzkania; zelżycielów świętokradz- 
kich,albo też godnych Szafarzów Swię- 
tych Taiemnic; jednym flowem: uczy-- 
ni z was narzędzia miłofierdzia, albo 
też gniewu Bożego na ludzi. 


Š o Ê 
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MOWA . 
"O unikaniu od świata dla Ducho- 
wnych potrzebnym. 


FTulerunt Puerum JEDU in 
Jerufalem, ut ffterent eum Domino, 
ficut fertptum eft guia omne ma- 
Jeulinum “ad aperiens vulvam Sarm- 


dum Domino vocabitur. 


Zanieśli Dzieciątko JEZUSA do 
Jeruzalem, aby go ftawili Panu, we- 
dle tego, co napifano ieft: każde pier- 
worodne płei Mefkićy, Swiętym Pa- 
nu zwane będzie. „(uc: 2. 24. & 23. 


Przepitano i nakazano było w fta- 

rym Zakonie, Bracia moi, ażeby 
każdy pierworodny u żydów był po- 
święcony Bogu, to ieft: przeznaczo* 
ny, jako Samuel na cześć jego odda- 
ny Kościołowi i Oltarzowi, oddzie- 
lony od Świeckiego zażywania , jez 
dnym fłowem Swięty, nad którymby 

już 
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już świat nie miał prawa, i ofiarowa- 
ny nawet u Ołtarza, iako pierwiaftka 
Swięta, którą Bóg fobie famemu za- 
chował, i którą należaio inną jaką za- 
mienić Ofiarą. 

JEZUS Chryftus pierworodny z 
między przy!polobionych Braci iwo- 
ich, oznaczony przez pierworodnych - 
Hebrayczyków, dziś ftawi fię na Wwy- 
konanie tego Prawa, i odkrycie zna- 
czenia i taiemnicy jego:. Poświęce- 
nie fię jego Oltarzowi ieft źrzódłem, 
i wzorem nafżego: My iefłeśmy ni- 
by pierworodni nowego Przymierza, 
niby pierwiaftki wiernych, które Ko. 
ściół' poświęca: Panu za infze wfzyft- 
kie członki iwoie ;  Naftępcami w téy 
mierze iefieśmy pierworodnych u ży- 
dów, ofiaruią nas Kościołowi, tak jak 
ich, w wieku iefzcze młodym; poświę- 
caig nas Ołtarzowi; odłączaią nas od 
świeckiego zażywania; niezoftawnią* 
światu więcóy Prawa nad nami, za- 
ehowuią nas całych, jako i ich, abyś» 
amy byli ófiarowani i poświęceni Pa- 
nu: jedyna różnica, którą tu upatru- 
ję, ieftta: iż ofiara i poświęcenie pier- 

woro- 
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worodnych, która figura tylko była 
tóy Chryftusowey, wnetże odkupowa- 
ha i zamieniana inną była ofiarą. Na- 
iza zaś, która ieft dalizym dopełnie- 
niem owóy Chryfitusowśy, ieft jftotna 
i wieczna, 201 może bydź zamienio- 

na żadnym innym Bogu daren 
Nayiftotnieyizy zaś przymiot tego 
_ poświęcania, ieft oddalenie od wizel: 
kióy Świeckićy fpóleczności oddanie 
figę Ołtarzowi i ufiudze jego, tak, iż- 
by fię nam już nie godziła wychodzić 
z Swiątniey na powracanie do przy< 
bytków grzelzników, i uczęftnićtwa 
fpraw ich. Oddalaiąc fię oraz od świa: 
ta, jako od tego mieyfca, w którym 
naydować fię, Świątobliwości nafzego 
poświęcenia fie, zawize ieft nie przy* 
ftoynym, i w którym taż długo zofta: 

wać nić może bezsobelgi fwoićy. 
- Wiem ja, Że obyczaie Duchownych 
nie powinny w fobie mieć nic nazbyt 
oftrego i dzikiego: Powołani-do u- 
świątobliwienia grzelzników, trzeba, 
ażebyśmy za przykładem JEZUSA 
Chryfiuta, brali na fie (iż tak rzekę) 
ich podobieńftwo, i ukazywali fię pra- 

s i wie 
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wie przyóbleczeni ich ułomnościami: 
Przeznaczeni na prowadzenie ich ni- 
by Aniołowie widomi, trzeba, jako 
ów Wódz Niebiefki młodego Tobia- 
fza, naśladować nieiako ich pofiępkii 
obyczaie ; i kiedy używamy powierz- 
chownie tegoż pokarmu, co i oni, po- 
winniśmy zafilać taiemnie nafzą Wia- 
rę i pobożność, pokarmem niewidzial: 
nym, którego oni nie znaią. ` 


Wiem ja, że Urząd nafz miefza nas 
z ludźmi; że trzebaby wyniśdź z tego 
świata, jako mówi Apoftół: gdybyś- 
my chcieli zerwać wizelkie towarzy« 
ftwo z grzeiznikami, i że łafka Ka. 
płańftwa wfpomaga nas do zwycięże- 
nia pafsuiąc fe, nie zaś uciekaiąc, - 
Wiem naoftatek, że za żydowfkiego 
nawet Kościoła, Pokolenie Kaplańfkie 
famo tylko rofprofzone było między 
innemi pokoleniami, dla ukazanianam; 
ile mi fẹ zdaie, że fpołeczeńftwo Ka- 
płanów z ludem ieft potrzebne, i że 
przykładów dobrych dawanie, nie nay- - 
mnieyfzą ieft Urzędu nalzego powin: 
nością. > 
Lecz 


of 
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Lecz nie tę miłość, która fię wywnę- 
trza, pracnie, która fię ftaie użytecz-, 
ną i przykładną dla drugich, ja tu chcę 
naganiać: ale miłość świata. która nas 
do niego ciągnie, rofprafza, czyni nas 
nie użytecznemi, i ftaie fię przyczyną 
zzorfzenia, tę ja chcę naganiać; tę to 
gwałtowną fkłonność, która nas od- 
rywa'od przezaćnych zabaw Swiątni- 
cy, czyni ie nam nie miłemi, i mie- 
gei nas w zgiełkach i niebefpieczeń- 
ftwach świata: iednym flowem, te to 
Życie nieużyteczne, próżniackie, Świa- 
towe, które nas wiedzie Z rofprolze- 
nia w rofprofzenie; wiąże nas do fpo- 
łeczeńttw grzefzników, do maxym, 
do fkłonności, do rofkofzy ieh; 1 cią- 
gnie nas z przyftoyności świeckiśy do 
zabawek, z zabawek do niebefpieczeń- 
ftwa, z niebelpieczeńftwa do wyftęp- 
ku. Twierdzę zaś, że nić mafz nic bar- 
dzićy nie zgadzaiącego fię z powagą 
i świątobliwością Stanu, z Duchem 
Urzędu nalzego, jak to życie świato- 
we w rofprofzeniu, zabawach, nieu- 
Żyteczności, zważane nawet ze wizy» 
fikiemi okrasami, które mogą mudo- 

dawać 
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dawać iakowegoś niewinności podoe 
bieńftwa.« Dowiodę tóy prawdy; do» 
fyć ona ieft ważna, aby była treścią 
całóy tey Nauki. ; 

Duch Urzędu nalzego, ieft to duch 
oddalenia,, Modlitwy, fkruchy, pracy, 
gorliwości, nauki, pobożnaści: zwa 
Żaycie te wfzyftkie jego: przymioty. 
Wizyfiko to zaś upada i gaśnie. po- 


. śrzód fpóleczeńltw i związków cale 


światowych. S 
nor Uwaga. Jużem na początkn oœ.. 
tym namienił, iż namafzczenie na Ka- 
płańftwo poświęca, wydziela, przeżna= 
cza nas do tego wizyftkiego, co fię 
tycze wnętrzaćy, lub powierzchownóy ` 


czci Pańikićy, wywodzi nas z powfze- 


chnych - towarzyftwa obowiązków , 
wraz jak tylko zoftaiemy namafzcze* 
ni na Kapłanów, przeftalemy, nięia- 
kim fposobem, bydź obywatelami i 
członkami Rzeczypofpolitćy: złącze- 
ni z ianemi ludźmi przez powinności 
publiczne, które nas przywiązuią do 
powizechności obywatelftwa, fkłada* 

my Lud ofobny, Naród Swięty, Ka- 
płańltwo Królewfkie; poczynamy żyć 
pod 


t 
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pod innemi prawami, zaciągać nowe 
związki, przyimować na fię obowiąz: 
ki świętfze. Nie rozumiem ja przez 
to, żebyśmy przeftawali bydź człon- 
kami Rzeczypofpolitćy, eo do poflu- 
fzeńftwa i poddanności, któreśmy win- 
ni mocarftwoma od Boga poftanowio= 
nym; powinniśmy owizem dawać w 
tóy mierze przykład innym wiernym, 
oddaiąc Cefarzowi, co ieit Cefarfkie- 

o. Nie prze łalemy bydź członka- 
mi Rzeczy} ofpolitóy, iak tylko co do 
tych publicznych pofług, których wy- 
maga po członkach fwoich.  Taiemni- 
ce Nayświętlze ftuią fię nafzemi jedy- 
nemi zabawami, Kościoły domami na- 
fzemi, Oltarze Swięte wysokiemi go= 
dności ftopniami, uczynki pobożne i 
miłofierne podatkami i publicznemi u- 
rzędami nafzemi, pienie Święte jedy- 
nemi dla nas uciechami. 

Z tego powodu prawa nie wkłada- 
ią na nas ufług i potrzeb powfzech- 
nych kraiu; nie zamykają nas w ogól- 
ności Towarzyftwa; maig one nas za 
odłączonych 6d innych obywatelów 
uwolnionych od obowiążków i podle- 


glo- 


(całych nas zoftawuią na Świętlze 


36 20 umikoniu 

głości, na których obraca fię Życie o= | 
bywatelfkie, zrzekaią fię (iż tak rże- 
kę) prawa, które miały nad nami, i 
i 


Banzi 


“wipanialize zażywanie; poważaią one, 
„to głębokie ducha fkupienie, którego 


wyciągaią zabawy nalze, Pieczęć mi- 


ftycz która nas poświęca Chryftu- 
fowi;Lzoffawuią nam za wydział, Swię- 


te niby;próżnowanie, abyśmy: nadgro- 
dzili,. Modlitwami i ofiarami nafzemi, 


te uflugi, których ósobiście nie odda- ^ | 


iemy Rzeczypofpolitćy. 
W zyfiko więc ieft Swięte w Kapla. 
nie, i oddzielone od pofpolitegó uży: 
wania:  Ufta jego nie powinny wy- 
mawiać, lak tylko mowy Boże, wedle 
wyrażenia Apoftoła, i fame nieużyte- 
czności oneż znieważaią, tak jak po- 
karm polpolity maże święte naczynia: 
ręce jego nić mogą już Hużyć, jak tyl- 
ko do ofiarowania Świętych Taiemnie 
i wylewania darów Niebiefkich na lu- 
dzi; igrafzki zaś, zabawki, fprawy ludz- 
kie, zftrącaią ie z Świątobliwości, į u=- 


więdniaią godność namalzczenia ich: 


Oczy jego nafycać fie już nić mogą, 
z jak 


z 
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Jak tylko widekami pobożnemi, Ko- 
Ścio łów; Ołtarzów, Taiemnic Swię- 
tych; jeźli ię indzićy błąkaią, mażą 
fię, tracą oraz prawo weyświa do przy- 
bytku i poglądania twarzą w twarz, 
na chwałę i Ww ipaniałość Boga tam mie- 
fzkaiącego: Nakoniec cała ołoba Ka- 
płana, i iefi fakby widokiem pobożnym, 
który zawize otoczony bydź powinien 
polzanowaniem, powagą, przyftoyno» 
Ścią, i na któryby patrzeć nić można, 
jak tylko z pewnym czci fposobem. 

, Ztąd polzło, moi Bracia, że fkoro 
nawrócenie Cesarzów i wielka liczba 
wiernych, wniofła w Chrześciańftwo 
- do owego czasu tak czyfie i gorą ce, 
tozwolnienie, pychę, zepfowania świa- 
ta, i fkoro raan ie Chrześcian 
oblzernieyfze, a zatym bardzióy zwól- 
nione, przeftało inż bydź pewną ð- 

chroną cnoty, Duchowni fzukali be- 
fpieczeńftwa fwego w obrębie domu 

Bifkupiego; Orły poczęły fię zbierać 
do ciała; Afryka, Wichod, Francuzi, 
uyrzeli powftaiące zgromadzenia Du- 
chowne, w których pod rządem Pa- 
„fterza pierwizego, Duchowni niź ży- 

łom d. D li 
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li oddaleni od świata, i uczyli fię w 
zataienia, jak ukazywać fig Ludziom 
pożytecznie. | 
Domy przeznaczone do fposobienia 
Kleryków, naftąpiły na mieyfce tych 
pierwizych zgromadzeń. Jefi to czas 
doświadczenia, w którym żyjecie od- 
„daleni od innych Ludzi i w którym 
chcę Kościół, ażebyście przez krótkie 
od Świata oddalenie fię ugryntowali 
w fobie {mak ku osobności i fkupieniu 
Ducha, coby oddzieliło na zawize od 
Świata, przynaymnićy ferca' walze. 
Ale ta, acz krótka próba osobności i 
oddalenia, nie ieftże wam przykrą 
Jefteścież nanićy zochotą? Mówicież ; 
czasem do Boga z Swiętym Królem, 
że jeden dzień przepędzony w fpokoy- 
ności i niewinności Domu jego, bar- 
dzićy uwesela ferce, niżeli całe lata: 
ftrawione wPrzybytkach grzefzników? 
Gdyby nie było ani przyftoyności, któ- 
rą trzeba zachować, ani nadziei, do 
których dążyć, ani Praw, ani wzglę- 
dów, ami-zwyczaiów; gdyby własne. 
fktonności były wyrokiem e obycza- 
jach walzych: jakieżbyście dla. fiebie 

£ ukla- 
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układali przeznaczenie? - Czy, przy- 
kro wam, ‘kiedy przynagla potrzeba 
znowu fię udać między Światowych, 1i 
bydź iefzcze przytomnemi temu. cze- 
gobyście nie pówiani widzieć, chyba 
z głębokim użaleniem? Czy nie ma- 
cie raczóy Za naylzczęśliwize te dni, 
które was do nich odwoływaią? Czy- 
tamy. w Pilmie, iż więkłza cześć fzpie- 
gów ludu Bożego, powróciwizy z zie- 
mi Chananeyfkićy, niczego nie zapo- 
mnieli, coby ią mogła obrzydzić ]z- 
raćlitom: jeft to ziemia, mówili oni, 
która pożera miefzkańców fwoich; fu- 
chość i befpieczeńftwo puftyni, ieft 
nierównie lepfze, niż mleko i miód, 
którym płyną te kraie.  Powracaiąc 
Z świata na tę puftynią, czyliż toż fą= 
mo mówicie? Podobno przeciwnie: 
powracacie.z niego napełnieni, oma- 
mieni, upojeni nimże; przynoficie aż 
do tćy Swiętćy puftyni owoce tóy zies 
mi hiewiernóy; wychwalącie niezmier- 
nie jćy fladycze i pożytki; napełnia- 
cie pragnieniem onych, fuchaiących 
was, bawicie fię niemi wy fami w nay- 


drożize czasy Nayświętfzych zabaw” 


= SE wa- 
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wafzegó oddalenia. A tak ieden dzień; 
w. który. udaiecie fię do świata, Was 
odmienia, rofprałza, czyni wam nie 
miłemi wfzyftkie powinności mieyfca 
tego Świętego, powiękfza przykrość 
i nie fmak wafz ku niemu; ofusza fer- 
ca walze, zatwardza one dla nank;_i 
fprawuie częftokroć, Że. tracicie wizy: 
fek owoc całorocznego doświadcze= 
nia fię.  Zważcież, jeśli zachowacie; 
pośrzód Świata, upodobanie w fku- 
pieniu ducha i oddalenia od Świata, 
ponieważ oneż tracicie pośrzód famćy 
nawet odludności? 
"A do tego; jako Świat am nić ma 
was za należących do fiebie; jako wa- 
$ze dobra, ziemie, osoby fą policzo- 
ne jakby za martwe względem Stanów 
Oyczyźny, to ieft: oddalone od mie- 
jzanie fię w rzeczy będące przyczyną 
odmian i obrotów fpołeczeńftwa Cy- 
wilnego; tak też wizyftko to, co was 
przywięzuie doświata, prócz zbawie- 
nia bliźnich i Swiętych powinności U- 
rzędu walzego, poniża Was, zaciera 
i lży poświęcenie wafze, i znowu was 
_poddaie pod jarzmo i obrzydłe pano=. 
wanie 
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wanie Świata, Naczynia i ozdoby flu- 
żące Ołtarzowi, nić mogą już bydź u- 
żyte dp świeckich potrzeb; byłby, to 
wyftępek, któryby mazał poświęcenie 
ich: |dzie'zatym, że Kapłan poświę- 
cony Bogu i Ołtarzowi Jego, iposo- 
bem świętlzym, iftotnieyfzym, niezma- 
zańfzym, niżeli naczynia święte, ni- 
„ żeli chufty i złoto fiużące do Świętych 

Taiemnic, maże i lży, z tym większą 
niegodziwością poświęcenie fwoie, je- 
żeli obraca osobę fwoią, talenta, ra- 
zum, ferce, ku ufludze dziełom mar- 
twym i potrzebom doczesnym świata. 
O! Swięta Nauko! jakeś mało znana! 
Słudzy to Oftarza wchodzą teraz we 
` włzyftkie fprawy i obroty świata. Na- 
daremnie upomina Apoftól, że ci, któ. 
rzy zaciągnęli fię pod fiużbę Chryftu- . 
fową, nie powinni fię już wdawać w 
klopoty Świata: oni owfzem fą teraz 
naypierwszemi onych fprawcami; in- 
terefsa doczesne Familii, ich ftaraniom. 
ią poruczone; daią fię oni widzieć na 
przodku wizyftkich robot, obrotów, 
trofkliwości, zuchwałych przedfię- 
wzięć ludzi światowych; Ludzie Bo- 
3 fy 


4 
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BGB eos e 
wierzone mają fobie i 
Ludu, zanie A 
by fobie mieli on 
bią fię z układania rż 
świata tego, któ 
zofta awuą T i 
nie o. Duiz 
tak drogą ka wią fvoią odl kupi a ro- 
zumieją, iż fię na ffawnieylze zacho- 
wuią Urzędy, zniżaiąc fię do zabaw 
nie maiących nie wielkiegc, jak ko 
Jmie, i namiętność | ludzkie, , 
do tychże ciągną czynno! 
dzącztych próžnychrozi i y 
nolzą oni do Ołtarza, wlzyftek : 
i zamiefzanie namiętności Budzi 
miafto tego, coby: tam miel 
fić ten duch fkupienia i Mod 
ry nas przyfposabiąć powinien dofpra a~ 
wowania Swiętych Taiemnic; i to ieft 
moią drugą u ; 
2. Uwaga. W faméy „rzeczy; . (po- 
wtóre ) duch ui zędu nafzego, ieft du- 


chem modlitwy; ta bowiem ieft ozdo- 


bą 


które ich, 
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ba Duchowieńftwa, powinnością nay- 
jftotnieyfzą Kapłana; dufzą, ( że tak 
rzekę ) wfzyfikich nafzych obowiąz- 
ków. Bez modlitwy Kapłan do ni- 
czego już użytym bydź nić może w U- 
-zedzie fwoim, i żadnego wiernym 
pi zynofi pożytku: zaliewa on,-a 
Bóg wzroftu nie daie; naucza on, a 
fiowa jego fa tylko metalem brzmią- 
cym; of e on Hoftyą litości, a nie 
ściąga żadnych błogofiawieńftw na te 
ofiary Swięte; odmawia on chwały 
Pańlkie, a ferce żega dalekie iefł od'mich, 
i czci go.tylko brzegiem uf fie0ich: Je- 
duym fiowem: bez modlitwy Kapłan 
jef tylko widokiem oczy łudzącym, 
bez dufzy i życia. którego wfzyftkie 
fprawy by nayświętlze, naypożytecz- 
nieyfze fa! 


fze, fą podobne Mechanicznym obro- 
tom poftaci nie żyiącćy- Sama więc 
modlitwa wizelką fprawuie moc P po- 
myślność wielorakich urzędów Kapła- 
na; i ptzeftalę an bydź (iż tak rzekę) 
publicznym mioiftrem Boga żywego, 
ikoro przeftaie modlić fię : Modlitwa 
_wfzelką ieft dla niego w pracach po- 
4 1 a 
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ciechą: i obowiązki ftanu lą mu jakoa 
by jarzmem naiemnika, trudamiobcią - 
Żaliącemi, przykremi i nie znośnemi, 
jeżeli modlitwa, albo nie offadza ich 
goryczy, albo nie umnieylza trudów, 
albo nie przynoG. pocielzenia w nie- 
pomyślności onych. 

Lecz modlitwa, wyciąga ducha czy- 
ftego, wolnego od tych wyobrażeń 
Żywych i niebefpiecznych, które zma- 
zę przynofzą dufzy, albo onóy zacie» 
mniaią Świada: wyciąga ona ducha 
ozdobionego Świętemi wyobrażenia- 
mi; zwyczaynego w rozważaniu pra- 
wa; takiego, który jakby z fiedlika 
fię (wego wyrulza, kiedy attencyą je. 
go obrócić trzeba na kłopoty i nieu- 
Żyteczności świata, i który bezżadnóy 
trudności, wnetże niby za mieylce po- 
wróciwizy, nayduie myśl i pamięć 
prawd wiecznych, od których był ię 
nieco oderwał. Modlitwa wyciąga 
{erca ufpokoionego, w którym nayży- 
wize bydź powinny porułzenia świe- 
tey miłości i wdzięczności za dary Bo- 
Że; fercą przyzwyczaionego do kofz- 
towania rzeczy Niebiefkich; boiaźli» 
i $ Wes 
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wego, miękkiego, czuynego, zawize 


oftrożnego przeciw wrażeniom ob- 
cym, zawize zabawionego poprawo- 
waniem fię zupadków nierozdzielnych 
od ułomności ludzkićy, zawize pilne 
daiącego baczenie, aby fobie nigdy 
tego nie pozwolić, coby mogło oziem= 
bić ipółecześftwo miłe i poufałe, któ- 
re ma z Panem fwoim; otóż to ief, 
czego wyciąga duch modlitwy. 
Poiednaycie zaś, jeśli możecie, ta- 
kawe fęrca ułożenie, z obyczaiami ro- 
fprofzonemi i światowemi: U ważcie, 
jeśli wylzedłfzy zrozmowy, w któ- 
róybyście myśl wałzę zabawiali oko- 
ło obrotów publicznych, około zamy- 
'fów i wielorakich nadziei ludzkich, o- 
koło okoliczności taiemnych wiążą- 
cych, albo dzielących tych, którzy nay- 
bliżóy da Tronu przyftępuią i naypier- 
wize pofiadaią urzędy; jednym. flo- 
wem: około tego wfzyftkiego, cokol- 
wiek poftać Świata, ma w lobie nay- 
bardzićy zaślepialącegoi jaśnieiącego: 
uwaźcie, jeśli wyfzedifzy z nich, znay- 
dziecie fię dobrze przyfposobionemi 
do fkupienia ducha fwoiego u Nóg 
Chry- 


= 


Chryftusowyc 
głowę ę tych św =) 
brażeń, będzi 
Panem ftawi 
które częftokro 
jak chmury fię wydź dz. i PA Pa: 
ce fi: aylepićy „przyłpos sobione dla fa- 
mego tylko ciężaru utor : 


éy natury; 
częjtokroć z trudnością kolztować mo- 
že. -.Co mówię? uważcie , Jeżeli wy- 
chodząc z światowego zgr omadzenia, 
w którymbyście fię zranili tyfigczne- 
mi „wz i ponętami niebelpiecz- 
nemi; w którymbyście wpuścili do fer- 
ca fweśo, z zafiewem wfzelkich nd- 
miętności, opłakaną oraz o wie- 
Jlorakich pokus, tyfiące pamiątek lut 
bieżnych, któreby miefzały pokóy wnę- 
trzny dułz wafzych, któreby niewin- 
ność onych kaziły, albo przy naymnićy 
zacierały i gały jadem wrażeń iwo- 
ich te oftatki w was fmakii i czułości 
ku rzeczom Niebiefkim, ku uftawom 
i powinnościom walzym ; ; - Uważcie, 
jeślibyście mogli pr zeyśdź z tych fpo- 
żeczeńftw Świ iatowych do Ołtarza mo- 
dlić fię tam za fiebie i za lud, łagodzić 
gniew 
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gniew Pańlki, opłakiwać błędne po- 
ftępkź światowych; którymeście nie- 
dawno pomagali tego, i uczęftnićtwo 
z niemi mieli; fprawować Swięte Ta- 
jemnice, z tą fpokoynością zmyłłów, 
z tym głębokim ducha fkupieniem. z 
tą pobożną boiaźnią,*z tym ufpeko- 
jeniemr ferca i ducha; *któreście utra- 
cili; a które fą jednak nader potrze= 
bne do fprawowania Taiemnic tak tra- 
izliwych i Bofkich? zaniefiecie, nie- 
fzczęśni! na Swięty Ołtarz zabawki, 
nieuźżyteczności , jgtaszki, niebefpie- 
czne ponęty świata, pośrzód których 
Żytecie: uczynicie obelgę przytęmno- : 
ci fwafzliwyei: Faiemnic, temi nie- 

przyftoynemi wyobrażeniami: żywość 
myśli waszćy niemi zapalona oderwie: 
was od Ołtarza, odwlecze i odpro- 
wadzi do świata, w którymeście uwię- 
zili terca wafze: Modlitwy wałze w 
świętnicy, famym tylko ftaną fię wy- 
'twornym rozmyślaniem: wizyftkich 
ptzeszłych rofkoszy: umyfi wasz ba-* 
wić fẹ tam będzie, bardzićy z świa- 
tem, niżeli z Panem: i nie tylko u- 
"rząd wasz ftanie fię niedi 
: a 


a 
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dla ludzi i dla was famych; nie tylko 
ofiaruiąc Hoftyą litości, nie fkłonicie 
Boga do miłofierdzia nad niemi i nad 
wami famemi; ale jeszcze go bardzićy 
zagniewacie; ale też Ściągniecie na 
nich nowe kary Boże, ale urząd wasz 
nawet, który miał bydź urzędem pø- 
. jednania i żywota, ftanie fię w was 
urzędem Śmierci, nienawiści, i zguby: 
nie długo potym fami tego doznacie, 
gdy naypierwfi poczuiecie ciężkie gnie- 
wu Bożego razy. Jak tylko świat za- 
gafi w was ducha modlitwy, wraz ta 
tak flodka i tak miła Duszy z Panem 
fwoim zabawa, ftanie fię dla was zas 
bawą zobowiązku famćy jedynie przy- 
ftoyności wynikłą, która fię wam nie: 
zmiernie przykrzyć będzie; fkracać 
— będziecie czasy jey; utracicie powo- 
ii fmak ku nićy i ochotę; opuszczać 
ją będziecie; zefchniecie, zgubicie fię, 
upadniecie; i wy, którzy powinniby- 
ście opłakiwać między Oltarzem, a 
przyfionkiem upadki Braci waszych, 
nie będziecie nawet tknięcifwemi wła: 
snemi; famo pełnienie urzędów. Ka- 
płańfkich zatwardzi was; uw 
wiać 
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wiać będziecie błędy i rofkoszy świa- 
ta, lami ichże używając; i zamiaft co- 
by powinny zalmucać pobożność i do 
żałości przyprowadzać gorliwość wa: 
szą, będą owszem podchlebiać upo- 
dobaniu, i fkażą niewinność waszę: 
i toć ieft trzecia uwaga. 

3. Uwaga. Duch Urzędu naszego 
ief duchem fkruchy. . My to iefteś- 
my temi Aniołami pokoiu, © których 
mówi Prorok, którzy powinniśmy rze- 
wno płakać, przeto, że drogi fprawie- 
dliwości ią zatarte; Że nikt jaż prawie 
nie jdzie Ścieszką wiodącą do żywo- 
ta, że przymierze ftało fię nieużyte- 
cznym; i że Bóg zda fię odrzucać lud 
fwóy: Angeli pacis amare flebumt: diffi- 
patæ funt viæ; cefsavit tranfiens per 
Jemita'm; irritum factum eft pattum; pro- 
jecit Civitates; non reputavit homines- 
Ca) Tak ieft, Bracia moi, myśmy po- 
winni bydź ludźmi żalu; jęczeć nieu- 
ftannie, między przyfionkiem, a Oł- 
tarzem , nad zgorszeniami Kościół 
hańbiącemi, i wyftawuiącemi go na 
pośmiewi(ko bezbożnych: jednym fło- 
wem: 


pa 


A 
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wem: Duch urzędu naszego, jeft to 
ten duch, który posrzód mas (b) po- 
dług wyra żenia A poltoła:  Wfławia ` 
fie do Boga za Świętemi ięczeniem mie 
WYMOWY MI. Sa amuel po upadku Sa- 
ula, oddalił fię od świata; i przep Ç- 
dził resztę dni iwoich, mówi Pismo, 
na opłakiwaniu Żałosnego ftanu tego 
Króla. JEZUS Ukryftus; Wódz iprzy- 
kład Palterzów, widząc Je erozolimę 

zatwardziałą w zaślepieniu iwoim, i 
już kū upadkowi zbliżoną, płakał nad 
nią; Nie wftrzymał fię on ód łez wi- 
Te Łazarza umarłego, w którym 

1kazuie nam wyobrażenie duszy wy- 
fpnóy, umarićy od dawnego: czasu 

w óczach jego. Podobnież i nasze 
y nętrzności, jako niegdyś Apoftoła, 
pow inny fie poruszać na nielzczęścia 
i nierządy braci naszych powinniśmy 
miećiercedla nich macierzyń kie. Trze- 
ba, ażebyśmy, jak, Awa prawdziwa Ma- 
tka w Hiftoryi Salomanowéy, czuli 
poruszenie miłości naszéy, krew na- 
SZĄ burzącą fiş, kiedy widziemy Xia- 
żęcia ciemności odbieraiącego. życie 


łafki 


A: 
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łafki fynom Kościoła, i dzielącego ich 
na poł między światem i Ch ryftufem. 
Pewnym to > Bracia moi, iż póki 
będą grzefznicy na ziemi, póty fmu- 
„tek i (żałoba bydź nie przeftaną wy- 
działem Kapłanów ; póki Synowie Jz- 
raelfcy bawić fię na dolinie będą tań- 
ćami i bai eean, zapominać Boga 
Oyców fwoich, i oddawać, iak fzale- 
ni, cześć Bofką cielcowi złotemu, pó- 
ty prawdziwi Moyżetżówię, na wyfo- 
kości, rozdzierać będą fzaty fwoie, 
krufzyć ferce fwe przed Panem, i o- 
fiarować fię bydź przeklęctwem za bra- . 
ci fwoich. Łzy Kapłaców powinny 
bydź niby nieuftaiącą ofiarą na gładze- - 
nia grzechów iudu. Swiat ciefzyć fię 
będzie, mowił Chryftus AĮ poftołom 
fwoim: Synowie świata za bieżeć 
będą tańcuiąc, z wefołym wołaniem, 
do przepaści; Śmiechy i igrafzki bę- : 
dą wydziałem ich; Śmutek zaś wa- 
fzym dziedzićtwem » Świat, pośrzód' 
którego was zoftawuię, będzie dla was 
zawfze widokiem {mutku i żalu; i choć- 
by nawet was nie prześladował, choć- 
by nawet Krzyże i fzubienice nie cze- 
i kaly 
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kaly was od niego, famo iednak iego 
zepfowanie powinnoby wam bydź przy- 
czyną przepędzenia dni wafzych w 
fwutku i gorzkości:, Mundus gate 
Jebit, vos autem contriftabumant. (Cc) 
' "Ten zaś duch fmutkui fkruchy mo- 
Żecież ziednoczyć z zabawami i nie- 
użytecznościami towarzyftw Świato- 
wych? pytam fe was; na czym (pio- 
fzę) zafadzaią fię obyczaie i haypil- 
nieyfze zabawy świata, ieśli nie na 
rofkofzach? nie możecie zaś im bydź 
przytomnemi, nie będąc onych, albo 
widzami tylko, albo potwierdziciela- 
mi, albo uczęftaikami. Gdybyście na- 
wet onych widzami tylko byli: Jza- 
liż może Kapłan przyzwyczaiać oczy 
fwoie do widoków, które powinneby 
_ włkróś przenikać ferce iego? możeli 
on czynić znich fobie rozrywkę? Pier- 
wfi Kościoła Doktórowie zakazywali 
| niegdyś-Chrześcianom widowilk fzer- 
mierzów; i niezdawało im fię, aby U- 
czniowie łagodności i miłości Chry- 
ftufowey mogli nasycać niewinnie o- 
czy fwoie krwią i Śmiercią tych, nie- 


fzczę- 
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mych, i-czynić fobie upodoba- 
nie okrutne z widoku, ktoryby powi- 
nien zalmucać Wiarę ich, i przywo= 
dzić do opłakiwania losu i wiecznćy 
zguby tych niefzczęśliwych ofiar. Lecz 
otóż opłakane widoki, z których ty 

ie, Pafterzu dufz, i wfpół ro- 

i owćy koło 


ZTrywkę nie= 


wftydzifz fi: fz z upodoba— 
. niem na Braci ginących, i wzajemnie 
fobie miecze podawaiących ku przy- 
fpiefzeniu śmierci twoićy:- Zapatru- 
iefz fię jak zadawaią fobie rany Śmier- 
telne; jak fię uzbraiaią ponętami, dla 
napełnienia trucizną i Śniiercią fere 
fwoich; jak rozdzieraią fię razami nay- 
zaiadliwizemi złorzecz ńltwa; i ta 
eź tak opłakana, którey jefteś wi- 
m, bawi cię; a na tym cobyś krwa* 
wemi opłakiwać powinien łzami, za- 
a. 


2 
RS 


kładafz naymiifze momenta życia two- 
iego! 


Ale nie długo tam będziefz niewin- 
nym widzem; Staniefz lie potym wizy- 
ftko potwierdzaiącym; Albowiem mie- 
fząć fię między ludzi światowych, aby 
Tom 4. E nie- 
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nieprzeftannie ich naganiać, aby tru- 
cizną zarażać rofkofzy ich ptzez uło- 
żenie fmutne i furowe; takowe rady 
nie byłyby mieyicu przyzwoite, i nie 
daie to nam mocy do upominania ich, 
że tam uczęfzczamy : mieliby oni pra- 
wo. mówić do ciebie: po co międży 
nas cheelz fie mielzać? hietuieft miey- 
ice przebywania twego, fa co chcefz 
bydź ufiawicznym widzem tego, co 


* 


fądzifz tak bydź nagany godnym? nie ` 


„bardzo tę rzecz nienawidziemy, bez 
którey fię nie chęemy obchodzić; uni- 
kać od mieyfc takowych,dalekoby wam 
lepićy przyftawało, aniżeli takim fpo- 
iobem one naganiać. Nie potępiać zaś 
ich, ief to zezwalać na dzieła ciemno- 


ści, mówi Apoftół, ieft to one po~. 


twierdzać. 
Lecz mało na tym; ftaniecie fię nie 
bawiąc uczęftnikami ich; fami nako- 
niec, toż famo czynić będziecie. Nie 
można długo bydź ftatym przeciwko 
przykładom, fkładaiącym niby famą 
jftotę kompanii, którąśmy fobie obra- 
li: chce fię bydź takim, jakiemi fą in» 
hi: prędko fię uprzykrzy jednemu, 
wizy- 
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wlzyftkim fę fprzeciwiać: nie chcia- 
łoby fię pokazać osobliwizym i inne- 
go'towarzyftwa. A tak dziś upodo- 
baniu, jutro okazyi, a potym i ikłon- 
ności, wznieeić fię w lobie, dopuści- 
cie: pogodziwizy nieiakim Iposobem 
Świątobliwość charakteru wafzego, z 
widokiem niegodziwości i nierządów 
świata, przyzwyczaicie ią i dofamych- 
że wyftępków. [ud Boży w:krótce 
począł naśladować obyczaie Chana- 
neyczyków - jak tylko zaciągnął z nie- 
mi związki i poufałości, których im 
Moyżefz był zabronił. Samo to upo- 
dobanie, które fprawuie, Że fzukacie 
Świata, ieft już taiemnytn pragnieniem 
naśladowania go: jużeśmy cale przy- 
fpesobieni żyć tak, jak on, fkoro fię 
bez niego obeyśŚdź nie możemy: fama 
jednoftayność fkłonności czyni pofpo+ 
licie wzaiemne fobie fprzyiania; przy- 
wiązuiemy fię więc do świata jedynie 
przeto, Że toż nam fmakuie, co i je- 
mu. Familia Jakoba w Egypcie żyła 
zawize oddzielnie od Egypcyanów: 
mielzkała w osobnéy ziemi, bo oby- 
czaie jéy nie miały nic wipólnego z 

E 2 oby» 
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obyczaiatmi Egyptfkiemi; Synowie Ja” 
kuba ofiarowali bydlęta Panu na ofia* 
rę, a Egypcyanie one czcili, była tO 
figura tylko.  My-to fkładamy lud o- 
<fobny pośrzód świata, bo czyniemy 
ofiarę Bogu z namiętności ciała, któ- 

re świat czci jak bogi: jak tylko prze- 
łamniemy Ścianę nas od niego dzielą- 
cą, fkoro, wychodziemy z tóy fzczę- 
śliwóy ziemi Geffen, i mielzamy fię' 

z bałwiechwalcami, wańetże ich religia 

ftaie fię nałzą ; mufiemy cześć wyrzą- 

dzać tem, co od nich ieft czczónym. 

Oddzielenie było, całym nafzym ube- 

fpieczeniem, i utrzymywało różność 

obyczaiów; przez pomiefzanie fię, fkła-- 

damy jeden lud z niemi, i ftaiemy fię 

im podobhemi. - Ztąd to pochodzi, że 

widziemy codzienne flug $hryfiusa 

JEZUSA na świecie, nie tylko naśla- 

duiących obyczaie i zbytki ludzi świa- 

towych, ale iefzcze bardzićy fię na nie 

zdobywałących, ale przewyżizaiących 

nawet W miękkości, w zmyślności, w 

zbytkach, rozrzutności i zgorlzeniach 

częftokroć, ale naywiękize fobie przy- 

iposabiaiących rofkolzy, a 

i ię. 
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fię lepizym wytworem, wiçkfzą ziy- 
ślnością w lubieżności i ftaiących fię, 
o mocny Boże! wzorami gorizącemi 
biegłości w tym wizyftkim, co zda fig 
nałycać zmyfy i namiętności, żamialt 
tego, coby bydź mieli wzorami cnot 
wizyftkich, które martwią ie 1 zatłu- 
miaiąg. Lecz moi Bracia, choćby w 
życiu światowym nie było nic wyftę- 
pnego dla Duchownych, jak tylko nie- 
użyteczność i próżnowanie: przez to 
famo powinne bydź zakazane flugom 
poftanowionym na pracowanie koło 
róli Pańfkićy, na czuwanie nieuftan- 
ne, aby nieprzyiaciel nie zafiał na nićy 
kąkolu, i na zabawianie fię urzędami 
pracowitemi, które na fię przyjęli po- 
Święcaiąc fię na uflugę Kościołą: i ta 
prawda pódaie-mi treść czwartey U- 
wagi. = 

4. Uwaga: Rez wątpienia, moi Bra- 
cia, duch urzędu naszego, ieft to duch 
pracy; Kapłańftwo ieft godnością pra- 
cówitą: Kościół, którego iefteśmy ffu- 
gami, jef to winnica, rola, żniwo; bu- 
dowanie, które fię podnofi i codzien- 
nie podrafta, święte itycerftwo; wizy- 

BZ fikje- 


zg O. umikawiu 
ftkie te nazwifka wyznączaią ftarania 
i trudy, wfzyftkie wyrażaią pracę iu. 
filności. Kapłan poftanowiony ieft w 
Kościele, jak pierwszy Człowiek w 
ziemikim Raju, na pracowanie, i ftrze- 
Żenie onego: Uł operaretur, ES cufło- 
diret illum. Cd) Przetoż za pierwizych 
wieków, obowiązek, pełnienia Kapłań- 
fkich Urzędów zawlze był przywią- 
zany do poświęcenią:. nie zaciągano 
„robotnika próźnuiącego z rynku, aby 
"uczcić jego opiefzaleść próżnym ty- 
tułem, i taką mu dać nadgrodę, jako 
wiernym pracownikom, choćby nie 
znofił ciężaru dnia i upału: Difkup 
wkładał poświęcaiące ręce naludzida- 
świadczonych, jedynie na to, aby fię 
nieco uwolnił od tak ciężkićy pracy 1 
trudów Pafterfkiego urzędu „ fkłada- 
iąc część na nich; jednym lowem: go- 
dności Kościelne nie były: próźnemi 
stytałami, i fzczególnemi tylko ozdo- 
bami, ale urzędami pracowitemi. 
Atak Kapłan powinien wfzyftek czas 
fwóy. obracać ku pożytkowi wiernych: 
cokolwiek więc go obraca na towarzy- 
> ftwa 
"(dd Gen: 2, 25: : 


1 we 

Od światz. 59 
fwa nieużyteczńei próźniackie, prócz 
potrzebnych odpoczynków; wizyftkie 
momenta, wizyfikie dni,, które utra- 
ca w nieużytecznościach zabaw świa- 
towych, w grach i refpuftach; lą to 
dni i momenta, które winnym był zba- 
wieniu braci iwoich, 1 z których oni 
dopominać (ię od niego będą rachun- 
ku przed fądem JEZUSA Chryfiusa. 
Przez poświęcenie fię fwoie, ftal fie 
on fiugą publicznym; lud nabył jfto- 
tne prawo nad osobą jego, nad Cza- 
fem zabawami, przymiotami i fpogo- 
bnościami jego; fą to dobra poświę- 
cone, które fkładaią nieiakoby Wy- 
dział i dziedzictwo wiernych; ieft on 
ich tylko fzafarzem, i nie może już ich 
używać wedle woli fwoićy; powinien 
z nich dać rachunek Kościołowi i ly- 
nom jego;. nie dla niego lamego po- 
ftanowił go Kościół w liczbie fug fwo- 
ich, ale dla fiebie; ale na to, aby był 


uczęftnikiem prac i urzędów ich; zczu- - 


ca on z fiebie tytał fwóy: jak tylko o- 
pulzcza obowiązki jego; | rzeftale bydź 
wiernym flugą, jak tylko przeftaie pra- 
cować, przepędza na nieużyteczno- 
E4- * ściach, 


Ń 
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ściach, natowarzyftwach 
i podłych , ma zabawkach z wiże nie- 
przyzwoitych a częftokróć niebefpie- 
cznych; czas, na którym zbawienie 
zawifio ludu; czas, ną który 
flo wieczne przez naczenie : braci jego; 
czas, do którego Bóg przywiązał był 
nawrócenie grzef w, ji ae mienie 
fiabycb, i wytrwanie fprawiedliwych, 
i który podobno umiełz czony był w 


iiackich 


5. 


przeznaczeniach mi iłofierdzia | Pai ńlkie s: 


go nad wybranemi i. Kościołem fwo- 
im: Otóż niegodziwość w Kapłanie, 
proż śpiackiego życia. 
Dia Boga! moi bracia; ; macież.! 
flugami Kości ioła, na to. tylko, abyście 
fię włóczyli nftawnie, fpolobe em opła- 
_kanym, od domu da domu, od zgro- 
madzenia do zgromadzenia, z jednóy 
*nieużyteczności w drugą, i żebyście 
' nawet nie mieli d syć zabawek d 10 Za- 
tłumienia przykrości nie rozdzielnć 
ed próżnowanią Życia Światowego: 
Cóż? w tedy, kiedy. wodzowie ludu 
Bożego potykają fię z nieprzyiaciół- 
mi jmienia jego; kiedy. tylu Swiętych 
-Kapłanów poświęcaią fi fie na obowiąz 
; ki 


yi 
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ki naytrudnieyfze dla zbawienia bra- 
ci ftoich; kiedy tylu gorliwych Du- 
chownych, 1 zdrowie już. nawet wy» 
cięczone miaiących łaty I trudami, nie- 
BE a ię w pracach fwoich igor- 


liwości | więk fzaią nań wet trudy ipil- 
ność wedle ary > bieiących fil fwo- 
ich, i wydai: rażnhie ha 


z Apoftotem, -na ofiarę wierze Braci 
Roch: kiedy fylu w &pof w 
fkich przebywaią morza i fzukaią p 

wyfpach naydalizych , alba męczeń 
ftwa, vae byłó-nadgrodą gorli- 
wości ich, albo Zbawienia tylu Baro- 
dów. które Berop julzezać zdawał fię: 
Wy, którzy iefteście towarzyfzami A- 
poftolftwa ich, 1 uczczeni tyrhże urzę- 
dem, co i oni; bedz ziecie ni i 


14 


gniuśnieli w próżnowaniu, nie tylko 
poświęceniu fi fie waszemu niepczyftoy- 
nym, ale wftydliwym nawet wedle 
Świata proftemu obywatel owi, fzczy- 
cącemu fię bydź członkiem Rzeczy- 
Rapolisy” wy aa zie Boscy na żie- 

, Hdnmacze woli Jego, pofłańcy j je- 
= między ludźmi; będziecież zapo- 
minać tytułu i obowiązk ów walzych, 

inte- 


czone, którego trudy powinny powię- 
JRR = ki 
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interefsów chwały Jego i wałzóy wła-: < 


„Inóy, i upodlać godność walzę do ży- 


cia nieprzyzwoitego i nieużytecznego, 
któreby z was czyniło nie tylko obel- 
gę Kościoła, ale hańbę nawet towa- 
rzyftwa obywatelikiego, i pośmiewi- 
{ko famymże ludziom światowym? al- 
bowiem, bracia moi, i u Świata na- 
wet, każdy w fwoim ftanie ma powin- 
ności, i zabawy zatrudniające część 
Życia jego: Czy to w Sędziowfkim : 
urzędzie, czy człek woyfkowy, czy 
gofpodarz, czy kupiec, czy rzemieśl- 
nik; życie wfzyftkich tych wielorakie- 
o rodzaiu. obywatełów, zawiera wW 
fobie pilne zabawy; wfzyfcy oni ma 
ią, godziny, dni, czasy, wyznaczone 
na pełnienie pracowitych obowiązków 
fwoiego rzemiofła: fam tylko Kapłan 
światowy pośrzód świata ftaie fię czło- 
wiekiem naynieużytecznieylzym, i od 
zabaw,między wizy ftkiemi ludźmi,nay- 


wolnieyfzym; fam tylko Kapłan, któ- 


rego wfzyftkie momenta tak drogie 


` bydź powinny. Kościołowi, którego 


powinności lą tak jftotne i niefkoń- 


zać 


| y = 
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klzać fie wedle miary , fzerzących fię 
między ludźmi wyftępków, ten tylko 
nie ma żadnóy zabawy między ludź- 
mi; pędzi, dni fweie w ufiawicznym 
próźnowaniu; w obrębie płochych nie- 
użyteczności; i to Życie, które nay- 
bardzićy powinno bydź zatrudnione, 
naywięklzemi zabawami obciążone, 
| naywyżfzego pofzanowania godne, fta- 
ie liç życiem tym więcćy prożniackim, 
i w świecie naywzgardzeńfzym. Kie- 
dy Dawid namawiał mężnego Urya- 
-fza, aby powrócił do domu fwego, i 
używał tam wfpokoyności domowych 
wygód; jakże (odpowiedział ten czu- 
ly i wierny Rycerz.) wtedy, kiedy 
wizyfcy towarzyfze moi w polu pod 
namiotami ftoią, i wyfławiaią życie 
fwoie w potyczkach na obronę ludu 
Bożego, ja fam tu miefzkać mam w 
proźnowaniu, pośrzód fiodyczy i wy- 
gód domowych? Æt ego ingrediar do- 
mum meam, ut comedam €5 bibam? (e) 
Otóż ieft to, cò Kapłan próźnuiący i 
światowy powinienby mówić bez prze» 
ftannie do fiebie famego: mogęż żyć 
i -W pró- 
(e) 2, Reg: I1, 13. i 
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w próżnowaniu i miękkości, nie fa- 
rać fię bydź użytecznym, ani Kościo-* 
łowi, ani Oyczyźnie, kiedy wizylcy 
ludzie, maią, każdy jakieś zatrudnie- 


„mia w towarzyftwie obywatelikim, i 
kiedy (co więkfza ) towarzyfze w u- 
rzędzie moim, mężnie daią fiebie na 
ofiarę za Kościół; poczytnią oraz fo- 
bie za chwałę i naywiękfze ukonten- 
tówanie, prace i niebefpieczeńftwa, 
które ponofzą dla zbawienia fynów 
Bożych. ` 

Takci bracia moi: póki naydować fie 
będą grzeíznicy do nawracania; nie- 
wiadomi: do nauczania, fiabi w Wie- 
fze do utwierdzania, niefżzczęśliwi do. 
ciefzenia, utrapieni do bronienia, bez- 
bożni i niewierni do zawftydzanis; iza. 
liż może Kapłah znaleśdź czas na ro- 
fkofzy i nieużytecznośći towarzyftw 
światowych? czyliż poświęceni iefte- 
śmy ña Życie próżniackie, my, któ- 
rzy i przy naywiękizym przykładaniu 
fię, ledwie możemy nawet doftarczyć 

owianościom nalzym? uwaźcie JE- 
ZUSA Chryftusa Wodza i wzor Ka- 
planów, fiedzącego nad brzegiem ftu- 
; dni 
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dni Samarytańfkićy: lubo tak ftrudzo- 
ny, nie zna innego odpoczynku, jak: 
tylko fprawuiąc dzieło , dla którego 
był pofłany; ale daie fię nawet nnkło- 
nić do pozwolenia fobie czasu na po- 
| filek trzeźwy i fkromny: - Moy po- 

karm Cf) Qmówi Ucznięm fwyoim, któ. * 
rzy go do jedzenia przynagiałi. ) ref? 
czynić wolę Oyca mego: Widzi On po- 
la już doyrzałe i żniwo należycie go- 
towe; i kiedy Oyciec jego nie złyła 
, jefzcze robotników, asZniwo blifkie 
iet utracenia; nie może On i jedne- 
go momentu ftrawić nieużytecznie, i 
wsczafie nawet odpoczynku fwoiego, 
przywodzi do poznania prawdy nie- 
wiaftę grzefzną- Mierzmy tym przy- 
kładem fzacunek czalu, i fposób, We- 
dle którego używać go mamy. Na- 
pisano ieft w Pismie Świętym, że Ne-. 
hemiafz zatrudniony budowaniem Ko- 
Ścioła, był zniewalany od Namieftni- 
ków Króla Perfkiego, aby zftąpił na 
płafzczyznę Ono nazwaną, dia roz- 
mówienia fię, odnowienia z niemi przy- 
mierza, i odptawienia tóy umowy Z 
i we- 
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wesołościami i ucztami: Veni ( g) mó- 
wili mu, O. percutiamus fædus pariter 


im vinculis, tm campo Ono: Ale ten po- | 


boźny człowiek, tak Swiętym obcią- 


żony urzędem, nie rozumiał, aby mu 


wolno było przerwać tę zabawę, dla 
dzieła fzczególnćy przyzwoitości: ie- 
ftem zatrudniony wielkim dziełem, 
C odpowiedział im ) 'a nie mogę one= 
go porzucić i fpuścić z oka, aby nie 
było zaniedbane w niebyiności moićy: 
*Opus grande ego facio, EF non poffum 


dejcendere, ne forte negligatur. CA) Ka-- 


plan, moi bracia, zatrudniony popra- 
wą budynku duchownego Kościoła, 
wyftawowaniem przybytku dla Boga 
żywegó w fercach wiernych, czyliż 
iet maićy Swiętym i mniéy pilnym 
zatrudniony dziełem? i cóż powinien- 
by odpowiadać tym, którzy ftaraią fię 
oderwać go od pracy pod płochemi 
pozorami, a przywieśdź do nikcze- 
mnych zabawek i próżnych przyzwoi- 


tości Świata, jak tylko też fame flowa 
tego pobożnego Kapłana Zydowfkie- 


go? Opus grande ego facio, €5- non 
pofum 
Cg) 2. Esdr: 6, 2. h) Jbid: fe 3. 
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pofum dejcendere, ne forte negligatur. 
Coż: przyzweiuzego Urzędowi jego i 
bardzićy- pofzanowania godnego u 
świata nawet, jako nie dać fie odwró- 
"cić, przez wizelkie Światówe namo—. 
wy, ani od świątobliwego obowiąz 
ków fwoich pełnienia, ani od ufługi 
bliźnich? przynofić dzieło Boże, tę 
fprawę tak wielką, tak wysską, tak 
czci godną, nad nędże i nienzytecz- 
ności lynów Świata tego? poważać u- 
rząd i obowiązki fwoieś uznawać wizy- 
ftko to, co zabawia tak nie użytecz- 
cznie ludzi światowych, za podłe i 
niegodne wipaniałościKapłańftwa (we 
"go? i rozumieć, że wizyftkie momen: 
ta światu oddane bez potrzeby, lą ty- 
ląż motnentami uiętemi budowaniu 
Swiętćy Jerozolimy, i opóźniaiącemi 
dzieło Boże na ziemi? Opus grau- 
de ego facio, €F non pofjum defcendere, 
"me forte megligatur. Przyznaię ja, że 
trzeba wielkićy gorliwości, i ftałego 
umyfu na zerwanie więzów ciała i 
krwie, na zakazanie fobie wizelkićy 
fpołeczności z tym światem, do któ- 
tegó przywiązani iefteśmy tylą zwiąże 
KOW 
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ków przylaźni, pokrewieńń 
ftoyności; w którym codzie 
wymawiaią urowość I 
dalenia nalzego; w 
fzeć, że przy takićy 
wet dobre nalz 


ne; wi 


A: f 
Ais 


> 
m 
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ności cig- 
gną nas; ale toż famo nawet, podaie 
mi piątą uwagę, -i ftaie fię nowym do- 
wodem prawdy, o którey was prze- 
konać umyślilem. : 
- 5. Uwaga. Mówię więc (popizte) 
że duch urzędu nafzego, ieft duchem ` 
l . .. 
gorliwości i męftwa.  Jefteśmy pofa- 
nowieni, abyśmy upotminali, popra- 
wiali i karali, w każdym czafie; nie- 
rządy i niegodziwości powlzechne, 
powinny. nas czynić zawfze nie prze- 
łamanych, nie przebłaganych: twarz 
Kapłana nie powinna fię zawftydzać 
potwarzami, które nigdy oddzielone 
nie-bywaią od wolności urzędu jego: 
nofi on napisano na czele fwoim z wię- 
kizą daleko powagą, niźli Kapłan nay- 
zy, wyż- 


+ 


"mrzędu Ka 
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'wyżlzy ftatego Zakonu, nauka 1 pras 
wda: Nie zna on już nikogo wedle cia- 
la: : trzeba, aby męfiwo jego przeciw 
wi:snym krewnym, przyiaciołom, z: 
dobrądziejo m, umacniało go do nie- 
fpufzczania z karności dla obcych i tcu- 
dzyeh; i aby wytworność jego wżglę- 
dem j jednych, nigdy fe nie zawftydza- 
ła fwoim pol dla drugich: ta- 
MR y 5 albo po oświęcenia 
> łafka meftwa i odwagi, napel- 
nia ona dulzę Świętym naznaczoną 
namafzczeniem jakąś mocą herdiczną, 
która wywodzi ią z własnóy flabości; 
zafzczępia w nićy poczucia izlachetne, 
wielk je, „wipaniałe godne wy ysokości 
łańfkiego; włewa w nią 
Sk óra fprawnie, że 
nie wzrulzaią boiażń, 
nadżieia pochi wały, i obelgi, wyzwa. 
laiąc ją z tego wizyftkiego, co nad 
fercem innych pannie ludzi; załzcze- 
-pia w nióy „aęfwo, które napełnia fer- 
ce, przy Swiętym namafzczeniu, tą 


maj 


ein 


dzielność je 
iaymnićy j 


` odwagą, tą dzielnością Kapłańlką, tą 


krwią Apoftc olfką, ŚR odziedzi- 
czyli po QOycach nalzych, po Przod- 
Zom H SE m 
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kach nafzych w Kapłańfiwie, po rôz: 
krzewicielach i pierwizych obrońcach 
Religi]. 

Ten zaś duch męfiwa i ftałości, ief 
jfotnie przymiotem,naybardzicy prze- 
ciwnym duchowi Świata. Albowiem 
duch świata, ieft tylko fpołeczeńltwo 
miękkości, względów na ludzi, przy- 
miiania fię i ulegania: nie trzęba mieć 
Żadnych -fentyme sntów fwoich wła- 
inych; owlzem trzeba myślić zawize 
jedno z więkfzą liczbą, albo przynay- 
mniey z mocnieyfzemi ; mieć zdania 
zawfze gotowe, iż tak rzekę, i nie o- 
czekiwać na wynūrzenie onych, jak 


tylko momentu, w którym mogą bydź 


mile przyięte: trzeba fię ftać fposo- 
bnym do ciefzenia fiez bezbożności, 


do. chwalęnia lubieżnośę fztucznie o- 


kralzonćy: trzeba przyzwyczaiać ulzy 
fwoie do nayżywizych i nayoftrzey- 
fzych złorzeczeńftwa razów; wychwa- 
lać ambicyą i chęci wzniefienia fię; 
cierpieć, ażeby ptzenolzono przymid- 
ty ciała i-dufzy nad dary łafki: nao- 
śtatek, chcąc Żyć pośrzód Świata, trze- 
ba myślić, a przynaymnićy mówić ZĘ 
ja 


t 
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jak-on; nie trzeba fię tam ukazywać 
z umyfiem dzikim; osobliwizym, nie 
ułagodzonym; fprowadziłoby to pręd= 
ko gniew i pogardę jego; naprzykrzy- 
toby fe to mu w krótce; trzeba fię 
tam układać, przyfposabiać, zwietrzeć 
CZe tak rzekę) i zepsować fię z fyna- 
mi ziemfkiemi, nam, którzy powinni- 
śmy bydź folą ziemi: trzeba ftać fię 
chwalcami świata, nam, którzy onego 
bydź powinnismy ganiącemi widzami: 
trzeba utwierdzać przez halze zdania, 
lub rozwiązłość, zaślepienie świata, 
nam, jktórzy onego Światłem iefteśmiy: 
Jednym fiowem: ginąć trzeba z świa- 
tem, nam, którzy onemu Światła i 
zbawienie przynofić powinniśmy. 

Ale daymy to: żebyście tam zawfze 
zofiawali ubefpieczeai pobożnością 
naypelnieyfzą baczności, i żebyście 
tam mocno fię ftawili przeciwko wizy= 
fikim przykładom, i omamieniom, od 
których tak trudno ief przez długi 
czas bronić fię: daymy, żeby was za: 
wize widziano nofzących pośrzód 
świata prawdę, meftwo i odwagę: wizy- 
ftko to jednak wprędce upaść mufi. Te 

Ez wyos 
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wyobrażenia gorliwości i męftwa, któ» 
reście powzięli ‘w tych domach odda: 
lenia i z walzego duchownego wycho- 
wania, zaglozowane w krótkim cza: 
fie zoftaną; używanie świata zmięk= 
czy ie i fprawi, że fię wam one wy- 
dawać będą wyobrażeniami dzikiemi; 
naftąpią na ich mieyfce mniemania ła: 
godnieyfze, bardzićy fię ludziom po~- 
dobaiące, i lepićy fie zgadzaiące z po- 
fpoltym myślenia fposobem; to, co 
fię wam zda bydź gorliwością i obo- 
wiązkiem, poczytywać będziecie za 
fzkrupał i hie roftropność; przypisy- 
wać będziecie rozumom to, cóście po- ` 
czytywali za cnotę i mądrość Kapłań- 
fka- Nic bardzićy zmiękczać nie mo- - 
„Że męlftwa Kapłańfkiego,: jak towa- 
rzyftwa nie użyteczne: przyzwyczaia: 
my fię powolki nie znacznie do uprze- 
dzeń, wymówek i-próżnych przyczyn, 
któremi ludzie światowi zwykli ulpra- 
wiedliwiać fwoie nierządy; przez u- 
częlzczanie do ich towarzyftwa, nie 
będziemy już w nich naydować nie 
naganaego; ftańiemy prawie ufpra< 
wiedliwialącemi miękkości, próźnowa- 
> nie, 


ae; 
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nie, pychę, wyniofiość, nienawiści 
wzaiemne i zazdrości ich; przyzwy- 
czaiemy tię dawać tak, jak świat czy- 
ni, wizyftkim nafzym namiętnościom 
jmiona łagodnieylze: w tym Zaś no- 
wym poftępowania fposobie utwier- 
dzać fię będziemy przez to, iż w ten 
czas nam fprzylać zaczną zdania świa- 
towych, iż Świat nalzćy rozw 
dawać będzie jmiona fkromnoś 
świecenia rozumu, używania świata, 
talentów do umilenia cnoty; a prze» 
ciwnemu poftępowani2 fposobówi, 
przykre jmiena podłości, grubiańftwa, 
fzkrupułów, i furowości, fzczególnie 
tylko zdatnóy do oddalenia od dobre- 
go, i do ohydzenia, albo upodlenia 
cnoty. A tak przez winną wzaiemność, 
łagodnie poftępować poczniemy z 
światem , którey rozwiązłości nafzóy 
oddawać będzie wfzelką cześć i poż 
chwały winne rcfiropnemu poftępo=: 
waniu; poczytamy go ża niewinniey= 
fzego. jak tylko on nas za chwalebniey= 
izych ńznawać będzie; z większym u- 
każemy figę pobłażaniem dla wyftęp* 
ków jego, przeto, że on wzaiemnie 

3 wy- 
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wyftępki nalze cnoty pokrywać będzie 
jmionami, Albowiem, o jak ieft rzecz 
trudna! bydź furo wemi i uftawnie ga- 
niącemi widzami tych, którzy chwa- 
łą, io! jak mało nayduie fię Barna- 
bów i Szawłów, którzy za to, iż nie 
chcą prawdy odftąpić, -daią.fię na ka- 
mienowanie ludewi temuż famemu, 
który nie dawno brał fię do ofiarowa- 
nia im kadzidła, jako bogom na zie- 
mię zftępuiącym! 
" Duch więc gorliwości nie może fię 
zgodzić z towarzyftwami Świata: nię 
będziecie już mogli upatrywać w nim 
nic do naganienia, im bardzićy przy|= 
gniecie do tego wfzyfikiego, cokol- 
więk one-maią w fobie mnićy chwa» 
lebnego; niebędziecie już dbali o wipa- 
piale uftawy i naukę Swietych; prze= 
pomnieć będziecie mufieli w rozpro» . 
izeniu i nieużytecznościąch towa= 
rzyftw światowych, i to nawet, ileście 
fię jóy byli nauczyli w pierwizych le: 
ciech; nie będziecie uprawiać tych dros 
gich nalion umieiętności, i nauki, któ: 
reby was mogły uczynić użytecznemi 
, Kościołowi; Xizżki ftaną (ię wam zas 
R, —  bawą, 
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bawą obcą i niemiła; ftracicie w pręd- 
ce imak do nich; ząmienicie nauki po- 
ważne i fianowi waizemu przyzwoite, 
w czytania próżne i lekkamyślne, po- 
dobno nie przyftoyne i niebefpieczne, 
bo będą wam zdatnieyfze dla świata, 
któremu fię oddacie: otóż daliza ü- 
waga mnie wipieraląca, a Was potę- 
piaiąca. 

6. Uwaga. Rzecz pewna, moi bra- 
cia, ( pofzófte) dich urzędu nafze= 
go, ieft duchem nauki. Ufta Kapta- 
na, mówi Duch Swięty, 13 fkładem 
nauki.  Rofkazano nam ieft, jak Pro- 
rokowi, połknąć Swiętą Xięgę Pra- 
wa, nie zważaląc na wizelkie gory- 
cze, które nie rozdzielne ią od nau- 
kii pracy: trzeba nam pożywać chle- 
ba pisma w pocie czoła nalzego; OZ- 
dabiać wewnątrz duizę nafze prawem 
Bożym, jako Kapłani Zydowicy -oz 
dabiali nim-zwierzchne ubióry fwoie, 
Pisma Swięte , fa famą treścią i pod- 
porą Kapłańftwa; tak to wyraża da- 
wne jedno Koncylium: Sacerdoti 
Hypofiafiu. Kapłani ią porównani 
przez aż Kościoła Świętego 
; 4 do 


a 


-dnikami Wiary | pobożna: 
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2 
do tych dwóch wielkich świateł, kt 
re Bóg od początku pofianowił na fir = 
mameńcie : my RI 
dniem `i nocą; niem b 


nocą, oświecaiącciemności b a. 
dowiarftwa, i, wiz :b obcych nauk. 
My to iefteśmy tłumacze Prawa, fkła- 
dy tradycyi Kośc ielnóy nauczyciele 
i fędziowie ludu, przewodnicy i Pro- 
rocy, pofianowieni na oświecenie ich 
wątpliwości, albo na ukazowanie im 
Woli Pańikity, ochroną Kościoła po- 
śrzód odizczepiefńftw, nie pokoiów, 
pogorizeń rozdzi iac cych i martwią- 
cych tę Swiętą M 
_— Lecz wftrzy ymaycieź, jeżelimożecie, 
wizyftkie te wielkie tytuły, w obyćza- 
iach rozwiązłych i światowych: albo- 
wiem nie tak fẹ ma nauka PE dem 
Kapłanów , jak te rzadkie ary i ta- 
lenta, które Niebios a daią > omu chcą, 
i któremi nie wizyjcy ią R kak 
ieft to przymiot konieczni ie potrzebny, 
1 nie oddzielny od urzędi ł ; 
go.  Apoftół wylic zywiz y-wielóra 
sy które Duch Boży de swał na ra: . 


1Se- 
A 
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dzące fię wiernych zebrania, i wfpo* 
mniawizy, iż jedni w nich byli Pro- 
rokami, drudzy mieli dar języ ków, 
inni moc leczenia i cz A cudów; 
asa: = wielu tam było poftamowio- 
nych Pafterzamii Nauczycielami: Fa- 

fiores-€E5 Dactores. Ci) Nie rozdziela 
tych dwóch tytułów, bo jeden z dru- 
giego koniec znie wypływ A. Nie zaś! 
nie mafz REZ go przywiązaniu 
do nauk, jak k upodobanie w mua 
ftwach ikompaniach światowych. Frze- 
ba oddalenia i (kupienia ducha do na- 
uk, rozwięzłości i przerywania co— 
dzienne, zmnieyfzaią z początku pil- 
ność ku nim, a za czasem wykorze- 
niaią ze wizyftkim upodobanie w nich. 
Nie mówię ja, Że nie pozwalaią one 
przed fię brać nauk głębokich, docie- 
kać tego wizyftkiego , co ieft Maycie- 
mnieyfzego w ftarożytności, co do 
Wiary i katności Kościelaćy; i ozda- 
biać Kościół nowemi dziełami; nie te: 
go tu po was wyciągaią: fą to talen- 
ta zachowane małćy liczbie Kapłanow 
madrych i i pracówitych, których Bóg” 

wznie- 
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wznieca na oświecenie wieków, w któ» 
rych żyią. . Ale powiadam, Że do na- 
uk nawet pofpolitych i powizechnych, 
koniecznie Kapłanowi potrzebnych, 
do nauczenia fẹ uftaw , do pr zemiknie. 
nia fie prawdami, które ogłaizać po- 
winien, do przyfposobienia fię ku peł. 
nieniu obowiązków fwoich z oświad- 
czeniem i beipieczeńftwem; powia- 
dam, że do tych nawet nauk trzebą 
rozumu przyzwyczaionego do inyśle- 
nia, do rozważania, do oddalenia; po- 
trzeba, abyśmy nie zafzczepiali, przez 
bardzo częlte z światem bawienie fię, 
piefmaku ku Xiążkom, któryby one 
czynił nam nieznośnemi; potrzebą 
niejakićyś chęci do poftępowaniaićwi: 
czenia fię; przymiotów ducha powa- 
Żnego inie przyiaźnego lekkości; przy: 
zwyczaienia do osobności i rozmyśla. 
nia; rofporządzenie Życia, w którym- 
by fie fobie famemu zdawał rachunek 
z poltępków własnych, w którym mo- 
ments naznaczone na wielorakie po- 
winności zawsze w fdoim nayduią po» 
łożeniu, i zgadzaią fię z przeznacze= 


niem (woim; jednym flowem: potrzea 
- bą 


a Ea: 
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ba prowadzić życie jednoftayne, zą- 
bawne, porządne, które fię nigdy zg0+ 
dzić nie może z nieużytecznościami, 
uftawicznemi odmianami, ńie porząd- 
kami i zamieszaniem Życia Światowe 
go. Dla tego, moi bracia, tylu Ka: 
planów bardzićy wydofkonalonych w 
fraszkach, w zwyczaiach, w prawach 
świata, niżeli w prawidłach iuftawach 
Kościoła: dla tego świat pełenteft Ka- 
planów próżnuiących, którzy wizę: 
dzie, gdzie fię tylko nayduią, przez 
fwoią nie fposobneść, ftaią Ge hańbą . 
charakteru fwego:-ztąd to ieft, z te= 
go życia próżniackiego , nie pilnego, 
bez wizelkieh wiademości i umieiętno- 
ści, ztąd, mówię, pochodzą upadki, 
zgorizenia, hańba Kościoła, i obrzy- 
dliwości, których i wipominać nie 
śmiem. „Albowiem, moi bracia, Wy- 
fzedłlzy z tych domów oddalenia i raz 
powróciwizy. do dumu krewnych wa- 
izych, fama tylko nauka utrzymać w 
was potrafi pobożność, jako fama tyl: 
ko pobożność powinna rozrządząć i 
kierować nauką; famo tylko przywiąe 
zanie do Xiąg może was. A: 

; og 


żon 
ń 
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od nie przyzwoitości nieuchronnych 


na świecie, jak tylko nie będziecie już. | 
naydowali w domach wałzych nic tá- 


kiego, coby utrzymywało i ufpakala- 
ło was, coby napelniało próżność dni 
walzych, trzeba tego będzie fzukać na 
świecie; towarzyftwa 1 zabawki jego 
ftaną fię wam potrzebnemi, nie bę- 
dziecie fię już mogli obeyśdź bez nie- 
go. — Nadaremnie zakładać fobie bę- 
dziecie w tóy mierze granice inieja- 
kieś uftawy; nadaremnie ftanowić bę- 
dziecie dzielić fiebie famych między 
Xiążkami i towarzyftwami światowe- 
mi; pofpolicie ię bówiem czynią ta- 
kie przedlięwzięcia w podobnych; o- 
koliczhościach:_ ale Świat, nie mnjóy 
jaką i Chryftus, nie długo cierpi ta- 
kowe wydziały, przeydziecie w krót- 
ce zewizyftkim na jego ftronę; przy- 
wiązanie do świata pomnażać fię bę- 
dzie i utwierdzać w was codziennie; 
a ita fię bardzićy óne powiękizać za- 
cznie, tym łacnićy upodobanie w Xiąż- 
kach, oprócz-tego mdłe i flabe, nike 


= 


nąć i upadać będzie bez powftania; 


é 


niefmak obróci fię w krótce w obrzy= 


dze= 
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dzenie; nie będziecie już mogli znieść 
i jednego momentu applikacyi i pó< 


ważnego czytania, nie będziecie fię . 


już nawet mogli zwyciężać w tóy mie- 


rze: a próżźnowanie zakofżtowane i 


już w nałóg obrócone, nie zoftawi nic 
poważnego W osobachi życiu wałzym, 
jak tylko niektóre oftatki znaków fta- 
nu walzego, które uftawiczną dla was 
będą przymówką. Dopieroż fądźcie; 
jeżeli zoftawieni famym fobie, bez po- 
mocy, bez zabawy, beż fposobu utrzy= 


mania fie w ftatku, w uftawicznym u= | 


częlzczaniu. do<tego, co was bardzisy 
jelzeze Czyni rozwiązłemi, bezprze- 
ftannie wyftawieni na niebelpieczeń- 
ftwa, bez obrony i z upodobaniem w 


1 
|: 


` nich nawet; fądźcie, jeśli daleko id 
Ą , 


możecie bez upadku, beż zgubienia 


e M pa maa $ R) 
ilẹ, bez itracenia imaku w fieWwinnoó- 


ści i cnocie, ftraciwizy przywiązanie: 


do tego wizyftkiego, co one utrzymy* 
wać i bronić moglo? tym bardzićy, 
dalecy od zachowania w fobie tćy po- 
bożności miłością i czyftością ozdo= 
bionćy, która ufzczęśliwia ftan nasz, 
i która fama tylko poświęca dopełuiar 
nie 


x 
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nie obowiązków nalzych: 1 toć ieft 
fiódmą uwagą, która tę mowę zakoń- 
czyć ma. 

7. Uwaga. Kończę więc, i powia- 
dam: że Duch Urzędu nalzego, ieft 
duchem pobożności. Przez ten zaś 
duch pobożności rozumiem; nie tyl- 
ko niewinność obyczaiów, ale teź tę 
czyftość fumnienia, to do Religii przy- | 
wiązanie, to w Bogu upodobanie, tę 
dulzy niefkazitelność, którą fam po- 
zor złego przeraża boiaźnią: otóż duch 
pobożności, który ieft niby dułzą 1 ue, 
befpieczeniem nalzym jednym, w do- 
pełnieniu urzędu nalzego: żyjemy bo- 
wiem ( Że tak rzekę) w uftawicznym 
używaniu tylu rzeczy Swiętych: Ko- 
ścioły, Ołtarze, Taiemnice Swięte, 
pienie chwały, fiowa żywota: pośrzód 
tych to Nayświętlzych i czci naygo= 
dnieyizych rzeczy przepędzamy. dni 
nafze; koło tych widoków, przed któ- 
remi drżą fami Aniołowie nawet, wizy: 
ftkie nalze bydź powinny zabawy. 

Powićdźcie mi zaś prolzę, cóż ma- | 
ią wfzyfikie te obowiązki takiego, co» 
by przerażać nie powinno famćy po» 

bos 
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bożności nawet naybardzićy od Świa- 
ta oddalonóy i naypilnieyfzóy? O ja- 
kie więc życie w uftawnćy modlitwie, 
w oddaleniu, w oftroźności, w Wierze, 
w furowćy nad zmyfłami czuyności, 
gotować nas powinno do tych urzę- 
dów ftrafzliwych! Kapłan nie powi 
nien niczego n pozwalać z czym- 
by fię nié mógł ftawić u Oltarza, i 
coby nie było godnym przytomności 
fralzliwych Taiemnic. Same ozdo- 
by, które on wdziewa na fig idąc do 
Ołtarza, Swięte naczynia, których us 
Żywa, i w których fkłada ofiary nay- 
wyżlzćy czci godne, nić mogłyby bydź 
używane w Swiątnicy, gdyby wprzód 

nie były oczyfzczone , namafzczone, 
i poświęcone przez modlitwy I Kościo- 
ła. Dalekoż, bardzićy chęci, porufże- 
ni, i pragnienia ferca, które Kapłan 
przynofi do Ołtarza, które fą niby fza- 
tą Kapłańftwa jego, i świętemi dufzy 
ozdobami, powinny bydź uświątobli- 
wione, mieć oczyfzczenie, zaletę i pos 
święcenie z daru miafzkaiącego w nina 
Ducha Swietego. * Nie może on już 


przynofić na to mieylce ftrafzliwe che- 
Cc; 
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ci, żądzi porulzeń pofpolitych i świa" 
towych: chociażby one z fiebie nie 
były, wyltęp 
tam tę 


ne, nie fq jednak godne 

o ftawić: trzeba, aby ogień Bo- 
fkićy miłości one oczyścił, i wywo- 
dząc ie ( że tak rzekę ) z ftanu tego. 
polpolitego i świeckiego, przywiódł 
do świętego i dofkonalzego: jednym 
fiowem: jako nić malz nic zacniey'ze- 
go i więkizey czci godnego nad urzę- 
du jego obowiązki, tak też nic bydź 
nie powinno świętzego, czyfilzego i 
doltcynieylzegó nad jego póbożność. 
A jednak chcecie zgodzić z życiera 
Światowym, z rofpuftą i niebefpiex 


czeńftw ifpółeczeńftw i obcowań świe- 


ckich, tę pobożność i świątobliwość, 
na którą, w oddaleniu nawet nayfroż- 
fzym, mało Kapłanów zdebydź ię mo~ 
Że. Dla Boga! całe życie pędzone. 
w modlitwie, w fkupieniu ducha, w 
pokucie, nić mogło niegdyś ubefpie- 
czać Swiętych Kapłanów: nie poglą- 
dali oni na Ołtarz, chyba ze drżeniem; 


“nie przyftępowali do niego, jak tylko 


z Świętą boiaźnią : im. świętlze życie 
ich było, tym pilnieyfzemi fię ftawili 
Ww Za: 
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w zachowywaniu dulzy fwóy w czy- 
ftości, tym fię bardzićy zkalanemi u- 
znawali w przytomności Baranka bez 
zmazy, którego ofiarować mieli. A 
wy macież przychodzić z uczęftnićktwa 
rofkolży, do Ołtarza Swiętego ? ma- 
cież błogoflawić i poświęcać. czci go- 
dne ofiary, temiż uftami, któremiście 
nie dawne 'wymawiali fłowa próżne i 
Światowe? będziecięż przynofić do 
fprawowania Taiemnic ftrałzliwych, 
umyfi napełniony wyobrażeniami pło- 
chemi i nie przyftoynemi? i zamiaft 
podniefienia fię na ów czas aż do Oł- 
tarza naywyżizego i wiecznego Nie- 
biefkićy Jerozolimy; zamiaft upada: 
nia tam twarzą w duchu wefpół z Tro- 
ny imocarftwy Anielfkiemi, i wyfpie- 
wywania z niemi przed Majeftatem 
Bożym pieniów wieczności; które 
wam Kościół podaie, uczyniwizy pu- 
bliczną przefitrogę, aby podnófić w gó- 
rę myśl i ferce iwoie, pozwolicież o- 
nemu tarzać (ię w błocie świata, z któ- 
rego do Ołtarza przychodzicie, w tyś 
fiącznych widokach zawize nie go- 
dnych, gdziekolwiek bądź uwagi czło- 
Tom 1. G ; wie- 
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wieka mądrego, a tym bardzićy., aby 
miały rozrywać, choć na jeden mo- 
ment, u Ołtarza Kapłana ofiaruiące* 
go JEZUSA Chryftusa, jako Hoftyą ` 
litości Oycu jego? a wy ukażecie (ię 
tam z famnieniem zaniedbałym, obo- 
jętnym, prawie cale światowym, w któ- 
rym panuie pomięlzanie, ślepota, za- 
wftydzenie; I w którym podobno nay- 
więktzy. walz wyftępek ieft, że tego 
fobie za złe nić macie, i że bez wiel- 
- kich i znacznieyłzych grzechow, w tę 
wpadacie niegodziwość? 

Ale prócz tego: Życie to światowe 
i rozprofzenia, nie tylko ieft przeciw= 
‘ne téy pobożności Kapłańfkićy , któ- 
ra nas do Oltarza przyprowadzać po- 
winna, ale też itćy poważnćy, a przy- 
kładaśy pobożności, która nas miä- 
łaby gotować do wizelkich innych za- 
baw urzędu nafzego: ten to jedynie 
duch pobożności upewnia pożytecz- 
ńość onych. W rzeczy bowiem fa- 
méy wyftawiwizy fię na powizechny 
widok, pośrzód zabawek, i próżnych 
uciech Świata, możecież ukazać lu- 
dziom na Kazalnicy, wysoką powa- 
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ge prawd Ewanjelicznych, i wielkie 
zafmucenie prawdziwóy wafzóy gor- 
liwości? jakąż naów czas powagę mieć 
będziecie do mówienia o unikaniu od 
świata, o niebefpieczeńftwach. które 
fẹ w nim nayduią, o famołówkach, 
które w nim fzatan zaftawia na niewin- 
ność, o potrzebie na modlitwy, fku- 
pienie ducha, czuwania nad fobą u— 
ftawnego, o-oku, które fobie wyry- 
wać należy, kiedy nam ieft przyczya 
ną zgorlzenia, o rachunku, który zda- 
wać mamy z lowa nawet próżnego, 
i nakoniec, o tych wizyftkich maxy- 
mach tak oftrych, tak dalekich od o- 
byczaiów walzych, i tak Światu nie 
znaiomych ? jakićyże oziembłościi za. 
twardzenia nie ukażecie po fobie na 
ów czas? Prawdy Swięte zbawienia 
nie wychodzą, chyba gwałtownie, (iż 
tak rzekę ) i z ułożeniem wymuszo= 
nym, z uft przyzwyczaionych doro- 
zmów Światowych i płochych. Aże- 
by dobrze opowiadać z Apoftołem [E. 
ZUSA Ukrzyżowanego, trzeba, tak 
jak ion, bydź przywiązanym do Krzy- 
ża. Jezusowego: do napełniania dru- 
BR” 2 gich 
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gich upodobaniem w Bogu i rzeczach 
Niebiefkich, trzeba one mieć i czuć 
w fobie famym: do porułzania ferc, 
potrzeba wyrazów pochodzących złer- 
ca prawdziwie porułzonego. Będzie- 
cie na Kazalnicy, jak owi mowcy na- 
jemini,. którzy wywnętrzali niegdyś. 
wymowę fwoią w fzkołach publicznych 
Rzymfkićy i Ateńfkićy, na opowiae 
danie rzeczy obcych i oboiętnych, któ: 
re nie tykały fię, ani fluchaczów, ani 
mówiącego: przemienicie urząd opo- : 
wiadania' Słowa Bożego, w próżne . 
ćwiczenia wymowy ichełpliwości wła: 
fnóy, w widowifku dla świata, opu- 
ściwizy poważne grzełzników naucza- 
nie: fzukać w tóy zabawie będziecie 
bardzićy pochwały od tych, którzy 
was fiuchać będą, niźli nawrócenia 
ich; bardzićy zalety własnćy, niźli 
chwały JEZUSA Chryftosa; bardziéy 
fiebie famych , niźli zbawienia bliźnich 
fwoich. Lecz, choćbyście mówili ź 
powierzchowną gorliwością; choćby- 
ście zażywali wyrażeń nayżywizych, 
i naybardzićy porufzaiących wymowy 
Chrześciańfkićy;choćbyście fami zmię- 
-keze 
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kczeni byli prawdami, którym nie 
moglibyście na ów czas Żadnego nie 
ukazać ferca fwego porułzenia: jakże 
na was patrzeć maią fiuchacze wiado- 
mi rofpufty obyczaiów i oftatnićy roz- 
więzłości Życia walzego? Cóż oni 
myślić będą, kiedy was ufyizą żalą- 
cych fię na nierządy, które na innym 
mieyfcu naydą was łagodnieyfzych, i 
zdawać fię nawet wam będą godne= 
mi wafzego przylgnienia? utyfkiwa- 
nia wafze będą im fẹ zdawały utyfki. 
waniami teatralnemi: będą oni fądzić, 
że dobrze udaiecie, niby na jakowym 
teatrum, osobę fwoią; a tak wysoka 
świątobliwość, cała włpaniałość, i 
wfzelka powaga Ewanjelii, będzie fię 
im zdawała (ceną dziecinną i świecką. 

Zaifte, bracia moi; o! jak ieft trudno 
zachówać pośrzód Świata przyzwoitą 
powagę urzędu nafzego! pożyteczność 
obowiązków naizych dla bliźnich za- 
wifla jedynie od uczciwości obycza- 
iów, irzadkiego nafzego zfynamiświą- 
ta obcowania. Ukazowanie fię Ka- 
płana, tego to publicznego Mifirza 
zbawienia, naświecie, powiunoby bydź 

3 tak 


[2 
a 
EGS 


SE 
SH 
3 


PA, 


z e7 
oo „O unikaniu 


tak rzadkie, jak było niegdyś zjawie- 
nie fię Aniołów Bożych tych to Mi. 
niftrów Woli Jego: tak życzy jeden 
z dawnych Świętych Qyców. Trze- 
baby, aby ludzie byli tknięci tą oso- 
bliwością, jakby nowym widowiikiem; 
i aby błąd, który był pow fzechny mię-- 
dzy Żydami, że nić można już żyć wi- 
- dziawizy Anioła Pańfkiego , ftał fię 
- prawdą między nami; tak, iżby grze- 
iznik porulżony fkromnością, powa: 
gą i i świątobliwością Kapłana, lądził, 
że już więcćy nie podobna żyć świa- 
tu i namiętnościora, że trzeba umie- 
rać temu wizyftkiemu, uyrzawfzy wi- 

dok tak Swięty i przykładny: Morte 
. moriemur, quia vidimus. Dominum. Ck) 
Ukazuiąc fię częfto, przyzwyczaiamy 
wiernych do patrzenia na nas bez pó- 
fzanowania i attencyi: godność nalza 
zawfze fię upodla przez przytomno* 
ści nalfzóy między ludźmi połpolitość: 
trudno ieft mieć zawize pilną ftraż nad 
_ fobą famym, pobożność naydofkonal- 
{za ma fwoie momenta, albo nie uwa- 
gi, albo ao z naymnieyfzóy 

uło- 
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ułomności, w którą popadamy, cha- 
rakter nalz daie złośliwości ludzi Świa- 
towych okazyą upatrywania w nas wy- 
Repku. Póki Moyżefz naydewał fię 
pośrzód luda w obozie, mimo ofobli- 
wość cudów, którę czynił nieufłan- 
nie, i mimo wysoką życia jego świą- 
tobliwość, uftawiczne były izemrania 
na póltępowanie jego: z pokrewnie- 
ni z nim nawet, bardzićy wprzyzwy- 
czaieni z blifka mu fię przypatrywać, 
mieli go prawie za polpolitego czło- 
wieka; i trzeba, było, aby. nagły trąd, 
który dopuścił Bóg na własną jego 
Sioftrę, pokarał fzemrania i wzgardy, 
które wyrządzała fludze jego. Lecz 
po czterdzieftodniowym oddaleniu na 
górze, ae fię on ukazuie temuż 
famemu ludowi, alić mu fię zda bydź 
nowym człowiek iem, chwałą jaśnieią- 
cym; nie Śmieją już nawet dla zbyt- 
niego pofzanowania, podnieść oczu 
na poglądanie nań. Zaifte wielką ftra- 
tę bracia moi, ponofiemy w poufałym 
obcowaniu z ludźmi światowemi: je- 
żeli nie traciemy w nim nalzćy nie 
winności, upadlamy przynaymnićy 
G4 cha- 
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charakter nafz ; jeżeli świat nie ftaie 
fię naizym bożyfzczem, ftaiemy fię my 
_ przynaymnićy pośmiewifkiem i pogar- 
dą jego; jeśli nie naśladuiemy oby- 
czaiów jego i nierządów, czyniemy 
przynaymnićy nałze obowiązki i cno- 
ty dla niego nie pożytecznemi. 

A do tego; jakimże fposobem pòd- 
chlebiać fobie możemy, że fkutki te- 
go Życia ńieużytecznego i światowe- 
go nie doprowadzą nas do przepaści? 
Lecz toby powinno bydź materyą o- 
fobnóy mowy; ile gdy poftanowiłem 


fobie w teraźnieylzóy uważać to życie. 


Światowe w Duchownych, jedynie ja- 
ko nie mogące fię zgodzić z Duchem 
ich urzędu, nie zaś, jako prowadzą: 
ce do niefzczęśliwości. O! jak wie- 
le haniebnych upadków! wiele taie- 


mnych brzydot! wiele jmion bluźnier= 


fkich napilanych na fercu Kapłana, na 
którym jedynie tylko wyryte bydź po- 
winno jmie nie wyflawione Przedwie- 
cznego Pana, z jmionami i miłością 
pokoleń poruczonych ftaraniom jego! 
wiele wyftępków zaftarzałych pośrzód 
rzeczy Świętych! wiele śmierci z nie 
- po- 
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pokutą, rofpaczą, i bezbożnością, z 
ftrafzliwą nie czułością aż do końca! 
albowiem, zatwardzenie przy śmier= 
ci, ieft pofpolitym końcem złego Ka- 
płana. > 
Te ftrafzliwe fkutki przerażatą was? 
ale ią one codzienne, ale fą nieuchroń- 
ne, ale Świat prowadzi do nich rychło; 
lub późno. A do tego: izaliż za nie 
poczytacie zgorizenie braci wafzych, 
i zafmucenie cnotliwych? widzieć was 
maig uftawicznie w fpołecznościach 
pociech i nieużyteczności świata, ży- 
iących w towarzyftwie osób plci ró- 
żaćy, czyniących onym przyfługi pło- 
che, nie przyftoyne i nie godne po- 
wagi i świątobliwości charakteru waż 
fzego; a Świat, przez wzgląd na was 
tylko famych, nie będzie fię z tego gor- 
fzyłż A bezbażni będą na was łafka- 
wi, i nie wyftawią na pośmiewifko i 
bluźnierftwa fwoie? Faryzeufz Zgor- 
fzył fię, widząc grzefznicę u nóg Chry- 
ftusowych, chociaż fię ona u nich nay- 
dowała w nayprzykładnieylzych i may- 
bardziey porufzaiących okoliczno- 
ściach żalu i łez fwojch; a świat wi- 
dzieć 
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dzieć was będzie, was fług Ołtarza, 
was ludzi i poflańców Bofkich na zie- 
mi, widzieć was będzie u nóg podo- 
bno grzelznicy, a nie obrazi (ię tymś 
a zawiefi złośliwość fądów fwoich? i 
ten świat, który nam nic nie przeba- 
cza, ten Świat, którego naypierwize 
razy obmów i pośmiewifk zawize na 
mas padaią, ten Świat, który ftara fię 
zawize naydować co nagannego w fa- 
mych nafzych cnotach i uczynkach 
nayświętfzych* nie będzie już widział 
nic godnego, przygany w wyftępkach 
nawet nalzych i zgorfzeniach, które 
daiemy 2 -Nie zawódźcie fię, bracia 
moi; nie wykracza on względem nas 
przez wymówienie tego, coby: powin- 
no bydź naganiano; ale raczéy przez 
czernienie i zarażenie trucizną tego 
nawet, coby mogło bydź wymówione. 
Lecz fame nalze obowiązki, rzecze 
kto, ftanowią nas koniecznie w wipół- 
kowaniu z Światowemi. Przyznaię ja 
to: ale rzadko fię tam nayduie kto, je- 
dynie tylko dlatego bywa: maiąc fzcze- 
gólną tylko chęć prowadzenia dulz do 
Chryftusa, trzeba fię tama udawać je- 
; AS 
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dynie dla ukazania im drogi; jak tył- 
ko ją znalazły i mogą fię już bez nas 
obeyśdź, trzeba fię wrńz chować, za- 
taiać i wracać fię do ciemności i be- 
fpieczeńltwa oddalenia; podobni? do 
owćy gwiazdy, która prowadziła Kró- 
lów do JEZUSA. Chryftusa, i która 
była figurą Pafterzów: widzicie jaka 
fię ona pokazuie aż do Bethleem, gdzie 
powinna była doprowadzić tych mędc- 
ców wichodnićy krainy; jak tylko o- 
ni naleźli, poznali, cześć Chryftufowi 
oddali, wraz ona niknie, nie ukazuie 
fię więcóy, i powraca do obłoków fir- 
mamenńtu: urząd jćy fkończył fię, i 
ukazowanie fig oráz zakończyło (ię ró- 
woo z urzędem. 

Ale nofząc pewne jmie na świecie, 
i maiąc w nim tyle obowiązków, nie 
należy fięuwalniać od tyliącznych przy 
fioyności, które długie używanie u- 
ftanowiło. Nie tak ieft, moi bracia: 
pamiętaycie, że mamy nafze prawa i 
przyltoyności osobne: że ciężar zwy” 
czaiów Światowych, i ten haracz nie. 
użyteczności, nie obowiązuie, jak tyl- 
ko niewolników jego, 4 fynowie Bo- 

; fey- 
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fey wolniią od nich, wedle fiowa Chry- 
ftusowego; Że ieft rzecz godna śmie- 
chu, gdy fię poddaią pod prawa i zwy- 
czaie świata; ci, którzy go tądzić ma- 
ią; że co przyftoi innym ftanom, ieft 
nie przyftoynością dla nafzego; że jeft 
dla osób poświęconych Bogu, pewne 
ograniczenie, którego nie gani fam 
świat nawet; i że rzadkie nasze naświe- 
cie ukazywanie fię zawfze nam honor 
czynić będzie w umyfiach nawet tych, 
którzy zdawać fię będą mieć to ża wy- 
ftępek. : 

A tak moi bracia, niechay naygrun- 
townieyfzym owocem oddalenia wa- 
fzego w tym domu, będzie znifzcze. 
nie w was przywiązania do Świata i 
jego obcowań. Póki czuć iefzcze w 
lobie będziecie oftatki tego niefzczę- 
fnego upodobania, rozumieycie, że lą 
to drożdże, które zepsuią (wego cza- 
fu całą mafię; nie zginiecie inaczćy, 
jak tylko przez to; A jeżeli tó przy- 
wiązanie tak ieft panuiące w was, że 
tracicie nadzieię wykorzenienia one- 
go, bierzcie raczéy świat za wydział 
wafz, póki poświęcenie święte nie wło. 

y 
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Ży na was furowego prawa nie odda- 
lenia fię od tego Świętego ftanu. Te- 
fzcze macie czas do tego; powróćcie 
więc do wolności fukienki świeckićy, 
ponieważ nie możecie porzucić oby- 
ezaiów i fkłonności jéy; nie przyda- 
waycie do niebefpieczeńftw , które 
wam Świat gotuie, wyftępku ukazy- 
wania fię mu z Swiętym 'Charakte- 
rem, który was od niego na zawfze 
oddalać powinien: jego zawody dó- 
ftateczne będą do zgubienia was, kie- 
dy nawet ftan świecki, do którego- 
byście fię udali, kazałby wam w nim 
przebywać; fądźcież o befpieczeń- 
ftwie, z którym tam zoftawać mo~ 
glibyście, będąc w nim przeciw Wo» 
li Bożćy i prawidłom Świętego Sta- 
nu, którybyście przyięli. 


Lecz, jeżeli przyimuiąc tę fukien- 
kę, fzczerze puftanowiliście porzu- 
cić przywiązanie do Świata, jakeście 
onegó porzucili znaki; więc, kiedy 
przyozdobieni Kapłańftwem ,* pier- 
wszy raz piaftować będziecie aż 
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SA Chryftusa, przy. Ołtarzu Swięż 
tym w ręku waszych, mówcie Mu, 
jako dziś mówi iprawiedliwy. Syme- 
on: Teraz to Panie, pragnę zni- 
knąć z pociechą na zawsze przed 
Światem, i oczy moie bez Żalu za- 
mykam na wszelkie“ widoki świeckie, 
ponieważ są ufzczęśliwione - widze- 
niem ciebie, i gdyś fpełnił już na- 

demna to,. coś mi gotował od 

| początku: wieków, Amen. ` 
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O fposobie przeftawania Duchownych 
z Osobami Swieckiemi. i 


Converfationem vefłram inter gentes 
habentes bonam; ut in eo, guod de- 
tredantde vobis, tanguam Je ma- 
 lefadoribus, ex bonis operibus 
Vos confiderantes , glorifi- 
cent Deum. 


Przeftawaycie z ludźnui świeckiemi fpo- 
fobem godnym świątobliwości chara- 
kteru wafzego, aby miafto tego, co fą 
fkłonni do obmawiania was, dobre u- 
czynki wafze fkłoniły ich do dania chwa- 
ły Bogu, i fzanowania Religii, którey 
iefteśmy Kapłanami. s. Petr: 3. 12; 


l Nad tą radą Xiążęcia Apoftolów 
Piotra Swiętego, umyśliłem bta- 

cia moi, czynić niektóre uwagi: nie 
» mi fię bowiem nie zdaie bydź takiego, 
coby nas bardzióy obchodzić powin- 
no w fkutkach fwoich dla godności u- 
mg 
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rzędu nafzego, jako fposób, wedle któ- 
rego Żyć i przeftawać powinniśmy z 
ofobami Światowemi. 

Jeft to rzecz pewna, moi bracia, Że 
ftan i obowiązki nafze fprawuią, iż nie 
uchronnie żyć mufiemy pośrzód świa- 
ta. , Było to przywileiem i pociechą, 
tych izczęśliwych Puftelników, któ- 
rych powołanie i pierwize uftanowie- 
nie poświęcało na odludność i poku- 
tę, że żyli cale od niego oddalonemi: 
przerażeni niegodziwościami i przeci- 
wnościami tegoż przewrotnego mie- 
fzkania, fzukali ochrony w puftyniach 
Klafztorów; a tam pod uftawami furo. 
wego żywota, jedynie zabawieni wy- 
fiawianiem miłofierdzia Bożego, któ- 
re ich wywiodło z powizechnego ze- 
plucia, wyfpiewywali Mu wipólnie we 
dnie i w nocy dziękczynienia, i wfta- 
wiali fię za wizyftkie dziatki Kościoła 
Świętego, wyftawione na niebefpie- 
'czeńftwa i upadki świata. i 

Co zaś do nas fię Ściąga, bracia moi, 
ponieważ przeznaczeni iefteśmy bydź 
{olą ziemi, trzeba, ażebyśmy. ( iż tak | 
rzekę ) zmiefzani z nią byli; ażebyś- 

my 
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my nie fkładali jak tylko jednoż, z te: 
mi, którzy na nićy miefzkaią, zgroma« 
dzenie; i ażebyśmy zamiaft fzukania 
w odległych mieyfcach ochrony od za- 
rażenia fię ich wyftępkami; nie uftan- 
nie im nawet ukazywali lekarftwa na 
nie. Takowe poftanowienie -nasze, 
które powinnoby przynofić wielkie 
pożytki dla świata, nie przynofi czę- 
ftokroć dla nas jak fame tylko niebe- 
fpieczeńftwa; a poftanowieni na ta- 
mowanie potoku nierządów i błędów 
Świat zalewaiącego , daiemy fię czę- 
ftokroć fami unefić pędem jego. Dla 
uniknienia więc tego niefzczęścia, na 
które zawfze wyftawieniiefteśmy, po- 
trzeba poftanowić ufiawy toftropno= 
ści i Religii, których famo zachowa- 
nie umknąć może te niebefpieczeńftwa, 
a przeciwnie wzgarda ich pominaża ie 
bezprzeftannie. 

z. Uwaga. Pierwizą z takowych u- 
ftaw iet wybieranie osób, z któremi 
wolno nam mieć jakoweś obcowanie; 
a ztąd zaraz poznaiecie, że fpółecz- 
ności z więkizą częścią tych, którzy 
fkładaią towarzyftwo Świata, fą nam 

Tom 2. H Zza- 


m 
ró: O fpożobit przefławania 
zakazane. Nie mówię tu o famych 
tylko przeftawaniachczęttych i nie po- 
trzebnych z płcią, od którey przyftoy- 
ność {ama i prawa nawet Świata, od- 
dalać nas powinny. - Choćbyśmy w 
takowych obeowaniach, mieli zamy- 
fiy nayczyftlze; choćbyśmy mogli fie- 
bie upewniać, Że nalze oko będzie w 
nich zawize prolte i bez zmazy; choć- 
byśmy rozumieli, że nie mamy co fo- 
bie wtéy mierze wymawiać przed Bo: 


: giem; fama płochość tych towarzyftw 
uftawicznych, czyliż przyftoi powa- 


dze Kapłana, i pilnym urzędu natze- 
go obowiązkom? a nadto: Świat, któ- 
ry widząc was na takowe wylanych 
towarzyłżenia fię, czyliż będzie fądził 
o was, przez niewinność ferca , któ- 
róy nie widzi, czy też przez nie przy- 
ftoyny póftępowania fposób, który go 
gorizy? czyliż będzie on ufprawiedli- 
wiał widomą nieroftropność, z powo- 
du cnoty, którey nie upatruie? ten 
świat, zawlze (kłonny do złego o nas 
myślenia, który jadem zaraża nasze. 
poftępki nayniewinhieyfze, iprzewra- 
ca na wyftępek fame nawet cnoty > 
s : lze? 
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ize? Kapłan zaś, Pafterz dulz Chry- 
ftusowych, którego flawa tak ieft dro- 
gą dla Kościoła, i tak miłą bydź po- 
winna jemu famemn; na nićy bowiem 
póżyteczność urzędu jego zależy; czy- 
liż może fpokoynym zoftawać w ży— 
ciu, które onę pluie, i czyni podey- 
rzaną? powinieaże on bydź wyflucha: 
nym, kiedy na fzemranie i publiczne 
odgłosy, które aż.do ufzu moich przy= 
chodzą, i które mu wymawiam; od- 
powiada mi: że to lą potwarze przez 
nieprzylaciół jego wymyślone nazgu- 
bienie go, i bierze Boga za świadka 
niewinności fwoićy? _ Niewinności 
fwoićy, mai bracia? ale choćby w tych 
poftępbowaniach, fama tylkó widzieć 
fię dawała nierofiropność:; izaliż mo- 
Że on bydź niewinnym? ale choćby 
tylko dał okazyą podeyrzenia, mogł- 
żeby bydź ufprawiedliwionym z tego, 
że nie miał ftarania ooddalenie zgor- 
{zenia ? ale dosyć, że te dla Kapłana 
bydź wolnym od wyfiępku? i nie po: 
winienże on bydź wolnym 6d podo- 
bieńftwa jego i podeyrzenia? ale czy 
iefiże on nie winnym, kiedy nad do- 
3 brg 
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brą fiawę tak dla Pafterza potrzebną, 
i nad honor Kościoła Bożego, prze- 
kłada fpóľeczności, który ch płochość, 
nie przyltoyność i nie użyteczność, fą 
żawize fame z fiebie nie małym wy- 
ftępkiem. 

-Lecz trzebaż, że (rzeczę k to) dla 
peou i odgłosów i i pierwfzey nie 

chętnóy powieści rofpuftni ka, zabra- 
niać fobie fpółeczności i towarzyftwa, 
które przyitoy ność, albadawne związ. 
ki znaiomości i przyiaźni udziałały? i. 
nie byłożby to przyznawaniem fię do 
wyftępku, i okazaniem przez fiebie 
famego ludziom, „że te związki nie 
były niewinne gdyby na pinoy zły 
odgłos, one rozrywać przyfzło? ta- 


'kim to fposobem grubo zawodziemy 


nas famych: albowiem, bracia moj, nie 
ieftże to już wielkie niefzczęście i ha- 
niebny dla Kapłana Hawy ufzczerbek, 
Że te związki były takie, iż fię fiaty 
okazyą takowych obmów i podeyrże-. 
nia? Swięty Kapłan, dobry Pafterz, 
zawfze fwemi zatrudniony obowiąz- 
kami, nie wiele naydzie czasu zbywa- 
iącego, na obcowania uftawne, a nie 
uży- 


SZ 
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użyteczne ; fama nieuchronność przy: 
ftoynych okazyi, obowiązki miłości 
bliźniego, fprawowanie urzędów Ka- 
płańfkich, prowadzą go między ludź: 
mi; powaga Swiętego urzędu na ka- 
żdym go mieyfcn załzczyca.  Nieu- 
żytecznościiuftawiczności przeftawa- 
nia, o którymi źle mówić można, i któ- 
re podpadać może podeyrzeniu, nie 
nayda fię, chyba w Kapłanie próżno- 
waniem bawiącym fię, i którego Ży- 
cie mnióy poważne i nie Kapłańtkie, 
nie tylko nie zabiega zuchwałości po- 
deyrzenia,- ale daie owizem onemu 
przyczynę i rodzi ie. - Lecz, (C rze- 
knie kto.) utwierdza też podeyrzenia 
ten, który wzgląd ma na nie i ich u- 
nika: owfzem przeciwnie.  Zawfty- 
dźa on złość tych, którzy o nim po- 
deyrzenie mieć gotowi byli; zawierą 
ufta potwarcom, daie po fobie widzieć, 
iż niczego batdzićy nie pofirzega, jak 
powinności dobrćy fiawy fwoićy; Że 
niedba owizem gotów ieft wyrwać fo- 
bie oko gorfzące naymnieyfzego zbli- 
źnich, jednym fiowem: (zannie fwóy 
charakter, i przymufza do czczenia 
3 £9, 
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go, tych nawet, którzy go poniżyć 
cheieli> owóż jak fiebie ofiawia odda. 
łaiący okazyą zgorfzenia. O! dałby 
«Dóg, ażeby on fiebie daleko bardzićy 
nieofiawiał przez niedbanie o publi- 
czne o fobie odgłosy! dałby Bóg! a- 
żeby trwaiąc w tych związkach po~ 
deyrzanych, jawnie nie ukazował, że 
trzyma fię onych więzami, w których 
niewinności upatrywać nie podobna! 
ażeby- nie dal przez to okazyi złym 
językom mówienia o nim, Że niefzczę- 
Śliwa fkłonność górnie w nim nad świą 
tobliwością ftanu, i gali miłość do= 
bróy o fobie fławy;. Że pogardza i 
mnićy dba o wieści publiczne, jedy: 
nie dla tego, iż już od dawnego fam 
fiebie zapomniał cźasu. c 
Odla Boga! bracia moi: o jak wie- 
le łez wycilnęły, i iełzcze wycifkaią 
codziennie z oczu Swiętóy Matki na- 
Izćy Kościoła Bożego; te zgotfzenia 
1 publiczne upadki, do których mnie- 
mana tych obcowań niewinność przy- 
wiodła Kapłanów! o jaką oni niezno- 
śną zmazali hańbą, tę Świętą, a nie 
zmazaną Oblubienicę Chryftusową ! 
Ja: 


å 
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jakićy poniżaiącóy pogatdy nie Ścią- 
gnęli na całe Duchowieńftwo! io jak 
wielką: dali ckazyą bezbożnym wyltę- 
pku miłośnikom: bluźnienia jmienia 
Pańfkiego, i przypiływania lanićy Re- 
ligii, nierządó w namieftników jćy! ale 
ukrywać mi należy pod wieczną za- 
fonga te obrzydliwości; i nie wzna- 
wiać żalu megó przed Kapłanami wier- 
nemi, którzy dzielą fię onym ze mną, 
i których fama przytomność umniey- 
fza go we mnie i łagodzi. 

Z tóyże uftawy wynika, że wizelkie 
towarzyftwo na Świecie z jawnemi 
wyftępku miłośnikami, a nieprzyia- 
ciółmi cnoty, ieft nam zabronivne; z 
ludźmi temi, których jedyną zabawą 
fą rofkofzy, i którzy maią fobie za 
fiawę wyftępki, t nie wftrzemięźliwo- 
ści fwoie. . Jakąż, bracia moi, może 
mieć, by też pozorną, przyczynę Ka- 
płan poświęcony pobożności i bronie- 
niu prawideł jéy, naydowania fię w 
takowych zgromadzeniach? jeżeli ma 
w nich upodobanie, uczęltnikiemi ieft 
z niemi /praw ciemności. - jeżeli one 
nie bardzo, i to dla famega tylko -g 

u 
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du gani, fiaie fię hypokrytą wftydzą- . 
cym fię fiebie famego,. a nie wyftę- 
pków , których ieft przytomnym wi- 
dzem; ftaie fięzdraycą KE wanjelii Swie- 
téy: i owa jego iKromność zmyślo- 
na iza taką od wizyftkich uznana, íta- 
ie fię nową podnietą do rozwiązłości 
przywedzącą rofpuftników do wzna- 
wiania pośmiewiik'z cnoty. O jakie 
to zgorizenie! bracia mol; i jaka dla 
ftanu Kapłańfkiego hańba, Że Kapłan 
i Pafterz może bydź policzonym w 
zgromadzeniu, którego rozwiązłość 
i piiańftwo ieft jedynym załzczytem; 
że mówią podobno © nim, jako o ta» 
kim, który naylepićy fię między ta- 
kową popiiał kompanią, i który tak 
wiele zbytkował , że nikt mu darować 
w tym nie mógł! taki bowiem bracia 
moi, polpolicie ieft los nielzczęsnego 
Kapłana, który przeltępnie granice 
przepisów ftanu fwego, że zawize pra: 
wie przechodzi. w rozwiązłości: ludzi. 
światowych; i że prócz pogardzenia 
uftaw ftanu {wego, pogardza nawet 
prawidła fkromności i przyftoyności. 

. Rzeknie kto pewnie: że nie wizy: 
__ ftkie 
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ftkie Ipołeczeńftwa z ofobami świec- 
kiemi lą tak rozwięzłe; że potrzebu- 
jemy wizyfcy jakoweyś rozrywki; iże 
nayduią fẹ między Światowemi oso- 

bami, ladzie mądrzy i pomiarkowa- 
ni, z któremi żyć można bez niebe- 
fpieczeńitwa, i bez ufzczerbku Reli- 
gii i przyftoyności ftanu nafzego. Po- 
zwalam ja na to, bracia moi; ale nim 
wam przełożę uftawy, wedle których 
macie fię wiązać do tych Światowych 
towarzyftw; powiadam wam, Że w 
kompaniach Świeckich, mądrych w 
prawdzie wedle świata, wraża fię po- 
fpolicie duch światowy, który fię co- 
rAz bardzićy wydaie na nas, i który 
nie znacznie zaymuie w nas mieyfce 
owóy układnóści Kapłańfkićy, tak 
przez Swięte zaleconóćy Kanony, i tak 
nafzemu przyzwoitóy urzędowi; po- 
wiadam wam,- że żyiąc z temi ludź- 
mi, których zowią mądremi, napeł- 
niamy fię temi maxymątmi, które fię 
zafadzaią na fałfzywóy świata mądro= 
Ści, a zatym, fą przeciwne maxymom 
Ewanjelii Swiętćy; że przez takowe 
obcowania, gaśnie powoli pierwizy 
duch 
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duch ftanu Kapłańfkiego, i naftępu- 
ie na mieyfce jego duch falfzywy i 
obcy Świata tego; mówię wam, że 
fama tylko jednoftayność upodobań i 
fkłouności, wiąże pofpolicie zgroma- 
dzenie i kompanie, a zatym, jeśli ob- 
cowania Światowe fą wam potrzebne, 
iet to pewnym dowodem, iż fkłon- 
ności jego łą oraz walzemi, i Że ż nim 
jednego jefteście ducha. , 

Ale trzeba (powiadacie)odpoczyn: 
ku, i nie można zawize fię bawić fpra« 
wami pracowitemi Lecz, moi bracia, 
pozwolcież mi odpowiedzieć wam na 
to, co wymawiał niegdyś Swięty Pa- 
weł Uczniom, którzy nieudawali fię 
do braci fwoich na zakończenie kłó. 
tni, ale u Pogańfkich Sędziów fzuka- 
li fprawiedliwości: Stie non efè tnier 

„wos fapiens qusquam? (I) Cóż? alboż 
nie naydziecie między . wfpół- bracią 
wafzą, Kapłanów mądrych i miłych, 
na rozerwanie fię Z niemi po praco- 
witych zabawach wafzyćh? Sic non 
eft inter vos fapiens quisquam? Czy po- 
dobnoż to, żebyście pośrzód tylu Du- 
cho- 
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chownych. zgromadzenia, miłego, 
przykładnego, i wam nayprzyzwoi- 
tlzego , potrzebowali świata do zaba- 
wy, i abyście powinni byli fzukać od- 
poczynku tam, gdzieby przynależało 
fame tylko prace i trudy poświęcać? 
przebóg | bracia moi, Kapłan dobry 
wiarą napełniony. czyliż może fzu- 
kać rozrywki między ludźmi świato- 
wemi? icóż naydzie między temi świa- 
ta miłośnikami by też naypoczciwize- 
mi w oczach ludzkich? chyba błędy 
i nierządy, które pówfzeckne używa- 
nie utwierdziło, ale któremi prawdzi- 
wa bfzydzi fię Religia; namiętności 
takiemi wyńofzone pochwałami, Ja- 
kich oni nie daią cnocie; Chryftusa 
zelżonego w Swiętych Uftawach, w 
należytym czci fpoSobie, a częftokroć 
i w ufługach iwoich; Miłość wzaie- 
mną przygałzoną przez nienawiści, 
kłótnie i zazdrości; rozmowy pełne 
przeklęćtw i bluźnierftw jawnych i o- 

_brzydliwych; Boga obrażonego i za- 
pomnianego prawie wlzędzie; i świat 
cały tak rozwięzły, tak w ciemno- 
ściach pogrążony , tak w naukach La 

ic 
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ich asa. jak był przed zjawie: 
niem fię dobro: dzieyft wa nawrócenia 
fwoiego, i zajaśnieniem światła Ewan- 
jelii? otóż wyobrażenie ś Świata; a miał 
żeby fluga Chryftnsów fzukać rozry: 
wki między temi brzydotami *. Lecz, 
izaliż mógłby on tam wftrzymać łzy 
ofwoie? iczyliż nieuczułby, jako nie- | 
gdyś Paweł Swięty pośrzód nierzą- 
dów i gulłów Ateńfkich, rozdziera- 
iącego (ię ferca fwoiego, przez nay- 
żywize Ducha Bożego natchnienia ? 
* ap tcitabatur Spiritus e ejus in ipjo: (m) 
Í jakżeby mogł, by też momentalną, 
uczuć w fobie pociechę pomiędzy ty- 
lu obrzydliwości, któręby powinny 
go przerażać Żalem i zajmuceniem? 
Nie wztpmy , moi bracia, Że świat 
nie może bydź, jak tylko padołem pła- 
czw dla fugi Cbryftusowego: upodo- 
banie w towarzyftwach Ś świata, ukry» 
wa przed nim zafmucaiący widok téy 
wiernych gromady, która w nich gi- 
nie: coby przywodzić go powinno do 
nieuftannych modlitw i błagania Nay- 
wiar a jakżeby tenże fluga Pań- 
1> 
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fki fzukać miał pociechy na fpuftofze- 
niuirozwalinach Swiętćy Jerozolimy; 
na trupach, iż tak rzekę. bliźnich iwo* 
ich, których widzi codziennie giną- 
cych w oczach Bożych? i 

A coieft nayniefprawiedliwfza wKa- 
planach zarzucatących mi niewinność 
i potrzebę rozrywki, którćy fzukaią 
na świecie; Że pofpólicie łą to ci, któ- 
rzy naymnićy onćy potrzebuią, i bar- 
dzićy, jak inni, zaniedbywaią powin- 
ności fwoie, oraz naytrudnieyfze za- 
bawy z ftanem ich złączone. Tak, a 
nie inaczćóy, bracia moi: fami to tyl- 
ko Kapłani próżniacy, nie przyłaźni 
naukom i fkupieniu Dacka, nie pilni 
w pełnieniu obowiążków fwoich, błą- 
kaią fię po towarzyftwach światowych, 
nie na odpoczynek po pracy, ale na 
uniknienie jóy, i bawienie fię tam nie 
czynnością i próźnowaniem im jedy- 
nie miłym: tacy to tylko fą, których 
-widziemy obracaiących na obcowania 
i próźniackie i nie użyteczne czas, któ- 
ryby obracać mieli na pracowanie ko- 
ło ludu fobie powierzonego, których 
widziemy zbytnią prędkością bańbią- 

cych 
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cych Swiętą powagę zabaw fwoich,i 
fpietzących. do zrzucenia z fiebie po- 
śrzód Światowych rozrywek, uprzy- 
krzonćy im powagi ułożenia Kapłań: 
'fkiego. Cale życie ich ieft wieczną 
nie czynnością : nie widać w nich nie 

<poważnego, ani nawet w pełnieniu 
Swietych obowiązków Kapłańłkich, 
zawlze prawie. zelżonych przykrością, 
połpiechem, i nieprzyftoynością, zktó- 
rą fię przy [prawowaniu ich zachowu. 
ią: to, coby ich miała cielzyć, zalmu- 
ca i udręcza, a wyrwawłzy fię ztam- 
tąd, biegą na świat, po przefiępftwie, |. 
„fzukaiąc ochłody w dalizych przeftę- 
pltwach. —, 

2 Uwaga. ]użem powiedziźł, bra. 
cia moi, że Pafterz wiernie pełniący 
powinności fwoie,  poważaiący ftan 
fwóy, i pełen miłości ku trzodzie fo- 
bie powierzonćy, nie nayduie zbywa- 
iących momentów na udanie fię do 
nieużyteczności, i mieprzyzwojtości 
fpółeczeńftw światowych: ukazuie fię 
w nich rzadko, bo nieuchronne oko- 

| liczności przyzwoite i z obowiązków 
wynikłe tam go czalem wiodące, gdy 
nie 
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niełą od niego zagęlzczane przez przy 
iązanie i próżne pretexta, bardzo 
fię rzadko przydarzaią. 1 otóż dru- 
ga uftawa nafzego z ludźmi światowe- 
mi.poftępowania, rówuie obowiązu- 
iąca, jako i pierwiza, abyśmy rzad- 
kie z Światem mieli obcowanie. Utra- 
camy pofpolicie cząftkę awy nalzćy 
i upadlamy famych fiebie, częfto fię 
mu ukazuiąc: chociaż on fam ieft ca- 
le fkażonym, wyciąga jednak po nas 
cnoty bez plamki, bez żadnóy wady, 
i nawet bez owych ludziom pofpoli- 
tych i nieuchronnych ułomności. 
Jm on ieft dla liebie łagodnieyfzy, 
tym fię dla nas furowizym ftanie: ro- 
zumie on; że może wizyftko fobie po- 
zwolić, a nam nic przebaczać nie po- 
winien: złośliwym zawize i wyftęp- 
, ki upatruiącym pogląda na nasokiem; 
flowo mniéy uczciwe, mała jaka nie 
uważność, poftępek mnićy przyftoy- 
ny, przymilenie fię bez uważnie u- 
czynione, poczytuie on nam za wy- 
ftępki, których przebaczyć nie może, 
owlizem powiękiza, czyni z nich wnio- 
fki złośliwe; kiedy zdaiemy fię, przez 
wzgląd 


* 
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wzgląd! na niego, fpufzczać nieco z 
powagi urzędu nafzego, niczego on 
nie zapomina na odkrycie w tym wię: 
céy włalnego nalzego upodobania, ni- 
-żeli chęci jakowegoś jemu pobłażania. 
Namawia on nas, abyśmy go naśla- 
dowali w rozwiązłości uciech i rolko- 
fzy: nazywa nikczemnością i pódłó- 
ścią nafze w tćy mierze oftrożności, 
i oglądania fię; jak tylko zaś pocznie- 
my dopełniać te jego rady, wraz od- 
nawia prześladowanie fwoie przeciw 
nam, i nadgradza nafze jemu podchle- 
bowania, naśmiewaniem fię ufzczy=. 
pliwym i pofądzaniem nayfzaleńlzym 
i. naybrzydfzym. | 
A tak bracia moi, ieft to wielki za- 
wód, rozumieć, że fkarbiemy fobie 
zaletę i powagę u świata, częfto prže- 
ftawaiąc i uftawnie mu fię ukazując. | 
Jm on nas częścićy widzi, tym mnićy 
poważaifzanuie: pogardza nami, fko- 
ro widzi, że fię bez niego obeyśdź nie 
możemy: rzadko w nim przebyway” . 
my, a na ów czas ukazować fię bę- 
dziem przyzwoicićy, i z więkfzym on 
na nas poglądać będzie poważeniem: 
wfirzy- 
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wiir ay muymy fię, póki przyftoyności 
nieuchronne, obowiązki miłości ku 
bliźnim, uczynki Swięte, wipomaga« 
nie ubogich, wołać nas tam będą; u- 
kaznymy fię otoczeni wysoką ftanu 
nalzego powagą 1 wipaniałością, ja- 
ko pofiańcy Chryftusowi t mieysce 
tam jego zaftępuiący; a na ów czas 
urząd naiz lam i Prawa Boże ubefpie- 
czą nas od upadku. Kiedy fzukamy 
świata dla niego famego, mufiemy fię 
zgadzać z upodobaniem i obyczaiami 
jego: źlebyśnay tam byli przyięci, gdy= 
byśmy chcieli nofić na fobie tę powa= 
gg- tę fkromność Kapłańfką, która 
nas wizędzie zdobić powinna; pomie- _ 
fzalipyśmy rofkolzy jego; rozerwa- 
libyśmy zgromadzenia i rozwiąz łe tos 
warzyftwa j jego; przykremibyśmy mu 
bri lama naiza przytomność byla- 
by jemu nieznośna, mówiłby o nas 
to, eo nieprzyiaciełe prawdy mówili 
niegdyś o iprawiedliwym - Gravis ef 
nobis etiam ad videndum. (n) Albo więc 
nie trzeba fzukać świata, albo trzeba 
żyć tak, jak on naucza, i wymaga. 

-Tom 4. I % 
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ą. Uwaga- A tak bracia moi, jeśli 
będziemy wiernie pełnili uftawę na- 
kazuiącą nam, rzadko fię na świecie 
ukazywać, łacno nam będzie nofić na 
iobie, w towarzyftwach z nim, powa- 
ge, przykładność i gorliwość; co ieft 
trzecim prawidłem co do f;osobu na- - 
izego z osobami Światowemi przefta- 
wania; {3 te bowiem przymioty, któ- 
re oznaczać maią osobom świeckim 
fluge Chryftusowego. 

Rzekłem, że powinniśmy nofć na 
fobie pośrzód świata, powagę. Na- 
fze układności, poftępki, rozmowy, 
i cała powierzchowność utrzymywać 
powinny Swiętą godność ftanńu nalze- 
go: rozrywki naypoważnieyłze u lu- 
dzi światowych, poufałości naypofpo- 
lidze, ffówka uciefzne, i przymilenie 
fię naywziętfze, fą dla nas nie przy- 


'ftoynościami; wfzyftko to, co nie ieft 


godne Urzędu nafzego, nie ieft go- 
dno i nas famych. . Perfwadniemy fo- 
bie częftokroć:- że trzeba fię ftósować 
do upodobania, fposobów mówienia 
i maxym Świata, aby fię w nim nie 
ukazać posępnym i człowiekiem nie 
: to- 
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towarzyfkim: ale moi bracia, Kapłan 
nie nayduie fię wedle obowiązków 
iwych i z przyzwoitością na Świecie, 
jak tylko kiedy iet uznany za posę- 
pnego i dozabaw Światowych nie zda- . 
tnego: fkoro go świat fzuka, przy- 
włatzcza, przyimuie do towarzyftwa 
{wego , ciefzy fię z przytomności je- 
go; ieft to nieomylny znak, ze ten 
Kapłan nie uważa na przyftoyność fta- 
nu fwciego: i toć to ieft, co codzien- 
nie widziemy, bracia moi, w tych wizy= 
ftkich Kapłanąch, których Świat fzu- 
ka, chwali, z któremi lubi przeftawać; 
ci fą to Kapłani światowi, jmie tyl- 
ko ftanu fwoiego zachowuiący: tem 
-duch światowy ukazuie fię we wizy- 
ftkich ich poftępkach; daie fię widzieć 
w nieprzyfłoyności ubioru ich, w pło- 
chych rozmowach i pofiępkach, aczę- 
- ftokroć nawet w famym pełnieniu nay- 
Świętfzych obowiązków bez przyzwoi 
tóy im powagi. Gdybyście byli świa- 
towi,mowił Chryftus Apoftolom,świat 
by was kochał i fzukał, bo to tylke 
kocha, "co jego ief: Quod fuum erat, 

! z dili- 
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diligeret; (o) Ale nienawidzi on was, 
bo wy go nie kochacie. Takci bracią 
moi; Świat nieugania fię za kapłanem 
Swiętym. i poważnym, nie ftara fię: 
` przyłączyć go do iwoicb fpółeczeńftw. - 
W tedy tylko, kiedy potrzebuie po- 
ciefzenia w utrapieniach, któremi go 
: Bóg martwi; kiedy blifkość śniierci, 
jaśnićy okazule wieczność; wtedy on 
tylko udaie fię do Swiętego Kaplana: 
porzuca tamtych, o których tak fię 
dbać zdawał; zna bowiem dobrze, że 
nie mogą bydź użytecznemi dla nie- 
go w tym razie, iposobnemi do obo- | 
wiązków fwoich, do których ftan ich 
przeznaczył; i że jeśli byli przydat- 
nemi do rzeczy światowych, już ca- 
lefa nie zdatni i nieużyteczni do Nie- 
biefkich.. Wynidźmy z błędu, bracia. 
moi, zawize cokolwiek umnieylza ię - 
godności i Swiętóy powagi urzędu na: 
izego, przez fkarbienie przylaźni i po- 
chwał świata: bynaymnuićy on nie od- 
mienia fałfzywych fwoich opinii i ma- 
xym, dla złączenia fię z nami; my ra- 
czéy umnieyfzamy furowość Świętych 
Uftaw,. 
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Uftaw, abyśmy byli przy puza do 
fpółeczeńftwa jego. - Nie ikładaymy 
więc nigdy zfiebie; w oczach ludzi 
światowych, Swiętéy powagi fianu 
nafzego, i czci godnćy esoby flugi 
Chtyftusowego: niech nie czynią ró- 
Żnicy Kapłana będącego u Oltarza, 
od bawiącego fię w obcowaniu Świa» 
towym; niech uznawaią w fwoich to- 
warzyftwach takimże, 6d jakiego u- 
hikaia z Kościoła, niech go nayduią 

wizędzie jednakowego, wi izędzie po- 
święcenie fwoie fzanuj jącego, I dru- 
gich do poważania onegoż przywó= 
dzącego; wizędzie; jako | mówi Paweł 
Swięty, ogłalz aiącego pobożność fa. 
mą iwą przytomnością : Promitten- 
tes pietatem (p) 

Gdy fię z tym świątobliwym ułoże- 
niem ukazować zaczniemy. na ów czas, 
zdarz y bydź widzami t tych 
które używanie ufprawie- 

wjata wych, mamy pra- 
wo one pa na ów czas, jeśli 
wydadzą Reg pi zed nami z owemi ro- 
zmowaimi tak pefpelitemi, w których 


X i- 
2 


= 


(p) 1. Tim:-2. 10, 


gą O fpbsobie przefawania 
miłość bliźniego albo wftydliwość nad. 
werężona bywa, charąkter nalz daie 
nam moc one naganiać: na ów cząs 
fam Świat nie ma za złe, że fię ftara- 
my poświęcać obcowania jego przez 
przykładne rozmowy nafze.Albowiem 
bracia moi, jako mówił niegdyś Swię- 
ty Mąż Tobiafz; Bóg nie rozrzucił 
nas między ludźmi światowemi, któ- 
rzy go nie znaią, jak tylko na to, a- 
byśmy ukazywali im euda Swiętych 


Praw Jego: „deo dr/perfit vos inter 


gentes, ut<enarrelis mirabilia ejus. Cq) 
»Zaifte moi bracia; nie przyftoi na do- 
brego Kapłana wychodzić z zgroma- 
dzenia ludzi Światowych, nie przy- 
mięfzawizy w nim rozmów jakich do 
zbudowania. Jeśliśmy tknięci praw- 
dami Wiary Swiętćy; jeśli rozmyśla- 
my nad niemi codziennie u Nóg Chry- 
ftusowych;jeśli przeięci jefteśmy cliwa 
lebnym pragnieniem zbawienia bliź- 
nich nafzych; z trudnością nam przyi 
dzie widzieć ich błądzących; a nie u- 
Żalać (ię nad niemi, a nie brać przy- 
naymnićy okażyi, z błędów i poftęp- - 
kow 


A 
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ków ich, do wrzucenia przyźwoicie 
fów ku zbudowańiu i zbawieniu: nie 
będziemy nawet mogli wftrzymać fię 
w tym i zamilczeć z boiaźni, albo nie- - 
dbalftwa. A możecież wiedzieć, izali 
uwaga proha, a przykładna w czalie 
przyzwoitym nie (fpodzianie wyturzo- 
na, nie ftanie fię dla bliźnich wałzych, 
fłowem żywota i zbawienia? na nan- 
ki publiczne ludzie światowi przyche- 
dzą oftróżni i uzbroieni, że tak.rze- 
kę, przeciw prawdom, które im ma- 
my ogłafzać; ale w rozmowie poufa- 
łóy, prawda obeymuie grzelznika ni- 
by z nienacka; przyiaźń, łagodność, 
proftota, daią jćy, ani przygotowa- 
nóy, ani oczekiwanćy, moc, któróy 
inne mowy częftokroć nić maią; po- 
dobna ieft ona w takim razie do ftrza- 
ły nie przewidzianćy, fkutecznićy do- 
kazuiącćóy: a choćby nawet wnętrzne 
ułożenie fłuchaiących nas, czyniło o- 
ne nieużytecznemi; przynaymaićy u- 
czoilibyśmy urząd nalz , zbudowali- 
byśmy tych, których z błędu wypro- 
wadzić nie zdołalibyśmy, i pełniąc ra- 
dę Apoftoła,uświątobliwilibyśmy wiży 
14 __fikie 
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fikie nafze obcowania i rozmowy : BZ 
omni conversatione Sand fitis: Cr) 
Lecz; czy liż nie trzebą fię obawiać; 
€ rzecze kto. ) aby fię nie ftać natrę- 
tnym, albo nie wyftawić prawdy na: 
wzgardę i pośmiewifko fluchaiących 
nas? prawdać bracia moi, że Kapłan 
roztargnioūy i światowy. źleby był 
zyięty, gdyby wtr3cáł mowy przy- 
hane między ludźmi; ftracił on. to 
prawo przez poftępki fwaie; dalby 
on z fiebie okazyą śmiechu, gdyby 
chciał przypominać drugim prawdy, 
a których zabomniśł dla fiebie. Nau- 
ka pobożności, zawfłydzonaby była 
w uftach jego; fluchanoby go z pa 
gardą, I py tanoby fię, jako | nieg „dy, 
ad jakiego czasu Saul wziął na ię o 
sobę Proroka: Nam €F Saul. inter 
prophetas? Cs) Swięty Kapłan zafkar- 
bia pofzanowanie mądrym fwoim 1 
przykładnym radom: fam nawet świa 
onych od niego fpodzie wa fię; | 
w prawdzie tenże Świat bydź przez nie; 
zafmiiconym, ale nie zadziwi fię nad 
niemi; możę odrzucić prawdę, ale 
wię: 
ke SZ OR RAE 6 
(© Te Petr: X, TĘ. 6) 2 „ Reg: BO 
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wnętrznie fzactie ogłałzaiąc ego ja: 
Poznali na to, Że roftropność ê po- 
winna rządzić tą ufiawą w tey mie- 
rze, i że nie trzeba a prawdy padawa ać 
w pogardę, nie w czas i natrętnie o- 
ne ogł afżaiąc: miłość, która jedynie 
ię, tylko o to ftara, aby RAR dla bli- 
źnieh użyteczną, chce, abyśmy wy= 
bierali czasy przyzw pite: a 0 jak wie» 
le takich Bak ych mom 
duie Swięty Kapła 
ści rozmó Waahi świ h 
z nim ci ludzie światowi o fprawa ich, 
pn przykrańciąć ch fwoich, o 
zyczynach; które maią żalenia fię 
Ta woich nieprzyiaciół i ubiegalących 
ich; o fwoich trudnościach i biedach: 
Dueh zaś Boży w Kapłanie, izaliż nie 
znaydui iew tym yltkin ntyfiącznych 
okazyi opłakiwa ia życia żałosnego 
iutrudzonego ko chaiących świat; przy 
pomiuania im fpokayności, flodyczy 
i pociech życia świą tobliwego i i Chrze» 
ściańikiego; i ubolewania, oraz żało- 
wania ich, że ią tak nielzczęsnemi, 
iż-nieccielząc fię z żadnego fzczęścią . 
"Ra tym Świecie, gotuią ielzcze fobie, 
przez 


entów nay= 
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przez tyfiączne trudy i biedy, wie- 
czne miefzczęście na drugim? 

Ale też bracia moi, nadarzaią fię o- 
kazye, w których nić można (ię oba- 
wiać, aby fe nie ftać natrętnym, i w 
których fama gorliwość nic nieroftro- 
pnego Kapłanowi nie doradzi; ieft bo- 
wiem ona- nie poślednim jego przy- 
miotem. Bez wątpienia bracia moi; 
Kapłan ieft publicznym zbawienia mi- 
ftrzem, obarczonym fprawami chwa- 
ły Bożćy i uczczenia Religii między 
ludźmi: nie powinien oa więc cier- 
pieć, aby w przytomności jego, QSo- 
by światowe, jakiekolwiek bądź, ba- 
wily fię rozmowami, w których cześć 
winną godności Religii uymuie fię, w 
których maxymy Ewanjelii Swiętóy 
jdą w pogardę, w których bezbożne 
o Wierze wątpliwości śmiało bywa- 
ią przywodzone, w których nayczci. 
godnieyfze nalzéy Religii Taiemnice 
z śmiechem wfpominane bywaią, w 
których wyftępki: ufprawiedliwiane 
bydź zwykły, w których chota ftaie 
fie (zyderitwem, i których nakoniec, 
rozwięzłość i bezboźność lżą przyta- 

mność 
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miność nafzę. Na ów czas, pobożhy 
i zacny Kapłan nie powinien {obie in- 
nóy zakładać miary. granicy, jak tyl- 
ko gorliwość własną; na ów czas, 0- 
brażonym będze, z obowiązków fta- 
nu iwoiego,  juterefsami Religii, ni- 
kogo już zaać nie powinien wedle cia- 
ła; zapominać owizem ma na-jmio- 
na, tytuły, zalzezyty tych, którzy fa- 
mych fiebie zapominaią; pamiętać je- 
dynie tylko na to, Że ieft poftanowio- 
ny od Boga przełożonym i nauczy- 
cielem ich, że ma od Kościoła Świę- 
tego moc i władzę, daiącą mu prawo 
do zbijania i obalania, z Świętą odwa- 
ga.wfzelkićy pychy bezbożnćyi wzgat- 
dy, chcącćy fie podnieść przeciwko 
Mądrości Bażćy: Defłraentes omnem 
altitudinem extollentem [e adversus fei- 
gentiam Dei- G) Ktokolwiek nić ma 
względu, w przytomności nalzóy, na 
to, co ieftnayfzacownieylzega naświe 
cie, żadnych na fiebie względów nie 
ieft godzien; powinnismy z równym 
go fiuchać gniewem, z jakim Bóg nań 
pogląda: żywość gorliwości, i Świę- 

ty” 
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ty gniew, ią na ów czas. jedyne przy- 
ftoyności, do których z urzędu obo- 
wiązani jesteśmy: nie potrzeba już 
przydawać łagodności i POR i nä- 


leży odpowiadać głupiemu (jako ham’ 


rofkazuie Duch Boży ) wedle głup- 
ftwa jego; uniżać dumę jego i nieu» 
mieiętność; i zemścić fię za zniewa- 
gi, ad podłego ftworzenia poczynio- 
ne fiawie Bi oganaywyżlzego: nie trze- 
ba już w tym żadnéy zakładać fobie 
miary dla grzechów, którzy fami j jéy 
żadnéy w nieprawościach fwoich nie 
zakładaią. Dla Boga! bracia moi; ma: 
my, fobie za zajzczyt na Świecie, kie- 
dy żywo utrzymujemy interefsa przy- 
iaciela w oczach nafzych znieważone- 
go; nakazuiemy furowe milczenie po- 
twarzom, bylibyśmy pogardzeni i mia. 
ni za fałlzywych przyiaciół, za boia- 

źliwych i lek! komyślnyci, gdybyśmy 
widząc znieważonego przyjaciela, zą 
flawę jego nie uięli ię; a nie ukaże- 
cież równćy gorliwości w, zawieraniu 
uf bezbożnych, iw widomym, a mo: 
enym mey wahin A Chry- 
fusowych? im a byśmy rozumieć, 

my, 
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my, których on nazwśł przyiaciółmi 
fyemi, do Świętego nas przypulzczą: 
iac Urzędu: „74m non dicam vos fer= 
vos, fed amicos meos Cu): mogliżby- 
śmy rozumieć , żeśmy wykonali to 
wizyftko, czego ten tytuł tak miło= 
Śny i wysoki wyciąga po nas, pobła- 
żaiąc, przeftawaiąc na ganieniu przez 
- płoche tylko milczenie, tych zniewag, 
któremu czynią, i przenofząc, przez 
- podłą nikczemność, względy ludzkie; 
nad jmie i fawẹ jego? nie; bracia moi; 
nieiefteśmy już przyiaciołami od Chry 
ftusu obsanemi; i ten wysoki tytuł hań- 
- bi nas, fkoro tylko obelgi jmienia je- 
go, nie wzrufzaią już miłości i gorli- 

waści nafzćy. 

Owóż bracia moi, jakim fpofobem 
żyć mamy i obcować z osobami świa- 
towemi: towarzyftw namnie przyzwoś 
tych wyftrzegać fię potrzeba; rzadko 
przebywać w tych nawet, które nam 
ią wolne; wizędzie oraz powagą, przy” 
kładnością , i gorliwością ozdobieni 
bydź powinnismy. 

I toć to ieft, co Apoftół zaleca ucz- 

nio: 
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niowi fwemu Tymoteulzowi: powfia- 
ną między nami (mówi mu) opowia- 
dacze Ewanjelii Swiętćy niefpokoy- 
ni, roftargnieni, Światowt, bardzićy 
fobą, niż dziełem Ewanjelitzatrudnie- 
ni: jakoż widziemy już Kapłanów ta- 
kowego ułożenia, którzy poufały fo- 
bie czynią przyftęp do wizyftkich do- 
mów Chrześcian; ukazuią fię wizę- 
dzie; wchodzą we wizelkie zamięlza- 
nia i zabawy braci fwoich; wizyftek 
czas trawią na obcowaniach i towa- 
rzyftwach nie użytecznych; rozma- 
wiaią uftawnie, a zawize nie do rze- 
czy, tak o tym, co im wiadomo, ja- 
kai o tym, -czego nie wiedzą; na złe 
zażywaią fiabości płci zawize goto- 
wóy do poddania fię pod rząd, i fta- 
ią fię Panami domow, do których ue 
częfzczaią. Co do ciebie zaś nateży, 
człowiecze Boży! ( przydawał Apo- 
ftoł ) nie jdź za przykładami tak ha- 
niebnemi dla Swiętego Urzędu, i tak 
wielką daiącemi okazyą Poganom do 
pluźnienia Ewźnielii. żywota , którą 
ogłaizamy: Tu autem, o homo Lei: 
hæc fuge. (w) Kdh- 


(w) 1. Tim: 6. 11. 


ET 
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Kończę więc bracia moi, też fame 
do was mówiąc flowa: Tu autem, '0 


‘homo Dei! hac fuge. Gdybyście by- 


li ludźmi świata, tedyby fprawy, błę- 
dy, mniemania, jgrałzki jego były u- 
działem wafzym; powinnibyście fię 


' już zgadzać, z maxymami i uprzedze- 


niami jego, one ufprawiedliwiać, i po- 
rulzać fię przeciwko tym wlzyftkim, 
którzyby one potępiali Lecz każdy 
z was ieft człowiekiem Bożym na zie- 
mi: Tu autem, o homo Dei; to ieft, ob- 
ciążonym pośrzód świata fprawami 
Bofkiemi, ftaraniem o chwałę, o wipa- 
niałość czci, o zachowanie Świętych 


"Prawi Nauki Jego. Człowiek Kró- 


lewfki między ludem, nie mówi, jęk 
tylko jmieniem Pana fwoiego; naka- 


- zuie poflufzeńftwo rofkazom jego; nie 


zna nikogo, kiedy jdzie o powagę, i 


` jaterefs Pana, którego reprezentuie: 


fkłada on z fiebie poftać człowieka pry- 


watnego; nie ukazuie na fobie, jak 


tylko poftać osoby publicznćy, osoby 
Królewfkićy. A tny bracia moi, bẹ- 
dąc ludźmi Bofkiemi pośrzód świata: - 
Tu autem, o homo Dei! tę Świętą, a 
ćĘ :pu- 
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publiczną powagę, którą iefłeśmy 
przyozdobieni, i która has wywyżiza 
i poświęca, mielibyśmy zrzucać z fie» 
bie; aby fie ftać ludźmi świata? A my 
bracia moi, gamy fe wftydzić opo- 
wiadać flowa tego, od którego pofla: 
ni iefteśmy ? mamy dopudzczać, aby 


go znieważano w oczach nalzych, a | 


nie zaftawiać fię za fprawy ifiawę je- 
go? a nie używać powagi i mocy da- 
nóy nam od niego, do powftawania 


zświętą gorliwością przeciwko wzgar: | 


dzicielom jmienia, praw i czci jego? 
Tu autem, o homo Der. A my bracia 


moi, zapominaiąc na godność i wlpa- | 
niałość tego, któregó osobę na fobie | 
nofim, i który z dobroci fwoićy po= | 


„wierzył nam tę świętą powagę, mie- 
libyśmy utwierdzać, przez naiz poftę: 
powania fposób, maxymy Świata, nie- 
przyjaciela jego; i mielibyśmy fię u: 


kazywać maiącemi porozumienie Z | 


tymże światem, dożwalaiąc, aby prze- 
magały błędy i mniemania jego, nad 
prawa imaxymy Swięte, których Bóg 


nas uczynił fkładem publicznym i o- 


brońcami? Zu autem, o homo Dei! i 
owizem 
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owizem przeciwnie; bracia moi; noś- 
my ten wfpaniały tytuł na czele i ca- 
łym przeciągu pofiępków nalzych: 
bądźmy wfżędzie ludźmi Bożemi: 
niech nafze fprawy naypołpolitlze, róże 
mówy, obcowania, fpołeczności; niech 
mówię, będą uświętobliwione iufzla- 
chcone tym charakteróm Świętym i 
czci godnym; nieupadlaymy nas fa- 
mych, fkładaiąc go z fiebie, a pamię- 
taymiy że Świat czcić go zawize w nas 
będzie tyle, ile nas famych czczących 
świątobliwość, jego obaczy. 


MOWA 


O Zacności Kapłańftwa. 


Ecce pofitus ef hic in ruinam, © iu Te- 
: furrellionem multorum m 1frael. 


Oto poftanowiony ten ieft na zatra- 
cenie, ina zbawienie wielu zlzraela 
Luce 2. V. 34, 


i 


Fa 


fla czegoż:to rozumiecie, bracia 
moi, fprawiedliwy Syraeon przy- 
łącza tak fmutne proroctwo, do tych 
wfpaniałych tajemnic które fię ipełnia- 
ją w Kościele? Syn iedyny Oyca 
przedwiecznego pierwizy raz weń 
wchodzi; obeymuie władzę fwego no- 
«wego Kapłańftwa; Iprawnie pierwize 
a publiczne onego urzędy, ófiaruiąc 
fiebie famegh Qycu: nftanawia zamiaft 
krwi kozłów ibyków, ofiarę ciała fwo» 
jego; to ieft: tę Ofiarę Nyświętlzą, 
tak długo oczekiwaną, która fama tylo 
zdolnąiefi do ułagodzenia go z ludźmi: 
Kapłan naywyżlzy dóbr prawdzi- 
a wych 
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wych, iuż ftanowi, wylewaiąc włalną 
krew fwoię, wniść do Świątnicy wie- 
cznóy, iotworzyć weyście do nićy bra- 
ci fwoley ; iednym fiowem: flawẹ te». 
go nowego Kościoła dalekę iaśniey- 
izą czyni, niżli była owa pierwizego: 
a w okoliczniościach tak dla caiego 
świata pomyślnych , po których ten 
Swięty ftarzeć opufzcza życie bez ża- 
lu, obraca fię on ku Maryi 1oznaymu- 
ie iey, Że tén: nowy Kapłan naywyż- 
fzy , który ma bydź oświeceniem na-, : 
rodów i załzczytem Izrala, ieft iednak- 
Że poftanowiony na zgubę, iako i na 
zbawienie wielu. Mińmy inne zna- 
czenia tóy tajemnicy, a zaftanówmy 
fię nad prawdą do nas Ściągającą fię. 

Zdaie mi fię że JEZUS Chryftus o- 
beymuiący dnia dzifićyfzego publioz- 
ną Kapłańftwa fwego władzę, ieft ifto- 
tnym- wyobrażeniem każdego: Kapła- 
na przyimuiącego Swięte namafzcze- 
nie, i pierwizy raz w Kościele ukazu- 
jącego fię tą ftrafzliwą prtzyobleczo- 
nym godnością: powiadam zaś, Że W 
tey Sbaiczności tak uroczyftćy, trze- 
ba o nim mówić: Æcce pofitus ef he 

K2 2% 
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in ruinam, € in refurrelhtonem múlta: 
rum in Ifrael. Oto ten pofianowiony 
ieit Kaplanem,aby był naczyniem zgu: 
“by lub zbawienia wielu. Na tóy ftra- 
fzliwóy obojętności obraca fię prze- 
znaczenie Kapłana: i zupełnie fię pra- 
wdzi o każdym z was, że macie bydź, 
albo iuż iefteście ufłanowieni na bu- 
dowanie,albo nazepfowanie; na wyry* 
wanie z roli Chryftuowćy zgorizenia, 
albo na powiękizenie onego;'na zba- 
wienie, albo na gubienie; iednym flop 
wem: na to abyście byli wonią żywota, 
albo téż śmierci między wiernemi; 
` otóżto ieft, o czym mówić przedfię- 
wziołem. 

1. Uwaga Jakież mamy bracia . 
moi, wyobrażenie tego ftrafzliwego u: ~ 
rzędu, który przyiąć zamyślamy, i ia- 
kie maią wielu, poftanowiwizy iuż, do 
tego Swiętego udać fię ftanu?. Jedni 
wyłączeni, przez okoliczności urodze: 
nia (wego, z błogofiawieńftw docze- 
fnych i prerogatyw pierworodnego, 
(..) załmuceni podobno iak Ezaw ftąd 

: AŻ 
(0) Mowi tu Autor fiofownie do praw w nas 

rodzie jwoim zachowywanych ; wedle któe 
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iż nie mogą onych domagać fię, tym 
fie tylo ciefzą, że naywyżlzy gofpo= 
darz wielorakie ma błogofiawieńftwa; 
i poczytuią Nayświętlzy i nywyżizy 
ze wfzyftkich ftanów, za naymniey= 
fzy dla liebie wydzisł, za niepomyśl- 
ność nieuchronną, i za przyzwoitość 
którą fam świat, i wzgląd winny na 
imie, na interefsa familij fwoićy na fies 
bie famyck, wkłada na nich. 

Jani przeznaczeńi od dziecinnćy 
młodości fwoićy. do nadziei wywyź= 
fzenia fię, przyzwyczajeni, przez ro- 
zmowy domowych, nieuważać cięża- 
ru Kapłańftwa iak tylo pod wyobra- 
Żeniem podchlebnym wipaniałych u: 
rzędów igodności; kwapią fię do nie: 
go iakby do dóbr i honorów upewnio= 
R podobni do da» [prośnego 
- Heliodora, cifną fię do Kościoła iedy- 
-nie dla tego, Że flylzeli iż naydą tam 
fkarby niezmierne, chociaż naydo= 
wać tam niepowinni, iak tyla fkłady 
Święte przeznaczone, nie na fycanie 

> K3 py- 


rych nayfiar/zy Syn dziedziczy po Qycu fube 
fiancyą, a mfodzi pomierną penfyq kontentos 
„wat fie Ją obowiązani, Ź 
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pychy i pożądliwości fwoióy „ale na 
żywienie fierot i wdów, 

Niektórzy nakłonieni ułożeniem 
iwoim fkromnym i fpokoynym, iedy- 
nie dla uniknienia trudów iniebefpie- 
czeńftw ambicyi, odmian i kłopotów 
oboiętnego fzczęścia, udaią fiędo dzie- 
„dzićtwa Chryftulowego iakby do por- 

-tu fpokoynego, w którym obiecuią fo- 
bie znaleść fame tylo fłodycze ulpo= 
koienia w próźnowaniu, obyczaie mi- 
łe i wolne od wizelkićy przykrości, 
ftan wktórym iedynie fię żyie du fié- 
bie. 

Nayduią fię nawet niektórzy , z u- 
rodzenia maiący więcćy żywości oraz 
chęci wyniefieniafię i wfdawienia, któ- 
rzy obiecnią fobie w tym ftanie urzę- 
dy przefiawne i publiczne, czyniąciuż 
wcześnie fobie nadzieię z talentów. 
włalnych , nie zbawienia, ale podzi- 
wienia i pochwał ludu. 

Nakoniec fą itacy, którzy uzna= 
wizy nikczemność rofkolzy; odraże- 
ni niefprawiedliwością świąta ich za- 
niedby waiącego; znużeni nawet na- 
miętnościąmi pemi; przez fama prò- 

ae 
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Źnośći gorycz która zaniemiidzie; pó- 
rzucaią rozwiązłość fukienki świe= 
ckióy ; wftępuią w ftan Duchowny, 
iedynieiako w drogę pewnićytzą zba- 
wienia i poftanowienia w którym fa- 
ma przyftoyność ochrania ich od oka- 
zyi upadku, na świecie naydowanychs 
i poczytnią za poprawę iwoich prze- 
fzłych wyftępków, obranie ftanu nay- 
wyżfzego i Nayświęt/zego, od które: 
go fami pokutnicy niegdyś oddaleni 
byli, i który laméy tylo otwarty był 
niewinności. Każdy uważa Kaplań- 
fiwo względem fiebie famego tyiko ; 
nikt onego nieuważa, iako ftan ma- 
iący wielkie obowiązki, nie małe tru- 
dności, i wiążący nafze przeznacze- 
nia z przeznaczeniami ludu: właśnie 
iakbyśmy byli Kapłanami dla nas tył- 
ko famych. 

Jednakżeiakiekolwiek fą te cele któ- 
re fobie zakładamy w ftanie Dncho- 
wnym; włzelako, ftaiąc fię Kapłana- 
mi, ftaiemy fię ofobami publicznemą 
zaciągamy zwiąfki Swięte iiftotne ze 
wizyftkiemi wiernemi: ftaiemy fiẹ nis 
by kamieńmi węgelnemi, na których 

K' 4 wipie- 
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wipiera fię całe budowanie; i dotąd 
iuż nie możemy, ani bydź niewrzu- 
fzonemi, nieutzymuiąc tych, którzy 
ią koło nas, ani upaść, nie ciągnąć 
ich za fobą do upadku. Foftus sn ru- 
inam, ES in refurrelkionem multorum 
in 4frael. | 
Albowiem; nayprzód,Kapłan, przez 
to famo Że ieft naznaczony tym iwpa: 
niałym charakterem , i uczczony 
Świętym na Kapłańftwo namafzcze- 
niem, iakićykolwiek w Kościele po- 


fiada urząd zawize ieł obciążony 
iprawamy ludu przed Bogiem. Do. | 


niego należy, fkładać codziennie u 
trónu Pańfkiego potrzeby i grzechy 
wiernych; Niebo nie otwiera fię i nie 
zamyka ( żetak rzekę ) iak tylo'na głos 
lego; jako on ma, dla godności iwo- 
ióy, więcóy przyftępu do Pana, tak 


téż iego to ieft rzeczą, modlić fie do. 


Boga za bliźnich twoich, porufzać, 
przynaglać go nawet modłami iwez 
mi i wyrywać mu łafki. Królowie 
ziemscy chcą aby fkargi i potrzeby. 
ludu nie dochodziły do nich, iak tyl- 
ko przez pośrzedni&wo Miniftrów, i 
żeby 


| 
| 
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żeby łafki nie wychodziły i niewyle- 
wały lẹ iak tylko tąż lamą drogą: pos 
dobny ieft porządek do Boga w Ko- 
Ściele iego uftanowiony; i z tąd po. 
fzły: Pacierze Kanoniczne, które Ko- 
ściół za obowiązek w publiczną a co- 
dzienną powinność wkłada na każdego 
Kapłana, przekonany u fiebie, żeMo- 
dlitwy Duchownych, fą ftrumieniami 
łafk Bożych dla ludzi, i że te tą fą wo- 
łania, które zawľze wyfiachywa Oy- 
ciec Niebiefki dla względu winnego 
godności i wyfokićy: Świątobliwości 
ich namalzczenia. 

Kapłan:zaś światowy inie pilnuiący 
powołania twego; Kaplan, który pod- 
nofząc codziennie ufta fwoie aż do Nie 
bios przez dzielność błogofławieńftw 
mitycznych przy Oltarzu wyrzeczo- 
nych, pozwala im, odizełlzy z tam- 
tąd, pełzać po ziemi, wedle wyra: 
żenia Proroka, i nieużywa onych iak 
tylko na rozmowy próżne, daremne 
i światowe; Kapłan, którego ferce 
światóm napełnione, nie może iuż ko. 
fztować rzeczy Bófkich, którego u- 
myfl rozprolzóny, tyfiącznemi nieu+ 

czci» 
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czciwemi zefzpecony wyobrażeniami, 
nie może fię iuż ani na,moment fku. 
pić przed Panćm fwoim; który le- 
dwie niektóre krótkie momenta od- 
rywa rofkofzom fwoim; na uczcze- 
nie Bóga brzegiem tylo uft fwoich, 
który odmawia ięzykiem oziębłym, 
ofabiałym, nieuważnym, wyrażenia 
Nyświętze i naypoboźnićyfze Króla 
pokutuiącego, który zrzuca” z fiebie 
tę powinność tak miłą iiedynie zdol- 
a4, iako mówi Ambroży Swięty, 
do ofodzenia niebefpieczeńftw, tru- 
dów, i tęfkliwości nieoddzielnych od 
urzędu nalzego, który ią, mówię zrzu- 
ca z iebie, iakby wybijaiąc fię z ia. 
rzma kłopotliwego i przykrego; Ka- 
płan takowego ułożenia, cóż może 
wyiednać dla ludzi od Boga, którego 
niezna, i do'którego i za fiebie nawet 
wołać nieśmiałby? cóż zapożytki wy- 
nikaią z Kapłańftwa dlaiego ludu mię- 
dzy: którym Żyie albo nad którym jeft 
-poftanowiony ? cóż ieft? .go. Kościo: 
łowi Świętemu ukazać może w ofo- 
bie iego Oblubienica, pociefzyciela, 
obrońcę, paśrzednika, ftróża wiaty 
i świą- 
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i świątobliwości tey Matki nafzéy? te 
to lą bowiem wipaniałe tytuły, kto- 
remi z Chryftufem dzięlemy fię. Ale 
podźmy dalóy: izaliż tén Kapłan nie- 
wierny nieftaie fię wianym przed Bo- 
giem, wizyftkich tych łafk, które o- 
pufzcza ściągać na bliźnich fwoich, i 
które rządy Opatrzności Naywyżlzóy 
przywiążały do Modlitw weftchnień 
jego? przed iądćm JEZUSA Chry- 
ftufa, zepfowanie trzody pod rządem 
takowego Kapłana, nierządy przyla- 
ciol i krewnych iego, ofiabienie wia- 
ry między ludćm pieczy iego powie- 
rzonym, a iednym fłowem, niefzczę 
ścią Kościoła i zgorfzenia go mar- 
twiące, czyli nie będą uznane za dzie- 
łaiego? dnia onego ftrafzliwóy ge- 
mfty, izaliż tyfięce Dufz fiabych i nie- 
fzczęśliwych nie będą mu wyrzucać, 
że gdyby pobożność i Modlitwy ie- 
go wipierały dobte ich chęci, czynił- 
by pokutę w popiele i umartwieniu? 
gdyby Moyżeiz mimo rozkaz Pańfki 
opuścił był ofabione ręce fwoiei prze- 
ftał modlić fię do niego na górze,krew 
Izraelitów zwyciężonych niewołała: 


byż 
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byż przeciwko iemu iwinnym będąc 
zwycięłwa Madyanczyków nad wier- 
nym ludóm, nie byłbyż zabóycą bra- 
ci fwoich? ty to Kzpłanie niewierny! 


pofiadaż mieyíce tego flugi mitego 


Bogu, otwierającego wołaniem fwo- 
im wnętrzności miłofierdia Pańfkie- 


go: dla wiernych; a przeftając modlić 


iię, ogałacafz lud Boży z pofiłków 
które dawać mu powinieneś. Pofta- 
nowiony iefteś w Świątnicy iakby ów 
obłok fuchy i ciemny, który nie tylo 
nie nie zlewa, ale nawet zagradzadro- 
gę Niebiefkiem promieniom. Jefteś 
na roli Pańikiey, iakby drzewo mar- 
twe i korzenia niemające, które nie 
tylo daremnie zięmię zaymuie, ale 
co więkfza zafłania latoroślom pod 
fobą będącym obfite flońca ciepło, i 
zoftawuie one w cieniu śmierci, W, 
w którym tracą nadzieię wzróftu. 

A z kądże bracia moi, pochodzi 
rozwiązłość czasów, zepsowanie oby- . 
czajów, opufzczenie (ię karności, o= 


fiabienie wiary i pobożności między, 


wiernemi? zkądże to pochodzi? iza» 
liż mie z oziembłości i niewierności 
sx Ka- 
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Kapłanów? zawsze my iefteśmy pier- 
wfzym zrzódłóm upodłenia i zapo- 
mnienia Praw Bożych mędzy ludźmi: 
utrapienia Kościoła pochodzą po— 
fpolicie z nafzych wyftępków. Al- 
bowiem iuż niemal zupełnie zaprze- 
ftaliśmy płakać między Qitarzćm a 
przyfionkiem: modły nafze oziębłe, 
nie częfte a częftokroć zmazane, nie 
lą już tak dzielne, aby fię mogły pod» 
nofić aż do Boga iotwierać wnętrzno- 
ści miłofierdzia iego dla wiernych: 
zbywa iuż Kościółowi Świętemu, na 
pośrzednikach gorliwych i wiernych, 
którzyby mogli, tak iak Móyżefz , 
mowić z poufałością i świętą od= 
wagą do Boga, zaftanawiać, iako 
ón czynił, zemfty iego i wftrzymać 
(iż tak rzekę) ramię iego gotowe do 
wylania potoków żemfty i wykonania 
karania fwójego nad ludóm. Przeto . 
mógłbym mówić, w rozumieniu da- 
leko innym od Proroka; Panie! fta- 
liśmy fię podobni narodóm niewier- 
nym i zepfowanym, tym ludziom któ- 
rzy ciebie nie maig: naśladuiemy ich 
wyftępki i błędy: fama Religia iedy- 

nym 


> 
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nym ief tylo między nami, tak iak i 
unich, złym używaniem, zabobonem 
i zgorlzeniem „a lud twóy: niema inż 
nic takiego, czymby fię różnił od nie 
obrzezanych: zkądźe to pochedzi, 0 
móy Boże! ieśli nie ztego, iżeś po: 
ftanowił nad nami ludzi iednego zna 
mi ułożenia, Kapłanów podobnych lu- | 
dowi? ieśli nie z tąd, Że famí nafi wo- 
dzowie i przewodnicy ukazuią nam 
drogę prowadzą do Śmierci? Pofik 
ifti nos in fimilitudinem gentibus ..-.. Jm 
pofuifti homines [upper capita mofira. (a) 
A zatym, Kapłan przez to famo żel 
nie modli fię, albo że fię niedobrze 
modli, poftanowiony ieft na zgubę bli 

źnich:. Poftus in ruinam multorum. 
Powtóre Kapłan ieft pośrzedni+ 
kiem Boga z ludźmi: Ut repropitia- 
ret delifta populi: (b) poftanowionym 
na ofiarowanie holtyi litości, téy o- 
fiary na którą iedyną Bóg łafkawym 
pogląda okiem, i która fama tylko 
"zdoła ułagodzić gniew iego grzecha: 
mi lądu wzrufzony. Kapłan zaś, któ- 
; ty 


(a) Pfalm. 43'15. © 65, 1a. G) Hebr: 2. 12 
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ry przygafił w tobie ducha powoła- 
nia fwojego, albo onego nigdy nie 
miał, cóż czyni przyftępując.do OŁ: 
tarza? Ach nieszczęsny! podnofi ku 
Niebu, iako publiczny fuga Pańfki, 
ręce próżne a może i zmazane, które 


zanoszą ięgo niewierności aż do wi- 


doku Bożego: czyni obelgę, przez 
fame {woje poglądanie, przytomno: 
ści, tajemnic nayftrałzliwizych: ofiaru= 
ie Oycu Niebiefkiemu krew Syna ie- 
go, którą zniewagą rozlewa, i która 
woła o pomftę nad nim: zabija C Że 
tak rzekę ) fako nieprzyjaciel, nie zaś 
iako Kapłan, hoftyą litości: iednym 
flowem: wznawia frogość męki Krzy* 
żowóy. A cóż? pytam fię was? obie- 
cywać może fobie lud od tego fiugi 


śmierci? chyba wzruszenie całéy na- 


tury iako niegdyś, rozdarcie zafiony 
Kościoła: rozdziały, niezgody, roz= 
terki w Kościele - ciemności na całą 
rozciągnione ziemię, zamięszanie 4 


ftrach świata całego. Albowiem; ie- 
‘Zeli pierwszych czasach Kościoła S. 


choroby ludkie, Śmierci nagłe, przys 


spadki ftraszliwe, były iedynie iku- 


tkami 


+ 


148 ` -O Zacnośći. 

tkami niegonych : Kommuniy; ieżeli 
Paweł Swięty innéy onych nie nay- 
duie przyczyny: /deo inter vos multi 
infirmi EF imbéciles, EF dormiunt mul- 
ti; (c) iakież kary zachowuielz, wiel- 
ki Boże! za ofiaty niegodne, za zelżo- 
ne taiemnice, za z hańbione Sakra- 


menta nayświętlze? nie wątpicie 


o tym, moi bracia, iż ieżeli kary, 
z Niebios lą tak powizechne i ftrafzli- 
we nalzych czasów; ieżeli niefzczę: 


Ścia irofterki Kościoła zdaią fię po= 


mnażać i bardzićy coraz roziątrzać, 
ieżeli publiczne niefzczęśliwości fą tak 


trwałe; ieżeli utrapienia nafze pomna: 


żaią fię: z hańbienie to rzeczy świę: 
tych uzbraia rękę Pańfką; źli to Ka- 
płani fprowadzaią te nielzczęścia na 
lud wierny: Propter koc enim, Cd) mó- 
wi S. Grzegórz Nazyanzeńfki, res o- 
mnes nofire iafiantur © concutiuntur, | 
propter hoc fines orbis terre fufpicio: | 


~ me ÈS bello flagrant. 


Tak ieft bracia moi: fą to Jonalze, 
Prorocy niewierni, ściągający obfitość 
gniewu Bożego, wiatry nawałności, 

s, i któ- 


(c) Cor. 11. 30, (d) S. Greg. Or, 2%. 
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które tak częfto ftawiły okręt Kościo- 
ła w niebefpieczeńftwie rozbicia fię, i 
zatopiłyby go, gdyby bramy piekielne 
przemódz on mogli. nad obietnicę 
Chryftulową, i gdyby Bóg nie był 
poftanowił. granic nawałnicom mor- 
kim, których im nigdy przechodzić 
wolno nie bedzie. A nadto, bracia 
moi; ludzie tylu Króleftw oddzielo- 
nych odiedności Kościoła Swiętego; 
którzy ftali ię naśladowcami nauk ob- 
cych, powftaną w czafie na tych nie- 
godnych Kapłanów, którzy ieizcze 
żyli za czałów rodzących fię błędów 
między niemi; i wymawiać im będą, 
że zfromocenie Oltarzów, którego o» 
ni winnemi byli, nakłoniło Boga do 
użycia herezyi na przewrócenie ich, 
i do podania w moc nieprzyjaciół fwo- 
ich, które niegodziwość flug iego ty- 
fiącznie zelżyła. W ymawiać będą tym 
Ophnim i Phineffom, Że przybytek 
święty, nigdyby fię między niemi nie 
ftat tupóm Filiftynczyków i obca. re- 
ligia nie naftąpiłaby była na mieysce 
religii Qyeów ich, gdyby Pan fprzy- 
krzywizy fromoty, któremi ciż a 
i pla- 
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płani niewierni mazali świątobliwość 
jego, nie był oddalił z tamtąd fławy 
i przytomności iwoićy. Pofłuchaycie 
iak fię am Bóg ufkarża na to u Pro- 
roka: Pafterze to nie wierni fą zrze. 
dłóm wizyftkich niefzczęśliwości Ko- 
ścioła mego , i oni to ściągnęli na tę 
wybraną winnice zupełnie onóy Znj- 
fzczenie i zepsowanie: Pafłores demo- 
liti funt vincam meam Ce) Oni te, za-. 
mienili w obmierzłą puftynię, tę część 
dziedzictwa mego, gdzie rofły niegdyś 
latorośli tak płodne i tak obfite owo- 
ce: Dederunt portionem meam defide- 
sabilem mamin defertum Jolitudinis( f) 
Oni fkazili wfzyftko to, co fię w niéy 
naydowało naypięknieyizego; wyfta- 
wili ią na fpuftofzenie, i zapalczywość 
nieprzyiacioł ićy; i ta ziemia niefzczę” | 
liwa iefzcze opłakuje żałofae wyni- | 
fzczenie fwoie, które na nią (prowa 
dziły przewrotności tych których po- | 
ftanowiłóm na czuwanie ku obronie 
iéy; Pofueruni eam in difipationem, lue 
scitquć! faper me; defolatione defolata tft > 
omnis terra. (g) O iakież więc bracia 
mot, 
WAR ONZE SE 
GQ) Jerem, 12, 10. (f) vid, (g) Thid 4. E5 
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moi, niefzczęście dla Świata, dla Kró- 
leftwa, dia ludu, przynofi Kapłan nie- 
godny tak świętego urzędu! nie ieft 


on poftanowiony iak tylko na zgubę 


braci fwoiśy: Pofitus iu ruinam mulio= 
rum. 
_ Czytamy w Hiftoryi: że przy naro- 
dzeniu owych tyranów, owych okru= 
tnych Cefarzów; którzy mieli fwego 
czasu Prześladować Kościół Boży iza. 
lać Pańftwo fwoie krwią Chrześcian, 
ukazywały fię niefzczęsne znaki na po- 
-wietrzu , i wyrażały iakoby wytos 
ki ftrafzliwe przyfzłych niefzczęśliwo= 
ści. Mogły pochodzić z płocho-wier- 
ności ludu takowe uważania. Lecz; 
gdybyśmy umieli rozeznawać twarz 
Niebiefką, albo raczćy gdyby w fa- 
méy iftocie ręka Boża naznaczyła by- 
ła na niey przyfzłe Kościoła fwego 


niefzczęśliwości; uyrzelibyśmy tam 


zapewnie, ftrafzliwe znaki przy naro- 

dzeniu złego Kapłana ukazuiące fię, 

| wyczytalibyśmy wczesną hiftoryą pu- 

blicznych niefzczęśliwości; uczuliby- 

śmy całą naturę wzdrygającą fię i 

wzrufzającą na niefzczęsne dla ludzi 
> Ez «x fize 
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przeznaczenie Boże w gniewie iego, 
a temi cudami przerażeni, pytaliby- 
śmy fię nas famych,. w rozumieniu | 
daleka różnym od Rodziców poprze: 
dziciela Pańfkiego: cóż to będzie to 
dziecie? i iakież niefzczęście ogłalzać 
ma na ziemię? Quis putas puer ifie | 
erit? (h) Aieft to rzecz pewna że. ty- 
rani czyniąc męczenników pomnażali 
przynaynićy wiernych, icoraz więcóy | 
świadećtw prawdzie Ewanjelicznéy 3 
krwawych i oczywiltych, które przy: 
nofiły flawę Panu Naywyższemu: ale | 
niewierności złego Kapłana, mar- 
twiąc Kościół! Swięty, wikazują mu 
' nad to, niefzczęśliwości daleko ftra- 
fzliwize, niżeli nawet te zgorszenia 
które go znieważaią. A kiedy mówię 0 | 
złym Kapłanie, nie rozumiem przez to, i 
zólzpeconego wyftępkami nayobrzy” | 
dliwfzemi; wyrażam tylo, Kapłana 
Światowego, dumnego, rozprólzone: 
go, wylanego na zabawki i nieużyte: 
czności Świata, bardziey bawiącego | 
fie nadziejami {wego fzczęścia 1 wy” 
niefienia fię, niżeli obowiązkami urzę: 
! e 0U 


niwie z ZZ 


(h) Luc. 1. 66. 5 | 
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du [wego; i powiadam; że left to czło- 
wiek grzechu pofadzeny w Kościele 
Bożym, ieft to bicz ktory fprawie- 
dliwość Boża gotuje na ludzi, ieft to 
fyn gniewu urodzony na nieszcęście 
braci iwoićy: Pofitus in rumam mul- 
torum. 

Potzecie, Kapłan ieft wipół robo- 
tnikiem Bożym koło zbawienia dusz: 
Dei adjutores. Ci) Złewa on na lud 
wierny Krew Cbryftusową przez ftru- . 
mienie Sakramentów: oczyfzcza on 
iumiemia ich w mannie pokuty: Opo- 
wiada flowa żywota i poiedniania: kaf- 
mi.ich chlebem nauki i prawdy. 

Kapłan zaś niegodny tego wfpa- 
niałego imienia, ftaje fię temiż irzod- 

-kami współ-robotnikiem fzatana w gu- 
bieniu i zwodzeniu bliźnich. Nie mó- 
"wię zaś tu o tych tylo Kapłanach nie- 
umiejętaych i najemnych; którzy pos 
bożność mają fobie za iposób zyfka; 
u których wolność niegodziwa przy 
Trybunale pokuty , zaftępuje mieysce 
nauki, i zaflugi; i którzy przyiąwiży 
na fiętón urząd tak trudny i niebespie- 
E3 czny 


Gi) z, Cor. 3. 3. 


354 O Zachości. 


czny, bez powołania, bez nauki, beż 
znajomości prawideł iego, bez zacno- 


ści i niefkazitelności pobudek przy: 


zwoitych wielkości iświątobiwości te- 
goż urzędu; dopełniają obowiązki ie- 
go nieumieiętnie, bez rozeznaia, bez 


gorliwości, bez uwagi ani na wię: 
trzne okoliczności grzeszników, ani | 
na wielkość zbrędni ich. Nie mówię 


o niezmiernych nieszczęśliwościach, 


któremi fprawowanie przez nich ftra- 


szliwych obowiązków urzędu, zasmu: 


ca Kościół Boży: bespieczeńftwo 1 


zatwardziałość grzelzników, złe po: 
ftępowanie w pówinnościach nayilto: 
tniśyszych, uczęszczanie do Sakra: 
mentów Świętych w wyftępnych oby: 
czajach , nieużytość i upór ludzi świec 
ckich kiedy przedfiębierzemy ich zbłę: 
du wyprowadzić i ukazać im iedyną 
drogę wiodąca do zbawienia, trwałość 
wyitęnych obyczajów i fałszywych 
maxym między wiernemi, nieużyte: 
czność dla nich tajómnie uroczyftości 
iłalk Kościoła, a na oftatek ich ode 
waga i bespieczeńftwo nałożu śmier: 
ci; wszyfiko to pochodzi z nierządu 
AA 


y 
4 
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Kapłanów. Ci to iedynie lzafarze nie- 
umiejętni i niewierni Sakramentu por 
kuty, odmieńili poftać Chrześciańftwa. 
Oni lami zatłumili te oftatki wiary po- 
boźności, względu na obowiązki, du- 
‚cha Chrześciańfkiego, którego wieki 
zagańć niemogły; oni lami, iednym 
flowem, R fkazicielami ludu, zrzo- 
dłami. publicznefhi zepsucia obycza=" 
jów, pierwfzą epoką korupcyi powize- 
chnéy, rozwiązłości, rospufty inie- 
pokuty między wiernemi. Wiecie bo- 
wiem dobrze bracia moi, że wszystko 
ieft famołówką, wszyftko zawodem na 
Świecie dla niewinności. Nie zofta- 
wało iuż więc iak tylo góra Swięta, 
iak tylo Swiętćy pokuty Trybunał, 
gdzieby dusza wnętrznie fkruszona 
mogła lecieć iak gołębica i naydować 
ochronę, albo przynaymnićy pomoc 
do wywikłania fię z fieci w które ią 
świat i czart uwięzili; lecz na tćy to 
górze nawet, na téy to Tabor, gdzie 
podziewała fię ona znaleść ochronę, 
nayduje owszem przeciwnie, w nie- 
wiadomości, w wolności wyftępnćy; 
w zepsowaniu podobno i podłych a 
L4 nie 
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niegodziwych fkłonnościach Tipa 
nów, fieci rozciągnione, i tym nieb 
spiecznićyfze, im fię mnićy Sash 
firzeże, im bardzićy fama Religia zda- 
wała fię nakazywać ićy bespieczeń- 
ftwo i. zaufanie: Audite koc Sacerdo= 
DOSa: nina laqueus falti eflis fpecu- 
lationi; © rete expanfum fúpèr Thabor. 
(Ð Sluchaycie Kapłani! (tak iak im 
wymawia Qzeafz ) albowiem nie ty- 
ło niebyliście przewodnikamiłudu me: 
go i. nieprowadziliście go drogami 
memi ale nawet zaftawiliście famoło- 
wki aby upadli bez fposobu powftania; 
i coście mieli rozrywać więcóy bał- 
wochwalftwa irospufty, które ich w 
niewoli trzymały, z„mocniliście ow- 
szem one, iftaliście fię dla nich fidla- 
mi nieszczęśliwemi. w które fię uwi- 
kłali, iz których proftota ich, na złe 
przez was zażywana, wywik kłać fię nie 
potrafi: Audite hoc Sacerdotes ... . guo- 
mam laqueus fati efis fpeculätioni; E3 
rete expansum jupór Thabor. 

Nie chcę ia tu (mówię ) w tym 
mióyscn tak pełnym Kapłań(kiego 

U: 


ZEE 


(R) Oiee L 5. 


X 


s <A = M TIĘŹ WEZ YE NZ YTOŃ ENO 


Kaplańftwa. 157 
Ducha, rozwodzić fię o tych Kapla- 
nach miegodnych i wyftępnych: mó- 
wię tu tylo o tych, którzy zmnićysza- 
ja pożyteczność ludowi urzędu iwo- 
jego przez obyczaje oziębłe i Świato- 
we: powiadam zaś, Że niemając fta- 
rania o wikrezfzenie w fobie łatki po: 
wołania fwojego przez modlitwę, 
przez oddalenie fię od świata, przez 
martwienie zmyfłów, przez Życie po- 
bożne i fkupione; mieć tóż niemogą 
potrzebnych przymiotów do opowia- 
dania rzeczy Bożych. Upominająo- 
ni, karzą, nauczają przy fpowiedzi 
bez Ducha gorliwości, pez błogofia- 
wieńftwa: łączą do prawd nayftra- 
szliwszych niejakąś oschłość, niesmak 
i nieczułość, która onę ofiabia, i wizel- 
ką im moc odóćymuje: nienńydują uż 
tych wyrazów z ferca pochodzących 
które iedynie niezawodnie do ferca 
przenikają: zbywaim na tych zaszczy- 
tach pobożności, które dodają nay- 
proftszżym mowom tyle wagi i dziel. 
ności: ozięmbłość ferca ich oftygłego, 
ukazuie fię w fiowach, i niepodobna 
deft aby zapalali w Duszach wier- 

nych 


= 
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nych tę gorącość Religii, tén Nies 
biefki ogień miłóści , którego ani 
ilkierki w fobie nie czują. Albowiem 
bracia moi; trzeba z chodzić z góry, 
iak Moyżesz, i z długiego z Bogiem 
obcowania, to ieft wychodzić z pu: | 
ftyni i Modlitwy, aby godnie i z po. 
Żytkićm mówić oŚwiątości prawa, aby 
zaftraszyć Dusze przeftępców iego, 
aby przyprowadzić do łez z {kruchy 
pochodzących. czeicielów, cielca zło- 


tego, i z niewolić ich przez obfitość 


i święte natężenie gorliwości fwoićy ` 
do fpalenia i podeptania bałwanów 
które przedtym za Bogi czcili. 
Zatym idzie moi bracia, że grze- 
sznicy odchodzą ed nóg ich oziębłe- 


- miicale oftygłemi; zatym idzie że nie- 


umiejętność Kapłana w mówieniu o 
rzeczach dozbawienia należących, ga- 
si w nich te pierwsze poruszenia laiki | 
ku pokucie, które przynofili do {po- 
wiedzi, i offabia w Duszach ich Swie- 
tą bojaźń prawd nayftraszliwszych 
wzniecaną w nich przez Ducha B 
Żego; tak dalece, że przybliżyli fiędo 
tóy zbawienney wanny, drżący, zaltrą- 
szeni 
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szeni wyftępkami fwemi, a odchodzą 
od niéy uspokojeni, utwierdzeni i 
prawie przekonani że powiększali u- 
fiebie brzydkość fwojch nierządów, 
i że fię daremnie tak bardzo zatrwo- 
żyli; zatym iefzcze idzie, że kiedy fię 
ci Kapłani oziębli i światowi odważa- 
ją na urząd publiczny nauczania wier- 
nych; iako gorąca pobożność- którą 
ferce ich nie ieft przeniknione, nic im 
do mówienia nie podaje, zatym mó- 
wię idzie, że aby to nadgrodzić, trze- 
ba fię udać do wymowy próżnéy inie- 
płodnóy, oziębłóy , dziecinnóy, która 
zdatna tylo ieft do umnićyszania po- ; 
wagi Ewanjelii Swiętćóy: a ztąd, pra- 
wdy Religii oflabione mowami cale 
ludzkiemi; ztąd kazalnice nasze ftają 
fię tylo widowifkiem, i metalem 
brzmiącym: ztąd ludzie Apoftolscy 
tak rzadcy; utząd opowiadania owa 
Bożego , tén wielki fposób zbawienia 
ludu, powierzony fiabym w wierze, 
obcym w naucć Świętych, próżnym 
Ducha Bożego, a częftokroć pełnym 
famych fiebie i ducha Światowego; to 
Jef: ztąd; opowiadanie Ewanjeliibez | 

= po- 
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pożytku, nayświętsze czasy roku bez 
pokuty, modlitwy Kościoła i wszy- 
ftkie zbawienia fposoby ftają fię nie- 
pożytecznemi dla wiernych. 
Wierzcie mi bracia moi, iakążkol- 
wiek życia niewinnoscią z innych miat 
mogliby fię fzczycić ci Kapłani, fa to 
iednak pierfi fuche, i wnętrzności 
niepłodne, mówi Prorok; gubią oni 
i zabijaią wszyftkich, iako źli pafterzę 
przez to lamo że nie karmią i nie o- 
żywiają. Łafka i błogofiawieńftwa., 
które przez oziębłe i niewierne obo- 
wiązków fwoich dopełnienie, ściągać 
na nich zaniedbywają, ią to ipofoby 
zbawienia z których ogołacają oni lud 
‘Boży; i można prawdziwie mówić, że 
Kaplan bez gorliwości, {kupienia u- 
'myflu, bez Ducha umartwienia i mo- 
dlitwy , ieft biczćm Bożym na ludzi: 
pofitus in ruinam multorum. 
A nakoniec; choćbyśmy żadnego 
z tych obowiązków nie brali na fie; 
( nie roztrząsam tu bowiem ieśli fie 
nam godzi wchodzić do Kościoła Bo- 
*Żego aby tam bydź robotnikami nieu- 
'żytecznemi ) i choćbyśmy nawet Ża-- 
> dne= 
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dnego niesprawawali urzędu, ichcieli 
bydź Kapłanami dla nas tylo famych; . 
izaliż wlzelako nie iefteśmy przykła- 
dem trzody? forma fatti gregis (a) 
i czyliż nie w nafzych to obyczajach 
izuka lud prawideł iprzykładów, któż 
reby albo go wiodły do cnoty albo u- 
twierdzały w wyftępkach ? Rz 

Kapłan zaś światowy i gorszący, : 
famym ukazaniem fię fwoim ludowi, 
iakichże nieszczęśliwości nie ftaje fię 
winnym? powinien on ukazywać fię 
z przyzwojcie przykładnym poftępo» 
wania fposobem, z powagą obycza- 
jów, z przyganą i potępienićm, przez — - 
fame fwe przykłady , niegodziwości 1 
nierządów powszechnych: życie iego 
święte i Kapłafkie powinno było u- 
twierdzać w umyfiach ludu prawdę 
maxym Chrześciańfkich o życiu świa- 
towym, i że go zgodzić nie można z 
zbawieniem. jakaż tajemna radość! ia- ' 
kie dla nich utwierdzenie! iaka wy- 
mówka rozpufty, kiedy naydują wo- 
„byczajach iego, namiętności, biędy 1 
ułomności fwoje! iakież oni na ow 
czas 


s 
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czas czynią wniosfki o prawdach fays 
ftraszliwszych zbawićnia, których im 
tak wielką nakazujemy bojaźń? na- 
daremnie to im opowiadamy: Ewan- 
Jelia większćy części ludzi świeckich, 
ieft życie Kapłanów; nie to co fięim 
opowiada z kazalnie , ale to co widzą 
nas pełniących w obyczajach: poczy- 
tują oni publiczny opowiadania urząd 
niby za cenę wyznaczóńą do ogla- 
szania wysokich maxym, których iuż 
ułomność ludzka znieść niemoże; ale 
mają nasze życie za prawdziwą ifto- 
tną i nieomylną miarę którćy fię trzy- 
mać trzeba. A ztąd bracia moi: o! iak 
wiele grzeszników ściśnionych Swię- 
temi natchnieniami, zarzucaią podo- 
bno w {ercu poruszeniom łafki, fumą 
tylo pamięć na przykłady niegodziwe 
niewiernego Kapłana! z tąd iak wiele 
zwodzicielów, dla umocnienia dulzy 
bojaźliwśy w rospuścić, dla utwier- 
dzenia onćy w wyfiępkach i bezbożno- 
ści przywodzą zgorszenia od osoby 
Bogu poświęconćy! iak wiele dusz 
których odrzucenie iedynie przywią- 
zane było do nierządów pani 0% 

złe» 
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złego Kapłana! iak wiele tajemnych 
upadków, które iuż lą bez powftania 
i ftają fẹ wyrokiem względém wie- 
czności lakie mnoftwo nieszczśliwo- 
ści niewidemych wprawdzie, ale inie 


nadgrodzonych! iakie ipuftoszenie w - 


dziedzictwie JEZUSA Chryftusa fa- 
mym tylo Aniołóm Niebiefkim wi- 
dome! wielki Boże! ty widzisz te u- 
kryte niegodziwości, które niewido- 
mie fwe fkutki nieszczęsne przyno- 
szą: odkryjesz one {wego czasu, a 
wtedy podobno uyrzemy, że mało ieft 


z wiernych w piekle, którzyby nienay- 


dowali wiakim Kapłanie fprawcę fwe- 
go wiecznego potępienia! 
| Tak ieft bracia moi; iefteśmy lam- 
pami podwyższonemi na oświecanie 
dómu Pańfkiego; ale fkoro zarażli- 
wy duch węża przygafi nas, wnet wy- 
dajemy dym czarny, który przycie= 
mia wszyftko, zaraża wszyftko, i aje 
fie wonią Śmierci ginącym: iefteśmy 
filarami Swiątnicy; ale które wywro- 
-cone irosypane w publicznych miey- 


scach, ftają fię kamieniami upadku 


przychodzącym: iefteśmy folą ziemi 
©. oprze- 
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przeznaczoną do zachowywania dulz 
od zepsucia, ale taką która gdy zwie- 
trzeje „fama pfuie to coby powinna za- 
chcwywać. Cokolwiek namaszczenie | 
Swięte daje nam mocy idzielności do 
uświątobliwienia ludzi, wszyftko to 
odmienia (ię w przysposobienie im 
zguby,.i fami nawet lekarze ich, fta- 
ja ię zarazą naysroższą 1 naynieuli- 
czeńszą. - 

Źtych powodów Kfięgi Święte na- 
uczają nas, że mayftraszliwsza ka- 
ra, którą Bóg może- dopuścić na Mia- 
fta i Króleftwa, ieft wzniecenie w | 
nich złych Kapłanów: nie inaczćy on 
karał naywiększe wyftępki Jerozolim- 
fkie, dam wam, powiadał ludowi, 
Pafierzów; którzy. złe dobrym a do» | 
bre złym nazywać będą; którzy pod- | 
nolé nie będą tego ca upadło; nie bę: 
dą utwierdzać tego co. fie chwieje; i 
którzy chodzić będą twemi własnemi 
drogami: oto ieft oftatni a naycięźlzy 
bicz kary. Kiedy ieft miernie tylo za: | 
 gniewanym, przefłaje na uzbrajaniu | 
Królów przeciw Królóm, i narodów | 
przeciw narodom, przewraca zwykłe | 


po. 
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powietrza, wedle czasów odmiany;do* 
puszcza na ziemię nieurodzaie i fu- 
chości; „rozmnaża (puftoszenie, głod, i 
śmierci na ziemi. lecz kiedy iego 
gniew ieft naymocnićy poruszony, i 
wszyfikie kary zd: ają fię bydź już wy- 
czerpnione; ki iedy mówi w_gniewię 
fwoim: jakaż już. mi zoftaie kara do 
dopuszczenia na lud móy, i lakiż o- 
ftatni znak gniewu mego ukazać mu 
mogę? Super guo pórcutiam vos ultra 

ne? copul languidum: (m) Ach wte: 
SĘ o dobywa on, z/fkarbów zemft 
iwoich, Kapłanów niewiernych, pa- 
fterzów światowych i zepsowanych, 
i daie jeh ludowi fwemu! 

Wiell ki Boże! do czegoż mię prze: 

znaczaią niedościłge dądy ffrawiedli- 
wości twoióy £ zda mi fię że ieszczem 3 
cię tak frodze nie opuść il, iże naydu- 
ię ieszcze w fobie tyle boiaźni Jmie- 
nia twego 1 pragnienia moiego zba- 
wienia, iż nie chciałbym bydź'tak nie- 
» nym, żebym fię miał obracać 
w fuge fzatana przeciw tobie, i „gus 
bić dusze któreś odkupił naydr oższą 
M krwią 


I 
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krwią Syna twego. Jednakże ieśli za. 


chowuie (ię wfprawowaniuurzędu me: 


gó,z fereem oziębłym, z duszą ieszcze 
cale cielesną, ieśli mam w fobie Du- 
cha, chęci i fktonnoci Światowe; nie 


urodziłem fię iak tyło na nieszczęście 


bliźnich moich; a podobno tyś mię za- 
chował-do tych oftatnich wieków, w 
których opuszczenie fię, błędy izepso- 
wanie tak fa powszechne, iedynieia- 
„kobicznayftraszliwszy, którego mogł: 


byś użyć naukaranie tak licznych nie- | 


rządów Fofitus in ruinam multorum. 
Otóż prawdy ftraszliwe bracia möi: 
ale też nie mijaymy pociech; te bo- 
wiem daleko lepićy przyftoją temu 
Świętemu zgromadzenii przed któ- 
rym mam honor mówić: Albowiem, 
z drugićy fttony, Kapłan wiernie i 


poc pełniący obowiązki urzędu | 


wego, poftanowiony ieft na zbawie | 


nie i powftanie wielu. Pofiusim re | 


surretłionem multorum: 


2. Uwaga. Powróćmy tylo do tych | 


Że famych dówodów. Kapłan poru- | 
czone ma fobie [prawy ludu przed Bo- 


giems jeft to jeden z owych Aniołów, 
któ- 
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którzy wftępowali i z ftępowali nieu= 
ftannie po drabinie: Jakóbowćy ; zftęs 
puje on z nićy, aby zebrął Żądania i 

otrzeby ludu; wftęptje zaś przez mo= 
iiwę, : ażeby je zaniofl do Tronu Bo- 
żego, i otworzył wnętrzności miło 
fierdzia | ego. nad nędzami bliźnich 
twoich. © jakiéy zaś obfitości łafk i 
Błogofawieńftw. nie wyjednają. dla 
Kościoła Bożego modlitw y Swiętego 
Kaplana! z albowiem nie łą to modly 
prywatnego jakiego, który przybli= 
ża dię-dó Boga fwoim tylo i imieniem, 
bez tytułu, bez powagi, bez urzędu 
publicznego, i który będąc popiołem 
i prochem, powinien poczytać za bár- 
dze wiele, dla fiebie, tę wolność któ- 
a ma mówienia do "Boga fwego. Są 
> modlitwy Mliniftra publicznego, pó= 
hoc 0acża dla ludu przy Bogu, 
który profi z urzędu, mówi imieniem 
całego Kościoła, i zgromadzenia fpra- 
wiedliwych, ńaybardzićy, którzy fkła= 
dają cześć nayczyfiszą i nayi iftetnićy= 
‘szą Chryftusa całego; to ieft: JEZU- 
SA Chryftasa razem ż członkami je- 
go, iednoż z nim fkładaiącemi ciśło, 

M z je” 
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z JEZUSEM Chryftu 
kazuie lię przed Bogiem temiż ozdo- 
biony prawami itytułami, A cóż mo«' | 
Żefz odmówić Panie!  modlitwom | 
przez pobożność natchnionym miłos | 
ścią gorelącym, wiarą wszyftkichfpra: | 
wiedliwych poświęconym, które do: | 
noszą ci wszyftkie żądania i potrze | 
"by calego Kościoła, i które głos {ya || 
na'aż do Tronu twoiego podnofi. | 
Dziwuiemy fię częftokroć, moi bra- 
cia, kiedy widziemy naŚwiecie tw Ko- 
ściele Bożym nawrócenia osobliwsze; | 
Kapłanów światowych, zniewieścia- | 
łych, rozproszonych, wznawiających | 
w fobie ducha powołania, oddalaiących 
fię od wszelkich żądz światowych,i po- 
święcaiących fię na urzędy nayniżlze 
"1 naytrudnićysze: grzeszników ro- 
- zwięzłych, gorszących , obracaiących 
- fię jednym razem w pokutników upo: 
- korzonych; bezbożnych nawet, któ- 
- rzy 


| 


"SSA. paki w EU JDE SEEE aN E aa 


Kupieńftwa. 168 
rzy fię żuchwale chełpili z rozwięzło- 
ści fwójćy, odmieniaiących fię nagle 
w pokornych i pobożnych lynów Ko» 
ścioła.- Pytamy fię nas famych, z kąd 
mogą pochodzić te odmilany tak nagłe 
' i cale ile nam fie zcźje, nie fpodzie= 
wane. Swiat łądzący pospolicie po 
ludzku o fprawach Bożych, nayduje 
tego przyczyny cale ludzkie. Ale gdy: 
by. można było doyść do ich zrżódeł, 
uyrzelibyśmy że ią to fkutki modlitw 
Swiętego jakiego Kapłana, który u- 
wiądómiony, -przez oświecenia z (po- 
wiedzi powzięte, o ftanie opłakanym 
tych dusz, i a małym pożytku, któ- 
ry one odnoszą zmądrych jego nauk 
i miłych a tajemnych przefirog, Ży- 
'wo dotknięty ich zbłąkaniem 1 zgu- 
bą, zawsze opłakiwał przed Bogiem 
nieszczęście onychże, i nie przefta- 
„wał mówić do niego, w gorzkości 


ferca fwego: odpuść Panie! odpuść , 
weg p 


_ tym duszom, któreś krwią iwoją od- 
kupił; zerwiy nieszczęsne więzy, któ- 
re ie Ścifkają; nie oddaway, w.pa- 
szczękę lwa pożerającego , dusz któ- 
tre twoje Swięte wyznawają ]mie, pos 
K 3 -- maniy 
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mniy. na obietnice twoje wieczneimi | 
łofierdzia twe dawne; a bądź bardzićy | 
poruszony ich nieszczęściem 'niżli za- 
, gniewany zaślepieniem i wyftępkami, - 
£ tąd to pochodzi tén fzczęśliwy raz, 
> który -przekonał tych grzeszników | 
zbuntowanych i zuchwałych, odmie: | 
niaiąc ich w pokutników pokornych 
i żalem przerażonych. Ananiasz mo- | 
dli fie tajemnie w {wym domu; profi |. 
on, bez wątpienia, o nawrócenie 
prześladowcy, o którym więdział iż | 
iedzie z Jerozolimy myśląc” tyle_o | 
śmierci i rzeźbie braci jego; a Saul | 
iet odmieniony ha drodze Damaszku; 
a tak modlitwy tego Swiętego Kapla: 
ną dokonywaią to-co wefłchnienia 
Świętego Lewity Szczepana były roz- 
poczęły. | 
Niemasz bracia moi, nic takiego | 
czegoby modlitwy świątobliwego Ka: 
plana nie mogły otrzymać od, Oyca 
miłofierdzia; uczynią one nawet Swię- 
ty gwałt fprawiedliwości jego. Wia- 
domo wam, że Bóg niechcąc fiędaćna: | 
kłonić ku Izraelitom, których poftano- 
wil był karać, zaklinał fam Moyżesza 
> i Aaro» 
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i Aarona aby fię do niego więcćy za 
nich niemodlili, aby jaź niezatrzymy» 
wali ramienia jego podniefionego ną 
karanie niegodziwości ludu, iakby po- 
zwolili mu czynić wedle iprawiedliwe- 
go gniewu fwego; właśnie iaby mu. 
było niepodobno fprzeciwić fię wita: 
wianiu fię, które fkładaliu Tronu Nay- 
wyższego pośrzednik i łaywyższy 
Kapłan przymierza jego. Dla tegoź 
pierwfi Kapłani z wiernemi nie dzie- 
lili różnych godzin dnia, iak tylo przez 
publiczne modlitwy: była to zabawa 
naycelnieysza; wszyftkie inne do nićy 
fie ściągały: Modlitwa iopowiadanie 
fowa Bożego, były iedynym obo- 
wiązkiem Pafierzów, który wzięli na 
fie przez naftępfiwo po Apoftołach. 
A ztąd o iak obfite łafki na ów czas 
wylewały fię na Kościół! iak wiele 
mężnych Męczenników? Jak wiele 
czyftych Dziewic! jak wiele czci go- 
dnych Pafterzów ! jak wiele wiernych, 
miłością świętą gorejących! oiak pię- 
kne były na ów czas przybytki Jakó- 
' bowe! o iako na ow czas Kościół był 
widokiem godnym. czci i podziwienia 

Mg fas 
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famych nawet nieprzyjaciół fwoich! i 
o iak miło było patrzeć na zgroma- 
dzenia wiernych, tyfiąc razy laśnićy= 
sze i wipanizlsze przez pobożność je- 
dnómyślną, przez pałaiącą żarliwość, 
przez niewinność obyczaiów, przez 
miłość wzaiemną , która włzyfikie o- 
nego iednoczyła członki, niżli lą te- 
raźnieysze, przez tytuły i godności, 
przez berła i korony fame, tych któ- 
rzy one wtym czafie fkładaią! a tak 
gdyby Święty Kaplan fama tylko fię 
bawił modlitwą, można mówić nie- 
zawodnie, że jeft poftanowiony nA || 
zbawienie wielu: Łofitus in. resurre 
Giionem. multorum. "123 
Fowtóre: Kapłan ief Minifirem no. 
wego przyinierza: odnawia on codzien. 
nie u Oftarza ofiarę iedyną i wielką, 
fiaywięcćy uszczęśliwiaiącą naród ludz 
ki, obiecaną światu od początku wie- 
ków: ukazuje (ię on tam na mieyscu JE- 
ZDSA Chryftúsa uftanawiaiačego Ko: 
ściół Święty przez śmierć fwóię odna- 
wiaiącego naywyższą z iebie famego 
ofiarę zafsobmywającego go codzien: 
nie we krwi fwoićy z plam i zzmaz - 
nie- — 


D 
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nieuchronnych , zmacniaiącego go 
przeciw wszyftkim mocarftwom pie- 
kielnym, nieufiannie naprawuiącego 
zepiówania ónegoź, ofiaruiącego go 
Qycu naydobrotliwszemu i naymiło= 
fiernieyszemu aby go raczył uspakoić, 
zakończyć dómewe iego rofterki, bro- 
nić go przeciw wizyftki mprzedfięwzię 
cióm błędu, poiednać w nim tych któ» 
rzy go przez oddzielenie fię (woieroz- 
dzieraią, iednoczyć członki iego w 
iednymże duchu prawdy i miłości, a 
na koniec, nim rządzić i kierować po 
wszyftkich miéyscach Świata w któ- 
rych lię rozizerzył: w tćy ofierze wży» 
wamy modlitwami naszemi Święte [- 
mie Pańikie,za Xiążąt, Królów, Pa- 
fierzów, i wizyftkich na godności wy- 
wyżsonych, aby utrzymywali pokóy 
Kościoła, Ipokoyność wiernych, po- 
wagę obrządków Ołtarza. — ` 
~ Kaplan więc żarliwy, ieft u Otta- 
rzą Miniftreh wfzyfikich łafk zlewaią- 
cych fię na ciało Kościoła Bożego. 
On toofiaruie tę Swięta Ofiarę z któ- 


-"rćy wypływają te wszyftie nie osza- 
cowane dobrodzićyftwa na ludzi; ścią- 


ga 
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ga on, iak fprawiedliwy Abel, przez | 


pobożność fwoię, łafkawe względy 
Pańlkie na tę Swiętą ofiarę: nie że. 
by ona fzacunek fwoy brać miała od 


Ofiaruiącego; ale że Swięty Kapłan 
nie czyni przeszkody riezmierhym | 


onćy pożytkóm, nie wftrzymuie ob- 
fitych dobrodzićyftw, które fię z nióy 
na ziemię zlewaią, zachowuie wfzel- 
ki iéy fzacunek, i powiększa go na- 
wet ( ieśli fię tak mówić godzi ) przez 
cenę pobożności i gorliwości fwoićy. 

Odprawowaniom taiemnic firaszli- 
wych, i wyfokićy światobliwości pier- 


wizych fwoich Pafterzów, winaym | 


był niegdyś Kościół nawrócenia Ce- 
sarzów. : Przymuszeni do chowania 
fię po mieyscach ciemnych i podzie- 
mnych na odnawianie niekrwawć 
ofiary, fkładali iz za Monarchów tych 
nawet, których prześladówania w o- 
wych ukrytych zamykały ich miéy- 
scach; i opłąkiwaiąc niewolę Kościo. 
ła, zciężkim widzącego żalem, te Ta- 
iemnice nayświetnićysze, obrócone 
iż tak rzekę, w taiemnice ciemności, 
przyśpieszali nawrocenie Celarzów, 
SE: Mo; 
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modląc fię za wolność Kościoła przez 
ich ślepotę w uciemiężeniu i niewoli 
jęczącego. 

I w tych nawet wiekach, bracia moi, 
błogofiawieńftwom miftyczaym Swię- 
tych Kapłanów; Kościół winien ieft 
Mocarchó:y pobożnych, : Pafterzów 
wiernych, marodzenia wielkich ludzi, 
których Bóg wznieca kiedy niekiedy 
na oświecenie wieków; na bronienie 
wiary Siętóy przeciw przedfięwzię= 
ciom błędu, na utrzymanie prawideł 
w wątpliwość wziętych , na przeszka- 
dzanie aby kłamftwo miało przekonać 
nad prawdę: tymże modłom trzeba 
przypifywaćniefpedziewane wlparcia 
w publicznych nieszczęliwościach, ka- 
ry Boże wftrzymane, woyny zakoń. 
czone, w takich okolicznościach, w 
których zdawały fię bydź długo trwa- 
łe: wszyfiko z tego pochodzi. Ci któ: 
rzy nie fądzą o rzeczach, iak tylko po- 
jęciem ograniczonym rozumu ludz- 
kiego; przypisują to mądrości Kró- 
lów,głębokićy polityce miniftrów ich: 
ale gdyby mogli uyrzeć te przypadki 
Ww przyczynie tajemnóy de 4 

nals- 
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naleźliby ią na Oftarzach naszych w | 
czyftych ręku wiernego Kapłana acz 
wgardzonego częftokroć, który ukry 
ty w oczach ludzkich, daleko więcćy 
kieruie: losem publicznych przypad: 
ków, niżli ci ludzie wielcy, którzy u- | 
każuią fię na czele intereffów, i zda 
fię iż trzymaią wręku fwoich przezna- 
czenia Pańftw inarodów. O iakiż to 
więc fkarb.dla ziemi. Kapłan Swięty! 
iaki to dar dla Kościoła! iaka ucieczka 
dla wiernych! iakie uszczęśliwienie 
miaf i Króleftw! i iak wiele dla nas 
mocnych pobudek do.ftarania fię o od. | 
nawianie fię nieuftanne w duchu po- 
wołania naszego; do wzbudzania w | 
dobie łafki Kaplańftwa, i do zachowy- 
wania, nawet od zwolnienia ię, tóy | 
, pierwszćy. gorącości ducha, która nas 
poświęciła na Świętą flużbę Ołtarza! 
Poftus in resurreblionem multorum. 
Lecz, nietylo ofiaruie Kapłan Ofia- 
tę zbawienia i miłofierdzia: ieft'on, 
nad to, (potrzecie ) wfpół-robotni- 
kiem- Bożym koło zbawienia dusz,» | 
przez fprawowanie Sakramentów, | 
przez opowiadanie Słowa Bożego, | 
przez 
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przez wlzyftkie fwoie obowiązki dą- 
żące do zbawienia bliźdiego. Oi iak 


wielu łafk Niebiefkich ftate fię mini- - 


ftrem i Iprawcą w wielorakich fwoich 
urzędach! ieżeli fprawuie Swięty po- 
kuty So i oiak wiele grzeszni- 
ków poruszonych k prawdziwyóy: po- 
kucie, w tych fzczęśliwych ` moimen- 
tach. w których dufza ieft cale, że tak 
rzekę, otwartą i w których iedno flo- 

oz Ducha S. wyrzeczone przenika 
aż do ferca, i nidgy próżno. nie od- 
chodzi! iak wielu innych oświeconych 
z. błędu około złych zwyczajów ima- 

Xym  śzkódliwyeh, które poczytywa- 
li za niewinne. przeto iż były utwier= 
dzone albo przez powizechny zwy* 
czay, albo nawet przez: przewodni- 


ków ślepych! iak wielu hierządóm Za- 


biega fie! iak wiele, dusz wyciągnio- 
nych; z przepaści w któróy ad'dawne- 
go naydowa ty fięczasu! iak wieluin- 
nych bofaźliwych i niefzczerych, któ- 
rzy do owego czasu kłamali Ducha- 


wi Swiętómu izakrywali przed Kapła< 


nem fromotę ran fwych; przywiedzio: 
vych do fzczeróy pokuty! iak wiele 
zagro» 
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zagrodzonych żniewag rzeczy Swięę. 


tych! iak wiele łez żalu i wzdychania, 
wyciśnionyck! iak wiele Swietych pra» 
gnień natchnienych! o iak wiele w 
innych duszach rzuconych nawróce: 
nia nafion, które owoc przyniosą cza- 
su fwege! iak wiele fprawiedliwych, 
utrzymanych w pobóŹności! iak wie- 
le innych przewróconych, przez przy: 
kładne życie iego zbudewanychipo= 
zyfkanych Ghryftusowi.. Wyliczcie, 
ieśli zdołacie, te niefkończone obfi- 
tości błogofiawieńftw tych iłafk; a 
wnoście fobie iak ciężko Kapłan fta- 
je fię winnym, kiedy z ónych ogoła: 
ca Kościoł, i czyni urząd fwóy nien. 


Żytecznym: Poftus in refurrećlionem 


multorum, - 


Jeżeli ogłałza on flowa Ewan- | 


jelii Swiętćy; o iak wiele nieumieię- 


tnych, nauczonych! iak wiele zatwar=. 


działych na fumieniu. porufzonych! 


iak wiele bezbożnych, zawitydzonych! | 


iakie powiękfzenie powagi furowych 
maxym JEZUSA Chryftusa, które 
świat nieprzeftaje ofłabiać i przewra” 
cać! iak wiele famych opowiadaczów 

Ewan- 
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Ewajelii, poprawionych wzorem pro- 
ftoty uświątobliwiających i gorliwych 
wyrazów iego w nauczaniu! iacy lu- 
dzie! owi Bernardowie, Xawerowie, 
Wincentowie, Fereryufzowie! wizy- 
ftko oni przekonywali Swiętą wymo- 
wą i mocą Ducha mówiącego przez 
nich: Miafta, Dwory, Prowincye, Kro- 
letwa, Panowie i poipólfiwo, nie 
zgoła oprzeć fię niemogło natężeniu 
ich gorliwości i wyfokićy obyczajów 
świątobliwości; łzy. wzdychania, mil- 
czenie ifkruchaferdeczna fluchaczów 
. ich, były dla rich iedyną flawą w Swię: 
tym urzędzie; Życie ich wfurowości 
i pokucie, odeymowało światu wizy- 
ftko to co zwykł on mówić przeciw 
prawdóm które opowiadali; proftota 
lurowa świątobiwych obyczałów ich, 
zgadzała fię z Ewanjelią któróy byli 
egłoficielami; ich przykłądy naucza-- 
ły, przekonywały, przerażały, bar- 
dziey iefzcze niźli mowy; Duch któ- 
ry napełniał ferca ich i ogień Niebie- 
fki którego pełni byli, rozlewał fie na 
dufze nayoftyglóyfze i naynieczulize, 
iprawuiąc że Kościoły Swięte doktó= 

rych 


x179 O: Zacnoścz. 
rych wierni zgromadzali fię na fucha: 
nie ich obracały fię niby w Wieczer- 
niki, z których ka żdy wychodził roze 
żarzony Iniby upoiony obfi itością Du- 
cha odebranego. ©! iakichże zczę: 
śliwych fkutków prawić nie może, 
ieden niąż Apo Raj na ziemi! oto! 
niepotrzeba ic ch | było iak tylo dwuna- 
ftu na nawrócenie całego świata. Ko- 
fitus in refurreflionem multorum. 
Nakoniec; ofatni dowód wyięty z 
gorliwości i i faftego przykładu Swię: 
tego Kapłana. Mówię wprzód o gor- 
rliwości iego: choćby nie brał na fię Ża- 
dnego publie cznego obowiązku; choć- 
by, przez poczucia pokorne o fobie, 
albo przez niedoftatek talentów, za- 


kazy wał fobie wlzyftie urzędy znako- | 


mite: acz fama pobożność w Kapła: 


nie oświeconym ieft wielkim talentem 


i z nią nayduią liç iż tak rzekę, wfzy- 
ftkie inne: Venerunt: mihi omnia bo. 


`na cum.illa ; (a) Choćby lie tylo iedy- 


nie poświęcił na dobre, uczynki, na 
opatrowanie i wipieranie nędzy i po: 


trzeb braci Twych; wyftawcie fobie 


przed 


(a) Sw. 70824 


e 
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przed oczy, ieżeli zdołacie, te wizy. 
fikie które Kapłan takich przymiotów 
przynofi pożytki zbawienia między lu- 
dźmi: iedna on lefca zagniewane Iroz- 
trychnione; dościga zataione dla wíty- 
du, niektórych niedoftatki, i fkrycie 
Wipieraiąc tych talemnych nędzarzów, 
ochrania ich-nawet ód wftydzenia fię 
tegoż wiparcja; poftanowienia użyte- 
czne | przykładne, nayduią w iega 
fiaraniach i garliwości, pomocy które 
im upadać niedozwolą, i nowéy im 
nawet dodaią trwałości: iak wiele pu- 
blicznych nierządów przez to uprze- 
dzonych! wiele'ókazyi zbawienia za: 
chowanych! utwierdza on dobrych; 
przywodzi ich do pracy dla pożytku 
i uświątobliwienia bliźnich twoich; 
ftawi (ię na czele wfzyfłkich Swiętych 
przedlięwzięć; Duszą ieft. on pobo- 
Źności Miafta lub. Parafii; oniefi wna- 
dziei i wyobrażeniu wielu grzeszni-- 
ków, naczynićm którego Bóg czasu 
wego użyć na ich-nawrócenie; oży- 
wia on wfzyftko; nayduie - lekarftwa 
na wlzyfitko; niemasż dobra publi= 
cznego na któreby fie nie poświęcał; 

N nies 
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niemasz przedfięwzieć któreby go od- 
rażały; niemasz grzefznika któryby 
mu fię zdawał Rom gorliwości 
iego; _naoftatek nic fie Ue lrranić niee 
może od gorącości i Świętyc h przy- 
nęt miłości jego; Nec ef! qui fe ob- 
Jcondat a calore ejus CD) 

Czytamy w pismie że trip przypad- 
kióm położony koło ciała zmarłego 
Proroka Elizeusza, wińevfię ukazał o- 
Żywiony;oczy lego przez śmierć zam- 
knione, otworzyły fi fię;ięzyk rozwią- 
zał fię, i widziano go wyc hodzącego z z 
mielzkania śmierci Ścieszącego lę z 
Życia i światła: Otóż bracia moi, tru- 
py nayzaraźliwsze, Dufze w których 
śmierć i fromota grzechu od dawna 
_ panuje, fkoro fię przybliżaią do Swię: 
- tego Kapłańa, poflańca Bożego, u- 
marłego fobie famemu, światu, i wizy. 
ftkim iego nadziejom, wnetczulą dziel- 
ność z niego wychodząe cą; dech ży- 
cia który ich poczyna ożywiać, na- 
pełniać dobremi chęciami, rozbudzać 
ich nieczułość; i prawować w nich 

piet- 


GW). Psalm, 14, 7. , 


Kapłańfruń. 183 
pierwiaftki łafki i zbawienia: Necef 
gui fe ab/condat o Calore tjus: 

Mówmyielzēże o przykładzie: gdy- 
by bracia moi; Swięty Kapłan ogra- 
niczył w dzyłtkie dobro, które zdzia- 
lać może, famą tylo przykł ladnością 
życia porządnego 1 Świątobli Wego ; 
choćby: nie więcćy nieczynił, “iak ty- 
lo ukäzy wal ludziom we wizyft tkich 
twoich obyczaiach pobi źność, dale- 
kość ed iwego interelsu, Utnattwie- 
nie, wftydliwość, niewinność, powa- 
sę Kapłańfk3; zaw fzeby iednak mo= 
ina prawdziwie mówić że ieft pofta- 
nowiony na zbawienie wielu. przy- 
kład, wiadonio wam, iż ieft naykró- 
tlzym przekonaniem Ludzie po wię: 
ktzóy części, żyią nat sli T potrzes 
ba: im wzorów, a ztych pe ochądh z4 po- 
fpolicie, pi ae wizyt kie ich wyfię: 
pkt, iago ieroty. A tak; 6! iakie to 
izczęści: dla: nich 3 Bóg wznie- 

ca pośtzód nich, Swiętego Kapłana, 
którego czci godna pobożność faie 
fie iż tak rzekę, widowifkiem Anio- 
łów. i ludzi! ieft © Ew 'anjelia którą 
nieuftannie maig przed oczyma, prze” 
Nz ciw 
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a 
3 


ciw któréy niemagą zadnéy przywas 


dzić wymówki, ieżeli iego przykład 


nienawracą ich, napelnia- przynay» 
mnićy polzanowanićm ku cnocie; 
przymusza przynaymnićy do przy 
znanią że lą ielzcze prawdziwie lpra- 
wiedliwi ha ziemi; nagradza przynay= 
mnićy te ulzkodzenia które Kapłani 
Światowi poczynili, w publicznym 
mniemaniu, świątobliwości ftanu fwe< 
go, znoli oraz onegoż upodlenie znie- 
przyftoyności ich obyczajów; zbiią 
przynaymuićey obmowy i pośmiewi= 
fka, które:rospuftnicy z Kapłanów na 
fam: urząd Kapłańfki, bezprzeftannie 
zwalaią; utwięrdza, że.tak rzekę, bo- 
nor Kapłańftwa. . Albowiem, bracia 
moi; na nasto ofobliwićy Świat zwykł 
cifkać razy naydotkliwize fwoićy po- 
gardy i złości; nie on nieprzebacza 
Kapłanóm niewiernym: im więcćy oni 
zdaią (ię go kochać, ftósować fię do 


niego, obracać fię w iego przyiacół i 


wymówców, tym fię bardziey ftaią ce- 
lém wzgardy i pośmiówifk iego. Swiat 
ieft nielitościwym na złego Kapłana- 
a miafto tego co przedtym ( aj S. 
è oyr 


1 
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Jzydor ) Kapłani byli fwrowemi wi 
„dzami ludn ii Królów oraz przezgpwią- 
' tobliwość życia {wego lawaii! hę 
ftrachóm dla złych; teraz przeciwnie, 
lud ftal fię Sędzią Kapłanow, którzy fię 
obawiaią fądu iego idrżą przed X ig- 
żętami i Panami: alhowiem boia fie 
zapomnienia albo wzgardy, a żądaę 
łalk ich: Olsm Sacerdos populo eraé 
` formidabilis; nunt contra populus ter- 
rori efl Sacerdoti (a) 

Jednym flowóm; moi bracia: Swie- 
ty Kapłan ieft to naywiękfzy dar, któż 
ry Bóg dać może światu: Przetoć, 
| lakież rozumiecie, dobrodzićyftwao- 
biecuie on lzraelitom przez Proroka 
fwego, ieżliby fie chcieli nawrócić, i 
odltąpić nakoniec twoich przefiępitw? 
cóż? czyliż panowanie nad narodami? 
podbicie świata? znitzczenie zupełae 
nieprzyiaciół? koniec nieizczęśliwoś 
Ści i bied które ich martwiły? ziemię 
płynącą mlekiem i miodóm ? Uczynił 
on'im był niekiedyś te wipaniałe o= 
~ bietniee;. lecz niemogły one zacho» 
wać ich w pełnieniu prawa iego, ani 
N3 wftrzy- 


o S. Jidor Ep. 278. ; 


© 
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wftczymać od oddawania czci bogom 
obcym. Daję więc pokóy tym tak 
„wielkim obietnicom, i tak mocne u: 
czynić mogącym wrażenie, u tego o- 
fobliwie ludu, który pobudkami cie- 
lelnemi iżiemfkiemi więcćy niż wfzel- 
kiemi innemi porulzał fię- ale to na 


EPE A ZĄRIEDE 


to.czyni Bóg, aby im daleko więkizą | 


i tyGąc razy droższą uczynił obietni: 
"cg. Nawracaycię fię fynowie Izrael- 
scy, mówił im, powróćeie do Boga 
Oyców wafzych, któregoście opuścili, 
a ia wam dam; cóż? bracia moi” dam, 
mówi wam, Pafterzów i Kapłanów 
wedle ferca mego: Convżrtimini, filts 


revertentes; -< (3 dabo Faffores_ 


juxta cor meum. (a) Wzniećże więc 
'móy Boże! w Kościele twoim Kapla- 
nów wiernych, iPafterzów wedle fer- 


ca twojego: działay ich zawsze w tym | 


mióyfcu Swiętym, gdzie tak dawno | 
zlewasz pierwiaftki Ducha Kapłań- 


fkiego: znayduy w zgromadzeniu tym, 
naczynia wyboru, któreby poszły o- 
głafzać imie twoje narodóm i Kro- 


lóm; a oddzielając ich na: pracę Ka 


plan- 
Soa 


(a) Jerem, 3. TĄ: 


> GA  E Ti D E EE ZZ PSA 


> 
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plańftwa, przeznacz: Graz na- pos 
święcenie tych, do których pofiać ch 
masz! nieprofiemy. cię ol- Baże! :0 
koniecnielzczęśliwyc ści mas martwią= 
gych, o ufpokoienie woien i niepoko- 
jow, oczasy zczęśliwize, o przyw£ó. 
cenie cbfitośći r urodźaiów: day nam 
Swietych Kapłanów, a dasz nam wizy- 
fiko z niemi: Pofitus in rejurreRionem 
multorum. 

„A fkracaige caią tę mowę, bracia 
moi, zgromadźmy onćy pożytek do 
tey uwagi: nie mogę mię ani zgubić, 
ani zbawić famego tylko: fkoro iettem 
poftanowiony w Swiętym urzędzie, 
i przyozdobiony Kaplańftwóm w Ko- 
ściele. Bożym, mulzę bydź albo bi- 
çzém pochódzącym z rąk Bożyth na 
niefzczęście ludzkie. albo daróm z Nie- 
ba danym na ich ulzczęśliwienie; mu- 
izę bydź podobnym albo do fmoka o- 
wego Apokaliptycznego, téy beftyi 
obrzydłóy iftrafzliwóy, która upada- 
iac w przepaść pociągneła za fobą 
część gwiazd, albo do iftotnego we- 
ża miedzianego, JEZUSA Chryftu- 
sa, który będąc podniefionym od zie- 

jie N4 mi 
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mi pociągnął wfzyftko za fobą, igi | 
leczył ułomności i niedoftatecznośći 
luda fwego: iedno z tych przezna” | 
czeń nieoddzielne iet odemnie: Pot. 
filus in ruinam, ES in refurretiioneh | 
multorum in Israel. 8 
O iak mnie więc to mocno pobudzać 
powinno do wierności w obowiązkach, | 
do czuyności na moie po ftępki, do | 
gorliwości w urzędzie, do trofkliwo: 
ści i boiąźni o ftan móy, do odnowie- 
nia fe w duchu powołania mego, dd 
nadziei, albo lękania lię i wftydzenia 
w oczekiwaniu Naywyżlzego Kapła- | 
na JEZUSA Chryftusa, który przyi: 
dzie odbierać odemnie rachunek po: | 
wierzonego fzafarftwa, i ukazać te, | 
które moiemu był poruczył ftaranióż 
Dufze; albo iako potępienie moie ieś | 
ii zgineli, albo iako fiawę i koronę” | 
moią ieśli znalazły zbawienie i życie 
Za pomocą Kapłańftwa molego, Am. 


SZĄ Z ET RZA I Fr 
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O gorliwości którą Pasterze mieć po- 
winni o zbawienie dusz fobie powie- 
rzonych. > 


Quis infirmatur , ©. ego non infir'moY2 
quis fcandalizatur, CF ego non uror? 


Któż fiabym ieft, a ia z nim nie fabie- 
ię? kto fie gorszy, a ia na to niego- 
reię?. 2.. Cor. 11. 29; 


Oś bracia moi wżór górliwości, 
/ którą mieć powinien fuga JE- 
ZUSA Chryftusa o zbawienie dusz fo- 
bie powierzonych: oto poczucia które. 
mi Oycowfkie iego wnętrzności nie. 
uftannie bydź maią porulzone.. Pa- 
fterz, który fpokoynie pogląda na nies 
rządy ludu fobie powierzonego; któ- 
ry niedbale, i bardzićy z przyzwoito- 
ści niźli z prawdziwóy fwćy gorliwo= 
Ści, pracuie około odprowadzenia 
trzody ftyoićy od rospafanego na Íwas 


Wolę Życia; który zaladza powinaość: 


-urzę 
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urzędu fwoiego w téy mierze, iedy- | 
nie na tym, aby nie chwalił wyfie: | 


ków, ktorych przyto mnym ielt wi- 
dzóm; iednym flowóm: który niedba 
o zgubę dulz fobie powierzonych, i 
mówić niemoże z Apoftolćm, że upa. 
dek fiabych fmutkiém go napełnia, i 
Że zgorlzéni la które ich mogą przew ró- 
cić, zapalają w fercu jego ogień po- 
żerający gorliwości i Świętego gnie- 
wu; Pafterz takowego ułożenia, ftra- 
cit wiarę i łafkę powołania iwojego, 
albo tóż znak to ieft że ićy nigdy nie- 


miał. Gorliwość wiec o zbawienie. 


dusz ielt jakby maypierwizym ebo- 
wiązkiem Pafterza; ieft to powin- 
ność, która każego dnia i momćntu 
zachowywać fię ma: ona ożywiać po- 
winna iego Świętych urzędów fpra- 
wowanie; ofladzać wizelką, w dopeł- 
nieniu ich, pracowitość Ana 
miarkować w nim używanie powagi 
iwoićy: bydź powinna miarą ftarań i 


trudów iego; iedynym celem i zamia- 
rem wizyftkich iego poftępków; ie- 


dnym fowćm: otia bydź ma iakby du- 
dszą i całą pociechą urzędu e 
A go 


į 
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Nadatómnie obyczaie iego bytyby 
z innych miar nie naganne; niedolyć 
iet nam żyć mądrze i porządnie W 
oczach ludźkich: ieżeli przy ti ch po- 
wiezrchownościachnieużytecznyć 
przyzwoitego poftępowania. mie je- 
fteśmy trogim przerażeni żalóm ha Wi- 
dok zguby dusz nam powierzonych3 
jeżeli nie uźbrajamy fię żarłiwością 
wiary i miłości, oraz mieczóm lowa 
Bożego na odprowadzenie ich zdrog 
błędnych; ieżeli ich nie upomiaami 
jeżeli nie zaklinami; ieżeli nie ftro- 
fujemy bez żadnego oglądania fię: ie- 
żeli nalzą włatną kontentując tę fpra- 
wiedliwością , rozumiemy że jelt nam 
dofyśprzyganiać przez nafz tylo przy- 
kład, albo bardzo wolnie potępiać wy- 
ftepki ludu nafzego; nie iefteśmy Pa- 
fierze, ale polągitylo Pafterzów : na- 
fza zmyśłona cnota pobłażaląca, nie 
porulzona, i iakby uśpiona, ieft wy- 
ftepkićm i obrzydliwością przed Bo- 
gićm: niefprawujemy iuż intereffów 
Bofkich na ziemi; żyjemy na niey dla 
nas tylo famych: nie iefteśmy iuż po- 


famy JEZUSA Chryftusa maa 
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dopełniać fzczęśliwe (kutki mąk iego 
rzez ftaranie aby: naylzacownićylzą 
Beż i śmierć iego, ludowi nalzemy 
były pożyteczne: iefteśmy owlzóm 
widzami cierplityemi i fpokoynemi 
tych zniewag; które tćnże nafz Żba. 
wiciel ponofi; a pzez milczenie na- 
ize i pobłażanie,. ftaiemy fię uczeftni- 
kami wyftępku krzyżuiących go. Nie 
zawodźmy fię bracia moi; przyzwo- 
ita porządność obyczaiów, nie tylo 
nie ieft wymówką Pafterzowi z wy- 
ftępnego pobłażania; ale tóż czyni o- 


„ ne iefzcze niegodziwizym, gdyż 0g0- = 


3 


łaca lud z gorliwości , którą przykła: 


dy. iego uczyniłyby iefzcze pożyte=* 


cznićylzą. A co więklza; rzekióm iuz 
„i powtarzam znowu, że choćby tóż 
nayrządnićylze zdawało fie życie jes 


w 


A 


| 


g0, ma one iednak powierzchowność . 
s 


tylko pobożności, nie zaś itotę ićy'. 


1. gruntowność: zdałoby fię Że on ży: 

ię, a umarłym ieft w oczach Bożych: 

ludzie go może chwalą, a Bóg złorze. 

Czy: porządność pofiępowania czy: 

ni go nieczułym, ale odgłos ftrafzlie 

Wy, i wołanie dulz, o których zgubę 
; nig: 
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niedba, obudzą:go kiedykolwiek: u= 
fpokoionym oh ie ef w fobie, bo fię ta. 
iemnie przyrównywa do Kapłanów, 
którzy nie żyią tak porządnie iak on; 
ale uyrzy on {wego czasu że iprawie- 
dliwość iego, była nakfztałt owćy Fa. 
ryzeulza, że fama miłość bliźniego 
gruntóm ieft prawdziwóy cnoty, iże 
nie będzie miał innego losu, iak tylo 
fug niepożytecznych BASE wi 

jakże bracia moi! fluga JEZUSA 
Chryltusa pofiany. na fprawowanie 
dzieła, na powiękizenie Króleftwa ie: 
go, na przyfpieszanie budowli mia- 
fta wiekuiltego; i na dopełnie liczby 
Swiętych, widziałby króleftwo fzatań. 
fkie prz zeimagalące nad Chryftusowe 
w garftce trzody fobie powierzonćy, 
aiędnakby wiara; miłość pobożność 
owa mnieińana fpąkoynym go czynić 
miały £ a przeftawaiąc na tym, że fü- 
mienie nie wyrzuca mu na oczy Ża: 
dnego wyftępku olabiftego, nieczułby 
wnętrzaąćy zgryzoty o nierządy, któ 
re cierpi w dulzach fobie poruczo= 
nych? a patrząc na zniewagi czynio» 
ne. Chryftusowi, którego . zaftępuie 
mićy- 
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mieyfee, miałby rozumieć że go ko» 
cha i że ieft fluga wedle ferca jego, 
fpokovnie i bez żądnego widząc po- 
fulzenia lad, za który ma Bogu cde 
powiedzieć, krzyżuiący tegoż Zbawi- 
ciela? ale choćby takowe zgorfzenia 
działy Gg nawet nie między ludćm ië- 
mu pewierzonym, w przytomności 
iednak jego, tedyć maige by tóż ifkiet. 
kę wiary i miłości Chryftusa Pana, po- 
winienby przynaymnićy taiemnie one 
opłakiwać; udawać fię do Boga w go- 
rzkości fercaftyego na uprofzenie tym 
nierządnikom ducha żalu i pokuty: 
lecz co mówię ?. powinien użyć wfzel- 
kiéy powagi ftanu fwego Kapłańfkie- 
go na wrażenie, przyzwoicićy fię z 
nafzą: Religią zgadzaiących maxym, 
w umyfłystych ludzi, przewrotuych 
i zepfowanych; ibyłby płochym, wy- 
ftępnym; fuga nie czyniącym dołyć 
powinnościom fwoim; gdyby: niego- 
dziwa nieczułość; albo roftropność 
cielefna i boiaźliwa zawierały mu ufta 
na naow czas: a miałbyż fię poęzy: 
tać za niewinnego ? 4 mniemana owa 
życia przykładność ufpokalaćby g0 
Miar" 


o czę go M 
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miała? gdyby widząc podobne nie- 
rządy pośrzód ludu fwego. P kazał 
fię również nieczułym? czyliż może 
Qyciec patrzeć na zgubę dziatek fwo- 
ich bez zalu? możeli Pafterz widzieć 
owce twoie w przepaść wi padaiące, a 
nie bieżeć zaniemi i nie cielzyć ie 
przynaymnićy głofóm iwoim ? wfzak 
gdyby iedna z nich tylo zabiąkała fię, 
powini ienby przedzićrać fię przez go- 
ry i byteż naywiękize trudności, aby 
ią odnieść do owczarni na ramionach 
fwoich.  Takowy Kapłan bracia moi, 
nie ieft to OQyciec, ale któś obcy; nie 
ieft to Pafterz, ale naiemnik; nie ieft 
to fluga Cbryftutów, ale przywłafzczy- 
ciel RepBBZIWY: nadarómnie tén czci 
godny tytuł nofzący na tobie; i mimo 
iwey fałlzywóy fprawiedliwości, ieft 
to naczynie odrzucenia i zmazy, po- 
tawione w Kościele Bożym. 

Łecz ( ża kto ) lad wićyfki tak 
ieftoftry. tak dziki, tak nieużyty, że 
Pafterz wuy vty fig na tyfiączne 
hieprzyzwoijtości, gdyby przedfię brał 
poprawić nierządy ich: Jakże więc? 
bracia moi! wielkość złego izaliż mo- 

że 
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Że ftać fię wymówką řulprawiedliwies 
niém nalzéy w tóy mierze oboiętności? 
walz lud iefttwardy inieużyty? dlate- 
go więc famego potrzeba z więklzą 
wedwoynafób ftawić fię miłością, fta- 
ranićm, pracą, na ułagodzenie i zmię- 
kczenie ferc ich:gerliwość byłaby nie 
potrzebną , gdybyście między trzodą 
iwoią fame tylo iprawiedliwe irządo» 
wi walzemu podlegaiące naydowali 
dufze: Dla tego lamego że widzicie 
walz lud fprzeciwiaiący fię prawdzie, 
powinniście ani odpoczynku ani źa- 
dnóy [obie pozwalać pociechy, poki 
ich widzieć będziecie w tychże wyte» 
pnych wewnątrz ułożeniach. Jakże? 
przeto że więkfzćy potrzebuią Pafter- 
fkićy wafzóy trofkliwości, rozumiecie 
iż iefteście uwolnieni ód wizelkiego a 
nich ftarania? to coby powinno podnie 
cać itym bardzićy rozpalać gorliwość 
waizę,to ią oftudza i gafi”macież fię fiać 
robotnikami leniwemi i nieużyteczne- 
mi dla tego,że żniwo ieft obfite? czyliż 
rozlzerzyłaby fiębyła Ewanjelia Swię- 
ta na świecie, Krżyż Chryftufów mogł 
„byż ttyumowfać nad ludóm i moca- 
CZA: 
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fzami Świata, gdyby mężowie Apo: 
fiolfcy poprzedniey -nali mieli byli 
wzgląd na te przełzkody, które naród 
nalzi Oycowie, oraz Swiat cały po- 
gańłki, kłaść mieli rozfzerzeniu fię 
flowa Bożego? w iakimżebyśmy íta- 
ie zoftawali teráz, gdyby nie przes 
zwyciężone rofiropnością ludzką tru- 
dności, przygafły. były "gorliwość 
tych Mężów Apoftolfkich, i odwio- 
dły ich od ponoizenia prac tak wiel- 
kich? i gdyby wtym rozumieniu, że 
faydą nas, iak w famćy rzeczy by- 
liśmy dzikiemi i przeciwnemi, zofta- 
wili byli w ciemnościach dawrieyfzćy 
niewiąłomości * boicie fię nie takich 
nie przyzwoitości; ale czegóż bać fiè 
ma Pafterz, który z powfzechnytm zbu- 
dowaniem dopełnia obowiązki urzę- 
du (wego? czy wżgardy, zniewagi, 
i przeciwności? ale jeft to chwała i 
naymilfza nadgroda gorliwości jego: 
czy złego z fobą obchodzenia fię? czy 
gwałtu iakiego? lecz te fłałyby fię nay- 
więcćy zafzczycaiącą pieczęcią Apo- 
ftolfkich prac jego. Ale dzięki Wie- 
rze Swiętćy, która wftąpiła od począ- 

SEZ tku 
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tku Monarchyi razem z Królmi na- 
fzemi na Tron, nie znaydziecie prze- 
ciwności aż do wylania krwie, iak 
pierwli Ewanjelii Opowiadacze: nie 
Żyjemy iuż w wiekach tyranów: i gor- 
liwość może czynić Swiętych Pafte= 
rzów, aleiuż nie czyni Męczenników. 
A do tego Bracia moi; mówmy w 
fzczerości: ten lud ubogi, który za 
tak dziki i nie użyty. udalecie, nie ieft `| 
takim na długo dla Pafierza przykła- 
dnego i pełnego Swiętćy miłości ku 
owcom (woim.  Poważaią oni cnotę 
flugi Bożego: znayduie fie w tych du: 
fzach wieylkich i proftych, mimo ich 
wyftępki, boiaźń Boża, grunt. Rcli- 
gii proftfzy, prawdziwfzy , iftotniey- 
izy, niźli w fercach ludzi bogatych i 
możnych: ferca ich i umyfły; nie fą 
fkażone maxymami rozwięzłości i 
bezwiarftwa, które zarażaią wfzyftkie 
zgromadzenia w Miaftach : boią fię 
oni iefzcze i poważaią Boga, które- 
zo obrażają: i prawda, oraz Święte 
Nauki, nayduią w nich tyfiąc razy 
więcóy. fposobności do. przynofzenia 
owocu, niźli w bogacząch i moca- 
rzach 


an 
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rzach świata. Nie tylko „więc nie po- 
winniście fię wymawiać nierządno* 
ścią i mniemaną nie użytością tego 
ubogiego ludu; ale nawet macie to 
za lzczęście {we poczytać, że obowią- 
zami ielteście Fwanjelią Swiętą fa- 
mym tylko opowiadać ubogim i nik- 
czemnym: bo maią oni więcóy, ni- 
żeli bogacze, prawa do Króleftwa Nie- 
biefkiego, bo zda fię, że ieft one im 
tylko famym obiecane, i że Chryftus 
Pan do nich tylkobył pofianym: Avan- 
gelizare pauperibus mifit me; (a) bo 
nakoniec; Swięte Ziarno znayduie 
w nich mnićy przeciwności z ftrony 
przywiązania cielesnego, niżeli w mo- 
carzach i bogaczach Świata tych du- 
{zach zanurzonych ze wizyftkim wro: 
fkofzach i piefkliwości. 

Ani mi mówcie Bracia moi: że fię 
obyczaie bardzo odmieniły; że ta da- 
wna ludu proftota zamieniła fię w ro- 
zwięzłość niegodziwą; że powlzech- 
ne zepsowanie przelzło z miaft do 

; wiosek, tak dalece, iż zgadnąć nie 
można, czego fię chwycić do wzno- 
2 wie- 


(a) Lic: 4, 18. 
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wienia w nich dawnego porządku i - 


zamiłowania obowiązków Religii; że 
przedtym ledwie można było znaleśdź 
dwóch, lub trzech grzelzników gor- 
fzących w całćy Parafii; że mogła bydź 
użyteczna gorliwość Apoftoła prze- 
ciw iednemu tylko wlzetecznikowi, 
Że zatym Pleban w owym czafie mógł 
fe fpodziewać iakowego pożytku prac 
fwoich: teráz zaś, włzyfcy prawie fka- 


-zili drogi twoie, i nierząd po wfiach ` 


opanował włzyftkie lata i ftany; Za- 
czym Pleban traci nadzieię i odwa- 

ę, cokolwiek przed fię brać. Lecz, 
choćby te prawda była, bracia moi; 
„wnet bym fię was mogł pytać: zkąd- 


że pochodzi toniefzczęście? zkąd po: | 


chodzi to powizechne ludu wafzego 
na wyftępki wylanie fię? zkąd pocho- 
dzi; że wle nie fą iuż teraz, iako nie- 
_gdyś były, mielzkaniem proftoty i nie- 
winności? przebóg! bracia moi: iza- 
liż to podobno mie nam famym przy- 
 fpisać mamy? czyliż nie rozwięziości, 
„ miedbalftwu i małćy ftaranności Pa- 
fterzów niemi rządzących ? nfkarza- 
cie fię na to, iż mierząd powfzechny 
w wa- 
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w wafzych panuie Parafiach; ale ro- 
ftrząśniycie fumnienia walze u nóg 
JEZUSA Chryftusa; a uważeie, iza- 
li nie toż famo; dnia onego, będzie 
treścią nayftralzliwtzego ufkarżania 
fię jego na was famych? i gdzież wi» 
„dziemy lud bez Religii, bez boiaźni 
Bożéy, bez Żadnego w rozwięzłośći 
pomiarkowania, ieźli nie w tych tyl- 
ko Parafiach, któremi źli rządzą Ka- 
płani? - Lecz dzięki miłofierdziu Bo- 
{kiemu nad tą rozległą Dyecezyą, da: 
leka ona ieit od tego, abym miśł z 
zafmuceniem wierzyć, iżby to ńie- 
fzczęście bydź w nićy miało pówize- 
chne. Owizem widziałem ja fam, po- 
ftrzegłem z niemałym dla mnie ukon- 
tentowaniem, że w Parafiach, które= 
mi Swięci i dofkonali rządzą Kapła- 
ni, pierząd nie tylko nie iet powfze= 
chny, ale nawet bardzo rzadki: do- 
Źnałem,: że w takowych Parafiach po- 
bożność ieft w pdfzanowaniu; że wiel- 
kadiczba tych dufz proftych, nie ma- 
łą przynoli pociechę Palterzom fwo- 
im, przez Życia niewinność; że-fam 
wizyftkie ćwiczenia pobożne Religi 

„o3 z pil- 
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z pilnoscią dopełniaią Parafiame; że 
do Sakramentów Swiętych uczęfzcza- 
ią; że fiowa Bożego z zbudowaniem 
fluchaią; i że ieśli tam znaydzie fię 
grzelznik gorfzący oddzielony bywa 
od polpolftwa, patrzą nań z obrzy- 
dzeniem; a przykłady jego, nie tyl- 
ka nie ciągną drngich do wyftępku, 
ale owizem bardzićy ich od rofpufty 
oddalaią. Oto ieft, co fam widziałem, 
-ico przytomność wielu godnych Pa. 
fterzów, terńz mnie fluchaiących, na 
pamięć mi przywodzi z nową, a nie 
wymowną pociechą. 

- A do tego moi bracia, choćby w 
famóy rzeczy potkało was to niefzczę: 
ście, Żeby fię pod walz rząd doftała 
Parafia, w którćyby nierząd był ia: | 
wny i powizechny: ach! dla tego ła. | 
mego powinnibyście rozumieć, że Bóg 
wybráť i poflał was do tak nędznego 
ludu, tym iedynie celem, abyście go 
poprawili i do Boga nawrócili. A na . 
cóż iefieśimy folą ziemi i Światłem 
świata, ieśli nie na polepfzenie tego, 
co fię zepsuło i zarażać poczęło, i na 
oświecanie tych, którzy żyią w cie- 

mno- 
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mnościach? wielość grzeizników, któ: 
ra pomnaża obowiązki nalze, mogłaż- 
by nam bydź pretexrem pogardzania 
onychże? i bojaźń plonna i nie przy- 
zwoita, aby lekarftwa od Boga nam 
powierzone przeciw powizechnóy za- 
razie, nie były nie pożyteczne, czy- 
liż zaftąpi w oczach jego mieyfce tych 
prac i ftarań, których wyciąga wta- 
kim razie poflndze twoim? czyliż od- 
mówił Moyżelz gorliwości fwéy i rad 
zbawiennych dla ludu tak licznego, 
widząc cały bałwochwałftwem zma- 
zany i na kolana fwe upadaiący przed 
cielcem złotym? Swięty Kapłan Ez- 
draiz, czyliż fądził, że gorliwość je- 
go i Święte Nauki będą nie pożyte- 
czne, kiedy nalaz! cały lud Boży,i 
famych nawet Kapłanów. nie godzi- 
wemi zmazanych małżeńftwy, które 
powfzechne bezprawie utwierdzało? 
i czy dałże fię on odftralzyć? czyliż 
utracił nadzieię? czy rozumiał on, że 
na tak powfzechny nierząd lekarftwa 
fzukać, byłaby rzecz nie pożyteczna? 
owizem ; nie przeftawał on ogłafzać 
Święte Botnore prawa Bożegó, 

4 a 
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aż póki w żalu i łzach całóy Jerozo. 
limy nyrzał pożytki górliwości i praę 
fwoich. Caly świat był fkażony,-i fa- 
me nawet nąbożeńftwa były publicz. 
nym wizeteczeńftwem, kiedy pierwfi 
Opowiadacze Ewanjelii Swiętćy byli 
nań pofłani: czyliż jednak rozmyśla» 
li wiele nad tym, ieśliby przedfięwziąć 
mieli wykorzenianie wyftępków i ro- 
fpufty, którą powizechne używanie 
u wizyftkich narodów utwierdzało, i 
którą, co więkiza, bezbożna cześć 
bożyfzcz niby poświęcała, owizem, 
przez tęż famę (weywoli na świecie 
powizechność, uznali ońi potrzebę i 
zacność Poselftwa fwoiego: uznali fie- 
Bie za flug i narzędzia zbawienia, któ- 
re miłofierdzie Boże. które Krew JE- 
ZUSA Chryftusa ofiarowała całemu 
plemieniu ludzkiemu zarażonemui po- 
pfutemu. Azaż nie iefteśmy naftęp: 
cami poselftwa ich? możemyż rozu- 


wieć, że Bóg chce zguby wizyftkich 


grzelzników, do których nas posyła? 
Że miiolierdzie Jego Swięte, wkładat 
ląc na nas tenże urząd, który pier- 


wizym zlecało uczniom, nie zamie- 


s rzało 


— 
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rzało przęz to, zefłać dla grzeizników, 
naczynia i fug zbawienia? i że ten 
Pan niefkończenie litościwy; pozwa- 
la nam w bezbożaćy zoftawać ipokoy- 
ności, oczekiwaiąc, póki dokona od- 
rzucenie ich i fpełni wyroki gniewu 
izemfty iwoićy nad niemi? gdyby tak 
było; nie bylibyśmy poflani dó nich 
za Pafterzów i Oyców, ale raczóy iak 
owi nielzcześni wykonywacze fpra'- 
wiedliwości ludzkićy do złoczyńców 
na śmierć ikazanych; aby potwiet- 


dzicielami i przytomnemi kary ich by- 


li widzami; a urząd nafz nie byłby u- 
rzędem żywota i zbawienia, ale ra- 
ćzóy urzędem fuafzliwym Śmierci i 
potępienia. 
A nadto bracia moi: chociażbyśmy 
z tóy gromady grzelzników,'na któ. 
rą użalamy fię, iedag tylko Dulzę przy- 
wiedli do Chryftusz, ten drogi zytk, 
czyliżby nie był doftateczną nadgro- 
dą prac i trudów życia całego? czy- 
liżby mała dla nas byłą zapłata, gdy: 
byśmy mogli ofiarować ią Chry tuso- 
wi Panu, i nieuftanne od niéyże przez 
wlzyftkie wieki odbierać dzięki w Swię 
> tey 
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téy Jerozolimie, w przytomności ca: 
łego Zgromadzenia Aniołów i Dulz 
Wybranych? dla Boga! czemuż ro- 
fpaczać mamy o mocy łafki na grze- 
fzuikach by też nayzatwardzializych? 
ile gdy nad takiemi Bóg zwykł oka- 
zywać dzielność prawicy, i nie prze- | 
brane fkarby 'Miłofierdzia fwoiego. . 

Miekbyście flufzną przyczynę tracić 

odwagę i nadzieię, widząc nierządy 

ludu wam powierzonego, gdyby tyl- 

ko od was iamych nawrócenie ich za- 

wifo było: ale przez łafkę urzędu 

najzego, iuż to nie my, lecz Chry- 

ftus |JEZUS czyni w nas i przez nas; 

nayflabfzych narzędziów używa On 

częftokroć na działanie rzeczy nay- 

więklzych: czyńcie zadosyć urzędo- 

wi fwemu; tego On bowiem tylko po 

was wyciąga: Jego rzecz będzie do- 

konać refztę. 

W famóy rzeczy, moi bracia: mó- 
wiemy częftokroć o wyfłępkach i nie- 
rządach ludu nam powierzonego, iak- 
by iuż nawrócenia ich żadnóy nie zo- 
ftawało nadziei, iakby to byli ludzie, 
których poprawić nie podobna, i o: 

M 
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by. niczego iuż po nich fpodzicwać fię 
nie można było. Ale moi bracia, któż 
nam pozwolił zakładać granice nie- 
fkończonym Miłofierdziom Pańfkim? 
do niego iedynie należy fąd i zemfta: 
a za cóż potępiamy, bez Żadnóy na- 
dziei zbawienia tych, których Bóg w 
iednym momencie zbawić może ? a 
fpodziewamy fię przecię, że Bóg u- 
Żyle miłofierdzia fwoiego nad nami, 
że nawróci uas, zamieni w nas leni- 
ftwo w gorliwość, życie cale świato- 
we w życie Kapłańfkie w modlitwach, 
w umartwienia, i fkupieniu ducha za- 
warte; a fpodziewamy fię tych tak 
wielkich darów, mimo frogą niewier- 
ność nalzę, którą Światła, gryzaty Íu- 
mnienia, i tak Swięte powinności fta- 
nu nafzego, czynią iefzcze niegodzi- 
wiza. Spodziewamy fię, że Bóg nas 
nie ukarze zatwardzeniem i nie poku- 
tą, mimo tyle razy na złe zażycie łafk 
Jego'i urzędów nafzych, i chociaż za- 
twardzenie aż do końca ieft naypo- 
ipolitizą karą, który Bóg używa na 
Kapłanów niewiernych: a iednak ma- 
my tracić nadzieię o zbawieniu, i po- 

czytya 
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czytywać za niepodobny do qawró: 
cenia teñ lud ubogi, który bardziey 
z niewiadomości i złego wychowania, 
niż ze złości i bezbożności wpada ćo- 
dziennie w wyftępki? i mamyż rozu- 
mieć, że zawfze miłofierne ierce Pań: 
fkie, będzie miedziane, iako-i nafze, 
dla tych ludzi proftych i grubych, któ: 
rzy żyią w ufławicznych trudach, pra: 
cach, i ubóftwie; i że uczyniwizy ich 


„ tak niefzczęśliwemi na ziemi, ma ię: 


fzcze gotować dla nich wieczne nie- 
fzczęŚcie po śmierci? ach! na nich 
to On naybardzićy nie używa wizy» 
ftkigy furowości iprawiedliwości fwo- 
ićy: dla nich On, porułzony nędzą 
i życiem ich oftrym i pracowitym, za- 
-chowuie naywięcćy łagodności: Par. 
cet pauperi, €S mopi, © aniima$ pali» 
perum faluas faciet: (a) Złorzeczy On 
bogaczom, i przez zawady, które fłan 


ich kładnie do zbawienia, zda fię, że * 


żadnćy im onego nie zoftawił nadziei: 
my zaś przeciwnie; łagodnemi fię fta- 
wim dla Bogatych i mocnych; prze- 


baczamy ułomnościom, zbytkom, í 


na- 


Eset 


-(a) Psalm 72, 12, 


VES a 


Zbawienia Dufz. 208 
namiętnościóm ich; pozwalamy im, 
mimo liczne wyftępki, wlzyftkiego fię 
fpodziewać cd miłofierdzia Bożego; 
nie mamy. dla nich na fpowiedziach, 
i w innych rozmowach, lak tylko flo- 
wa łafkawe i przyiemne: choćby fię 
zdali nam do poprawy cale nie po= 
dobnemi, iednakże mamy fobie za 
honor pracować wedle urzędu nafze- 
go koło nich, i nigdy nie użyteczność 
prac nafzych nie była przyczyną po- 
fzucenia i zaprzeftania (taranpości ko- 
ło dulz ich: a włzelką furowość ná- 
zą zachowujemy na famych tylko u- 
bogich i wzgardzonych; na nich tyl- 
ko używamy Praw Kwanjelicznych; 
im tylko niczego nie przebaczamy; o 
nich tylko tracim nadzieię, i fądzie- 
my, Że prace nałze będą nie pożyte- 
czne, dla tego, Że fię nieco opóźnia- 
ią nawrocić. 

Może mi, naoftatek, powiecie: że 
nie te tu fą przyczyny, które was 
wftrzymuią, i nie pozwalały, aż do— 
tąd użyć powagi urzędu fwoiego na 
wyplenianie nierządów publicznych, 
i bardzo powizechnych, które w wa- 

fzych 
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fzych -panniące -widzicie Parafiach: 


Ale Gtzeczecie ) trzeba fię bać, aby 
nie bydź opufzczonym, poczytanym 
za nie roftropnego, i aby innego nie 
odnieść pożytku gorliwości fwoićy, 
iak tylko nienawiść Parafianów, i na- 
gane od Starlzych. 

Zgadzam fię na to bracia moi, że 
nayduie fię i taka gorliwość z fame- 
go humoru i temperamentu pocho- 
dząca, która nie ieft daleką od nie- 
roftropności. Ale gorliwość z pra- 
wdziwie pałaiącóy pochodząca miło- 
ści, ieft łagodna i cierpliwa; nigdy fię 
gniewem-nie unofi, nigdy fię nie na- 
dyma: nienawidzi ona wyftępki, ko- 
cha iednak grzefzników: nic przed fię 
nie bierze lekkomyślnie i nie przy- 
zwoicie; nigdy fię nie daie uftrafzyć: 
przeciw nie czułości fiawi fię z cier- 
pliwością; oczekiwa na momenta ła- 
fki.Bożćy bez nie fmaku i nie fpokoy* 
ności; nie liczy prac i trudów: fwo- 


ich: i mnićy ią obchodzi pracy nada . 


remność, niźli niebefpieczeńftwo o- 
wiec Pańfkich fobie powierzonych, 


które czynią prace jéy nie użyteczne: | 


mi; 
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mi: powraca z tym więkizym rozża- 
rzeniem i miłością, by wizy tyfiąc ra- 
zy odpędzoną; rzuca fię do wlzelkich 
fbosobów, do modlitw, do groźby, 
do łagodności, do Swiętego gniewu: 
Swięta miłość ieft dowc! pna; otwie- 
ra ona nam tyfiące dróg coraz inaych; 
mnóltwo niewinnych obrotów. na od- 
prowadzenie na drogę zabłąkanych. 
Nie, zawódźmy fię bracia moi, niech 
humor nie zaiiępuie mieyfca gorliwo= 
Ści; ukazuymy trzodom nam -powie: 
rzonym więcćy łagodności, niż po- 
wagi; nie zakładaymy fobie fałfzywe- 
go punktu honoru, w zażywaniu mo- 
cy nad niemi, kiedy ich widziemy prze- 
ciwnych zamyfłom nafzym, by też 
naychwalebnieylzym; ftaraymy (ię na- 
kłaniać ich raczéy,- niżeli przymulzać: 
nie miefzaymy porywczości, gniewli- 
wości, oftrości człowieka, z gorliwo- 
Ścią fugi Bożego: nie bierzmy przed 
fię wfzyftko razem, abyśmy wlzyft- 
kiego nie uchybili: niech miłość wła- 
fna nie nagli zbytecznie dzieła, któ- 
re roftropna cierpliwość dokonać mo- 
Że; na przeciwności ftawmy fię z gof- 

liwo- 


n 
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- liwościa tym łagodnieyizą i fpokoy- 

nieyłzą: dzieło Boże ieft zawize o= 
wocem trudów i przeciwności: nie: 
poczytuymy fkutku za flawę nam fa- 
‘mym należącą, to zaś wizyftko, co 
my tam naizego przykładamy; ipo- 
sobnieylzeieftdo przelzkodzenia dzie- 
łu Bożemu, niżeli do dokonywania, 
onego. -* 

"Na ów czas oczekiwać będziemy 
fkutku z fpokoynością na wierze i u- 
fności zasadzóną; przyfpielzać go bę- 
dziemy bardzićy przez modlitwy i 
weftchnienia nałze, niżeli przez po- 
rywczość umyfu i poftępków. Spo- 
dziewamy fię podźwignienia chorych, 
fame tylko przykre daiąc im lekarftwa; 

-ale pamiętaymy., że ci chorzy, lą to 
dziatki nałze, i że miłość w nas ku 
nim, tym więcćy fię pomnażać po: 
winna, im bardzićy fprzeciwianie fię 
lekatftwom, chorobę ich czyni niebeć |. 
fpieczną, W takich okolicznościach 
gorliwość naizs nie będzie poczytana | 
za mieroftropność: nalze dobre za- 
myfy znaydą wiparcie winne fobie: 
dzielić fię'z wami będę trudamii a | 

ros. 
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krościami, które poniefiecie: a ieże- 
li, czego uchoway Boże! byłbym tak 
nieprawiedliwym, żebym miał wam 
to przyganiać i za złe poczytać; toć, 
iako mie dla mnie i dla przypodoba= 

nia fie mi, ale dia chwały JEZUSA 
Chryftusa i wypełnienia urzędu wam 
powierzonego, takowe prace ponie- 
fiecie, tak też będziecie mieli z cze- 
go ciefzyć fię taiemnie przed Bogiem 
świadkiem wiernieylzym i z więklzą 
fluiznością nadgradzaiącym prace wa- 
fze, niźli niefprawiedliwość ludzka. 
Pozwolcieź mi na dokończenie, mó- 
ić do was z Apoftołem: zaklinam 
wës bracia mei, abyście wzbudzili w 
fobie łafkę urzędu wafzego, ieżeli to 
was potkało niefzczęście ,. Żeście jćy 
-dopuścilioffabieć, a może i wcale zga- 
fnąć; tę mówię, łafkę gorliwości, mi- 
łości bliźniego, cierpliwości, czułości 
i pracy. Nie uftawaycie w poprawo- 
waniu tych, którzy z okazyt umyfiu 
lekkiego i niefpokoynega, nie tylko 
` fami zdaią fię bydź nie zdolnemi do 
zamiłowania Swiętych prawd, ale ie- 
izcze i drugich od onych odrażaią, i 
dom 1. P przez 
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nia, ftaią (ię nie uftannie zawadami 
pracom i dobrym zamysiom Pafterza: 
niech uznaią z wafzćy nauki fad gnie- 
wu, który na fię Ściągalą: Kogamts 
pos, Fratres corripite inqutetos. Ca) 
Używaycie więcćy łagodności i flo- 
dyczy ku tym, w których upadki baf- 
dzićy wpływa fiabość i ułomność, ni- 
- źli złość i wzgarda Religii: bądźcie 
bardzićy zafmuceni, niźli zagniewani 
nędzą ich; wykorzeniaycie z nich le- 
niftwo i małość umyflu, czyniąc-na- 
dzieię łafki Bożćy : i oznaymcie im, 
Że im bardzićy fię -czuią bydź flabē- 
mi, i im mnióy zasadzaią fię na fiłach 
fwoich, tym fię gruntownićy wlzyft- 
kiego fpodziewać maią od tego, któ- 
ry nayczęścićy mocłafki fwoićy w na- 
fzych ffabościach zwykł okazywać: 
Consolamini pufilanimes.  Noście na 
tamionach fwoich, iako dobry czyni 
Pafterz, chorych, którzy żądając u- 
leczenia fwego, chorób iednak fwo- 
ich kochać nie przeftaią; wipieraycie 


śrzód 


(a) 1, Thes: z, 14, © feg 


przez nałóg przeciujeńftwa i fzemra: 


dobre chęci, któte miewaią oni po« 


eama | 
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śrzód upadków fwoich, podniecaycie 
corazbardzićy tę ifkierkę żywota, któ- 
r3 lafka zoftawuie w fercach ich; ü+ 
kazuycie im lekarftwa, i ftaraycie fig 
aby oni ie fobie upodobali: choroby 
nigdy nie fą beznadziei uleczenia, pó- 
ki chorzy znaią.ie do fiebie, i chcą 
fię ich pozbydź:  Sh/cipite tnfirmoŚ» 
Í lorakość ftas 
e odmienia rów- 


ona będzie iednoftayn 
gich, iako i dla bogatych, tak dlaiprzes 
ciwiaiących fię wam, iako idla tych, 
których łacnieylzych do nawrócenia 
naydniecie: Patienies eflote ad omnes, 
nkazywaycie dla wfzyftkich twatz ie- 
dnofiaynie wesołą: daycie im widzieć 
w radosnéy twatzy wałzćy, albo na* 
dzieię nawrócenia, ieśli ią grzefzni= 
cy, alba pochwałę winną wierności 
poftępowania w drogach fprawiedii- 
wości, ieśli do nich powrócili: niech 
nayduią w nas zawize, owę radość 
Qyca w każdym czafie ciefzącego fię 
z widzenia dziatek fwoich: niech 6 
im wfzyftkim zdaie, że przytomność 
P Z ich, 


+ 
t 
+ 
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ich, ieft walzą nayflodfzą pociechą. 
i nigdy nie odfirafzaycie przychodzą- 
cych do was, grzefzników nawet przez 
twarz gniewliwą i urażoną, która zda 
fię im oznaymować, że nadzieia o ich 
zbawieniu iuż ieft ftracona: femper 
gaudete. Naoftatek, przydawaycie do 
ftarań wafzych częfią modlitwę: mów- 
cie częścićy iefzcze z Bogiem o nie- 
rządach ludu wafzego, niźli z nimże 
famym: ufkarżaycie fię przed tegoż 
Pana Majeftatem, częścićy na/żawa- 
dy, które waiże własne niewierno- 
ści ajada zbawieniu ich, niźli na te, 
które zatwardziałość onychźe kłaśdź 
może: na famych fiebie raczćy u nóg 
Chryftusowych fkładaycie tę małą u- 
żyteczność urzędu wafzego; iako Oy- 
ciec fyny fwe kochaiący, wymawiay- 
cie przed Parem winy dziatek wa- 
fzych; i nie ofkarżaycie © nie, chy- 
ba tylko famych fiebie; noście ich za: 
wize w fercu (woim, kiedy fię ma- 
cie ftawić przed Obliczem Bożyms 
niech fmutek i użałenie nad chorobą 
ich, zapewnia fkutki prac i nauk wa- 
fzych; a pamiętaycie, że-zawize na- 
dares 
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daremnie pracować będziecie, ieżeli 
walzemi nie uftannemi Modlitwami 
ściągać nie będziecie na takowe tru- 
dy, tych łafk, które jedynie fame u- 
czynić one mogą pożytecznemi: S$. 
ne intermijsione orate....ipse autem ` 
Deus pacis Sanćiujicet vos per omnia. 
Amen. 
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Q przymiotach, które mieć powin: 
na gorliwość Kapłanów przeciw 
wyftępkom. 


3 . ap 
Emulationem Dei habent; fed 
non. fecunduim feientiam, 
Mają żarliwość Bożą, ale nie wedle 

~ amielętności. Rom: 40. 2: 


{ 


m wam Bracia moi, W 
pr y Mowie moićy, potrze- 
bę gorliwości w Kapłanie; i zoftalie 
ście przekonani, że gorliwość prze- 
-ciw wyftępkom, ieft nayiftotnieyizą 
powinnością. Stanu Duchownego, i 
naypierwizym fkutkiem łafki Kapłań- 
ftwa. . Ale iako ma ona fwoie prawi- 
dla i fwoie też nie doftateczności; ia- 
ko nayduie (ię iedna wedle uriieiętno- 
ści, druga zaś wedle nie wiadomości 
i zuehwalftwa; przetoć potrzeba oZ- 
naczyć te dwa rodzale przez właści. 
: ALE 


rzez 


Przeciw wyfłępkom. 2i$ 
we onych przymioty; i;,przekładaiąc 
wam wizyftko to, co powinno zdo- 
bić żarliwość wafzę, i czynić ją po* 
żyteczną bliźnim, należy oraz uzbro- 
ić was przeciw temu wizyftkiemu, co 
może onę ofzpecać, i niizczyć wizel: ` 


fać, jeśli nayduią fię w nićy wizyfi— 
kie te przymioty, które Paweł Swię- 
ty lądzi za nie oddzielne od milości 
Każda bowiem gorliwość, która nie 
jeft podobną do miłości, która nie ieft 
fama pałsiącą miłością pracowitą, li- 
tościwą, pokorną, łagodną, cierpli: 
wą, włafnym zyfkiem nie zaprzątnio= 
ną; nie ieft też Żarliwością wedle u- 
miejętności, zdobiącą ftan Swięty Due 
chowny, i któróy. Kościół oczekiwa, 
i wyciąga po flugach iwoich, 
P 4 Wiem 
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Wiem ja, że gorliwość, tak, jako 
i Duch Boży, którego ona ieft owo- 
'cem, wielorakie na fe bierze ułoże- 
nie, wedle wielorakich przymiotów 
tych, których obeymuie ferca. W je- 
dnych ukazuie fię ona żywizą; w dru- 
gich łagodnieyizą i więcćy powolną; 
w niektórych oftrzéyizą i furowszą. 
Ale ta wielorakość jednoczy fię za- 
wize co do celu prawdziwćy miłości, 
Są to tylko wielorakie drogi do je- 
dnegoż wiodące kresu, i nolzące na 
fobie czci godne przymioty źrzódła, 
z którego wynikaią. Każdy z tych 
gatunków ma fwóy dar i talent wła- 
Ściwy: ale jako z miłości wizyftkie po-. 
chodzą, tak nić mafz Żadnego, kto- 
ryby nić miśł na fobie ifiotnych onćy 
własności. Przebieżmy więc uwa- 
gami proftemi te wizyftkie przymio- 
ty, które Apoftół w miłości upatru- 
ie; też fame bowiem f3 właściwe pra- 
wdziwćy gorliwości. 

Pochodząca z miłości gorliwość, 
ieft cierpliwa:  Patiens ef: to pier- 
wizy jćy przymiot. Bez wątpienia; 
bracia moi: Jsakożkolwiek pałaiące 

mies 


I 
É 
p 
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mielibyśmy pragnienie zbawienia 
grzefzników, trzeba onego życzyć, i 
oczekiwać wedle roźżrządzenia Bo- 
fkiego. Pycha ukryta, cznie przykrość, 
i traci odwagę, fkoro nie widzi fkut- 
ku prac fwoich: chciałaby ona częfto- 
kroć, aby łafka Boża fiawie jéy wła- 
fnćy fiużyła: fzuka ona w obowiąz- 
kach fwoich, ukontentowania ludzkie- 
go przywiązanego do błogofiawieńitw 
nie odwłócznych i widomych, które 
Bóg czasem zwyki zlewać na prace 
takowe: fkoro na tym zbywa wipar- 
ciu, wnet ta żarliwość, którą ten tyl- 
ko ogień taiemny i niegodziwy pod- 
niecał, flabieie i gaśnie, praca urzę- 
du fame tylko przynofi nie fmaki, i 
przykrości; zda fię bydź nie użytecz- 
ną, bo miłość wlasna nie widzi nad- 
grody, wedle liczby trudów fwoich: 
i ten nie fmak iek pierwizą przywa- 
rą, przeciw temu pierwizemu gorli- 
wości przymiotowi. 

Czasem z przyczyn, zdałoby fię wa- 
Znieyizych, małość pożytków Słowa 
Bożego przypisuiemy zatwardziało- 
ści grzelzników. Sądziemy ich za nie- 
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godnych praci trudów nafzych: z nię 


imakiem urzędowi nafzemu, wzglę: 


dem nich zadołyć czyniemy: nie czs | 
łość ich, bardzićy podnieca fzemra- | 


nia i niecierpliwości, niźli porufza mi- 


łość i złitowanie fie nafze, tém bare | 


dzićy ftygniemy względem nich, ina- 


by mocnićy petrzeby onych powin.. 


ne nas zagrzewać i do wfpomaganią 
pobudzać. . Nie mówię, żeby trzeba 


było Ipokoynym poglądać okiem na 


zatwardzenie grzelzników, i nie po- 
żyteczność dla nich prac nałzych: ale 
że ten nędzny ftan ich, porufzać nas 


tylko ku litości powinien; te zaś u, 


czucia użalenia nad niemi; nie tylko 


nie ofabiaią pracowitey. gorliwości | 


nalzóy, lecz owizem onę podniecaią. 
Słyfzemy codziennie Pafterzów u- 


fkarżaiących fie. na nieużytość ludu 


fwoiego, i wiele o tym mówiących | 
przed ludźmi, a mało wípominaiągcych | 


przed Bogiem: ieft to nie cierpliwość 


z pychy i miłości własnóy pochodzą: | 


ca; i oto druga przywara przeciwiia 


pierwizemu gorliwości przymiotowi. 


Pragniemy pracowania nafzego fk. 


tków, 


POMZESKĄ 


TOS a 
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tków, bo te przynofzą nam ukonten- 


towanie i fiawę; przypisuiemy o! R 


w własnóy onych 
mściemy fię nad nieczułością ich, na- 
izym nad ich nędzą nie miłolierdziem, 

„i podobnież pokszuiemy fię nie po- 
rulzonemi opłakanym ich ftanem, tak 
fię oni okazali nie fkłonionemi przez 
fiarania nal 

Ale bracia moi, gorliwość z pras 
wdziwóy miłości wynikaiąca, mał 
karze, profi, Cay mówi Apoltók: 

. pliwość jóy rośnie i pomnaża fię z 
fkrzewieńiem fię nierządu, i ftawi fię 
przeciw iowym zawadom, rodząc n 
dzietę, te ieft nowe prace, ftar: ] 
nauki: „7% omni patientia €5 dotiris 

na. 


(0 4 Tim; 4 2, 
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na  Oczekiwa fkutków od famego 
Boga: wzdychania jéy i modlitwy nie 
uftannie do niego kołataią : im bar. 
dzićy Iprawiedliwość Boża odwlekać 
zdaie fię fkutki prac jóy, tym więcćy 
ona pracuje na przyfpiefzenie onych, 
wedwoynasób pomnażaiąc trudy i mo: 
dły fwoie; o niefkuteczność prac u- 
rzędu fwoiego fiebie tylko obwinia, 
fwoie taiemne niedofkonałości, ma- 
łowierność i ułomności ludziom zwy- 
czayne, o które lęk» fię, aby fię nie 
przymiefzały w fprawowaniu Swie- 
tych: Obowiązków. 

Pafterze, którym Bóg nie udziela 
fkutków Swiętćóy ich pracy, powinni 
przyfposobić fię do takiego wewnątrz 
ułożenia, iakie było Apoftołów na 
morzu: Panie, mówili oni do Chry- 
Rusa, nadaremnieśmy całą noc praco- 
wali; wjzyfłkie nafze uflności byty. nie 
pożyteczne; ale ponieważ roskazwiefz 
nam nie ufławać w tych pracach, do- 
Jyćnamna Słowie Twoim Boskim; wnet 
zmowy heci nafze zapujzczamy. (a) 
Oto fiowa pochodzące z gorliwości, 

któ- 


PEAR ETE RODZ ZOZ ZZA ZZOZ G 


(8) Luc p, 5 
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którą miłość czyni zawize cierpliwą: 
Panie! do tych czas ftarania moie o- 
koło ludu, który mi powierzyć raczy- 
leś, nie były (kuteczne: zatwardze- 
nie jegó, zda fie pomnażać równo'z 
trudami moiemi: nie uftaię feci za- 
rzucać, a zawlze próżne wyciągam, 
nić mam tóy pożądanćy pociechy, a- 
bym choć iednę Dufze wyprowadził 
z głębokości wód i epaści niego- 
dziwości. Jednak r uiefz mi pra- 
cować dalóy i nie uftawać: chcefz Ty 
Panie, abym naśladowśł cierpliwość 
Twoię, dobroć Oycowiką ferca Two: 
iego, która nie uftsie w kołataniu do 
drzwi ferca zbuntowanego, i tyfiąc 
razy od nich bywlzy odpędzoną, zno- 
wu powraca z tym więkfzą ufilnością. 
Maige tak dolkonały i pelny pócie= 
chy przykład, nie. opufzczę dzieła 
Świętego: Ty mi Panie cofkazuiefz, 
a te'rofkazy Twoie fa upewnieniem 
o pożyteczności trudów moich: u~ 
dziełafz ją, kiedy fię Tobie podoba; 
i nie cierpliwość nafza nie tylko onćy 
nie przyfpiefza, aleę-owfzetm coráz bar- 
dziéy oddala: nie podoba Ci fię, ay 

; czło. 


czci gódny porząć fi 
Twoich: cheelz Ty Boże! abyśmy zna. 
li iż nie i iefteśm y onych da weami, że 
ten, który poiewa , ieft niczóm, i że 
oft, oraz fero odmiana, ieft dzie- 
fem Miłolierdzia i Wizechmocności 
Twoićy. 

Pierwizy więc przymiót gorliwości 
miłością wzbudzony, ieft cierpliwość: 
Patins efi. 

Z cier cpliwości wynika łagodńość; 
teć = drugi przyiót miłością pa- 

łaiącóy DA iefi łagodną i dos 
bolis Bemgna-eft: 

Lecz, kiedy Apoftół kładzie przy” 
jemuość „między przymioty prawdzie 
wey gorliwości, nie trzeba rozumieć, 
aby przez tę łagodność wyrażać on 

chciśł owę tniękkość ', nikczemność, 
tę dobrotliwość zawodną, która nas 
czyni tak łagodnemi, tak dla bliźnich 
powolnemi, tak pilnemi, aby oddalić 

wizyftko to, coby ich mogło ZASNUŁe 
cić , aby fobie pożydkać ich miłość, 
aby do nich nie mówić, jak tylko” fo. 
wa pokoju, łafkawości i miłofierdziaj 


r! 
cal 


Przeciw wyfiępkom. _ 226 
tak dalece, że nie tylko nie napełnia- 
my ich boiaźnią własnych wyftępków, 
ale owfzem onychutwierdzamy w nich 
i przez nafzę zbytnią powolność da- 
iemy im pociechę w boiaźniach taie= 
mnych fumnienia. Ta przywara, z 
dwolakiego wynikać może źrzodła: 
albo z wnętrznego ułożenia miękkie- 
go, i wrodzonćy boiaźliwości, albo 
ż hiepoznawania osobliwizćy furowo- 
ści Swiętych Uftaw; to ieft: albo że 
ńaiza wrodzona łagodność nie pozwa: 
la nam używać świateł własnych, al- 
bo też, że te fą fałlzywe i z niewiet- 
ńych powzięte źrzódeł. Pierwizego 
gatunku fą owi Pafterze, dofyć wpra- 
wadzie uczeni, rozfądni, w naydofko- 
nalfzych co do obyczatów maxymach 
„Chrześciańltwa; ale z tym wizyftkim 
tak. nie fposobni dla fwéy wrodzonćy 
miękkości, do żadnego ftałego. oso- 
bliwfzego, wfpaniałego dzieła, że le- 
dwie ftanie im dofyć Śmiałóści na po- 
wiedzenie grzelznikowi: tyś że/ł tem 
człowiek, > Obawiaią fię oni, aby go 
nie zafmucić przekładaiąc mu okro= 
poy ftan; w którym fie znsy cja na 

; U- 
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dufzy: flodycz miodń wynika z uft 
ich na ów czas, kiedy pioruny i bły- 
fkawice z onych wypadaćby miały. 
Nie to to ieft, co Apoftół nazywa ła- 
godnością gorliwości i miłości; ieft 
to raczéy niedoftatek odwagi, którą 
nie mie poruiza, ani wzbudza, i któ- 
rą naywiękfze fprawy flawy Bożćy i 
zbawienia bliźnich, podobnie oltygłą 
i nie porufzoną zafławuią , iak były 
znalazły: ieft to ułożenie boiaźliwo- 
ści i leniftwa, w którym zoftaiący, ró. 
wnie fię obawia wizyftkiego tego, co- 


by mogło zamiefzać jego własną, ią-. | 
J 5 Jeg , 


ko i wzrufzyć fpokoyność innych; a 
wflzyfikie jego upominania, wifzyftkie, 
które daie on nauki, nolzą nieuftan- 
nie na fobie przymioty olpałćy i za- 
ślepionćy nie czułości, podłóy bez~- 
czynności Dufzy. To zaś wizyftko 
naymnićy podobne nie ieft, przyie- 
muościom gorliwości i miłości; któ- 
re fą darem Ducha Świętego, tamto 
zaś wizyftko ieft dziełem jedynie tem- 
peramentu i natury. 

Ciężlzy ieizcze ieft błąd, mięfzać 
tę Świętą łagodność, z owym nikcze- 

moym 


| 
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mnym pobłażaniem, które wiparte 
próżną nduką ,. ftanówi fałizywe po- 
fięp a a uftawy, na ea furó- 
wych Praw Ewanjelicznych, i prze- 
nofi nowe'i ludzkie ca nad 
maxymy Świętych, nad dawną nau. 
kę, nad Ducha Chrześciańttwa, Ta- 


7 
wa powolaość i ią O- 


kruthą,. nie le 4 viialacą 
Dufze: ieft ka ciemności = 
ra bardzićj ępk y 
wać, Sh ł kadra e. 


pozorem, aby nie bydź okazyą do ' 
rofpaczy grzejznikom; pożwala im 
fpodziewać fię tam, gdzie nadzieię 
mieć nie podobna: ieft to ae 
przewrotność tych oftatnich wieków, 
która nie mogąc poiednać furowości 
mych praw, z zepsuciem ebycza- 
w teraźnieylzym, tak mocno natę: 
zyła fubtelności fwoie nad proftotą 
Ewanjeli ii Swiętćy, Że fądzi u fiebie 
iż znalazła nowe uftawy bardzićy na- 
imiętnościom nalzym fprzyialące, i te- 
ra iźnieyfzym obyczaiom znośnieyfze: 
A tak, zamieniła prawidła nie poru- 
izone, wedle odmian obyczaiów, i po- 
Tom 4, Q je- 


iednała Ewanjelią z światem, które: 
5 sa taż aa Fwanjelia, i 
a Ę 


ko do ufpr awied ilíwie nia 
nia rozwiązłość 7 dążąca, ie 


zjwością, którą . prawdziwą 
i o itos 4 


> ER to znak 


nalz e pod- 
PH im w niet dach zoftaią- 


ieft to ukrywać, ofiadzać im 
trneiznę. P jai polk neli bez boiaźni: 
i srcu ich waż 


pi 

F i 

f lecz 
"ty e bo» 
j 

4 


yi owie gali: | 
wości zawize ofrością | tla rowym. Us) | 
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zbrolanćy ułożeniem, która-na zbył 
w Iwych wyrażeniach powiękiża cięż- 
' kość wyftępk tówitradności odpufz ŹCZE- 
nia, a tym famym bardzo lacno Utao« 
ćnić "może grzelznika w wyitepoyin 
życiu, wrażaiąc mu cnoty wyobraże- 
nie do pełnieni a nie podobne: Jeft 
to katność nie refiropna, 
fpacz zy przywod 
bych; a A 
nia GĘ fofpu I 
hiać prawdę; która powinńaby bydź 
poc ciechą i i iekarftwem, wszaftrajzenie 
oddaląizce "1 jarzmio uciąźliwe : ieft 
to nie poznawać, ani ułomiości lidź: 
kióy, ani „nieogrznicz atiości miłoliefe 
dzia Pań hńfkiega: ieft to naoltatek; zd- 
'yftuś tie pizya 
h; ale dize- 
m fposobem poe 
Bublikańów, i na- 
Rzecz pewna; 
i ülëgania; poiizes 
bamunawet czasem nie cbja wiać zuź 
i iężkoje choroby, ażeby nie 
yć boiaźni t fiabości: prawe 
iefi to niegodziwość tak fie 
2 Z Bia 


s ra do rg 
Zi man ii 


fzedł wa 
fzników. 
ciągśł On do lie 
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z nim obchodzić, iakby z zdrowym; 
kiedy rana jego iuż ieft zaftarzała, i 


- fame tylko gwałtowne Jekarftwa ules. 
czyć ją mogą. Podobnież, roftrop= . 


ność gorliwości powinna miarkować 
ftarania urzędu nalzego tak, aby ani 
grzefznikowi: nie podchlebiać, ani o- 
nego do rofpaczy nie przy wodzić; a- 
by zaśł niebefpieczeńftwo, W któryra 
zoftaie, a iednak nie tracił nadziei w 
tym, które ma podaiemy, dekarftwie; 
jednóm flowem, aby znał wizyftko 
to, co winien ieft Bogu, i naydował 
orńz z pociechą fwoią, W fposobach, 


które Kościół podaie, i w fzacunku 


przenaydrożlzćy Krwi Chcyftusowćy, 
śrzodek należytego zadosyć uczynie= 
nia. = 

"Gorliwość więc z prawdziwćy po- 
chodząca miłości, wieloraki na fię bie- 
rze kiztałt, wedle wielorakości po- 


trzeb bliźnich. Czasem grozi, prze- | 


raża, fame tylko ftrafzne i przenika- 


jące wyfławuie widoki: czasem zaś S 
ciefzy, łagodnie fię abchodzi, uma-" 


enia nadzieię, oddala boiaźń. Ale za- 
‘wize z famćy przyiemnćy miłości po- 
cho: 


f 
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chodzą -te wyrazy, czy to ciefzące, 
czy;przerażalące: ta jóy podale, al- 
bo broń Świętćy oftrości, albo flody- 
cze przyiemności; fama jóy łagodność 
rządzona ieft furowością,. a z tćy na- 
wet futowości rodzi fię w nićy przy: 
iemność. Nie uznaie ona za fwoie 
owoce, owe impety, owe zapędy, 0* 
we zbytne furawości, które zafzczy- 
cane bywaią jmieniem gorliwości: nie 
nayduie w nich czci godnych przy- 
miotów fwoich: fą to popędliwości 
ludzkie; ią to fkutki gniewliwego tem- 
peranientu; ieft to nierofiropńość fpra- 
wuiącego Swięty Urząd; nie zaś przy- 
zwoitą zabawa zacności Pafterfkiego 
Urzędu. Gorliwość chcąca gubić, o= 
flawiać, ogłafzać publicznie zbrodnie 
grzefzników, których poprawić nić 
może, nie ieft gorliwością z miłości 
pochodzącą: ta bowiem w nierządach 
bliźnich nayduie przyczynę wzdycha- 
nia i płaczu taiemnego, nie zaś ogla- 
fzania i publicznego wywoływania: 
nie ftara fię pokryć ich hańbą przed 
ludźmi, ale przywieść do tego Swię- 
tego i taięmnego zawftydzenia, któ- 

Q 3 > 2 


833 © ' gorliwości, 
re prawane s kiw anie e zbrodni EŃ 


ca, pran AE 
56 „dnie prz 
mere ona y fama ie ź 


"ści, rozumiemy, o nama W 
` wolno przeciw grzefznikom za 
niałym i zatwariziałym: nafiępuiemy 
ma nich ze wizelką porywczością g j 
wliwego przy yrodz enia; oHay wiamy W 


cni tedwie n 


aa zna mi 2 
żdy da ztmi Rae może; iza a 
wę ta fobie poczytujemy, iakby urząd 
miłości zgody mógł fie fiać bez nie: 
godziwego z zelżenia, urzędem popę: 
dliwości iobmowy: ` 

Pafterze nauczaniem ludu fobie po: 
wierzonego obciążeni, nie mogą bydź 
nazbyt ofirożnerni w unikaniu tega 
wyftępku. - Przezeń czynią oni urząd 
$fyóy nie tylko nieużyteczn”m, ale ha: 
> i wet 


wet Bo 


dalenia, Któ cf w grzej izńik 

cnoty, menay gii tym. którzy ją 
im oglafzaia: martwiąc ich, fprawu- 
ją, że.oni wyltęp e biorą lobie’ 
nielako za pu sry Bunoru; 
tak dalece, Z 
utr zymunie 


ieć 


pace że ją 

nawet, których 1 upomina i [aie Te 
żeli niefprawi w nich ope zydzenia wy: 
ftępków, nie da i ymnićy o- 
kazyi w 
Fzędu: 


j jéy tas 
kim {a porufzone zalfmuceniem i li- 
tością nad niefzczęściem bliźnich gi- 
'h fpo- 
ich nie 


n 


nących AE wfzelkich ł łagodny 


kn zbawiet aju 


fobów uży 


 opułzcza; ieśli czasem przevdzie mia: 
kę, będzie to raczćy zby tek łagodna: 


Q4 > 2: 
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Ści i łafkawości, niźli nad to furowóy 
karności.  Jefi to Matka codziennie 
rodząca Synów. JEZUSOWI Chry- 
fiusówi, dowcipna w unikaniu tego 
wizyftkiegó, coby tylko mogło ranić 
faba ich delikatność, 1 fobie faméy 
ząchowuiąca wizyftkie prace, boleści, 
itrudy. jeżeli nie widzi dorówny= 
walących owoców pracy fwoićy, fa- 
memi tylko łzami i wzdychaniem u- 
ftawicznym do Boga, mści fię nzd 
niewdzięcznością ich; miłość nawet 
ku nim, zda fię w nićy pomnażać z 
powiękfzaniem fie nieprawości ich: 


am bliżfzemi ich upadku, tym fię bar- 
dzićy afiekt jóy ku nim natęża i roz- 
grzewa: czy to błądzących, czy to 
na drogę prawą powróconych, noli 
ich zawize w wnętrznościach fwoich: 
nigdy ich z oka iwego nie fpufzcza: 
niebefpieczeńftwo, w którym zeltalą, 
bardzićy ją porufza, niźli ich nienży- 
tość wzgiędem nićy: łacnoby nawet 
zezwoliła bydź w eczach ich niby 
przeklęftwem , byleby tylko oni nim 
niebyliw oczach Chryfiusowych. Nie 
gniewliwość i humor, ale jftotna mii 
łość 


BAW: B= GERD Z TAC aE 2 
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{ość po osoby upominania; 
i był dzikim i nie ludz= 


aby Pafterz 
e naydoówał fere 


* 


takich pr 


ZY 


z urzędu 1 trudów 
jie s DOZ 7 ART) SESS z 

ich takiego pożytku, fakiegoby fig 

awet fpodziewać nie á 

eft lagsdnosćé prawdziw 


9 = 


e b 


m 


jed» 


A 


sci świętą miłość fwym źrzódłem ma: 
iącóy: Benigna eft. ; 


A potrzecie; ta gorliwość pocho- 
dząca z miłości, nie tylko gafi w fer- 
cach nafzych wizyftke to, cokolwiek 
humori porywczość mogły przymie- 
fzać oftrego i przykrego w nalżym u- 
pominaniu: wizelką niecierpliwość i 
rofpącz, które zatwardzenie grzefz- 
ników i nieużyteczność prac natzych 
koło nich fyrawićby mogła; ale'nads 
to, fprawuie, że wesoło i bez zayź- 
drości widziemy gorliwość wipół-Bra- 
cinalzych fzczęśliwizą względem tých- 
Że grzefzników , i urząd ich więkize 
inalący pomyślności i błogofiawień- 
ftwa, niźli nalz: mon œmulatur; Gor- 
liwość miłości pełna, nie ieft zayźdro* 
AE sia: 


; pr: zymiót, 
drość, nie tyl- 


zmakie 
> cach nalzych 
nłożenie, kt 
cenia aa 
Ev vanjelii S y 
Chryftusa i? tz po, kiedy Bóg nie 
jas, ale innych używ z 
do działania tych cudów : nić mamy 
na ów czas u-fiebie za cel zbawienie 
ae źnich safzych, lecz proźnćy fławy 
ko dla fiebie £ gi 
narzędziami i i tegoż icl 
wież Chwała Boża n obe hodzi 
nąs, iak tylko tyle, ile włas nalza 
fawa złączona iet z nią: z „a on- 
tentowaniem patrzemy na flawe Bo- 
ga; chcielibyśmy za awiefić bieg nie- 
fk toficzonego 
bracią nafzą; 
wolelibyśziy 


> 


TED: 


azana 


ba 


1 
i 
1; 
yi 


i (ledwie śm 1 mówić) 
atrzeć na zgubę ich, ni- 


s t 
fli na zbawienie przez cudze, a nie. 


nafze prace i talenta, nabyte, Byle- 


by tylko JEZUS Chryftus był ogła>" 


ny, Pawel Swięty z radością po- 
gla- 


dzia. 


1 zba- 


jerdzia Jego, nad 


Pr gecit wyfiepkom: > asg 


gląda ną rofkrzewienie fie Fwanjelii 
przez prace nawet tych. "którzy ga 
ftarali ię ofawić przed wiernemi: Mos 
żelz pragnął, aby wlzyłey bracia jes 
go mogli mieć Ducha Prorockiego, 
i te cudowne dary, któremi go Bóg 
ny « chce my fami tylka 
iz AISE nie l 


fa a 
3 a 


dzielić fie fla 


a nas przyc ie 
śne, i dar y Bi > W nalzy ch: tow 
zach, poczytuiemy: za hańbę i-za- 
wfiydzenie nafze. : 

Ten duch zayźdrośny między Bu: 
gami Kościoła Swiętego, telt froga 
dla niego rang, 1 tym pizykrzeylzą 5 
im ieft ona SAWNICYZA, pofpolitfza.- 


> ieft ni am "ni 


Same nawet początki opowiada nią 


Ewanjelii Swięt téy, te czasy tak czy: 
fte i palice nie były od tóy. ofwo=. 
bodzone rany. Tak, a nie inaczśyzż 
bracia moi: te wieki, w których mę: 
czeńttwo było pewną nieiako. nadgr Bs 
d3 Apoftolikiego Urzędu, tę mówię; 
nawettą zarażone były: truciz „ną: Zaya 
śdrość pomnażała nie znośności wigs 
ZóW 


c 
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zów wielkiego Apoftoła; i jaśnieiące; 
a niefkończone pożytki Apoftelftwa 
jego, znalazły Opowiadaczów Ewan- 
-jelii Swiętóy ciefzących fig, że przez 
więzy jego zatrzymane one zoftały ; 
właśnie iakby Słowo "Boże: mogło 
bydź razem z nim więzami ściśnione. , 
Cóż za dziw? Że ta Tana, która mo: 
gła fkazić ferca ludzi Apoftolfkich, i 
naydować fig pośrzód cudów gorliwo* 
ści, któremi na ów czas uwieńczony 
bywał przezacny Pafterftwa urząd, | 
że takowa rana ftała fię pofpolitizą w 
zepsowaniu obyczajów nafzych? u= 
krywamy ją przed fobą; ale. wydaie 
| ena powierzchowne owoce tym przy- 
krzeyfze, im głębićy w fercu jeft wko- 
rzeniona: pokrywamy jązacnym jmie- 
niem gorliwości i miłości bliźniego; 
Ale co to za gorliwość, którą powię- | 
Klzenie chwały Bożćy i wfiawienie 
Świętego Jmienia Jego; napełnia fmu- | 
tkiem i goryczą? Co t0 ZA miłość, któ- | 
rą dary Boże w bliźnich zafmucaią i 
do buntu wzrułzaią? | 
Oto iednak pogorfzenie, nad któ+ | 
rym mieuftannie ubolewa Kościół Bo- 
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Zy: ieft to gatunek brzydoty w miey- 
feu Swiętym. Prace iednoftayne U- 
rzędu Świętego, które zdałoby fe, 
Że powinne iednoczyć robotników na 
jednoż przeznaczonych dzieła, roz- 
różniaią ich: patrzą oni na fię zayź- 
drośnym okiem: zmnieyfzaią I naga- 
niaią talenta 1 pomyślności w praco- 
waniu ieden drugiego: fkuteczność 
prac braci nafzych, tałlzywym tylko 
uprzedzeniem w umyfiach pofpólftwa 
nazywamy: fiuchamy pochwał: ich z 
pofiacią temu przeczącą; nie uznawa- 
my za dobre dzieło, iak tylko to, któ- 
re my fami zdziałamy: zda fię jakby 
Duch Boży nie tchnął inż teraz kędy 
chce, iiakby nić mógł zlewać z wierz- 
chnych darów fwoich „prace urzędu 
pożytecznemi czyniących, chyba tyl- 
ko na nas, albo na naizych: gorąco 
fię ftaratty, wizelkich używamy fpo- 
fobów na Ściągnienie na nas, albo na 
nalzych, publicznóy pochwały; i ro- 
zumiemy, żeśmy wyfławili Boga, kie: 
dyśmy ją pozyłkali mimo tych, któ- 
rym gdyby nafze fkuteczne podey= 
$cia nie zakroczyły były, przeznączo- 
na 
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na byłaby; właśnie jakby bardzie 


CAE zalet U, niźli taiemne tatki Bo- 
žéy wylan fię na Terea i uchaczów» 
4 okien by dź miały o fHcuteczn ości 
prac nalzych, Ww oczach h Bo żych. Cóż 
mam mówić więcćy; kiedy hańba na~ 
iza w tćy mierze tak fie ftała publicz: 
na, że jéy ukryć nić mo 5źna? Powiem 
zaifte, ŻE to pogorlzenie dalćy fię ie- 
izczę rozlzerza: rozróżniamy fi, ti- 
dajemy za pódeyrzaną gorliwość bra: 
el nalzych; przy pisutemy fobie iednt 
drugim zbyteczność albo furowości; 
albo poi wolności Gi, 1 ciwnyc h 
roftropności Kwanjelicznóy : urząd 
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pokoeiu fraie fię widokiem zamielzania 


i niezgod: zarażalmy wiernych tym 
duchem poróżnienia; falizywe uprze- 
dzenia i wzajemne zazdrości flug 8 
tarza, panuią w umyfach Ucznió 

ich; iedni f3 
tak dalece, Że żaden fię nie zoftanie 
Cbryftusowym. O iak z tąd wielka 
okazya fmutku Kościoła Swiętego, 4 
pociechy dla nieprzyjaciół jego! czy: 


liż nie byłoby mu z ayi zy zalnu= 
ceniem, tie mieć robotników w Wins 


nicy 


Cefasa, a. drudzy Pa „e: 
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nicy Pańfkićy, niźli 
CY ają z Toba, cfias 
, przec jwsle fobie mi 1ós 


wią cych, i w tyt ty p , 12 tak rzekę, 
zgadzając f taf się fię wza- 
jemnie di, któreby: 


jez prace ichź 
x fie więć zakóńi: 
cżą te dni zamiefz snia i kłótni? i kies 
dyż zjednocżen „yłcy w iednymże 
duchu pokoi i pragnienia Ce 


Bos z 1 
1205 ZA 


6 móy Be o 


Twoióy, ofiarować Ci będziemy prą 


Ge, iednomyślie ftarania około” zba: ; 
wienia bliżźaich nałzych ?. EK 
W faméy rzeczy moi bracia; praw= 
za iwa gorliyość pogląda z Świętą ra- 
do cią narozizerzanie fię dzieła Ewan- 
z wizelkich robotników od 
ożego do tego użytych: by* 


JEZ DS Chryftus był ogła: 
E 


i jsy iednoftaynie ią do- 
pełnione + ezumie Pafierz takowa 
napełniony gorliwością, że talenta. 
tych. I którzy równie z nim święte fprź: 
wuią obowiązki, 1ą fposebnieyfze, a- 
by. ich użył Bóg za narzędzia miło= 
fięrdzia fwoiego nad grzelznikajmi: bo 

nie 
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pie fądzi one takiemi bydź zmażane. 
| ałomnościami , iakiemi fwoie widzi. 
bydź kalane. Profi nie ufiannie Bo 
ga, iako niegdyś czynił Moyżefz, a 
by pofta! tych, których ma póflać; 
nie fądząc fiebie za godnego da tak 


wysokiego bydź wybranym urzędu: 


zezwala.i pragnie, lako niegdyś: po- 
przedziciel Pańdki, umnieylzać hę 1 
bydź zaćmionym i zapomniany m, by- 
leby tylko drudzy powiękłzali fię; 1 
pomnażali Chryftusa w fercach wier- 


nych. Daleko czyfiizą 1 obfitizą ma .| 


on radość z pomyślności cudzych, niż 


z fwoich; nieobawia fię bowiem na 
ów czas, aby pochwały cale ludzkie 
j taiemna pycha, nie były jéy począ: 
, tkiem. Nie go bardzićy nie zafmića, 
jako gdy widzi na obfite żniwo. bat- 
dzo mało robotników zdolnych dopra- 
cowania z pożytkiem koło niego: Mo- 


dlitwy. jego nie uftannie kołataią do | 


tronu Bożego, iedynie.0 to, aby co- | 


dziennie onych pomnażśł w Kościele 
fwoim: i kiedy dobroć Boża raczy 
wzniecić takowych, i uwieńczyć ich 
wyborem darów fwoich, łączy on dzię- 

BEE cd 
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ki fwe Bogu za to dobrodzićyftwo, Z 
dziękami Kościoła; wyfławia Oyca 
światłości i dawcę wizech darów; ra- 
dość, miłość ku Kościołowi Bożemu, 
gorące chęci jego nawrócenia grze- 
fzników, iuż go nieiako, wcześnie ie- 
fzcze, ulzczęśliwiaią cząftką wizyft= 
kich błogofiawieńftw, które zlewać 
ma Bóg przez prace tych ludzi wy- 
branych , ukazanych. dobrotliwie lu- 
dowi fwoiemu. Wizyftko to, co fla- 
wę przynofi Kościołowi Bożemu, ieft 
fiawą i dla niego: i okazuie on przez 
to, że nić malz nic więkizego i go- 
dnieylzego, iak gorliwość, iedynie 
tylko miłością wzbudzona; a przeciw- 
nie, nié malz nic tak podłego, tak 
wzgardy godnego, tak Urząd Swię- 
ty hańbiącego, iak gorliwość, którą 
wzaiemne zazdrości mażą i obrzy- 
dzaią. 
Lecz nie dołyć iek nam uchować 
gorliwość nafzę od zarazy złośliwe- 
go zayrzenia, ieśli oraz pilnie fię wy- 
ftrzegać nie będziemy frogiego upad- 
ku zuchwalftwa i nieroftropności: al- 
bowiem, poczwarte, gorliwość. z mis - 
dom 2. R = łości 
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tości pochodząca, nie ieft zuchwałą, i 
nic próżńo nie czyni: 1107 agit per- 
jeram; i to czwarty JjEy przymiote 
Czynić zaś próżno, ieft to nie mieć 
względu, ani na osoby, ani na czas, 
ani na mieyfce, ani na fposoby, ani 
na żadne okoliczuości i uwagi, do któ- 
rych fkuteczność gorliwości nafzóy ' 
pofpolicie przywiązaną bywa: | 
Gorliwość, ieft to miłość bliźniego | 
roftropna i rozłądna; ieft to święte: | 
pragnienie ftać fięużytecznym bliźnim 
fwoim, ale pragnienie pełne uwagi i 
roftropności, która fama fzczególnie 
nami rządzi, co do obrania fposobów: 
do tego flużących: . Nie wizyftko to, | 
co fię takowćy gorliwości zdaie bydź 
dobrym, fądzi ona za przyzwoite; nie 
wizyftko to, ćo ieft pozwolone, fa- 
dzi ona za przyftoyne. Serca więk 
fzóy części ludzi tak ą popsute, tak 
pychą, _złośliwością, pizewrotnością 
napełnione, a ztąd, tak pełne fkłon- 
ności nie zgadzaiących fię z uftawa- 
mi i powinnościami, że naymnieyfza 
niewczesność , z ftrony nalzćy, kie- 
dy ich przed fię bierzemy do pełnie- 
nia 
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fia tychże obowiązków przyprowa: 
dzać, ftaie fię dla nich przyczyną tym 


więcóy od tego oddalać fie; trzeba, * 


Że tak rzekę, wyrównywać dla nich 
wlzyftkie drogi. Dosyć oni maig tu= 
du woiować przeciw przewrotny 
fkłonńościom fwoim:; nie przymna= 
Żaymyż im obowiązku przebaczania 
nie przyzwoitym poftępowaniom inie= 
roftropnościom nalzym. Jeśli prze= 
hikafz, że gorliwość twoia_ nie tylko 
nie ulecży chotego ; ale iefżcze bat= 
dzićy chorobę jego roziątrzy, żacze* 
kayże, póki Bóg dać raczy fzeżęśli= 
wize momenta dla flowa fwoiego: nie 
wyftawuy prawd Nayświętfzych, ha 
wzgardę i pośmiewifko: nie faray ię 
złożyć z fiebie, iakby wielki iaki cię= 
Żar, gorliwość fwoię, nie zważaiąć, 
ieśli tnieyśce, ta którym to chcelz u= 
czynić, ieft ku temu zdatne: pokazał- 
byś przez to, że bardzićy ftarafz ië 
dogadzać niecierpliwości fwoićy, nie 
źli ffabościom bliźnich twoich. 

Chce w prawdzie A poftół, abyśtńy 
tpominali, czy to wczas, czy. to nie 
czas; to leĝ: że zatwatdziałość £ 
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nieużytość grzefzników odrażać, ani 
nieużytćczność prac, i niefkuteczność 
ftarań nafzych, przywodzić nas nie 
powinny do opulzczania Swiętych o- 
bowiązków urzędu nalzego; To ieft: 
że kiedy widome, a blifkie niefzczę:: 
ście przynagła, nie trzeba mieć wzglę: 
du na fprzeciwianie fię chorego, ani 
odwlekać podźwignienia onego; to 
jeft: że-nadarzaią ię czasem Święte 
i potrzebne zbyteczności, które zda- 
ią fię bydź nieroftropnością w oczach 
mędrków Świata; ale miłość one na; 
kazuie i poświęca; rolkazy Niebie- } 
fkie potwierdzaią je; i nie fpodziewa- 
ne, a pociechy pełne fkutki ukazuią 
w nich iftotną roftropność. Otóż to, 
co Apoftół nazywa upominaniem, czy 
to wczas, czy to nie wczaś: ale nie 
chce on roztmieć przez to, aby gor- 
liwość, ktòréy mądre pomiarkowanie 
tak wysoce zaleca, miała nas uwal- | 
niać od prawideł roftropności Chrze- | 
ściańkićy; i Żeby mniemana Świąto: | 
bliwość zamyflów, miała bydź wymów: 
ką niegodziwości i zuchwalltwa po- | 
ftępków nalzych. Są więc prawidła 
Ea DZY 
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i przyzwoitości roftropne, których 
gorliwość nigdy przeftępować nić ma: 
ftósuie ana nauczania fwoie do przy- 
miotów fiuchaiących ; wybiera. mo- 
menta do mówienia z pożytkiemiprzy 
zwoicie; nie przyfpielza upominania, 
które powolność i cierpliwość uczy- 
nić mogą pożytecznieyłzym: naypief- 
wizym jóy celem ieft pożytek bliźnich, 
a taż fama gorliwość z miłości wyni-. 
kaiąca, która w nas to święte fpra- 
wuie pragnienie, ieft dowcipią W po- 
dawaniu nam śrzódków i uwag przy- 
zwoitych,fkutek jego zapewniaiących. 
Widziemy codziennie Kapłanów, 
których nieroftropna gorliwość na ty- 
fiączne wyftawuie nieprzyzwojtości, 
zdolne do nifzczenia wlzelkićy poży- 
teczności obowiązków, i upodlaiące 
Swięty Stan, w którym zoftaią. Wizy- 
Rko oni przed fię biorą; wfzyftko to, 
co ma przynaymnićy pozór dobrego, 
podnieca ichi porufza; mie im fię nie 
zdaie bydź nie podobnym; i rozumie- 
ią, że wizyftko nie na fwoim naydu- 
ie fię mieyscu: chcieliby wfzyftko od- 
mienić, wfzyfiko. przeinaczyć;: prace 

s R 3 fwe 
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fwe poczynaią od powizechnego za: 
mieizania tego wfzyftkiego, czego fię 
tylko dotkną, pod pozorem wprowa- 
dzania dcbrego pórządku. Duchy te 
nie fpokoyne, miałkie, zuchwałe, lek- 
ko przed fię biorące, byleby tylko rus 
fzały fe, i cokolwiek działały, nasy- ` 
caią fe tym famym, i fądzą, że do- 
pełniaią wfzelką fprawiedliwość pie. 
{za zachwale kołatać do wizelkiek nie- 
przyzwoitości naydelikatnieyfzych, o- 
fobliwego na fię baczenia wymagaią. 
„cych, naybardzićy na konsekwęncye 
wielkie i frogie wyfławionych, do za- 
trzymanią pążytków rafiropności i bie- 
głości w tćy mierze naydofkonalizć 
nayfposobnięyfzych; a wybrnąwszy 
z tega frogiego upadku, w którym by- 
li ugrążli, i urzędowi fwoiemu nie 
przyfteyną na publiczny widok -wy- 
ftawili fcenę, rzucaią (ię z.podobnąż 
śmiałością do drugiego przedfięwzię- 
cia, które nie mnićy im gotuie niebe: 
fpieczeńftwa, i nie mnićyfze obiecu» 
ie zawftydzenie. Jednakże fą to ro- 
botnicy zinnóy ftrony przykładni, pra- 
eowici, nie naganni, i których fama 

po: 
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pobożność do takowych wiedzie zby: 
teczności: co tym przykrzeyfzą jeft 
rzeczą Kościołowi, że między małą 
liczbą fug fwoich, któryby jemu u- 
żytecznie użyć mogli talentami i świą- 
tobliwością obyczaiów fwoich, nay- 
duia fię iefzczę itacy, których nie- 
roftropność i zuchwalftwo czyni mu 
nieużytecznemi, a nawet częftokroć 
izkodliwemi. Albowiem, gdyby nie= 
rofiropność gorliwości ich, na nich 
tylko famych bańbę kładła i ich tylko 
prace nieużytecznemi czyniła, toćby 
pomyślności prac godnych Kapłanów 
pocielzyć mogły Kościół Boży nad 
nidużytecznością tamtych fmucący fig. 
Ale to go nayciężfzym przeraża ża= 
lem, że gorliwość nie roftropna w du- 
chach ludzi światowych fprawuie po- 
gardę gorliwości nayroftropnieyfzćy 
i naydofkonalfzóy; że do wyftawienia 
wizelkiśy gorliwości na wzgardę i po- 
śmiewifko grzefzników, dosyć ieft, 
aby Kapłan, chcąc „wykorzenić Wy- 
ftępki i zgorfzenie, W takowe wdał 
fię zbyteczności, któreby przyniofiy 
mu naśmiewanie fię i hańbę. Swiat 

4 Cles 
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Ciefzy fię ztąd, że może fiebie prze - 
konywać, iż go potępiać nić można, 
chyba na takowe wylawizy fię niepr žy- 
zwoitości, które fam rozum gani: 
śmiało on na ów czas twierdzi, że na- 
fze naftępowania na wyftępki fą śmie- 
chu godne i z fiabości rozumu pocho- 
dzące: fpiewa on pienie zwycięfiwa, 
kiedy widzi wipaniałą Naukę Ewan- 
jeliczną, któróy my tak wysoce wy- 
fiawiamy mądrość, na wzgatdę i po- 
śmiewifko wydaną, przez i rofró. 
pne poftępki Kapłana. Daremnie u- 
kazuiemy fię mu we łzach fkromno= 
ści i rofiropności Chrześciańfkićy: 
fam pozor nauczania i upominania, 
porulza jego wzgardę, albo gniew: 
nic duż on nie widzi poważnego i czci 


godnego w tych prawdach, prócz któ- * 


rych wizyftko ieft próżnością i głup- 
ftwem; 1 nie czyniąc różnicy między 
Religią i ogłafzaiącym onę, upatru- 
ie dla fiebie z tego dwoyga okazuią 
Śmiechu i naygrawania. 
Takowe wynikazią nieprzyzwoitości 
z nierofiropnóy i mnićy wczesny gor- 
liwości. koyana) obchodzić fię 
* w opo- 
| | 
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w opowiadaniu Prawd Bożych z ta- 
każ oftrożnością, z równąż czcią, iak 
koło rzeczy Świętych: wyftawnymy 
na wfzyfikie niefzczęścia życie, zdro- 
wie, fortuny nafże za zbawienie bli- 
źnich i fiawę Boga, którego iefieśmy 
fugami; ale nie podawaymy w nie- 
beipieczeńftwo famćy. jego flawy, któ- 
róy uwiękfzenie nalzéy ieft powięrzo- 
ne rofiropności: pamiętaymy, Że nie- 
uważna gorliwość fugi Bożego le- 
dwie nie równą przynodi obelge Świę- 
temu Jmieniowi jego, lak obyczaie 
rozwięzłe i zgorfzenia pełne. Albo- 
wiem przynaymnićy takowe wyftęp- 
ki bezbożny człowiek nie przypisuie 
Kościołowi Swiętemu, który nad nie- 
mi ubolewa, brzydzi fię i furowie ie 
karze: ale zbyteczność i nieroftrop= 
ność gorliwości, bezbożnik fądzi, że 
fą nakazane przeż Religią; i na nią 
lamę zwala nie uwagę Kapłanów jéy: 
mniema u Gebie, że wizyftko ieft' o- 
ftrejzbyteczne w obyczayności Chrze 
ściańftwa; i Że nauka, którćy Miftrze 
i Nauczyciele fą tak nieroftropni, nić 

; może 
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może mieć uczniów i naśladowców, 
chyba im podobnych. 

Alebracia moi; zayźdrość i zuchwal- 
fwo w gorliwości, ią to pofpolicie 
fkutki i niefzczęsze owoce pychy: 
przetać Apoftół, aby pewnićy można 
było wyplenićtedwie gorliwościprzy- 
wary, dodaie: że trzeba wykorzenić 
pychę. Piąty. przymiót gorliwości: 
nie nadyma fię: non inflatur. —. 

W. famóy rzeczy; nie chełpi fię o- 
na, ani z talentów własnych, ani z 
pomyślności prac fwoich, ani z mier- 
ności talentów i pożytków towarzy= 
fzów {wych w urzędzie, ani: z próż- 
nych pochwał ludzkich, ani z naga- 
ny, którą od nich ponofi, -ani z wagle- 
dów u ludzi wielkich na świecie, ani 
z prześladowapia i wzgardy. fwoićy 
od nich: jednóm ffowem, trucizną za- 
rażony wiatr pychy nayduie wizyft= 
kie bramy do ferca takowego zawar- 
te iftotną bliźniego miłością, i wniśdź 
tama nić może, ani zatóm zarażać dā. 
rów Bożych Gorliwość z miłości po- 
chodząca nic fobie nie przypisiie: 
nsypierwize jóy ufiłowanie jeft zni- 
SĘ izczyć 
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fzczyć w nas wfzelkie na famych fie- 
bie względy ; ugruutować świętą mi- 
lość wiercach nafzych na ruinach mi- 
łości własnóy ; dać zupełne téy Swię- 
tóy milości, panowanie nad fercami 
nafzemi; zgafić, iż tak.rzekę, czło- 
wieka, a poftanowić Boga tylko fa- 
mego na to mieyfce: tak dalece, że 
pa ów czas złączeni iedynie z Bogiem, 
nie patrzemy, iak tylko na Boga, nie 
czyniemy, chyba tylko iedynie dla Bo- 
ga, nić mamy więcćy radości, fmute 
ku, pociechy, chyba tylko ftósuiąc fię 
, do Boga famego. 

Tak więc iftotna gorliwość nie cheł» 
pi fię z talentów fwoich: wizak ma ie 
od Boga, ą iakżeby fię pyfznić miał 
Kapłan takowy z darów, które nie lą 
jego, które nie pochodzą od niego, 
i które dane- mů fą iedynie dla bliź- 
nich? z darów, które nic nie dodaią 
własnóy cnocie jego, i które tylko ob- 
ciążaią go do ściśleylzega z onychże 
obowiązńiąc rachunka? -. Podobnie 
też nie chełpi fie z pożyteczności prác 
fwoich: wizak to fam Bóg one dzia- 
ła w fercach ludzkich; a ieśli człowiek 

| przy: 
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przydaie tam co fwoiego, to chyba 
podobno flabości fyoie, które po- 
mnieylzaią iefzcze te pożytki, i kła- 
dą taiemne zawady miłofierdziu Pań- 
fkiemu, nad bliźniemi jego. 

O iak iednak rzadka ieft rzecz nie 
zaślepiać fię tym próźnym blafkiem! 
nie chwalcie fig z tąd, Co) ( mówił JE- 
ZUS Uczniom twoim, ) Że /zatant 
wam fg posłujzni; ale ciejzcie fię ra- 
człty z tego, Że „fmiona wajze napi- 
fane [q w Niebicfiech. Q iak wielka, 
jet prawda, że chełpiemy fię z po- 
żytków pracowania nafzego, które nie 
fą nafze, a nie uważamy na własne 
nie yierności, które na ów czas, kie- 
dy ufiłuiemy wpisywać jmiona braci 
nalzych w Xięgi Niebiefkie, własne 
podobno naize z onych glózuią. Ja- 
kież pożytki zrównać fię mogą z po- 
żytkami Apóftolfkich prac Pawła S2 
jak wiele Miaft, jak wiele Prowincyi, 
jak wiele Narodów za pracą jego na- 
wrócone zoftały do JEZUSA Chry- 
ftasa! wiele Kościołów przesławnych 
zafzczepiło fię za ftaraniem Jego! bot 

; ; fiẹ 
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fię on iednak, aby praeniąc około na- 
uczania i pozyfkiwania drugich pod 
Panowanie Chryftusowe, fam od nie- 
go odrzuconym nie zoftał: Ne cum 
aliis pradicaverim, ipse reprobus effi- 
ciar. (a) Wielkie pomyślności prac 
jego nie ciefzyły go i nie wynofiły, 
ale raczóy zafiralzały.. Nie przypisy- 
wół tego fobie, ani na fwoią obracał 
fawę;.oftrzega nas bowiem nie po- 
jednokrotnie, że ten, kto zasadza 1 
polewa, niczym iefi: ale fię obawiał, 
aby dary Boże nie fprawiły w nim za- 
pomnienia słabości i niedołężności 
ludzkićy. z ; 

Gorliwość więc prawdziwa, nie 
chełpi fie, ani z talentów własnych, 
ani z pożyteczności ich osobliwizćy: 
ale też nie nadyma fię z mierności ta- 
lentów i pomyślności wipół: towarzy- 
' fzów fwoich. _ Przekonanym ieft Ka- 
plan takową zapalony gorliwością, że 
Bóg nie dał im tych powierzchownych 
darów, jedynie tym-końcem, aby ich 
ubogacił darami wnętrznemi, fzcze- 
gólnie fzacownemi, miłości Swiętóy 

i ta- 
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i łafki:' nie tylko więc nie przenofi 
fiebie nad nich w przyrównywaniach 
fię taiemnych, ale owizem poważa 
ich, zayzdrości niejako im tego na- 
pełnienia Swiątobliwością i fprawie- 
dliwością, przyrównywaiąc lebie fa- 
mego do kanału, który częftokroć zo- 
ftaie próżny, wodami fwoieimi rozle- 
gle pola fkropiwizy. Nie zawiże tō 
bracia tnói, wysokie talenta żnakietn 
ią obfitóy w nas cnoty: czynią one 
nas pożytecznieyłzemi dla ludzi, ale 
nie zawiże milizemi Bogu: ptzyfpie- 
fzaią one dzieło Boże w drugich, ale 
opóźnialą częftoktoć w nas famych. 
Mądrość Boża używa częftokroć na 
dopełnianie liczby Błogosławionych 
fwoich, narzędziów. które odrziica 
używizy ich, i które do tego tylko bý- 
ła przeznaczyła użycia. Nie na tym 
zasadzać fię matmy, co Bóg działa 
przez nas, ale na tym, co w nas fa- 
mych fprawiie. Choćbyśmy Aniel- 
fkim mówili językiem, możemy bydź. 
iednak przed Bogiem iakby metalem 
tylko brzmiącym: zda fię nawet, że 
fprawiedliwy dawca darów, tak fię w 
OZ» ı 


Frzecuy wyflępkom. 258 
fozdawaniu onych zachowál, Że któ- 
tych zdał fię naybardzićy wubogacać 
temi darami Świetńemi i powierzcho« 
wiiemi, nie fa to pofpolicie ci; na któ- 
rych On wylewa fkarby wnętrznych 
i taiemnych łafk fwoich; i Że prze- 
ciwnie tych, którym nie dał wido- 
nych darów fwoich, zdśł fię uboga» 
cić obfitością TON jemu fa- 
memu wiadoméy, i tyfiąc razy wię: 
kizego podziwie enia godnóy, iak ten 
próżny bl afk, który Ściąga nam po- 
chwały ludzkie, i przez to zoftawuie 
nas częftokroć przed Bogiem próż- 
ńieytzemi łalki, a pełnićyfzemi fa: 
mych fiebie. 

"Naoftatek, gorliwośćiftotna nie cheł- 
pi fig. ani z pochwął, ani z pogardy, 
ani z względów, ani z przeciwności 
ludzkich. K: plan świątobliwy, któ- 
ry w pracach fwoich iedynie zbawie- 
nie bliźnich ma przed oczema, nie czu. 
ie w fobie radości, gniewu, boiaźni, 
nadziei, ‘iak tylko w tym, co fię ścią- 
ga do tegoż celu: wfzyftko to, co mu 
nie przyświadczą pożytku prac jego, 
R go nie dotyka: pochne 

ie 
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ludzi, które nie fą pociefznym zna- 
kiem nawrocenia fię ich do Hoga, fą 
u niego przyrównane do okrzykówo* 
wych dzieci, o których mówi Ewan- 
jelia, nić maiących nic poważnego, 
ale tylko igrafzki dziecinne wiekowi 
- ich zwyczayne. Wie Kapłan takowy, 
že te pochwały pochodzą z pychy, Z 
uprzedzenia, albo nie ftałości ludzi; 
že rzucą oni iutro. pod nogi posąg, 
który dziś wynofzą; że chwałą oni 
dla honoru raczéy fwego, niźli dla 
Hawienia cnoty; że przewrotność i 
nie fiałość zdań ich nić mogłaby na- 
wet nasycić pychy; Że nie nawidzą i 
pogardzaią oni częftokroć tych taie= 
mnie, których zdaią fię publicznie wy- 
sławiać; i że rzadko bywa, żeby po- 
chwały z uf ich wynikaiące, z fer. 
cem fię zgadzały. 
Gorliwość pochodząca z miłościnie 

nadyma fię pochwałami: ale nie chel- 
pi fię także z pogardy i prześladowa: 
nia. Prawdać, że fą one. obiecane 
pobożności i pożyteczne niby za sła- 
wę i nądgrodę Urzędu Świętego, a 
_zatóm fkoro ściągniemy Da nas taka. 
„we 


Przeciw wyfiępkom -460 
we od ludzi prześladowania, zda fię; 
Że mamy prawo rozumieć, iż iefteśe 
my Apoftolitwa naznaczehi charakte» 
rem: a tak, winfzuiemy fobie tych 
przeciwności, iako honoru od-opo= 
wiadania, Ewanjelii nierozdzielnegos 
fądziemy, że iefteśmy naśladowcami 
gorliwości pierwfzych Mężów Ape» 
ftolfkich; ponieważ trudów ich i prze- 
śładowania naftępcami iefteśmysi prze 
konywaimy fiebie na ów czas, żeśmy. 
chwałebnie dopełnili urząd nalz, kie- 
dyśmy dopełnili: z pogardą i prześla» 
dowaniem. od tych, dla których ge 
fprawuiemy. Ale z kądżę wiadomo 
wam, że z ich złości raczéy, niźli z 
walzego nieroftropnego poftępowa- 
nia, pochodzą tę przeciwności, któ- 
reod nich ponoficie? izali humor, pū- 
pędliwość, nieroftropność, nie odię- 
ły gorliwości walzćy wfzyftko to, co- 
kolwiekby. mieć mogła pofzanowanis 
godnego, i czyli one nie przywłałz- 
czaią wam famym tych pogard i prze- 
śladowania, które z pociechą zwala- - 
cie na urząd wafz? <czyli nie fposób 
mnióy rozfądny i nie przyzwoity opo- 

łom L S wia- 
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wiadania Prawd Przedwiecznych,czy: 
nil one w uftach wałzych śmiechu i 
wzgardy-godnemi? Cielzyć fię z tych 


przeciwności, ieft to częltokróć cheł- 


pié fię z złego iprawowania urzędu 
fwoiego.  Anitedy pochwały, ani po+ 
gardy ludzkie w fprawowaniu urzę- 
„du nalzego nie powinne w nas wznie* 
cać pychy: pochwały, bo nie lą nam 
mależące; pogardy, bò częftokroć o- 
nych godni iefteśmy. 


0 Widziemy codziennie Kapłanów 


-ciefzących fig, kiedy ściąsgdą nadie ' 


nienawiść grzelzników: zdałoby. fię, 
Że ten ieftiedyny pożytek, którym fię 
nasyeaią; i którego fzukaią w fpra- 
wowańiu Swiętysh Obowiązków; że 
prawda, którćy oni ią „ogłoficielami, 
ta prawda tak miłości i czci godna, 
powinna zawłze oburzać i buntować 
wlzyftkich fitchaczów ich. Przyzna» 
ię ja, Że Świat, ten Świat, za którym 
Ćbryftus nie wfławiźł fię do Qyca, téy 


'kolztować nić może fiodyczy; złożo- 


ny on bowiem ieft z ferc zatwardzia- 

łych i buntowniczych, które onę od- 

rzucalą; z duchów pyfznych i mała- 
Wiers 
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wiernych, które maią lobie za fiawę, 
dziecińftwem ją i nikczemnością na: * 
zywać. Lecz nayduig fię też tam fer- 


cą, które chociaż tyfiącznemi: lą za= 


przątaione obrzydliwemi namiętno: 
Ściami, czuią iednas ohćy moc, póz. 
wagę, potrzebe, roftropność, i nies _ 
uftaanie fzanuią te maxymy, których 
pełnić i fmakować iefźcze nie mogą; 
lecz co mówię? fzanuią? żądaią, co 
więkiża, iśdź za niemi, kóchaią one; 
lubo miłością ielzcze fiabą i niedołę: 
Żh3;. a to iefzcze tym więcćy, kiedy 
te Swięte Prawdy ogłałżaią fię im z 
roftropnością i powagą, któróy tem 
urząd wyciąga: takowego zaś ułożes 
nia grzelzników naywięcey ieft zawize 
między. fiuchaczami nafzemi. 

Nie przykładaymy moi bracia, nic- 
nafzego do iftotnóy miłości, nie przy- 


mięlzywaymy przywar ladzkich;ana 


ów czas prawdy, które: ogłafzamy; 


oburzą przeciwko nam poniekąd pas- 
fye ludzi;: ale fprawią polfzanowanie 
fiebie'u tych nawet, któremi rządzą - 
namiętności: ferce ich fkażone odrzu: 
cać ie, gardzić bedzie niemi powierzs. 
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chownie; ale ich rozum i fumnienie 
potaiemnie czcić ie i poddawać fię im 
będą: naftępować oni będą na nie ze- 
wnętrznie, przyganiać mniemanćy 0- 
nych zbytnićy furowości; ale poczu: 
ią wnętrznie onych flulzność, pomiar- 
kowanie i wysoką mądrość; iednym 
fiowem, będą mieli za awę dla fie: 
bie potępiać nas; zwać nas będą nie- 
wczesnemi naftępnikami; ale wewnę- 
trznie ufprawiedliwiać nas będą, fie- 
bie famych potępiaiąc. Taka ieft gor- 
liwość z miłości pochodząca: nie ną- 
dyma fię: non inflatur; Nie ią nie wy- 
nofi; albowiem to, cokolwiek fwego 
przykłada w takowych pracowaniach 
Ciedyna rzecz, któraby ią madymać 
mogła, ) ieft fzczególnie to, co ią u- 
pokarza. = a 
Lecz, ieżeli takowa gorliwość nay- 
mnieylzóy nie cierpi pychy, dalekoż 


i 


bardzićy oddalona ieft od owéy nie- 
godziwéy ambicyi, która ieft, takby : 


zebraniem i zbytkiem naywiękizym 
pychy: non eff ambitiosa; fzófty jey 
przymiót. 
 — — Kiedy mówię o ambicyi, który w 
= gor- 


$ 
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gorliwości ftrzedz fię potrzeba, nie 
rózumiem przez to owéy gorliwości 
cale fał(zywóy i hypokryzyi pełnćy, 
„która na Swięte Urzędy Kapłańfkie 

pogląda, iako na drogę do honorów 
i godności wiodącą, i która powierz- 
chownie tylko pracuie około zbawie- 
nia bliźnich, ftarzsiąc fię iedynie wy- 
wyżlzenia fwoiego, i znalezienia fto- 
pnia fpokoynego, i wysokiego w Ko- 
Ściele Bożym.  [eft to pogorlzenie 
w wieku nafzym bardzo częfte: do= 
ftoieńftwa SŚwiątńicy ,. przeznaczone 
pracom i pobożności, pod Panowa- 
niem prawowiernego Pana zagęścić 
mogły takowych hypokrytów w Ko- 
Ściele Bożym, i ta nawet attencya 
Nayjaśnieylzego Pana, ażeby iamych 
tylko pobożnych i wiernych robotni- 
ków do Swiętych wybierać Urzędów, 
mogła wielu przywieśdź do tegó, że 
przyfposobili fobie powierzchowność 
pobożności, aby między takowym po- 
czytani bydź mogli wyborem. Po- 
wizechne fkażenie fię ludzkie wizy- 
ftkiego na złe zażywa, tak pobożno- 
ści, iako i Way ludzi 5 dg 

3 Zea 
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fzego ftopnia: zgorlzenia, które eni 
popełniają, lą pomnożeniem nier za- 
dów; a Swięie ich przykłady, zalzcze- 
piaią między ludźmi naywięcóy cnót 
zmyślonych. 

Nie ta więc ambicya podła i gruba 
hypokrytów, k ktorzy zgnili w fercu, a 


żyiący w wyftępku, udaią fię dó Swię. | 


tego Urzędu, iak na drogę naypew- 


nieylzą do fzczęścia i wywyż żlzenia | 
fię; nie ta to, mówię, ieft ambicya, 
który Auchaiący mnie teraz, moim 
“zdaniem naybardźićy wyfirz jegać fie 


powinni: potrzeba fię narodzić, bez 


naymnieylzych fentymentów honora. 


po- 


i Religii, aby fię dać uwodzić tą r 


dłością, potrzeba ftać bę zdolnym do 


fzydzenia fpokoynie z tego wizyftkie- 
go, cokolwiek ieft Na ego i 
czci naygodnieyizego; zoltawać bęz 


porufzenia żadnego publicznym zwo- | 
„dżicielem, i tyfiączne popełniać świe. 
tokradztwa, które fą fposobami do | 
utrzymywania na fobie poftaci obłu- | 


‘dnika: Lecz mało: ferc ludzkich 6 


dnie fię tak bezbożnych, ażeby mia 
ły 
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Jy w tóy mierze utracić wfzelki wftyd - 
i boiaźń Boga i ludzi. 

Ale ambicya nayniebefpiecznieyfza 
ieft ta, którą fami przed febą ukry- 
wamy ; która iednak iefi taiemnym i 
ukrytym bodźcem podniecaiącym nas 
nie znacznie, a przez to. famo zara- 
Żaiącym wizyftkie przez nas Obowiąz- 
ków Swiętych fprawowania. Oto ta- 
ka ieft ambicy4, którćy bać fię Ka- 
płan powinien; tym bardzićy z tąd, 
że okrywa ona w fobie wfzyftko to, 
cokolwiek ma.grubego. i znacznego, 
od czegoby fumnienie czyfte fironić 
mogło. Nie iefteśmy ubłudnikami ia- 
wnemi: obyczaie nafze lą przyzwoi- 
te; brzydziemy fię wyftępkiem; do- 
brym umyflem ndaiemy fię do fpra- 
wowania Swiętych Kapłańfkich obo- 
wiązków; cheemy bydź użytecznemi 
bliźnim nafzym, ale dalfze iakieś na: 
'dzieie nas pobudzaią i utrzymują W 
tych dobrych chęciach: tylu przed na- 
mi takową fkutecznie fzli drogą; fpo- 
dziewamy. ię i my trafić tam, dokąd 
oni dofzli; upatruiemy zdaleka nade . 

- gtodę,. Nie znamy tego do fiebię: lecz 
TRA OE » ak 
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iak tylko nafze nadzieie upadną, i te 
pobudki, które nas utrzymywały, Uu- 
staną, wnet nie fmak na mieysce gor- 
liwości naftępuie; zdrowie póczyna 
bydź pretextem od fprawowania Świę- 
tych obowiązków uwaloiaiącymy; zba- 
wienie bliźnich bardzo mało co nas 
porufza; i przeftaiemy bydź gorliwe- 
mi, fkoro tylko uftaie nadzieia i oút- 
cha nafza. 


Drugi iefzcze rodzay ambicyi bar- 


dzo poipolity między Kapłanami ieft 


Żądanie fkuteczności prac fwoich. Nay- | 


pobożnieyfi Kapłani od tey bywaią na- 
gabani pokusy: chciałoby fię widzieć 
fkuteczność prac fwoich, i pociągnąć 
za fobą mocą Słowa Bożego Panów 
i cały lud: chwała Boża i publiczna 
użyteczność pokrywaią pychę 1 nie- 
fprawiedliwość. chęci takowych: za- 


fmucamy fię, trofzczemy fię, kiedy | 


ie widzićm fkutku fpodziewanego; 
owoce taiemne, a rzeczywifte, które 
Bóg przez nas fprawuie, hienasyca- 
ią próżności nałzćy; pragniemy zna- 
komitości i pochwół, ledwiebyśmy nie 
żądali, iak dumny Heród, ufylzeć od- 
głos 
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głos fłuchaiących nas: ief te głos Bo- 
ga, a nie człowieki. Ca) Skoro tako- 
we widoki próżności nieotaczaią nas, 
z niecierpliwością znoliemy milcze— 
nie ludu. o nas; nie widziemy inż nie 
miłego w obowiązkach Kapłańfkich; 
famę tylko pracę ich i ciężar czuie= 
my: fzukaliśmy w nich nas famych , 
fkoro nie znayduiemy, iak tylko io- 
ga, rozumiemy, żeśmy nadaremnie 
obrócili czas i trudy nafze. 

Siódmy przymiót prawdziwćy gor- 
liwości ieft: nie fzukać fwego własne- 
go interelsu: non querit que lua Junt. 

Kapłan świątobliwy nie pragnie pra 
cować, iak tylko dla Boga, wedle 
rozrządzenia Boga, i ftósownie do 
Wali Boga. Wie On dófkonale, że 
Duch Jego Nayświętlzy tchnie kędy 
chce; że wielorakie {4 Jego dary i ta- 
lenta w Kościele Bożym; i że te, któ- 
re naybardzićy bywaią wyfławiane, 
nie bywaią zawize naypożyteczniey- 
ize: pamięta On dofkonałe, że iak 
fię iuż poświęcił Kościołowi, wizy- 
fikie przymioty jego i talenta, na 

iuź 
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już jego, i Że cały odtąd ieft bliźnich 
fwoich: a tak fkoro tylko poświęca | 
ku zbawieniu ich fwoi ie prace, trudy 
iudręczenia. lądzi, że wykonał po- 
ftanowienie Boże względem fiebie. 
Nie wybiera on nawet rodzaju prdcy, 
ùpodobaniu{woiemu przypadaiąceg 
na takowe fię wyftawia, na które Ko. 
Ściół go wyznacza; nie patrzy ani na 
pożytki dla fiebie, ani na niewygody 
z takowych: prac wynikaiące: Po, co 
fie tycze jego famego, niczym ieft w 
urzędzie, który cały powinien bydź 
dla Boga i bliźnich. Poćzytnie ffe- | 
bie takowy za narzędzie w ręku Ko- 
ścioła zoflaiące do włzyftkiego goto- 
we; albo do ftawienia fundamentu, 
„ albo też do po kania i ozdabia: 
-nta mielzkania Swiętego;, iednćm.-fio- 
wem: nigdzie fie nieobracaiące, i iak 
tylko tam, dokąd go użyją rządzący, 
nim wyżli Pafierze, . Równie. cielzą- | 
cy fię, gdy. go uży ią do urzędów nay- | 
niżfzych, iako gdy do naysławniey | 
fzych; równie gorliwy, kiedy ma, ia- ż 


ko czynił Cbryftus, zwóływać nikcze- 
mnych'i dzieci, iako i i kiedy ma opo- 
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` 


mo y 
Oto bracia moi , fama treść i duch 
prawdziwóy gorliwości, powfzechne - 
niedbabie 6 ta wfzyfiko, "cokolwiek 
do has tylko famych ściąga fię; to ieft, 
nie tylko 6 fiawę nafzę wlasną i Wy- 
gody, ale nawet, ani o nafze upodo- 
bania, uprzedzenia i osobifte chęci. 
Albowiem częftokroć chcemy fobie” 
obrać obowiązki, których Bóg nam 
nie naznaczył; fmak, który czuiemy 
ky nim, poczytuiemiy za wyznaczenie - 
z wyśokości pochodzące: nie fmak, 
przeciwność, którą w fobie czuiemy 
ku wizelkim innym pracom, zda fię 
nam bydź fufzną przyczyną uwalnia- 
nia fię odnich. Nadaremnie rofkàz - 
tych, którzy mają prawo nami tzą- 
dzić, do mich nas przeznacza; znay- 


-duiemy tyfiączńe pretexta zdrowia, 


niedoftateczności, niemożności, na 
wyłamanie fię z nich: nié mamy ba- 
czności na to, że nie do nas należy 


posyłać nas famych; że nie dosyćieft ` 


przed 
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przed fię brać dobro, gdy one wzgle- 


dem nas dobrem nie ieft, iak tylka | 


kiedy Kościól onego, po nas wyciąga; 


jże Wola Boża częścićy bywa ozna: 


czona przez witręt i przeciwność w 


nas, niźli przez (mak i upodobanie. 


Moyżelz tak niefkończone widziśł w | 


fobie przeciwności, co;do rządzenia 
ludem, do którego go Bóg wołśł: je- 
go łagodność, boiaźliwość, ciężkość 
wymowy, zdawały mu fie flulznemi 


` przyczynami uwolnienia fię od posel. | 


„ftwa takowego do Faraona, aby ro- 


fkazać mu Jmieniem Bożym, Żeby | 
wypuścił braci jego z Egyptu: jego | 


wnętrzny witręt iefzcze był moćniey- 
izy, niźli przyczyny zasadzone na tru- 
dności w mówieniu iianych boiaźniach 


jego famego tyczących fię: póddźł | 


on iednak obie te przeciwności roz- 
kazowi Bożemu; a cudowne jego po- 
myślności były zarazem i oczywiltym 
dowodem .poselftwa jego, i nadgro= 
dą posłufzeńftwa i ofiary z fiebie Bo- 
gu uczynionćy. MHiftorya Swiętych 
tyfigczne nam tego, podobne wyfta- 


wuie przykłady: a iednak więkizóy | 


CZĘ: 
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części tych, którzy fię na świętą pos 
święcaią flużbę, potrzeba cog wido: 

meègo i ludzkiego pa pociefzenie i ul- 
ženie prac ich; ieżeli nie chwały, al- 
bo nikczemnego interefsu, tò przy 
naymnigy własnego upadobania. Nie 
mówię, żeby trzeba było oddałać fię 
od takowych obowiązków. do których 
więkfze czuiemy w fobie przywiąza- 
nie, i żeby upodobanie nafze ky nim 
trzeba bylo poczytywać za fiulzną 
przyczynę unikania ich: byłby ta Za: 
wód ieizcze niebefpiecznieylży:. albo: 
wiem talent do takowego urzędu u+ 
kaznie fię częftokroć przez fmak nafz 
ku niemu. Ale nie tczeba, aby ta 
przywiązanie miało nam bydź wyro- 
kiem wyboru nałzego; jego bowiem 
tylko w tóy mierze zdanie ieft zawize 
podeyrzane: i byłaby równa niefpra- 
wiedliwość to przywiązanie od wizet- 
kiego oddalać ftanowienia, iako na fa- 
mego onego tylko fąd zdawać fię. W. 
famóy rzeczy, uważywfzy dobrze, už 
znamyý że nafze iakoweś do niektós 
rych obowiązków przywiązanie, nie 
wiedzie pofpolicie do tego, Co ief 
: tru= 


373 O gorliwości. 
trudnieyizego, podleyfzego 1 mnićy 
własnóy miłości podobającego fię: ia- 


(ko z téy to nayczęścićy miłości one | 


w nas rodzą fię, nie zwykła cna nas 
nakłaniać do rzeczy ią martwiących, 
i zupełnie nilzczących: fzuka iedynie, 
aby fię utrzymywać i ożywiać, Że tak 
rzekę, z popiołów fwoich, przeż dzie= 
ła, które onę gafić powinne ,.i-iako 
nie śmie na nas nacierać przez <pocią- 
ganie do wyftępku, chce nas peyynićy 
podeyść przez podobieńftwa cnoty: 
_Gorliwość więc z miłości pochodzą: 
ca, nie fzuka wego włastego dobras 
non: qucrit; que fua funt, nie ftawi 
fobie przed oczy ludzkiego ukonten= 
- towania; ale teź i nie udręcza fie u- 


` przykrzeniami:. no rritdlur;. osmy 


-— 46y. przymiot. 
Prawda, .którćy my iefteśmy ogło- 
ficielami, ieit- nieprzyjaciólką Świata 
tego, któren Chryftus od łafki fwóy 
'6drzucił; a tenże świat ieft wzaiemnie 
głównym jóy nieprzyiacielem. Są tá 
dwie: potęgi, mówi Auguftyn Swie 
ty, które wzaiemnie ia drugą hi- 


4zczyćn(jluią: Prawda nieultanaą wya | 


po: 
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powiada woynę Światu; a świat wza= 
iemnie zbiera wizyftkie fwe/naymo— 
enieyfze i naygwałtownieyfze pocifki 
przeciw prawdzie: ieft to ta woyna, 
którą Chryftus JEZUS przynióf na 
ziemię: mułzą więc ci, ktorzy powin- 
nością ogłafzania prawdy lą obarcze= 
ni. widzieć Świat uzbrojony przeciw 
fobie: aiako wizy ftkie jego natarczy= 
wości nic zdołać przeciw niléy nić mo- 
gą, rzuca fię prawie zawize na enćy 
©powiadaczów: potwarzy na nich o- 
sobliwize wymyśla; igrzyfko znich 
czyni; nazywa ich zwodzcami i obłu= 
dnikami, ma ich dla fiebie za cel bez- 
bożny naśmiewania fię i fzydzenia; 
podnieca dla nich zawady i przeciw: 
ności, wfzyftkich używa fposobów; 
ażeby urząd, który fprawuią, ftał fię 
im tak przykrym, dak ieft nienawidzia- 
ny odniego famego. Takie todą gorz: 
kości i tfudy złączone ozęftokroć zo- 
bowiązkami gorliwości nayroftrop= 
ńieyfzćy i naypómiarkowańłzćy: ale 
na ów czas ta-gorliwość zawize mi: 
łością goreiąca, nie gniewa fię, ani 
na Świat, który jóy takie wyrządza 

R przy” 
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przykrości, ani na urząd fwóy, któ: 
ry ie nań Ściąga. Owizem, iakem 
już mówił, im bardzićy widzi grze: 
fzników przeciw prawdzie buntnią= 
cych fig, tym więcóy miłość jóy ku 
nim pomnaża fię i zapala; im więcćy 
oni pokazuią złości i uporu, tym z 


więkizą tawi fie dla nich łagodnością 


r przywiązaniem; im opłakańlzy wie 
dzi ftan dulzy ich, tym mocnićy wne: 
trzności jóy rozrywaią fię tyfiączne- 
mi taiemnemi, a frogiemi użaleniami: 
fą to żałości matki czuiącćy, że wy- 
rywaią złona jóy naymilfze dziatki, 
Gorliwość z miłości bliźniego pocho- 
dząca włfzelkiego używa pomiarkowa: 
nia, z boiaźni, aby nieroftropność nie 


przyniosła przeciwności od grzefzni. | 


ków; lecz kiedy mimo téy mądrćy o- 
firożności, onych doznaie, miłość i 


łagodność jéy dla nich nie umnieyfza | 


fię. Pierwizym doświadczeniem gor- 
liwości, fą przeciwności z ftrony świata, 
Ale fą też i inne doświadczenia de- 


likatnieyfze i niebefpiecznieyfze: nie | 


unol fie gniewem (powtóre) przeciw | 


przełóżonym, którzy wysadzaią onę 
na 
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ne prace uprzykrzone i nieużyteczne. 
Nie ofkarża ich o uierozeznanie i ma- 
łość światła przyrodzonego,.nie bie= 
tze na fię urzędu wglądania.w peftę: 
pki ich; nić ma podeyrzenia, żeby mies 
li oni osobliwize, a niefprawiedliwe; 
ku niektórym upodobania; Żeby mie» 
li zachowywać dla duugich milfzych 
fobie obowiązki więkfzy honor, lub 
pociechę przynolzące, chcąc niby ią 
wfkazać na to; co ieft trudnieyfzego 
i nikczemaieyłzego. Poważa ona ros 
(kaz Boży przez tych, którzy na jes 
go tutay łą poftanowieni mieyfiu: od- 
wizem z więklzą przed fię bierze nae 
dzicią dzieła, które nie fama fobie wy- 
brała, będąc przekonaną, że ieżelť 
w nich pociechy: z fkuteczności: nie 
znaydzie, pewnie przynaytmnićy po- 
zylzcze zasługę powolności i posłu: 
fzeńftwa. Nie fpokoyności jśy poru- 
fzyć nić może, bo pewną ieft, że fię 
mie nie dziele bez mądrego Bofkióy 
Opatrzności poftanowienia: i to ieft 
drugie gorliwości doświadczenie. Na- 
oftatek, znaydzie i dallze dla fiebie 
przykrości ,, w. wfpól-towarzyizach 


397 © gorliwości. 

fwoich, w różnościach nauk i mnie- 
mań, których fzatanowi bardzo fku- 
tecznie zażywać udaie fię na poftano- 
wienie ftrafziiwóy zawady rozkrzewie- 
niu fię Ewaajelii Swiętćy. Kapłan 
więc dofkonałą zagrzany gorliwością, 
nie gniewa fię i nie unofi złością prze- 
ciw tym fwoim towarzylzom, którzy 
przez hieroftrophość, albo falizywą 
naukę, wywracaią fundament od nie- 
go założony: profi on tylko Boga, a- 
by im ukazał prawdę fwoią; aby ta 
Bofka światłość rozsypałabłędyizwy 
ciężyła ich fałlzywe uprzedzenia; aby 
iednoftayny głos Kapłanów dodał 
Swiętym Prawdom tę moc i fkutecz- 
ność, którą ich rozróżnienie fię onym 
odeymuie: nie roziątrza on rany i ża- 
lu Kościoła Swiętego, przez ofiawie- 
nie ich, i nie dodaie do zgorizenia z 
ich niewierności, pogorlzenia powtor- 
nego z (wego uniefienią fię i ku nim | 
nienawiści: wie on, że takowe na Ka- | 
płanów inwektywy zwalane bywaią, 
na Swięty ich Urząd; że potępiaiąc 
jedni drugich, daiemy pretext Świa- 
tu do nie fzanowania, i nie fluchanią 

Zas 
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chy. Gorliwość nie przynofiłaby za- 
flugi, gdyby nie miała trudów. i prze- 
ciwności: ale te udręczenia dopulzcza 
Bóg. na gorliwość nafzę, nie na za- 
gniewanie jóy, lecz na doświadczenie 
i uwieńczenie: gniewać fię na ów czas 
ma ludzi zaich fprzeciwianie fię, dzie- 
łu Bożemu, ieft to gniewać fię, że 
tak rzekę, pa Boga, który używa ich 
złości do celów nam nie wiadomych. 
Chce on podobno, aby chwała jego 
bardzióy zaiaśniała przez fame trudno- 
ści, które zdawały fię bydź nie prze- 
bytą zawadą: zawize poftanowienia 
fwoie przywodził on do fkutku, dro- 
gaini do zepsucia onych, zdałoby fię 
2 nay» 


- 
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nayfposobnićyfzemi: rofkazuie uczy: 
nić fobie ofiarę z Jzaaka, kiedy chce 
z niego niezliczony lud wyprowadzić; 
podnieca cały Świat na Apoftołów, w 
tymże czafie, kiedy chce go za fpra- 
wą ich, prawdziwóy poddać Wierze. 


Przeciwności, które mądrość jego 
dópufzezała, zawize były znakiem po- 


myślności i fkutku dzieła: wfzyftkie 
Jego wfpaniałe Iprawy tą świętą na- 
znaczone były. cechą: chce on pszez 
mie, nie tylko doznać nalzćy wiary, 


"ale też poniżyć pychę nalzą. Chcie- 


libyśmy, aby można przypisyjyać, Wy- 
pełnienia Swiętych przedlięwzięć, ro- 


ftropności poftępków nalzych: prze- 
-to on zatrudnia one; pozwała złości 


ludzkićy obracać ie przeciw nam fa- 
mym; niezofławuie nam Żadnóy fku- 
tku nadziei, aby ten uznany był za 
własne Jego dzieło, i abyśmy wlzel- 
ką z tąd wynikaiącą chwałę, Jemu fa- 
menu należącą bydź uznali. Gdyby 
wizyftko udawało fię wnetże chęciom 
gorliwości nalzéy, gdyby wlzyftkie 
przykrości usuwały fię przed nami; 
pomyślność tak predka, tak ufiawi- 
- czna, 


Przęciw wyfłępkom. 
czna, tak łatna, dałaby nam o: 
do rozumienia, że po więklzćy częśc 
od nas to famych pochodzi: przy pi- 
sywalibyśmy to podobno talernnie na- 
fzym talentom i rofi opno ści pofte: 
Staże nie upatrywalibyśmy Ww tym 
tyle, ile należy, ręki Pańfkióv. Ale 
kiedy fame zawady ułacniaią nam í ie 
ło Boże; kiedy dobro, które przed 
fię bierzemy, zda fię wynikać z źrzó- 
dła przeciwności, któreby powinne 
były znifzczyć one w famym począt» 
ku, i wfzyftko fię wypełnia w tedy na- 
wet, kiedyśmy wizełką zdawali fig tra- 
cić nadzieię; na ów Czas odzywamy 
fie z Prorokiem: Bog to, a mie czło: 
wiek zdziałał w/zyfikie te rzeczy.  U- 
znaietmy na ów czas ni ikczemność; fia- 
bość i niedołężność naízę; nie zasa- 
dzamy fię iuż na ramiona che ielesnych, 
na flabych i ludzkich talentach; nie 
poczytuiemy iuż przeciwności od lu- 
dzi za gorycze urzędu nafzego: cie- 
fzą one nas, a nie zafinic aia; powię- 
kzaią nadzieję nafzą, nie żąś onę iva- 
cić każą; zagrzewalą bardzićy gorliz 
wość nalzę, nie tylko onćy nie osia- 
IT 3 bia: 


Ae y 
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biaią : im bardzićy fię one pomnaża- 
ią, tym bliżfzemi fię bydź fądziemy 
tego momentu, W którym ten, co lu- 
bi światło działać z ciemności, zni- 


fzczy ie, i pomocnetmi nawet uczyni | 


dziełu fwoiemu: nie przypisuiemy inż 
ludziom te zawady, które zdawały fię 
odrażać i utrzyraywać ten moment; 
a ieśli kogo o nie obwiniamy, toć u- 
łomności nafze taiemne, które fame 
tylko opóźnić mogą dzieło Boże ko- 
ło bliźnich nafzych. Lecz i to nawet 

oznawanie ułomności własnych; nie 
kaze nam tracić nadziei; wznieca tyl- 
ko w nas nową, a pilnieyfzą czułoś 
na famych fiebie; odnawia wierność 
w powinnościach, rozgrzewa ofty= 
głość i leniwftwo naize; a tak fiawa- 
my. na potyczkę przeciw dufzneinu 
nieprzyiacielowi, z więklzą żarliwo- 
ścią i uzbrojeni bronią zdolnieyfzą do 
wywrócenia wfzelkióy wysokości pod- 
nolzącóy fię przeciw mądrości Bożćy. 

Z tego gorliwości przymiotu, wy- 
nikaińny, który będzie oftatnim ztych, 


» Cd» 


o których tu mówić będę: nie tylko 


nie umie gorliwość gniewem unofić 
a > ; fie 
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fię przeciw grzefznikom; ale nawet 
nie zwykła źle o nich myślić: non to- 

gitat malum. 

Jeft to przywara desyć pofpolita 
między ludźmi gpr'iwemi, że ze wfzy- 
ftkim tracą nadzieię dla grzełzników 
niektórych, nadewfzyftko dla tych, 
których widzą nie czułemi na nanki, 
rady, i przefirogi: im bardzićy pra- 
'gną ich zbawienia, tym mnićy fię o- 
nego fpodziewaią: zda fię im, że wi- 
dzą opufzczenie Bofkie napisane na 
fercu i namiętnościach ich: mowa ich 
potwierdza zuchwałość myślenia; u- 
Żalaią fię na nich głośno, iakby nalu- 
dzi iuż osądzonych:. ubolewaią nad 
zgubą ich; i iakby iuż wefzli w rady 
 Pańfkie, albo miłofierdzie Jego nie 
miało bydź obfitlze, niźli złości naize, 
opłakuią, iak zgubionych tych, któ< 
rych Bóg podobno lada moment zba- 
wić ma.  Jeft to frogie zuchwalitwo 
uprzedzać fkryte wyroki fprawiedli= 
wości Jego: ieft to z krzywdą Wfze- 
chmocności łafki Jego, wyłączać z 
pod rządu jćy ferca naybardzićy prze= 
aiw nióy buntniące fię; ieft to chcieć 
T4 ogra- 
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ograniczać przejasne przykłady Do: 


broci Jego, któremi On pocielza ca- | 
dziennie Kościół fwóy przez nawró- 


"cenia naywięklzych grzełzników; ieft 
to fądzić nielako za nieużyteczną Krew 


naydrożlzą Zbawiciela, która dla nich | 


płynąć nieuftaie źrzódłami Sakramen- 
tów Swiętych; ieft to czynić z czasu 
Życia'tego, który ieft czasem popra- 
wy i miłofierdzia, czynić, mówię, z 
niego czas gniewu i pomfty; ieft to 


pogardzać witawianie fie Swietych, i | 


pokorne modły całego Kościoła, któ- 
ry nie uftaie profić Boga za niemi. 
Kiedy Szaweł prześladowół Kościół 


«Boży, i tyle wyrządzół złego wier. | 


nymw jeruzalemzgromadzonym, nie 
wierzonoby , że byłaby zuchwałość, 
„poczytywać onego za karę Dożą na 
przeczyłzczenie Swiętych fego, i na 
wrzucenie potym tegoż bicza w ogień 
piekielny, aby tam przez włzyftkie 


wieki pokutował za prześladowania i | 


okrucieńftwa nad wiernemi: iednakże, 
w tedy, kiedy iefzcze uzbroloną ma 
rękę przeciw Chryftugowi, nagły i nie 
fpodziewany dar łafki tego dobrotli: 
Wega 
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wego Zbawiciela, z.prześlidawcy czy- 
ni go Apoftofem. Judafz przeciwnie, 
przez famego Chryttusa de Apoltol- 
fkiego powołany urzędu, tewarzyfz 
wlzyfikich prac, obrońca nauki, świa- 
dek oczywifty;cudów Jego, zdało fg 
bez wątpienia, że będzie fiedział o- 
wego to ftralzliwego dnia na iednym 
z dwónaftu Tronów; nagotowanych 
towarzyfzom Apofiolftwa jego. aby 
fądzili dwanaście póxoleń Jzraelfkich: 
a przecież ofądzony ieft fam przed 
tym ftrafzliwym dniem; ftał fię Sij- 
nem zguby, Cæ) pierylzym apoftotą 
w Chrzećciańßwie, i umiera iak od- 
rzucony od Boga. Synówie Króle- 
ftwa mogą bydź odrzuceni; a Bóg 
wzniecić może ,z famych kamieni, z 
fercnayzatwardzialzych I naynieczul- 
fzych Syny Abrahamowe. O famym 
, tylko nawróceniu fig fzatana i anio- 
łów jego, nadziei mieć nie gadzi fię: 
ale co do bliźaich nalzych, którzy Ży- 
ią iefzcze między nami, i za których 
Chryftus śmierć podniósł, by nayob- 
fidza była złość ich, krew tego pra= 

wdzi- 
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wdziwego Abla może ielzcze wołać 
ku Nieba, i profić nie o ukaranie, ale 
o zbawienie 1 uwolnienie ich. 
Zaifte, ty, który fądzilz bliźniego 


twego, wprzod, niźli go fam Bóg lą- 


dzi, cóż wielz. mówi Paweł Święty, 
Że ty fam, który tak moeqo chodzić 
zdaiefz fię w drogach Bożych, nie ua 
padnielz ra wieczne nie powfłanie; a 
brat twóy, którego za upadłego, bez 

Żadnóy powftania nadziei fądzifz, nie 

owftanie na wieczne iuż nie upada- 
nie? któż ci obiawił czci godne Ta- 
iemnice Miłofierdzia i Sprawiedliwo- 
ści Bożóy na ludzi ? alboż wytrwanie 
w dobrym fprawiedliwego, i nawró- 
cenie grzełznika, nie fą zarówno ifto- 
tnemi dobrodzieyftwy łąfki Jego, i 
dobrowolnemi darami dobroci ? za 
cóż więc fądziz, iż mafz prawo fpo- 
„dziewać fię dobrodzieyftw Bofkich 
dla fiebie, a tracić nadzieię o miło» 
fierdziu Jego dla bliźnich twoich £ 
ftrzeźcie fie, mówi, Apoftół , fądzić 
przed czasem: w fkarbach nie prze- 
branych miłofierdzia Bożego, tyle ieft 
fposobów nam nieznaiomych, i yia 

i Zile 
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fzliwóy fprawiedliwośzi Jego tyle prze- 
paści, których zgruntować nić może- 
my, że powinniśmy zawize z boiaźnią 
pracować okolo zbawienia nafżego, a 
oczekiwać z nadzieią zbawienia bliź- 
nich. Monika opłakiwała Auguftyna 
rofpufzczonego i iadem błędów nay- 
brzydfzych zarażonego; ale nie opła- 
kiwała go ta Matka Swięta iako zgu- 
bionego: a nadzieia, Którą miała o 
nawróceniu fię tegoż Syna żalu fwo= 
jego, Ściągała nowe względy Boże 
na łzy i modły jóy. Samuel płakał 
nad Saulem przez oftatek dni fwoich; 
i chociaż zdało fię, że Bóg odrzucił 
zupełnie tego niefzczęstego Króla, 
łzy iednak Swiętego Proroka nie prze- 
ftały uftawnie kołatać do Niebios o 
zbawienie i nawrocenie fie jego do 
Boga Oyców fwoich. Naywyżlzy 
fiopień niegodziwości, ieft częftokroć 
pierwizym momentem talki Bożóy: i 
kiedy fyn marnotrawny zda fię bydź 
naybardzióy oddalonym bez nadziei 
powrotu iiakby zginionym w cudzych 
krainach; na ów czas to, mówi da 
fiebie; powrócę do Qyca moiego; na 

"a ów 
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ów czas w famćy rzeczy powraca; na. 


ów czas odbiera pocałowanie zgodę, | 


—4 odpufzczenie oznaczaiące, i ha ów 


"Że widziem złe, którego iefzcze nić | 


czas zoftaie do włizyfikich praw fyno. 


wiwa przywrócony. A tak prawdzi- 
wa gorliwość nigdy nadziei nie traci; 
omnia [perat. Lecz częftokroć nie do. 
fyć natym, Że mamy za nie podóbne 
do poprawy złe, które ieft i widziem 
w famćy rzeczy; rozumiemy. nad to, 


mafz: i to ieft druga gorfza, niźli pier- 


wiza, przywara przeciw przyłmioto- | 
wi gorliwości, o którym teraz mówię, | 


nie myślenia źle o nikim: non cogitat 
malim. Tak ieft moi bracia; ze wizy- 
ftkich potwarzy, który Świat, zawize 


i 
i 


nienawiśny cnocie,wkłada na godnych | 


ludzi, ta nie ieft nayniefprawiedliwiza: 
wyobrażenie, które mamy w myśli, 

powizechnego lu udu fkażenia fię, fpra- 
wuie, że wizyftko which zda fe nam 
bydź wyftępne: utyfkiwamy nad nie- 


rządem ich, nie będąc iefzcze o nim: 


upewnieni, "jakby pozór pobożności, 

który łączemy do takowego nafzego 

u tylkiwania, mogł ufprawiedliwiać zu: 
chwa 
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chwałość podeyrzenia, które mamy 
o bliźnich nafzych: ieft to tytuł nie- 
awisny , który Ściągamy na cnotę, 
fprawniący, że świat zowie ją fatyry- 
czną i złośliwą: nie łafkawie iądzie- 
my o wizyftkich fprawach ludzi Świas 
towych; i zdałoby fię, że pobożność 
pozwala nam gwałcić względem nich 
uftawy miłości: uftanawiamy nieiako 
furowy fąd w nas famych, w którym 
fałfzywa gorliwość rozumie, że ma 
prawo fądzić innych ludzi, Wizyf- 
kie fprawy: ich odnawiaią wyobraże= 
nie wyftępku w oczach nafzćy fałlzy- 
wóy cnoty: fposoby przeftawania wol- 
nieylzego z płcią obcą, chociaż czę- 
ftokroć pochodzące z faméy iedynie 
płochości, poczytuiemy zaukłady wy- 
ftępku; przeftawanie iedynie przypad: 
kiem zdarzóne, czyni zaraz w umy- 
śle nalzym podeyrzenie wftydliwege 
zmówienia fię; rozumiemy, że w pro- 
ftóy nieprzyftoyności ubrania fię upa- 
trywać powinniśmy ferce fkażone i 
na namiętność niegodziwą wylane; 
pawierzehowność fkupienie ducharu- 
guiąca w osobie Bogu poświęcam 6 

sa ię= 
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bierzemy za nieomylny znak, :że duch | 
światowy opanował w ferću jéy miey- | 
fce, ducha ftanowi jéy przyzwoitego: | 
upatruiemy częftokroć wyfiępną am- 
bicyą i świeckie pragnienie Świętych. 
godności, w poftępkach, które czas | 
jem z famóy pochodzą miłości bliźnie- 
goi gorliwości: uznaiemy częftokroć 
za pychę, za próżną chełpliwość. za 
pragnienie fiawy własnćy, przedlię- 
wzięcia wfpaniałe drugich, których 
jednak iednym celem ieft chwała Bo» 
ža, i pożytek Kościoła Jego: przy- | 
pisuemy lekkomyślnie dziełom Nay- | 
świętzym, pobudki cale ludzkie. Nie 
tylko nie gruntuienzy fię w.tóy milo- 
ści, która wizyftko wymawia, ale też 
wylewamy fię natę fałlzywą gorliwość, 
która zaraża wizyftko; mamy to fo- 
bie za wielką zaflugę, że lepićy upa- 
truiemy,. niż drudzy, przywary bli- 
Źnich nafzych. Miłość pokrywa wizy= 
ftko, i ledwie to złe widzi, które ca- 
łemu Światu ieft jawne; a my chce- | 
my widzieć fami to nawet, co ieft in- 
nym nie widomo: milość pokrywa to, 
czego wymówić nié może; a my na; 
à wet 
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wet tego wymawiać i ufprawiedliwiać 


nie chcemy, co fame powierźchowno- 
ści ufprawiedliwiaią, a przynaymnićy 
czynią nie peynym. Rozumiemy, iż 
daiemy chwałę Bogu, kiedy fądzie- 
my bliźaich nafzych za fiabfzych, za 
niedofkonalizych, za uwodzących fię 
pragnieniamiświeckiemi, bardziśy, ni- 
źli ię w oczach jego nayduią: ciefze- 
my fię nawet z odkrycia iakowćy rze= 
czy potwierdzaiącćy nalze podeyrze= 
nia. Nic żaś nić mafz mnićy podo- 


'bnego do prawdziwóy miłości, iak to 


złośliwe oko, które fięiedynie otwie- 
ra na upatrywanie ulomności w bli- 
inich nafzych: taż bowiem miłość, kto- 
ra fprawuie w nas Żądanie zbawienia 
ich, ukazuie nam w nichże, tyfiączne 
ielzcze fposoby, które onego czynią 
nadzieję. U patruie ona w fumych ich 


namiętnościach, nadzieję powrotu do. 


fprawiedliwości i dobróy<drogi. Wi- 
dzi ona ferce profte, lacno fię poru- 


' dzaiące, i mogące fwego czasu ofig- 
gnąć łafkę Bożą, pośrzód nawet pło< 


chych rofkofzy, na które fig wylewa: 


vznaie ona w faimych nawet wyfięp= 


kach, 
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kach, nielzczęśliwość raczćy wieku í | 
okazyi, niźli zepsowanie zupełne du- 
{zy w nierządzie pogrążonćy: naydu- 
je ona więcćy lekkości, niźli fkażenia 
fięi złości zaciętćy, w nierządnościach, 
do których ftrumień złych przykładów 
i przymiot temperamentu przywodzi | 
bliźnich. Znaków naydallzych dobra, | 
które ona odkrywa w nich, nie tylko | 
nie kazi przez złośliwość fwego tozu+ | 
mienia, ale owizem poczytuie one 
nieiako za zadatki i nie omylne zape- 
wnienia przyizléy odmiany; nie umie | 
ona poczytywać za powierzchowność | 
pobożności i mieć podęyrzenie o hy. 
pokryzą, gdzie fama tylko ukazuie fię 
cnota: Swięta wierność zawsze ią u- 
przedza na ftronę bliźnich. Profta fa- 
ma będąc i do wykrętów nie fposo- 
- bną, tym bardzićy mieć drugich o nie | 
w podeyrzeniu nie umie: nie ftrzeźe 
fię błędu tego, który fprawnuie, że bár- 
dzo debrze rozumiemy o bliźnich na- 
fzych; ieft to błąd pobożności przy” | 
noszący wiekszą cześć Religii: cba: 
wia fig ona tylko tego zuchwalftwa, | 
które upatruie złe tam, gdzie go nić) 

malz; 
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mafz; jet to bowiem niegodziwość; 
ufprawiedliwialąca nagany, które po- 
bożność odbiera od Świata, i ofiawia- 
iąca życia świątobliwość. < Wlzyftkie 
przypadki, których wieloraka powierz: 
chowiość, wielorakie fprawuie rozu- 
mienia, zawize ona ua dobrą tłóma* 
czy fironę: a ten pobożny przymiót 
nayfpósobnieyizym ieft do pozyfka- 
nia braci nafzych, i do wyprowadze- 
nia ich z drogi niegodziwości. Kie- 
dy oni widzą, że my, mimo nierzą- 
dów.ich, dobrą mamy o ich zbawie- 
niu nadzieię; kiedy fylzą od nas flo- 
wa łagodzące nieiakim fposobem wy- 
ftępki, których fami fię wftydzą; kie- 
dy ukazuiemy im zafiewy łafki Bo- 
żćy w nich naydułące fię, w tym nas 
wet czafie, w którym oni poczytuią 
fiebie za odrzuconych. na zawize od 
Boga; kiedy odkrywamy w przymio- 
tach ferca ich do tych czas oddanego 
Światu i namiętnościom, fkłonności 
wiodące ich dó powinności fwćy; kie- 
dy oni nas widzą odmieniaiących fię, 
iż tak rzekę, względem ich: ta-mi= 
łość, ta gorliwość, tak zaślepiona pras 

Tom L U wie 
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wie łagodnością, porułza, krułzy ich, 
i fprawuie, że fię Swiętym zalewaią 
wftydem, i kochać poczynaią praw» 


dę, ktòréy ogłoficielów taż przyie- 


mność miłemi im uczyniła. 


Zoftawmy Światu bracia moi, zło= | 


śliwość polądzenia, zuchwałość po» 
deyrzenia i złego o drugich rozumie: 
mia: jako nienawiść, złość, zazdrość, 


dą naywiękfzemi Źrzódłami wfzyftkich | 


takowych o drugich myśli, nić mafz 
nic dziwnego , że włzyftkie: jego ro- 
zumienia, ią takowemi nażnaczone 


przymiotami: my zaś mocą ftatńu na- | 


fzego przeznaczeni do urzędu milo- 


ści pełnego, namieftnicy, 1 fzafarze 
miłości Chryftusowóy ku ludziom, po- | 


trzeba, abyśmy fię ftarali, żeby myśli 


i.rozumienia nafze 6 drugich, miały | 


na fobie przymioty obowiązków i u- 


„rzędu nafzego. Ta gorliwość uizczy- | 
- pliwa, okrutaa, i złośliwa; zdolniey- | 
iza do przyganiania, niźli do naucza: ! 
nia; zawize fposobna do.odkrycia złe- | 


go, którego inni doyrzeć nić mogą; 


bardzo trudna: w powzięciu u fiebie | 
dobrego o kim rozumienia; zawłże | 


przy: 


Przeciw wyfiępkom. _ 294, 
pfzymawiaiąca wizyftkim prawie czym 
mościom grzefzników , wyftępny ko- 
niec, którym były czynione; nie przy- 
ftępuigca nigdy do pobłażania, i do 
dobrego o braci fwóy rozumienia: ta 
gorliwość, która wizelką fobie pozwa- 
la wolność nad przywarami drugich; 
która bardziśy ie nagawia i ftrofuie, 
niźli nad niemi utyfkiwa i płacze; u- 
patruie złe; którego ielzcze nić malz; 
która chełpi fe ztąd, że przepowie- 
działa iaywftydliwize upadki, i za ho- 
nór to fwóy poczytuie; i która poka- 
zwie fię bardzićy ciefzącą fię ztąd, Że 
dobrze przepowiedziała upadek bli- - 
Źniego, niźli zafmuconą z tćyże jego 
niefzczęśliwości: taka gorliwość nie 
ieft prawdziwą miłością; która nie 
ciefzy fię ze złego, która fi wizyft= 
kiego fpodziewa dobra, która wizy- 
ftko ufprawiedliwia i żnofiż ale ieft to 
próżność ze wizyftkiego fobie chcąca 
honor czynić; ieft to złośliwość wizę- 
dzie upatruiąca čo złego, i pobożno- 
Ścią fię pokrywaiąca, wlzyfiko za złe 
poczytuiąc. RCZR 
Mieymy więc bracia moi, pilne 0k6 
U ha 
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na nas famych; W fprawowaniu obo: 
wiązków nafzych, w którym zdałoby 
fię, że tylko chwały Bożćy i zbawie- | 
nia bliźnich ftaramy fig: świątobliwość | 
celu pofpolicie ukrywa przed nami | 
przywarę wnętrznych chęci nalzych: | 
trudna ieft rzecz, aby cziowiek nie- | 
przymiełzół cokolwiek fwego, do te- | 
go wfzyftkiego , co przez jego prze. | 
«chodzi ręce; ieft to kanał zarażony, | 
a cokolwiek przezeń płynie , by. też | 
nayczyfifzego. zawize z niego jaką- 
kolwiek wynofi zmazę. Ale tym wię- 
kfze powinne bydź nalze w téy mies | 
rze oftrożności, przeto famo, że ie- 
fesmy obarczeni ftaraniem 0 honor 
i fprawy Religii; i że wizyftko to co- , 
kolwiek przymięfzywamy ludzkiego 
w Tbrawowaniu obowiązków nalzych, 
Iży ią thańbi. Swiat niczego nath ńie 
wybacza: ciefzy fię on, kiedy może | 
| wzajemnie nam przyganiać; i za to, | 
Że mu przed oczy wyrzucamy jego 
ułomności, zemścić fię wzaiemnym | 
bez żadnego ofzczędzania wyiawia=j 
niem nalzych. Gorliwość nalzą prze- | 
ciw nierządom jego, dosyć iuż ieft od | 
nies 


f 
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niego nienawidziana, bez przydawa- 
nia tych przywar, które fame mogą 
wyftarczyć na obrzydzenie jéy zupeł- 
ne'onemu: nie tylko go nie nawraca- 
my przez to, ale owizem nowe jemu 
dałemy pretexta niepokutowania;ipra- 
wuiemy, że fię on buntuie mocniey 
przeciw prawdzie; wyfiawuiemy ją 
mu bowiem w poftaci obrzydliwćy i 
odrażaiącóy, odeymnuiąc jćy to wizy- 


fiko, cokolwiek ma miłości godnego 


i ferca ku fobie pociągaiącego- 
| Zbierztay tu więc to wizyftko, com 


mówił dotąd: a pamiętaymy bracia 


moi, że gerliwość z miłości bliźnie- 
go pochodząca, ieft równie iako ifa- 
ma miłość, cierpliwą: patiens efi: że 
ieft łagodną: benigna efi; że nie ieft 
zayźdrośną: mon amalalur;, nie ieft 
uchwałą: mon agit- perperam; nie ieft 
próżną: non inflattr; nie pyfzną: non 
efl ambitiosa; nie patrzącą na własny 
interes: non quærit. qui fna funt; nie 


złośliwą, nie dziwacką i humorem u~ 


nolzącą fię: non irritatur; iednćm flo- 


iwem, nie podeyrzliwą i nigdy. źie nie 


„myślącą e bliźnich fwoich: non cogi- 
5 U3 tat 


” 


ar 
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tat malum.  Oddalaymy te nienawi- 


ine przymioty od gorliwości nafzóy ; 
złóżmy wlasny duch afz, a niech fam 
Duch Boży mówi i działa przez nas; 
zwycięfiwo On Gai nad Światem 
przez ulta pierwizych opowiadaczów 
Ewanjelii Swiętóy; zwycięży i przez 
nas, ieśli tylko Gn fam natchnie nas 
i mówić- naczy ; jeżeli „prawda nie 
bardzo ię rozizerza między ludźmi, 

nie trzeba na nią tego zwalać, ale na 


nas famych. , ; Swiat daleko: bardziéy | 
był jóy: przeciwnym, kiedy fię poczę: 


ła pokazywać z opowiadaniem Ewan- 
jelii Swietéy: zapalczywość Tyranówy 
potęga Ćesarzów, próźna mądrość Fi- 
lozofów, zadawnione -gulla całego 
Swiata, namiętności naywftydliwize 
ntwierdzone Religią, wifparte pawa; 
gą Praw; wlzyftkie te zawady, któ- 
re fię zdały bydź nie przebyte, znik: 
nęły iednak przed nią: naygrubize cie- 


mnościnie mogły fig utrzymywać prze. 


ciw mocy i iasności światła jóy: od. 
nofilaby ona i teraz równeż zwycię: 


ftwa, gdyby była podobnymże powie- 
rzona opowiadaczoni. Ugruntuymy | 


w fos 


|———— 
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ow fobie Ducha Swiętych nafzych Po- 
| przedników, a prace nalze, tak iak 
ich były, będą pomyślne: naśladuy* 
my ich gorliwość, a podobneż iak o- 
niodniefiemy owoce; flowo Boże nie 
jet związane; ale ufta nafze zmaza- 
mi i taiemnemi a niefzczęfnemi fere 
nafzych łancachami fkrępowzae lą: 
Ręka Pańfka nie fkurczyłafię, chy- 
ba nafza ku bliźniemu miłość ofiabia- 
ła i oftygła: Swiat nie ieft wyftępniey= 
ízy, ale my mnićy Swiętemi i mniey 
wiernemi w obowiązkach. Stańmy . 
fię godnemi bydź ogłoficielami i nau: 
czycielami prawdy; a wnet będziemy 
godnemi onćy zamnożyć Uczniów, i 
wyzwolić powtórnie Świat przez nią, 
Amen, : 
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O Używaniu dochodów Kościelnych. 


Sed quia hæc locutus fum vobis, trifti= | 


tia implevit cor vefirum. 


Ale przeto, żem te wam mówił rze- 
czy; fmutek napełnił lerce wefze. 
Joam.'16. 6. 


EE. powody łafki naypierwizą 
"byty, i nzyfzczególnieylzą po- 
pobudką .do przedfiewzięcia, które t- 
czynili Apoftołowie porzucenia łodzi 
i fieci fwoich, aby iśdź za Ghryitufem; 
- poftępek ten ieńnakowoż nie był z ra: 
zu tak czyftym, żeby (ię tam pods- 
bno nie przymiefzały nieiakieś nadzie: 
ie pożytków włalnych i pobudki ziem- 
fkie i świeckie, króre nauki Zbawi- 
ciela , i wylanie fię Ducha Swiętego 
nadewizyftko, potćm zupełnie oczy: 


"ściło. - Wychowani w mniemaniach | 


Synagogi względem fiawy doczefnóy 
Mefsyalza, obiecywali oni fobie, że 


JEZUS Chryftus wzbudzi w więkfzóy | 
jelzcze wfpaniałości Króleftwo Jara; | 


elikie 
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alfkie, i pofadzi ich na dwunaftu pier: 
wizych w owym muiemanym Pañ- 
ftwie mieyfcach. i 

A z tąd, kiedy Zbawiciel chcącich 
wywieść z tak niebefpiecznego blg- 
du, oznąymuie im dzifiay, iż pie ma- 
ją oczekiwać idąc za nim, lak tylko 
prześladowania i wyśmiania; że będą 
wiedli życie ubogie, furowe i przy- 
krości pełne ; że nie będą mieli na- 

okarm, iak tylo to, co im w imie ie- 
go dano będzie; kiedy z tym wfzy- 
ftkim, tofkazuie im oddalić wizelkie 
trofkliwości o przyłzłych pottzebach 
życia; nie mićć nawet dwoch fukień 
w drodzei nie zbierać fkarbów na zie: 
mi; te nie mile obietnice pogrążaią ich 
w zadziwieniu pomiefzania i zaf 
fzenia; i nieznośny fmutek, którym 
ferce ich napełnione zoftało, wylewa 
fię nawet na twarz: Sed gma hizć lo- 
cutus Jum vobis, trifitia: implevit cor 
vefrum. i = 

Czyliż ke wiełe oddalę od Fiwanje- 
lii dzifieyfzóy, kiedy powiem wam moi 
bracia, że my iefieśmy w téy mierze 
naftępcami błędu, iakoi obowiązków 


ra 


„dus, triflitia implevit cor verum, 


gor O używaniu 


Uczniów Chryltufowych; i że to co 


Kościół dziś nam czytać każe, o fla- 
bosci ich w tćy mierze, ieft to iedy. 
nie opilaniem włafnych nałzych w tym» 
że zawodów i ułomności. 

Daymy to, że łafka JEZUSA Chry- 
ftufa rządziła powołaniem nafzym, 
tak iako i Uczniów iego.  Jzaliż ie. 
dnak nie ieft to rzeczą prawdziwą, że 
porzucając Świat dla naśladowania ie- 
go, wyftawowaliśmy go fobie z nie: 


miiako Mlefsyafza flawy pełnego, i 


fądziliśmy , iż Króleftwo iego ieft z 
tego fwiata? Czyliż nie prawdzi fię, 
iż kiedy nam oznaymowaną od nie= 
go, iż ubólftwo miało bydź, ławą, 
Krzyż fkarbem, prace wydziałem na- 


fzą nadgrodą; czyliż, mówię, nie- 
prawdzi fię, że te maxymiy tak przy: 
kre, lecz oraz tak Święte i tak go: 
dne nadziei powołania nalzego, zna- 
lazły w nas ftrafzliwe i do przeko: 
nania trudne uprzedzenia, i pogrąży 
ły ierca nafze w zatrwożeniu i gorz: 
kości? Sed guza hæc locutus Jum Vos 


Po: 


- fzym, pogardy i prześladowania na- 
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Pofpolicie fobie wyftawuiemy go` 
fdność Kapłańftwa, jako ftan miękko- 
ści i fpoczynku ; otóż dowiedziono 
wam, że ieft to ftan pracy i trudów: 
wyfławnuiemy go dobie iako ftopień do 
flawy i podwyżfżzenia; ukazano więc 
wam, żesieft to prawdziwe poddań- 
fiwo i uftawiczne cwiczenie uniżenia: 
nakoniec, patrzmy nań, iako.na wy- 
dział w którym więcéy można naleść 
obfitości, więcóy bogactw, miżby fię 
znałazło na świecie; a potrzeba wam 
dnia dzifieyfzego dowodzić, że ubó- 
ftwo ieft przymiotem mayiftotniey- 
izym urzędu nalzego; że Swięte da- 
ry, których używamy, nie mogą 
bydź obrócone iak tylo na uczynki 
pobożne; i że fkarby Kościelne. ia- 
ko owoc Krzyża i cena krwi JEZU: 
SA-Chryftufa, niepowinne nam bydź 
iak tylo chlebem pracy, żalu, i go- 
ryczy, adalekoż bardzióy, mie po- 
winne nam fużyć do wylania fię na 
rofkofzy izbytki próżności i zmyślno- 
ści. Jednym fówem, nauczono wis 
doftatecznie iakim (pofobem otrzymy- 


|| wać macie Beneficia; trzeba wasdziś 


na= 
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2 A H } r 
nauczyć fpofobu, wedle którego w 
nich żyć ionych używać macie. 


trzeba. nam dofamego wrócić (ię zrzó- 


kie w tóćy mierże zawody; od trzech 
podchodzą błędów: błąd w faméy tre- 
ści (jeżeli mi fię tak mówić godzi ) 
błąd w okolicznościach; błąd oftro: 
Źności. Błąd w famćy treści, prze- 
mienia w myślach nafzych famą ifto- 
tę dóbr Duchownych, i fprawuie, 


chodów tych, których Szafarzami tyl: 
ko iefteśmy: błąd w okolicznościach 
doftatecznie uznaie, że fame tylko 
-izafarftwo tych dóbr ieft nam powie- 
rzone, ale [prawuie, że fie zawodzie- 
my względem godaości, na które 
wyniefieni iefteśmy , wzgledem imie: 
nia nalzego , względem obfitości do- 
chódów pofiadanych, względem zby- 
tków , które fobie albo za prtrzebne, 
albo za przyftoyne uznaiemy: nako: 
niec błąd oftrożności, wolny od wy- 
żćy wipomnionych, zaladza fię na nie 


ZIE 


Zeby zaś to do-fkutku przywieść, | 


że poczytuiemy fiebie za Panów do, 


. pewności przydzłych rzeczy, na wzglę 
d i f; 


dła. Zawíze milięzdawało, że wfzel- | 


| 
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dzie na różne przypadki życia ludze 
kiego , i nadipodziewane wydatki; i 
bierze z tád okazyą łakomftwai pre- 
text fkarbienia bogaćtw , przeciw pra- 
wom miłości Chrześciańdkićy, i wizel: 
kim Kościoła uftawom | 

Poftanowiłem więc fobie dnia dzi- 
fieyfzego przeciw tym trzem błędom, 
utwierdzić trzy fzczegulnieylze pra- 
wdy, które zdaią mi fię doftatecznie 
tę całą oświecać materyą, i zamykać 
w fobie uftawy fprawiedliwe i roftro- 
pne, któreśmy miść powinni przed 
oczyma w używaniu dochodów Ko-. 
ście!lnych. s 

Dobra Kościelne, fą to fkłady po- 
bożne, i Swiete jałmużny: nie Iefte- 
śmy więc iak tyle ftróżami i fzafarza= 
miich. Otóż pierwfza prawda przeci- 
wna błędowi w famćy treści. 

Jeżeli Kościoł pozwała nam używać 
tych dóbr, dla tego to tylko czyni, 
że poczytuie nas za ubogich; nafze 
tylko ubóftwo i fama praca, którą po- 
nofiemy,.daie nata mocdo używania 
ich, i niemamy do nich iftotnego pra- 
wa, iak tylko tyle, ile mamy prawdzi: 

s wdzi= 


405 O. używania 
wdziwych potrzeb. Jeft to droga | 
prawda, któraodkrywa ipotępiabłąd | 
W s kolicznościch; | 
Te dobra Swięte fako-fà nam dane 
fzczególnie tylko iako ubogim, tak | 
też zawlze w nas zoftawować powin | 
hy znaki ubóftwa, przechodząc tylo 

przez ręce nafze; a nigdy nas nieu- 


oftanawiać, przez chowania i zbiory 


> fteście Ekonomami tylko: „bywaią 6: | 


obrzydłe, w ftanie ftałym i pewnym 
obfitości na przyfzły czas, Oto trze- 
cia prawda, która zwycięża błąd o- 
ftroźności. 

Powtórzmy tô iefzcze , ponieważ | 
ważność materyi tego wyciąga: do: 
bra Kościelne poczytnią fig za fwoie 
włąlne; dowiodę wam, że onych ie- | 


Pn 


ne uznawańe za fpófoby utrzymywa: 
nia próżności imienia i rodowitości; 
pokażę, że fą wam dane fzczególnie 
tylko iako wiparcia potrzeb wafzychi 
zbierane bywaią, aby były hiby Za» 
befpieczeniem w przylzłych przypa: 
dkach; otóż obaczycie, «że wfzelka |. 
przezorność, która przenofi potrzeby | 
tnniemane i oddalone, nad Poe 
ifte- 


i~ 
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iftotne i przytomne ubogich; ieft nie 
ludzkością i niefprawiedliwością. Już 
tu nię doiłaie, o! móy Boże! iak ty- 
lo abyś błogofawił tę naukę, i oświe> 
cić raczył umyfiy fuchaiących mię. 

1. Uwaga: Błąd, który emylne w 
fias zafzczepia mniemanie o iftocie 
dobr poświęconych Panu, i fprawu- 
je że ie poczytuiemy za włafność i 
dziedzictwo nalze , ieft z liczby tych 
błędów , które tylko odkryć i oświe- 
cić potrzeba na ich przekonanie. 

Albowiefi nayprzód , choćbym ro- 
ziimiał z wami, że dobra poświęco- 
ne Bogu hic w fobie nie maig coby 
ie różniło od dobr pofpolitych, i że 
ich iefteście Panami i dziedzicami tak 
iak i tych, które macie po przodkach 
wafzych ; zawfzeby iednak rzecz by- 
ła prawdziwa, żeście ie wzięliod Bo- 
ga famego; że do niego należą, ia- 
ko do pierwfzego i naywyżfzego Pa- 
ua; że chociaż wam onych używać 
pozwolił, nie odmienił iednak iltaty, 
ani przymiotów ich , ponieważ mo- 
že ie wam odebrać przez śmierć, . 
przez niefprawiedliwość ludzką, przez 

y 
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tyfiączne przypadki których przej: 
rzeć nie możecie, i zdolny ieft pra: 
wić , abyście nagiemi wyfzii z Świata 
tego , tak iakoście nań wefzii: że za: 
tym, w famóy iftocie, iefteście tyl- 
ko onych fzafarzamy; że nie macie nad 
temi dobrami prawa, -tak tylo prawo 
malące granice, wydziały, . okrćśle- 
nia iwoie, których przechodzić nie 
możecie bez niegodziwego przy wła: 
fżczenia i niewdzięczności. - 2 téy 
zaś famóy prawdy, wnet-wnofieie, 
Że ponieważ Bógieftiedynym Panem | 
dobr, które macie od Oyców walzych, 
nie „powinniście onych używać, iak 
tylko wedle zamiaru i woli Pana, któ: | 
ry wam one powierzył; że powinni 
Ście iść za rozrządzeniem Opatrzno: |- 
ści iego, to ieft: nie używać ich iak 
tylko na chwałę iego, na włafne wa: | 
fze uświatobliwienie, i na. wiparcie | 
"braci wafzych: albowiem, wylewa: 
iąc.na was te doczefnełafki, niemógł | 
on mióć innego zamiaru , iak tylo a: 
byście w nich należlifpofoby zbawie 
nia. Wfzelkie więc używanie dóbt | 
ziemfkich, które, nie wiedzie do te: 
2 rgo A 
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go celu, iet na złć używaniem da= 
rów Bożych, i rozprafzaniem maię- 
iętaości cudzćy, z którey zdawać po» 
trzeba rachunek. A tak, choćbyście 
nawet mogli używać dochodów Ko- 
ścielnych, tak iak dóbr dziedzicznych» 
i fądźcie czyli prawa walze byłyby bať- 
dzo rozległe, czy bylibyście onych 
Panami famowładnemi, i czy .wafze 
fame wymyfiy powinaeby rozrządzać 
używaniem darów Pańfkich? 

Lecz powtóre; chociaż wfzyftkie 
dobra ziemfkie do niego należą; nay« 
duia fię iednak takie, które iemu fą 
olobliwiśy poświęcone: które do nie- 
go należą dwoiftym prawem; i z tąd? 
że pochodzą od niego, i z tąd, żeie” 
mu lą ofiarowane, iako dary i chof, 
dy wiary i pobożności ludu: nad któ 
remi zachowuie on fobie prawo ofa 
bliwfze; które fkładaią, iż tak rzekę, 
wydział i dziedzićtwo iego; którę fą 
poświęcone, odłączone od pofpoli- 
tego używania, i przez poświęcenie 
fwoie, iedynie pzreznaczone ku czeń 
iego. Te to zaś fą które nazywamy 
przychodami Kościelnemi; oto dobra 

Tom 1. W któs 


309 O uzywańii. 

których chcecie fię ftać Panami, i mieć 
prawo używania ich wedle woli wła: 
snóy.  Powróćmy do źrzodła; i aby 
wam lepićy odkryć ich iftotę, fzukay- 
my ićy w początkach ich. 
Wiadomo wam ieft, że Apoftoło: 


wie zaraz z początku poftanowieni by 
li fzafarzami wizyftkich dóbr wier- 
nych. Skoro fię kto przyłączał przez 
Chrzeft do zgromadzenia Swięych, 
- fakby iuż niczym tknięty nie był, chy- 
ba tylko ufiłowaniem zachowania łafki 
i bogaćtw Duchownych świeżo ode- 


branych, wnet fię śpiefzył złożyć ü 1 
nóg Uczniów Pańfkich hołd miłośći | 


iwoićy, i pozbyć fię u nich, przez do- 
browolną ofiarę, oftatków niewoli fza- 
tańfkićy, aby fig ciefzyć bez Żadnego 
- pomięfzania, wolnością Synów Bo- 


żych. Nicht wtedy niemyślił, żeby ` 


niemiało bydź wfzyftko fpolne mię: 


dzy tómi, którzy powinny byli mieć | 


iedno ferce, i iednę dulze; którzy mie- 


li iednę wiarę, iednę nadzieię, iedne- | 
go Qyca, fpolne prawo iednego dzie- | 


Gzićtwa, którzy powinni byli używać | 
tego Świata, iakby go nieużywali, i 


; wizy- 
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Włzyftko mieć, iakby nić niemaiąc, i 
żeby kiedy dary Niebiefkie fpadły na 
wizyftkich zarówno; należało ielzcze 
ilakowąś czynić różnicę między ziem 
fkiemi: j SE żę 

Te dobra; takim fpofobem pówie- 


ftzone Apoftołom, wńet były rozda- 


wańe i podzielane między wiernych; 
a ci, którzy ie rozdawali nie mieli do 
nich innego prawa, iak tylko roże- 
znawania potrzeb i rządzenia podzia- 


tém: przetoż, widzicie że Piotr Świę- 


|| ty naypierwfzym bedąć izałarzem ; 


s G A, 3 ; 


Śmiało mówi chromemu fiedźącemu 
u drzwi Kościelnych, że ńieźna ani 
złota ani frebra fwego;, i nie mü dać 
niemioże chvba tylko zdrówie w_imie 


JEZUSA Chryftusa: Argenttmi E9 at: 


rum non eft mihi; Ca) 1 Łukałz Swie- 
ty opisuie tẹ cudawiią fprawę i odpo- 
wiedź tego S. A poftoła, zataz po Wy- 


| rażeniu Że wizyltkie dobra były ipol- 


he między wierńemi, bo fkładali na 
Apoftołów ciężat rozdzielania ich; aby 
ham oznaczył; że të pobożne fkłady; 
których tyłkó fzafarzami byli, nie zbó- 
e ""Wą gaei 


PAEA EE 


grr © O używania | 
gaciły ich, ani nawet wyprowadziły | 
z pierwfzego ubóftwa. 

Kiedy fię powiękłzyła liczba wier- 
nych, takowegó rządu iuż utrzymać 
niemożńa było: fzatowanie dobrami 
doczesnemi fameby zatrudniało Pa- 

' fterzów przeznaczonych na fzafowae 
"nie taiemnic Nayświętszych i bawie- 
nie fie modlitwą i opowiadaniem flo- 
wa Bożego. - Wierni przeftawali na 
fkladaniu u Ołtarza części maiątku 
wego , na ofiarowaniu ićy Panu ni- 
-by pierwiafiki Święte, niby ofiary (prać 
wiedliwości i miłości ku niemu, aże- 
by Kapłani, którzy fiużą Olarzowi, 
mogli żyć z Ołtarza; aby przyftoyność 
obrządków była zupelnie utrzymana; 
iaby potrzeby trzody lepićy od Pa- 
fterza znane, były tćż doftatecznićy 

- wiparte przez urząd iego. Wiara tych 
fzczęśliwych czasów tak była żywa, 
miłość Chrześciańfka tak obfita, żę fa-| 
mi Poganie wymawiali wiernym, iż | 
wylewali wfzyfikie (we doftatki na Ko: 
Ścioły i Pafterzów, i mieli za tyrań:| 
fką pobobożność z onych ogołacać 
dziecifwoie: świadczy o tym Pruden- 


cy: | 


a Em w a 
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cyusz: Hæc occluduntuy , mówili oni, 
abditis Ecclefiorum in angulis, © fum- 
ma pietas nudare dulces Laberos (a) 

Hoyaość M>aarchów powiekizyły 
potym te Swięte (karby: igdy Kościoł 
uyrzał wprowadzoną z Cefarzami 
świetność i wipaniałość obrządków 
iwoich, dótąd tak preftych i zaćmio- 
nych: z ofiar wiernych, i pobożnych 
hoyności Monurchów złożony zoftał 


Skarb miłości,w którym ubodzy znaydo 


wali codzienne wiparcia nędzy fwoićy, 
i Kościół fposoby podwyżźfzania budo- 
wli Swiątnic,przyozdabiania ołtarzów, 

i opatrywania potrzeb ‘flug fwoich. 
Bifkup na ow czas fam ieden tylo 
obciążony był fzafowaniem wfzyftkich 
dochodów Swiątnicy: on ieden wla- 
ściwie pofiadał beneficyum fwoiego 
Kościoła; to ieft, był iedynym fzafa- 
rzem dóbr, które pobożność wiernych 
Kościołowi poświęciła: On fam, przez 
pofiugę Dyakona iwoiego, opatrywał 
potrzeby dziewic, wdów, fierot, wy- 
znawców; i innych wiernych wfpar= 
cia potrzebułących;i rozrządzał mey- 
i : ko 


(aj Prup ` 


i 


3 13 Q używaniu 
fiko, co do potrzeb i i wyżywienia ine 
nych fobie podległych flug Ołtarza. 

Wiem ia, że napotym, albo łakom: 
ftufo Pafterzów i i niewierność ich fzaz | 
farftwa, albo powiękizenie fie przycho: 
dów Świętych albo wielość Ducho+ 
wnyćh, przywiodły Kościoł do roz. 
dzielenia onych. Ale te dobra, prze: | 
to, że lą podzielone, nie odmieniaią | 
iftoty fwoićy; część idzie zawize za lo- 
{fem całości; każdy obciążaiąe fię czę- 
ścią dziedzictwa Chryftusowego, ob- 
ciążył fię též częścią obowiąfków od 
nićy nierozdzielnych: iednym flowem, 
ubodzy maią więcey fzafarzów, ale do: 
bra Kościelne nie nabyły przez to wię. 
cy Panów. 

Utwierdziwfzy tę naukę i te da- 
wną tradycyą: oto ti wagi naturalne z | 
: nich wynikalące. Pewna ieft rzecz, 
Że dochody. Kościelne fą iałmużnami 
i pobożźnemi darami: przyznaię ia, że 
powierzaiąc ie nam wierni, chcielinie. 
mi nadgradzać nie iako prace nasze, | 
iabyśmy zebrali blogoflawieńftwa do- 
czesne, iako mówi Paweł Swięty, zą 
Duchowne które od nas odebrali: 


PE 


Bpchodów, Kościelnych. - 3i4 
przyznaię iefzcze i to, że obowiązani 
bylido tóy niby daniny, przez fprawie- 
dliwość Urzędowi nałzemu; albowiem 
nikt nie woiuie własnym fwoim kô- 
fztem, wedle wyrażenia tego A poltołą, 

Lecz nayprzód, nafze do nich pra: 


wo, zafadza fie fzczególnie tylko na 


potrzebach: te lą iedynym dla nas do 
ich używania przywileiem, Dla te- 
go, że pokolenie Lewi nie wefzłow 
dział z ianemi pokoleniami, obowią: 
zane tamte zoftały prawem Bożym do- 


ftarczać na potrzeby iego. Jeżeli Opa: 
„trzność naywyżiza udzieliła nam in- 


nych doczefnych fposobów.ieft toprze: 
ciw na:uralnóy flufzności, mówi Juli- 
an Pomeryns, obracać ialmużny fzafo= 
waniu nafzemu powierzone,na włafne 
nafze używanie: ieft to dobro, któż 
re wydzieramy nędznym: myśmy w 


pawdzie pierwfzemi ubogiemi, ale 


ztąd nie więkfze lą prawa nafze. 
Powtóre te dobra Święte fą to ia- 
Imużny ; więc ktokolwiek nie ieft u- 
bogim, nie ma do nich prawa: ale fą 
téż do zapłaty; więc ktokolwiek nie 
pracuie odbierać z izegich korzyftać 


1ię 
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niepowinien.  Inaczćy byłoby to za- 


mieniać nadgrodę Apoftolftwa, W o- | 


kazyą miękkości; i nie należąc do 


trudów i niebefpieczeńftwa Swiętego | 


boiu, dzielić fe żołdem i łupamy z 
temi, którzy mężnie walczyli. Al- 
bowiem, mówiąc izczerze; wierni 
którzy wyzuli fię z dobr {wych przed 
'Oltarzem, iakiż mieć mogli koniec, 
ieśli nie pożytek Kościoła? czyli nie 
zakładali u fiebie, powiękfżaiąc ma- 


jątki, powiękfzać dziedzictwo iego Du- : 
chowne; pomnażać wiernych, przez | 


poimnożenie Kapłanów; rozfzerać 


dzieło Ewanijelii i ułacniać Kościoło» | 


wi nowe zdobycze, czyniąć go mo- 


AE m? Pytam fię zaś, iąkiż.po- | 


Żytek Kościołowi wynika z żywienia 
Kapłana próźnuiącego i nieużyteczne- 


go? cóż za nowa chwała dla niego, | 
z poddawania fposobów miękkości, | 
nikczemnośi, zmylśności, roikofzom | 
Kleryka lub Mnicha gnuśnego a cza: 
fem rozwięziego? czyliż nie to ra- | 


czóy ieft wftydem i hańbą iego? fądzi- 
cie fami, izalipobożni Fundatorowie, 


którzy go zbogacili, chcieli mu przy- | 
= " pofig 


$ 
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nofić zhańbienie; wspierać zbytki i le- 
niftwa ftug iego, dobrodzieyftwy go 


{wemi obdarzaiąc? a jednakże nie- 


możemy mieć innego prawa na dobra 
Swięte, nad to, które nam dali wier- 


mi, z własności fwóy udzielaiąc: te 
_ pobożne dary zawieraią w fobie świę- 


te przymierze między nami a niemyź, 
które ma fwoie umowy i wydziały nie» 
rozdzielnie przywiązane do natury 
dóbr, które nam dali. Kiedy prze- 
łamuiemy kondycye tóy: umowy, Wy- 
zuwamy fię z prawa do dóbr, które 
to święte przymierze nam zapewnia- 
ło. Nie ieftże zaś rzecz prawdziwa, 
Że ieżeli nas przenieśli nad krewnych 
fwych, czynili to fzczegulnie przez 
uczucia Religii; iedynie dlaubespie- 
czenia w.ręku nafzych dziedzićtwa u- 


* bogich, które nie byłoby w bespie- 


czeńftwie pośrzód odmian i chciwo: 
ści zdrzaiącóy fię w Familiach? na cóż, 
wfamćy rceczy, wyzuwać mieliby kre- 


„ winych fwoich z cząftki dziedzictwaich, 
_jeżeliby chcieli oddać nam one iedy- 


nie tylko w podarunku, i ubożyć ich 
bez inaego końca prócz tego, aby nas 
> zbo- 
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zbogacić z ich ufzczuplenia? Oto tej 
pobożni wierni ciefzą fię w Niebie z 
owocu hoyności fwoich: nayduią na 
łonie Bożym, za dobra znikome, któ: 
re chętnie iemn poświęcili, fkarb wie- 
czny i niewyczerpany, którego złość, 
ludzka narufzyć nie może, którego ro: 
bak i mol zepsuć niezdoła. Lecz gdy- 
by mogli pokazać fię tu znowu mię: 
dzy nami, i widzieć iak więkfza część. 
Kapłanów używa dóbr, które oni o» 
fiarowali Kościołóm nalzym; gdyby. 
mogli wyniść z fwoich grobowców i 
widzieć te Kościoły fame, w których 
fpoczywaią , które zbogacili, których 


Oltarze tak wipaniałe przyozdobili, i 


w których fpodziewali fię, Że nieu- 


fannie ofiarowane będą Bogu mo- | 


dlitwy gorące, i ofiary oczylzczenia; 


gdyby mogli widziećte Kościoły opu- 


izczone, na pul zruynowane; te Ofta- 
rze, które wyftawili z takim ftaraniem, 


niegodne zaniedbanie ftrafzliwych ta- | 
jemnie, inofzenia na fobie Swiętych o, | 


fiar; gdyby mogli widzieć Kapłanów, 
obciążonych modlitwami i ftaraniem 


koło tych Kościołów, ledwie oneznaią. 


cych, 


$ 
| 


| 
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cych, i rozpralraiących w prożnowa: 
niu , w bankietach irofkoszach, do- 
bra przeznączone do tylu pobożnych 
celow; gdyby widzieli te nierządy i 
zgorlzenia; izaliżby nie powołali was 


*dofądu? czylilz nie dopowioaliby fig 


powrtocenia fiędo tych dziedzićtw, któ- 


„re rozumieli, że poświęcaią Religii i 


pobożności, a widzieliby obrocone na 
używanie światowe i nieprzyzwoite? 
tąż lama uzbroieni Żarliwością, któ: 
ra ich tak dobroczynnemi dla Kościo: 
ła uczyniła, czyliż nie wypędzaliby, 
iak Zbawiciel, z Kościołów, które wy- 
ftawili i zbogacili, tych Kapłanów pró* 
Źniaków i niegodnych, którzy ie hań- 
bią przez, obyczaje i nieużyteczność 
iwoię; i czynią z tego domu modli= 
twy; lehronienie zbytków pychy, 
zmyślności, i leniftwa fwoiego? 
A ztąd wynika druga uwaga. Do- 
chody Kościelne, fą to ofiary uczy: 


nione Oltarzowi, i dobra poświęcone 


Bogu; niemożecie inż więc, mówi pier- 
wize Koncylum Modyolańfkie, uży” 
wać ich, iak tylo nadziela Swięte ipo» : 


boźne;- Zam naturam E3 conditionem 


COK: 
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confecui funt, ut in olium, quam fas 
crum © pium ufum corum frućlus. con. 
converti nefas effet- Winniście im toż 
fame pofzanowanie , mówi ieden da- 
wny Autor, które naczyniom poświę- | 
conym, ozdobom flużącym Ołtarzo- 
wi, i innym darom, które pobożność 
ludu Kościełom poświęca.  Niechcę 
ia tu dowodzić, że niemożna bez świą- 
tokradztwa używać ich do niegodzi- 
wości, i zamieniać owoce pobożno- 
_Ści ifprawiedliwości, w narzędzia wy: | 
ftępku: ieft to bowiem tzecz im fpolna 
ze wfzyftkiemi dobrami. Ale powia- 
"dam, że od poświęcenia ich; nie mo- | 
gą inż bydź użyte do rzeczy Świato- 
wych, oboiętnych, nieużytecznych: 
powiadam, że używania niewinne i | 
„oboiętne wzlędem dobra pofpolitego 
i świeckiego, ftaią (ię świętokradztwem 
względem Swiętego: powiadam, że | 
ieft to wpadać w bezbożność i niego- 
dziwość owego Monarchy Babiloń. 
fkiego, który używał naczynia Ko. | 
Ścielnego do fwoich pofpolitych ban- 
kietów: powiadam, że powinniśmy ie 
fprawować z iakowąś Religią i po- 
us w cy 


f 
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fzanowaniem; mieć ie niby za fkro- 
pione iefzcze łzami wiernych, tych 
pobożnych. pokutników, którzy ie 
ofiarowali iako opłacenie grzechów 
iwoich; za wonieiące, iż tak rzekę, 
ich pobożnemi chęciami i weftchnie- 
niami; poczytywać ie za zbroczone 
Krwią JEZUSA Chryftusa; i przez 
maxymę rożna od owćy Kapłanów 
i prawa Doktorów, nieobracać ich 
jak tylko na to, co fię dotycze poży- 
tku Kościoła; fą albowiem ceną krwie 
niewianćy. 3 
Trzecia uwaga ,wypływaiąca także 
z dwoch poprzedzonych, ieft ta: że 
ponieważ pofiadanie dochodów Ko- 
„ecielnych ieft fzczegulnie proftym iza: 
farem; ponieważ fą to dobra publi. 
czne, iż tak rzekę, przeznacane do 
wfpierania powfzechnych niefzcześli- 


wości; ponieważ nafze potrzeby fpra-: 


wiedliwie odmierzywizy i odłączy- 
wizy, oftatek nie ieft iuż nalzym, ale 
tylko dobrem cudzym złożonym w 
ręku nafzych; ztąd fię wnofi, że te fza- 
farftwo ieft raczey ciężarem niżli po- 
Żytkiem; że ira więcćy dobro nai: pos 
7 ; ; Wies 


f 
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wierzone přzewyżłza potrzeby nafze; 
„tym bardzićy zaftraizać nas powinnó 
na fumnieniu;: że Kapłan bogatfze ; 
niż drugi, trzymaiący beneficyum, w 
niczym go nie przewyźlza iak tylko 
w tym, iż ma więcćy dóbr cudzych 
do rządzenia i rozdzielania; że iego 
fzafarftwo ieft trudnićylze i niebelpies 
cznióyfze, nie będąc. dia tego iemu 
pożytecznićyfzym; iednym flowem, 
że iego pokusy i niebefpieczeńftwa fą 
więkize chociasz pożytki nie pomna- 
żaią fię: więcćy dóbr ma fobie powie: 
rzonych; ale nie ieft ztąd bogatlzym 
Qui multum, non abundauvit: (a) ieft 
on w więkizym  niebespieczeńftwie 
złego onych użycia: albowiem o iak 
ieft rzecz trudna mieć w rządach fwo: 
ich wielkie dobra, z których nikt nie- 
ma prawa wyciągać od nas rachunku, 
ani nam onych przeczyć właściwości 
i używania, a nie poczytywać ie za 
fwoie, i nie zatrzymywać Znich na 
włalne potrzeby, iak tylko to, co nam 
Kościoł {am wyznaczyłby, albo iak 
mówi A poftół, czegoby dofyć była 

Ka- 


(a) 2. Cor. I, I 


Ge 


| 


f 


$ 
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IKapłanom na opatrzenie pomiernego 
ich pokarmu i fkromnego ich odzie= 
hias. his contenti fimus. (b) 

Na koniec oltatnia uwaga: że te 
maxymy, które zdaią fię tak twarde, 
tak ciężkie, tak powfżechnie gwałco- 
ne, i przez złe używanie i opuizcze- 
nie fię Kapłanów znifzczone, fą ie- 
dnakże proftym fzczegulnie wykła- 
dem nauki Swiętych; że zdanie to, ieft 
zdaniem wizyftkich wieków; że aż do- 
tąd-i na zawfze ieft to zdanie Ko- 
Sciola i wizyftkich wykładaczów nau= 
ki iego; Że wrozwięzłości Autorowie 


nayżnaiom(i, którzy mogli umiękczyć . 


nieiakoś  wfzyftkie inne maxymy o- 
byczayności, i wprowadzić nowe a 
hie znaiome o powinnościach zdania, 
uczcili jednak te obowiązki, i nie 
mówili o nich, iak tylko Iposobem nay- 
czyftlzych Kościoła wiekach używa- 
nym. A więc mufi to bydź prawi. 
dło nieprzełamane, ponieważ rczwię- 
złość, która znałazła pozorne przy- 
. zyny do oflodzenia wfzyftkich innych 
, Uftaw namiętności ludzkie martwią- 
cych, 
zzz 


X 
G) z. Tim, 6. 8 


X 
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cych, tę tednak w dawnéy zachowa. K 


ła furowości., ; 
Przełożyłem wam te uwagi, bez 
okrasy, i nie daiąc im nawet ułoże- 
nia mowy: fą to bowiem iedne z tych 
prawd, którym nie zoftawnie fię cała 
ich moc, iak tylko wykładając one po 
protu. Malom przywodził ,- boby 
nazbyt do przywodzenia było. Czy: 
taycie fami uftawy Kanonów i dzieie 
Swiętych , a naydziecie ftałe podanie 
tóy nauki od Apoftołów aż do nas. 


Naydziecie nawet w prawie Zydo:) 
wikim, że kiedy obrzydły Heliodor 


chciał złupić fkarby Kościoła; Swię: 
ty Bifkup Oniafz, ukązuiąc one ie- 
mu, opowiedał że to były fkłady świę: 
te, i pokarm wdów 1 fierut: Ofłendh 


depofita effe hæc, © villualia viduarum] - 
63 Pupiliorum (c) Naydziecie, że la 


mi na wet Kapłani pogańicy poczyty* 
wali {k arby Kościołów fwoich za fkła: 
dy świę te; i wfparcia w powfzechnych 
nielzcz ęśliwościach, A potym nie bę" 
dziecie fię dziwowali ftylząciako Kon 
cyliam iedno Antyocheńfkie nakazuie) 


= (0) 2. Mach, 3, 10. | 


| 
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aby Bifkup nie rządził dobrami Ko- 
Ścioła iak tylko nadz zielenie ich mię: 
dzy t ubogich wiernie i pobożnie: -Æ pi- 
ke rerum potej ta- 
ommes egends diføenjet 
tum: mut rione > timore Dik aby 
ich uży am, ieśli w famey rze- 
czy iet ubogim; gle nie obra 
tyla e na potrzebne tw: 
datki; Ipje EN n earum fit par tic 205, 
j farias £X= 


item, ut 2Q5 


iedział: Jeet 
mi dóbr koaia że macie do 
nich prawo fzczegulnie iako ubodzy, 
i że fame tylko potrzeby owane być 
prawidiem używania ich: 

Ale może mi powiecie, żezuneł= 
ma ieftzgoda na treść tey nauki: że 
nigdy nierczninieliście aby Ducho- 
wni byli 1 amowiadnemi Panami « dóbr 
Kościoła fobie powierzonego: ten 
błąd malo kto utrzymuie. Alecodo 


okoliczności; izaliż te uftawy nie po- - 


"winne być 'roftropnie tłumaczone? 
czyliż przez wzgląd na ofaby, nie nays 


Iom 4. X: zdy 
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dą fię pewne rożnice w używaniu dôi 
chodow Swiętych? każdy Duchowny 
jet wprawdzie proftym izafarzem; 
ale czyliż każdy małobie iedneż prze- 
pilywać granice? fam Kościoł, czy- 
liż niechce aby miano wzgląd na ty: 
fiączne okoliczności? Potrzeby dru- 
gich Xięży, fąż że iedne co i Bilku- 
pa? prawidło potrzeby, czyliż nie 
podlega tylu rożnicom, ileieft urzę- 
dow w Kościele i kondycyi w Rzeczy- 
pofpolitey? O toż to, co nazwałem 
błędem w okolicznościach: zgadza- 
my fię na uftawę; ale zawodziemy fig 
w ftofowaniu iey: i tę-nieprzyzwoi: 
tość przekonać potrzeba. 

2: Uwaga. Dzieie fię pofpolicie 
żmaxymami rozrządzaliącemi uży- 
wanie dochodów Swiętych,. toż famo 
co i ze wizelkiemi innemi zawieraią- 
cemi naypićrwize obówiązki życia 
Chrześciańfkiego.  Wfzytek- świat 
zgadza fię natreść i maxymę; a nie- 
malz prawie nikogo, ktoryby koło 
niey nie błądził, i nie wynaydował 
wydziałow iakowych, i określenia,kie- 
dy ią do fiebie ftofować potrzeba: 

> Ufta: © 


` 


w 
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Unawa ieft zawfze nieomylna; przy- 
ftofowanie iey do nas faych ieft czę? 
ftokroć wątpliwe. 

Okoliczności. zaś, dla których 
pala Źle ca bywaij do= 
chody Kościelne, do tych czterech ze- 
brache m ogą: SNE gednośćna 
którą kto ieft wywyżźlzony: pówtóre, 
wiełkość i zacność Imienia: potrze- 
cie; ‘obfitość do iodow pofiadanych: 
nakoniec zbytki które poczytuiemy 
za potrzeby albo przyzwoitości. Nie 
wyciągam powas, iak tylo attencyi; 


yż 
ność I 
ckód 


| albowiem chcę do was dziś mówić w 
proftych tylko uwagach, inauczać was ` 


raczey iedynie opowinnoś ściach, ani- 
żeli wywoły wać złe używania, 

- _ Pierwiza okoliczność, która fię 
tycze godności pofiadanych, ieft nay- 
p ölpolitfzyra zawodem w tey mierze; 
Lecz dla rozdzielenia prawdy od fał- 


buw materyi tak wiełkiey, przyzna- 


ię zaraz, że Kościoł potwier rdza dy 

ftynkcye powierzchowne; że chwała 

ftanu nalzego wyciąga iakowegoŚ 

blafku tych, którzy wonym naypier- 

wize pofiadalią mieyfca; że ozdoby 
i A Z DA że” 
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Lewitów niżlzych. prawem opifane; 
nie wyrownywały wipaniałości ozdob 
naywyżlzego: Kapłana, ani cząftka 
im naznaczona zofiar, przych 
które prawódawca zachował naftęr 
com Aarona; i żetakim fpolobem, 
chociaż. Apoftołowie i pićrwli Pzfte- 
-rze nieróżnilifie zrazu 0d niżfzych 
flug Ołtarza, iak tylo: przez życie a 
ftrzćyfze, ubożfze, pracowitfże, i K 
ścioł do tythczas iefzcze nie mierzy 
ftopniow i nadgrody iak tylo ufluga- 
mi iemu pełnionemi, inie daie dya 


piśrwizym Pa: 


. ftopniu wylokim.  Przyznaię ia to;i 
wolę raczey pozwolić więcey, niżby 
zuftawy pokazało fię, aniżeli onę 0* 
ffabiać, iak fię zawize przydarza nas 
zbyt ią natężaląc. 


EZ 


Ale nayptzód, mógłbym wam 


===" ąz: 


Ze GR), ak x EETNL Rzym 
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pódać do uwagi, że urzędy świątnicy 
nie lą tegoż gatunku co ftopnieświa- 
ta. Te zafadzone naboiaźni, na wę- 
dzidlś potrzebnym do powściągnienia 
namiętności ludzkich, na powadze 
powierzchowney,która iaśnieć, i prze= 
rażać oczyizmyfły powinna, potrze- 
buią okazałości zwierzchney na u- 
tczymywanie fię. Wfpaniałość praw 
wizelką prawie moc fwoią bierze od 
wfpaniałości Panuiącego 1 iego Mi- 
niftrowł trzeba pozoru i okazałości, 
aby ukszać tytuły wywyżfzaiące lu* 
dzi, iedne nad drugie więkfzey «czci 


godne. Potęga panniących pocho- 
"dzi od Boga famego; ale to pycha 


wymyśliła więkfzą część tytułow niż- 


fzych, które czynią tak wielką rożni* 


cę między poddanemi ich. A tak fa- 
mey. pychy rzecz ieft utrzymywać to, 
co ona fama wymyśliła: ią, to tytuły 
próżne, które otaczaćtrzeba blafkiem, 
aby onych ukryć próżność Fnikczem- 
ność, a dać im pozor iftotności. Lecz: 
niewinność, świątobliwość, fprawie= 
dliwość, fkromność, ubóftwo, gorli= 


wość, praca, przynofzą, wipaniałaść 


X3 80 
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godnościom Swiątnicy: załadzaią fię 
one iedynie na pogardzie Świeta ji te: 
go wizyftkiego co fię świeci w oczach 
Zmyślności, bo nie f3 poftanowio 

c tylko a aby takowey poga 


So: 1 prayata dà F 


; ARE na Panowaniui6 
nie tak ię rzecz ma. wzgl 


em was, 
mówi JEZUS Chrzftus: umywaiąc 
nogi Uczniaw fwoichi rofkazniąe im; 
aby fię nie witydzili czynić tę ufiugę 
niżfzym odfiebie; pol tanowil on ich 


Ap 


ego Král 
nialosć-nie icf fenan Kościoła k na 
ziemi: gości ta Oblubienica Pańfka 
natym pa dole; fmuci fię znieprzyto: 
mności Oblubień aca [wego zmartwios 
na zgorlzeniami hańbciącec ią, prze: 
$ tidor waniami one mielzaiącemi, roz: 
terkam ią rozdzieraiącemi, ranami 
oni pi zenikaiącemi ią ofro- 
cią żałości; i wtedy, „kiedy pokrytą 
jelt żałobą i gorzkością, - i wizyftkię 
ey drogi płaczą, ffudzy Bofcy nie po- 
W yinni natrzafać f fe znićy | przez okz 
Za: 


take ej WN z 
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załości- tak zbytne 1 ićy duchowi 
przeciwne: 

Otóż to, cobym wam nayprzód 
mógł dać do uwagi: ale abym przy- 
ftąpił do rzeczy izczegulnićyfzóy, mó: 
wię wam powtóre, że ieżeli- Kościał 
potwierdza nieiakieś powierzchowne 
dyftynkcye między flugami fwemi, 
toć te tylko, które mogą zmacniać 
powagę świętą ftanu naizego; to ieft 
ułatwiać nam pomyślność prac na- 
izych, gotować umyfly ludu do czci 
i poflufzeńftwa, dawać moc i powa* 
gę prawidłom ogłafzanym, i powięk- 
{zat owoće dzieła Ewangelii: te mó- 
wię tylko potwierdza, które nam po- 
magaią dozachowywania karności, 
dobrego porządku, i padległości mię- 
dzy fugami iego, do wipierania po- 
trzeb wiernych; do iprawienia aby 
przykłady świętćy ku bliźniemu miło- 
Ści nalzóy, fkromności, miernościod- 
dalenia, iaśnićyfzemi były, przez oka- 
załość i dyftynkcye, które nam daig, 
i abyśmy- byli użyteczniéyfzemi' We- 
dle miary wywyżízenia nalzego.W fzy= 
fiko to, co fię nie ściąga do tego koń: 

4 -CA 


| 

| 
331 i 
ca, niejeft zaniiacem | 
Sciola: | 
dopełai | 
Ściąpania na | 
do ukazywania nas $ 


żym, siak Gr 
wfzełką cześć 
były zlotu ty 
łości, którą fi 
co jeft nieuz e 
duiz, do wfawienia Kościoła 
izerzėnia wiary, nie Pprzyftoi tynigo- 


dnost ciom pi ofianó+* 
> 


BO, co zla 
niefząć interet- 
mi proźn ości 
yi. niewinnych wydatk ow. go: 
1 Swi tey, zpowi Eb 


ością - urzędu 


Gz) 


nadętości i py Ch 

Kościoł na 

ciąga+na has fac = 

p Ra. ne niżeli część i po: 
howanie ludus 


« 


Poz 
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powiadam wam, Te e, ŻE 


Way wac 


ot 


WMIE piścić tak roztzą 


mności, ptoftoty, i tóy pókory fzla: 
chetnćy i Chr eściańikićy, która nas 
czyni tak miłemi. Bogu, i tak czci 


{ze powinnmościpowi 
5Wno zwywy źłzeniem: że i 
acie ludu do rządzenia, t 
24 nych do wipierania: 1 że 


iéy fię wam powinno zófta- 


AW br Koś cioła na wydatki pyc hy 
izmyślnośc. Pow iadatn, że im wy- 


zey wyniefieni iefteśmy, tym bafdzisy 

ta godność p >rzybliża nasdo J JEZUSA 

s ula Xiążęcia Panew w pra- 
cach 


OZ 


z 


A 
(a) Sef5, Ze 5» 


s. 


godnemi u ludzi Po swiadam, Ze wae 
- a 


ZZO aaa 


EJ 


233 O używęniu, 
cach odmłodości fwoićy, ubogiego i 
niemaiącego gdzieby ikłonił 

woią: Żeim więcćy nay 
go przyozdobieni pewagz, i 
dzićy ukazywać fie powinniście na. 
pełnionemi Duchem, i wyrażać na fo- 
bie cnoty tak, iak noficie Olobe iego; 
bydź pokornemi, fkromnemi, nie. 
przyjaciołami pychy i honorów, tak 
lak i on; tknięci tak iak on, iedynńie 
fiawą Oyca iwoiego i zbawieniem 
owiec Izraela ginących; pełni milo. 
Ści dla niefzczęfnych; i pomnażalący, 
iż tak rzekę, chleb nawet wam po- 
trzebny, na wfparcie ich niedoftatku. 
Ci, których Kościoł powołał do go- 
dności Świątnicy, ( mówi iefzcze toż 
faino Koncylium ) 

zważać, że nie lą przyozdobieni temi 
ftopniami, aby w nich włalnychfwych 
interefiow, aby zbierali bogactwa, al- 
bo, aby wnich żyli wy obfitości i zby- 
tku; ale, aby w nich pracowali nie- 
uftannie koło chwały Pańfkićy, itra- 
wili życie fwoie w trośkliwości 1 ufta- 
Wicznym czuwaniu, 


Po. 


© powinni pilnie 


fzać w tćy mierze tegó,co uftawy 


wałaią .godńościom 1 
cielnym, ztym, co nierządy wieków 


iet Swięty, idzie w powi 


+ 


one, odmienności niero 
ftanu tóy doczefności: 
mieniaiąc obyczaie. nieodnieniły. u- 


_ftaw; 1 przykłady więkłzćy liczby, po: 


mnażalą nierządy, ale ich nie ftwier- 
dzaią. Czytaycie prawa Świętych 
Qycow, nafzych o pomiarkowaniu 
tych nawet, na których zafadza febo- 
nor Kapłańftwa i wfpaniałość powa- 
gi iega:  Waśląduiąc Oycoie na(zych 
zgromadzonych ne Końcylium: Karta- 
gerskie ( mówi daléy Koncylium Tri 
dentíkie; i przywodzę wam te flowa 
wyraźnie, pominąwizy tyle innych; 


fy to bowiem prawa nafzych prawię 
czałow ftanowione i przeciw którym. 
zarzucać nie można ani zadawniemia, 

ani ` 
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ani różnośc 
mietylo prz 
zywali ozdi 
a 


obyçzaiów i 
zykazuiemy aby 


J: 


So; 


w do adi i7 naojoba AUT, 
30.51 pa nrar 
GeQ0 MI dziec nie 


dalone odtego Swięleg: 


ogardy próz% świeckióy, Ne 
guid apparet, quodquć ab hoc Santo 
m fitt uto fit alienim, quod non fimpli- 
i ; Det zelum, ac vanitatum co m- 
0 Prawom zaś 
a nię obyczalom 
ądzić przyftoi po- 
o -do niego, który 
Rada wręku walzych fkład. bogactw 
fwoich, należy: przepifywać wam u- 
żywanie onych. Jeżeli oddalacie fię 
ód Ducha iego 


paw 


zamiarów wzglę- 
dem rozrz ądzenia dóbr iego; odwo- 
ływa on taiemnie powierzenie wam 
onych: poczytuie was za Ekonomow 
niewiernych: i niemogąc wam odiąć 
tych dóbr poświęconych, odkłada £a- 
chunek walz z nich do czasu, ak 
źda: 


lakoby on utwie 


VA ERU L PM RZE 


zwala. Kapłanom okazałości, pychy, 
spcęalow przeciwnych 
prawidłom Ewangeli, macież rozu- 
mieć że Kościoł „chciał przyzwoicie 
odwolnić nftawy Iwoie, aby fię przy- 
i ta, ulegać iemu, 1 nie- 
mylności fądowiegoć 
y on nad nierządami które Świać 


Ciwa 
aprowadził: aż do Swiątnicy, i im 


ż 
bardzićy one rozfzerzaią fię i zaymu-, 


i uczyńmy mu. iprawiedliwość: Sam 
ten Świat, chociaż. całe zeplowany, 
hapania potalemnie w Pźfterzach i 
Kapłanach, tę okazałość i zbytki,któ- 
remi ich czcić zdaie fię: on fam ief 
nsypiórwizym i nayfurowizym wi- 
dzem nierządu, który zdaie fię bydź 
iego dziełem: chociaż cale Ślepy i 
nie- 


e = b 
ce 


337 O użytwanii ; 
niefprawiedliwy doftatecznie iednak 
jzacuie wipaniałość Religii, do po- 
znania, że Kapłani/powinni czynić 
ióy honor bardzićy przez życie {w0- 
je, niźli przez okazałości ich otacza- 
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wnego nieużytecznego Kościołowi i 


Oyczyznie: ufkarżaią fię oni, że fa- 
mi Duchowni żyią w doftatkach, kie» 
dy wlzyftkie inne ftany cierpią, ikie- 
dy niefzczęśliwości czalow udręcza* ' 
ia innych oby watelow. Hierezya przy- 


włałzczaiąc fobie w wieku przelzłym 


-dobra poświęcone Kościołowi, nie 


innym zafłaniała fię pretextem: Świa- 
towe używanie, na które powiękfzey 
części Kapłani obracali bogactwa 
Swiątnicy, dało ićy okazyą do wy- 

arcia ich Oltarzówi, oddania świa* 
tu dóbr tych, których Duchowni ie-- 
dynie dla świata używali. A któż wić, 
jeżeli tenże nierząd panniący między 


| nami, nieściągnie na nafzych naftęp- 


cow teyże biedy; i ieżeli fprawiedli- 
wość Boża niedopuści, -aby dobra 
Święte, których złe używanie tak 


wielką Kościołowi iego przynofi znie- 


wagę, były wydane, nieprzylaciołom 


imienia iego, i ftały fię, tak iak mię: , 


dzy tylu ludzi od iedności oddalo: 
nych, łupem Herezyi? niegodne i na 
zmyślności używanie przez fynow 
Felego popełnione, darow Oltarzo- 
wi 


i 


339 O używania 
wi ofiarowanych i przycho odow Ki: 
płańftwa ich, wydało przybytek Święż 
ty Filiftynczykow, i fprawiło iż prze: 
fiaty sna czas iaki w Izraelu kadzenią 
ara. Zelżehie rzeczy Świętych 
e bez kary; 1ieżeli Heli- 
iaż poganin, tak furowo 
to,<że Świętok rądzką 
a: reka fkarbow Ko: 
ary ipodziewać fię 
aig fal atiii Kość iołow. fiudzy, ie: 


e używai 
i 0; powiadam wam po- 
st iż izczerze łądzicie, że po- 
bożni wierni, którzy zbogacili zdz: 
wua nalze Kościoły, chcieli waich 
łaqawić ftopnie i -godności wynio- 
śie, dumne, świeckie? iakże? ci, któ: 
zy, zoltaląć w związkach wata, po- 
icali próżności twoie, chcieli iżby 
OBEW prowadzać do,mićyfca Swięte- 
go? iakże? owę Pauli , Marcelli. Olim- 
piady, te Święte W dowy. które ptak 
nićżnie pošwięcały JEZUSOWI 
Chryf ftalowi dzidzictwo - Przódkow 
iwoich, nie chciałyby ogołacać fie z 
pom- 


fa- tak molac zęśliwi, że onych na 
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pompy świeckićy; iaktylko, aby oną 
odziać tych, którzy onćy pogardę 
wrażać drugim powinni? te, które 
tak twielkim były zbudowaniem dla 
Świata nawet; chciałyby bydź przy- 
czyną pogorizenia w Kościele Chry- 
ftulowyńa? i wieczne dowody ich 
fkrotmności iwyzucia lę, mogłybyź 
ftać fię w reku nafzych pokrywkami 
okazałości izbytkow? miłość Chrze- 
ściańlka i Swięta proftota piórwizych 
Pafterzów Ściągała te pobožne na 
Kościoł hoyności; i gdyby od owych 
już czałow, Kapłani ukazali fię byli 
otoczeni pychą 1 okazałóścią, nigdy- 
by ci pobożni Chtześcianie niepowie- 
rzyli byli, rządu hoyności fwoich Íza- 
farzom, którzyby fię ftawili bardzićy 
zatrudnionemi wygodami i rofkolzą 
fwoią, niżeli potrzebami ubogich. Sa- 
mey więc Świątobliwości przódkow 
ńafzych w Świętym urzędzie, win- 
niśmy bogactwa, które im były po- 
wierzone: i nie iefteśmy godnemi bydź 
naftępcami fzafarftwa ich, ieżeli nie 
wftępuiemy w cnoty, dla których im 
one zoftało powierzone. 


Tom 1. X Ale 


fı O używaniń 

Ale godności Kościelne ( rzecże 
kto ) czyliż niepotrzebuią nieiakićyfi 
okałości, aby fobie ciągnęły polza- 
nowanie uludzi? czyliź nie trzebaby 
fię było obawiać, aby niezoftały upo: 
dlone, gdyby nie były utrzymywane 
przez nieiakąś powierzchowną ozdo- 
bę potrzebną do.zachowania powagi 
ich? ta furowa proftota mogła bydź 
przykładną wtych . wiekach, w któ- 
rych wfzyicy wierni byli Świętemi: 
ale wzepfnciu obyczaiów naizych, 
w którym świat wcale iuż ieft przy“ 
fpofobiony' do pogardzania Ducho* 
wnychi Swiętey Kapłańftwa powa, 
gi, nie trzebaż że przyoblekać ią oka- 
załością nieiakąś, która czyni wraże: 
nie iupowaźnia przynaymnićy wfpa: 
niałość obrządkuw Religii w umy: 
flach tych, którzy onćy pogardzaią 
prawami: 

Lecz moi bracia, kiedyż to Świat 
poprzeftał poważać Kapłanow? iza- 
liż nie na ow czas, gdy oni fami prze- 
ftali czynić fię polzanowania godne- 
mi? czyliż nierządność Świata, albo 
xaczey Duchownych, odmieniła w fa- 

y 
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tyre i pogardę, pofzanówanie wier- 
nych dlaofob na Swięty wyfadzonych 
urząd? i rozumiecież?. aby próźna 
okazałość, którą fam Świat gani, mo- 
gla zaftąpić miśyfce cnot, które la: 
ine tylo przynofzą nam pofzańowa- 
nie; i aby ta, mogła przynieść cześć 
Kościołowi, która fama go martwi i 
znieważa? alboż to godności Święte; 
przerażać powinny oczy tylko i zmy. 
fly? nie fążone iedynie poftanowio- 
ñe nato, aby były zbudowaniem, aby 


mówiły do ferca, napełniały one nie; - 


hawiścią świata, a pragnieniem i za: 
miłowaniem dóbr wiecznych? czyliź 
potrzebuie Kościoł okazałości i py- 
chy na utrzymanie fię iwoie? przez 
świątobliwość i miłość bliźniego ieft 
on ufłanowiony; przez też lamo t- 
trzyrnywać. lię i rozizerżać aż do 
fkończenia wiekow będzie. Jakież 


pofzanowanie może mu fprawować 


*wyniofiość flug iego? ona ftużyła za 
pretext, całym Królewftwota do od: 


dzielenia fẹ od iedności ięgo: ona: 


wyrwała z łóną tey Swiętey Matki li- 
czne narody,pozy (kane niegdyś krwią 
nen Y3 Mę- 
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Męczenników, i Apofiołow Swiętych: 
ona dotąd iefzcze podaie im okazyż | 
fzemrania, pośmiewifka, bluźnierłw. | 
przeciw Kościołowi: gorlzy tych, któ: 
rzy zoftali wiedności iego: wywraca | 
wiarę proftych: umacnia bezbożnego | 
w niegodziwym poftępowaniu: zofta- 
wuie wdowę i fierotę w niedofłatku 
i rozpaczy: onafprawuie, że fię wzno- 
fzą aż do Tronu fprawiedliwości Bo: 
żey wołania ubogich, zaniedbanych, 
opułzczonych, i których nędza i nie: 
doftatek wołaią o pomftę na tych o: 
krutnych fzafarzow, którzy nie chcą 
udzielać tym nędzarzom dóbr do nich | 
należących, aużywaią onych na zby- 
tki nieznośne i nieprzyftoyne. Otoż | 
„Rawaktóra z okazałości Duchownych, 
fpływa na Kościoł Boży: fądzcie fa- 
mi ieśli macie policzyć zgoflzenia, | 
rofterki, zawftydzenie, fmutek intra- 
ty iego, za korzyści. 

Przyznaię, że fkromność Kapła- 
now i Pafterzow iego, nie powinna | 
mieć nic podłego i wzgardy godne: | 
go. Ale fzlachetna proftota tyfiąc| 
razy Więcey ma godności w oczach 

- Świ- 
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świata famego, niżeli wfzelka próżna 
okazałość pompy  nieprzyzwoitey: 
niemafz nic podleyfzego, iako chcieć 
fprawić fobie pofzanowanie przez 
śrzodki, które nie przyftolą ani fano- 
wi, ani obowiązkom  nafzym: nigdy 
fudzy Kościoła bardzićy fzanowani 
niebylłi, iako wtych wiekach, w któ: 
tych ukazy wali fię ubożlzemi i fkro- 
mnićyfzemi, Korneliufz, ow Urzę- 
dnik Rzymfki, chociaż był iefzcze po- 
ganin, rzuca fię do nog Xiążęcia 
Apoftołow: ale czyli zdięty on ieft 
blafkiem i okazałością otaczającą te- 
go Swiętego Męża? nayduie go mie- 
zkaigcego nad brzegiem morfkim u 
jednego rzemieślnika zpodłego po- 
fpolftwa: akazałość, aflyftencya iego, 
wizyftko fię zgadza z uboftwemipro- 
ftotą miefzkania: fama pobożność, nie- 
winność, Bofka iąkaś świotłość przez 
świątobliwość wylewaiąca fię na twarz 
tego Apoftoła, fprawuie że poznawa 
Kórneliufz wielkość tego Męża i 
wyfokość urzędu iego. Flonory, które 
Urzędnik Królowey  Kandacyi o= 
świadezał Filippowi, czyliż żafadza- 

Y3 ty 
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ty fię na okazałości otaczaiącey tego, 
fuge JEZUSA Chryftufa? Mąż ten 
Boży fzedł pielzo, nofząc, w profto- 
cieułożenia fwego,podobieńftwo Pro- 
roka; a dla blafku Niehiefkiego, któ- 


ty łafka wylewała natwarz iego, ten, | 


Urzędnik poczytuje go za Anioła po: 
fianego od Pana, aby go nauczył, i 
ukazał mu drogę zbawienia Ów 


Swięty Leon ozdobiony cnotą fwo. | 


ią i fama godnością Kapłańltwa; ow 
Benedykt na puftyni; czyliż 
zatrzymuią złość i frogość dwóch mo: 
carzow Barbarzyńfkich, i przynagla- 
ią do izanowania przytomności Bo 
ga zalzczycaiącey ich; przez wipa- 
niałość ich otaczaiącą, czy teź przez 
świątobliwość życia (wego i wybor 


enot? Nie zawoźmy fe; moi bracia: | 


bądźmy Świętemi, a będziemy fzano- 
wani: uczcimy urząd nafz, a znięgoź 
famego zafzczyt na nas fpływać. bę- 
dzie: nie ftofdymy fię do próżnych 
okazałości Świata; ieft to iedyny fpo» 
fob ściągnienia na nas pofzanowania 
i czci iego: Świat bardzićy zazdrości 
obfitości nafzey, niźli czci ią: Świą- 
to- 
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tobliwie onych używaymy, anie bę: 
dzie on zazdrościł nam bogactw na- 
fzych, i poważać w nas zacznie Swię* 
tą natżę miłość.  Rozumieć, że ieft 
inna iaka rzecz. prócz cnoty, która- 
by mogła czynić Ran nafz pofzano- 
wania godnym, ieft to mało pozna- 
wać świątobliwość iego; ale iądzić, 
Że (ię świat napełnia pofzanowaniem 
dia Religii przez też dóbr . Kościel- 
nych zie używania, które miniftrowy 
iéy czynią godnemi pogardy, ieft ta 
jełzcze mniéy znać złośliwość iego. 
Auguftyn po proftu przybrany, po: 
żywaiący lame Jarzyny, inie pozwa” 
laiący Íobie, iak tylko przyimuiąc go- 
ści. mówi Poffidius, pokarmu deli- 
katnićlzego, tò ieft, używania mięla, 
iakiey czci nie odbierał w wieku fwo- 
im? Wielki Bazyli zawlze teź fame 
na ciele fwoim nolit ubiory; i wfzy- 
ftkie bogaćtwa, mówi Swięty Grze- 
gorz Nazianzeńłki, które po śmiet- 
ci iego znaleziono, wiednym zawie- 
rały fię Krzyżu: iednakże Bazyli ieft 
wyrokiem wichodniego Pańftwa; fza- 
nowany od Świata całego, i od fa 

4 mych 
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mych nawet Cefarzow, których na: | 


ganiał błędy. Exuperyuiz ow Pa: 
fterz tak pofzanowania godny, tak dą: 


leko, mówi Swięty Hieronim, zby: | 
tek iałmużn i Swiętych hoyności fwo- | 


ich pomknął, Że zoftał przymufzo- 


nym nofić Nayświętlzą Eucharyftyą | 
wubogim zawinięciu, a Krew Chry- | 


ftufową w naczyniu dołyć nędznym, 
O Świętą wipaniałości! o okazałości 
prawdziwie Bifkupią i godna flugi 
Krzyża! owidoku' świętey miłości, 
tyfiąc razy godnićylzy pofzanowanią 


i poflufzeńftwa ludu, niźli wfzelki pró- | 


Żny zbytku świeckiego!bląfk nie mówię 
wam: patrzcie, aczyńcie wedle wzo- 
ru tego: te wielkie prykłady nie fą iuż 
obyczaiow nafzych: ale powiadam 
wam; patrzcie, izali co Kościoł z 
wfpaniałości fwoićy utracał przez pro- 
ftotę i pomiarkowanie tych przeza: 
cnych Pafterzów; i izaligodność Bi- 
fkupia w więkfzym kiedy zoftawała 
pofzanowaniu, iako gdy świetność 
iwoię miała zświątobliwości, pokory 
i ubóftwa Ewangelicznego tych, któ: 
rzy oną przyczdobieni byli? Pa 
oko: 
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okoliczność wktóry fię zawodziemy; 
iek błąd względem godności. 


Druga ieft ta, którą nazwałem. 
błędem ca do imienia. _Przyznaię 
nayprzód, że oloby zacnióyfze z ftro- 
ny urodzenia fwego, potrzebuią Z 
przyczyny mięklzego wychowania, 
więkfzych nieco wygod, bez których 
ci, którzy fię urodzili w pofpolftwie, 
mogą fię obeyść; i że fą dla nich po- 
|trzeby, które byłyby miękkością 1 
zbytkiem dla drugich. Ale czyliż mo- 
žna rozumieć, żeby Kościoł, który 
potępia w ludziach nawet świeckich 
tę. światową okazałość, którą zwy= 
/ czay nie Chrześciańiki przywiązuie 
do obłudy: imienia i urodzenia, nie 
tylko onę potwierdzał w flugachfwo- 
ich, ale chciał nadto płacićią dobrem 
ubogich, : fkarbami Swiątnicy, i obra- 
cać też Święte fklady nanierząd, nad 
którym ięczy i nim fię brzydzi? czy- 
liż iefteście ffugami JEZUSA Chry- 
ftufa iako fzlachta, a nie raczey iako 
poboźni. wierni, czuli, pracowici, na- 
uka ozdobieni? czyliż imie. walze, a 

> 2 MIQ 
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nieraczey cnota, przywiodła Kościół 
do wybrania was i poświęcenia ną 
Swięte obowiązki? izaliż urodzenie, 
anie reczey uruieiętnaść i pobożność 
pełnią powinności Sviętego urzędu 
wałżego? czemuż więc chcecie, aby: 
Kościół dawał więklzą zapłatę za to, 
co ieft aieużyteczne w urzędach iego? 
nie ten, który ieft fzlachetmćyfzy i 
zacznićyjzy, ale ten, który bardzićy 
pracuie, mówi“ Paweł Swięty, go: 
dzien ieft podwoynege uczczenia. 
Wielkie imie izaliż dodaie wam wię. 
cey gorliwości, więcey oświecenia, 
świątobliwości, wierności, i pilności 
w powinnościach walzych? cóż ztąd 
dla Kościoła? - czemuż więc chcecie, 
aby on wam ie policzał; i aby tytuł, 
który mie nie przydaie uflugom wa: 
fzym, pomnażał dla was hoyności ie- 
o? 
Zdrugiéy ftrony; pamiętaycie 6 
prawdzie iuż utwierdzoney: iakakol- 
wiek ieft zacność urodzenia wafzege, 
Kościoł karmi was iedynie iako ubø- 


gich; fkład z którego wzięta iefi część 


dobra między „was dzielona, ieft to 
fklad 


5 
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śkład wdowy i fieroty; niefzczęśli: 
wych i ubogich. Kościół zaś rozdzie- 
laiący te pobożne fzezodroty, nie- 
chce dawać ubogiemu krwi wielkićy, 
to wfzyftko, czegoby potrzebował na 
Świecie na utrzymywanie okazałości 
urodzenia fwegb, gdyby fzczęście ie- 
go ftofowało fię było doimienia. Mo- 
źnać wprawdzie więcey mieć. wzglę- 
dudlaubogiego z wyłokićy krwi przez 
więkfze fzczodroty; lecz zawfze to 
bydź wpamięci powinno: że fię to. 
ialmużny rozdają, które nientzywta- 
calą nietzczęśliwym tego, cc im for- 
tuna wydarła, ale to tylko, zezwgo. 
ich fama ogołaca natura. Poffuchay 
ca mówi Piotr Blezefifki: ieżeli prze” 
to, żeś ieft fynem Magnata C pifze on 
do Bifkupa Kartońeńikiego ) albo że 
liczyfz Królów między przódkami 
twemi, rozumiefz, iż należy ci wię 
cey czynić wydatków. niż drugim, mó- 
wię ci imieniem Bożym. Żeta mnie- 
mana potrzeba obciążać niema dzie- 
dzictwa JEZUSA Chryftul:: Weceffi- 
tas hæc, Chrifi Patrimonium noncoh- 
tagit; owizem przeciwnie; fkrommnóść 
BA 5 = 
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Bifkupia powinna. miarkować wya 
datki, którebyś był czynił na świecie; 
i zamienić zbytki twoie w święte fzcza.- 
droty. Oto nauka Kościoła, ifpofob 
poftepowania  wfzyftkich Świętych 
Pafterzów we wfzech wiekach. Pa- 
wel zafzczycony tytułem obwatela 
Rzymfikiego, czyliż fię domaga wię: 
cey poewierzchowney dyftynkcyi? i 
potrzebowałże więkfzych na fiebie 
Kościoła wydatków, niźli Piotr pro~ 
fty rybak? wiście dofkonale, że nie 
żądał, iakó fam mówi, ani złota, ani 
frebra, ani odzienia czyiegokolwiek 
bądź: praca rąk włalnych opatrywa* 
ła wizyfikie iego potrzeby; nie chciał 
nawet obciążać wydatkami fwemi 
wiernych, których zrodził w JEZU- 
SIĘ Chryftufie, i od których miał 
prawo wymagać czci izapłaty win- 
ney fludze Ewangelii; iedyny zaś 
przywiley, któryzurodzenia fwoiego 
odniofi, był pracowania więcey niż 
drudzy w Apoftolftwie, 'a powzięcia z 
tąd mnićy doczefnych pożytków. Am: 
brożowie, Paulinowie, owi wielcy 
Bifkupi zwyfokićy krwi pochodzący, 

iza- 
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izaliż żyli z więkizą okazałością i wipa- 
niałością, niż Auguftyn fyn profte- 
go mielzkańca Tagafty? Paulin, prze: 
dał wielkie dobra odziedziczone po 
przódkach fwoich, izagrzebł ie nało- 
nie ubogich; Ambroży, naczynia na- 
wet Kościelne dla wiparcia nędzy lu- 
du fwego: Podfkarbiemi memi, ma- 
wiał on fam, fą ubodzy JEZUSA 
Chryftufa; ftraże mię otaczaiące, fą 
ślepi,chromi, chorzy i ftarzy; a cały 
fkarb móy, fg życzenia i modlitwy - 
ich. Takci, moi bracia: ciświęciP'a- 
fterze, zwlekaiąc z fiebie wolność fu- 
kienki świeckiey, zwłekali razem wizy- 
fikie te próżne różnice, które fam tyl- 
ko świat ma uznawać: przepominali 
o imieniu przódkow fwoich, domu 
Oyca Twego, fkoro tylo przyimowa* 
li na fię imię Pafterza, to imie tak 
flodkie, tak upekorzone, i tak ludo- 
wi Bożemu przyjemne: nie znali iuż 
Genealogii, fkoro tylo wchodzili w 
Kapłańftwo Melchizedecha, prze- 
świadczeni, że Kościół niepoważa, ani 
nznaie, imion w fiugach iwoich, iak ty- 
de wfpaniałe urzędu ich imiona. 

Anad- 
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A nadto; bracia moi: Kapłan, P22 
fterz, możeli przywodzić fziachetność 
` i urodzenie fwoie, chcąc przezto wy 
mawiać pychę i zbytki, kiedy nie- 
zmierna liczba wiernych, których oń 
jet Qycem, członki JEZUSA Chry: 
-ftufa, które Kościół iego poruczył 
ftaraniu, ięczą w umartwieniu i nę: 
dzy, bez pomocy; bez wfparcia, bez 
żadnego prócz łez i cierpliwości fpo: 
iobu, opufzczone, i nieznane od te: 
g0 nawet, któryby znać powinien o: 
wce fwoie, wołać ie włafnym imie- 
niem, wfpierać ie, i nie pozwalać, aby 
choć. iedna znich zgfnęła? Możnażby 
uczcić imie iurodzenie (woie, przez 
_nieludzkość i zapomnienie  miłofier- 
dzia? Cóż człowieka wielkim czyni; 
czy wielość zbytków, czy też fzlache: 
tność fentymentów? i cóżiefi podłey« 


a 


fzego i nikczemnieyfzego, iako bydź 


nieczułym nanędze, które wfpierać 
należy; i zatrzymywać, dla życia w 
obfitości, dobra tyfiąca niefzczęfnych, 
cierpiących i wzywaiących śmierci, 
iako redyaego lekarftwa, i fzczęśli- 


wego sędzy iwey krefu? izaliż fama- 


na: 
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nawet:krwi fziachetność niepowinna 
na ow czas otwierać {erce -nafze, i` 
wzniecać w nas uczucia zacne, do- 
broczynne, i godne dufzy nie wtłu- 
izczy urodzoney? Gdyby rodowitość 
czyniła iaką rożnicę między Pafte: 
rzami i fugami Koś „ała, gdyby wol- 
no było przyznawać im prerogaty- 
wy. i właściwe przymioty; tedyćby, 
którzy lą urodzeni w pofpolftwie po- 
winni byli bydź oftrzyśfi, bardzióy z 
fwych nadęci godności, trofkliwfi o 
każdą próżną okazałość wynojzjcą 
podłość ich, mnićy dla ubogich hoy- 
ni; przęciwnie zaś, wielkomyślność, 
wipaniałe uczucia, miłofierdzie nad 
niefzczęfnemi, fzlachetna pogarda du- 
my i okazałości, obfite fzczodroty, 
zdałyby fię bydź wydziałem tych, któ: 
rzy godnemi ftali fię odziedziczenia 
po przódkach twych, zimienia za- 
cnośŚcią, przyzwoitych urodzeniu fwo: 
iemu umyfłu przymiotów. Oto! bra- 
cia moi! bogacz Ewangeliczny od- 
rzucony ieft przeto, że żył wzbytku 
lwygodach, a dopuścił omdlewać bez 
pomocy. Łaązarzowi ranami pokryte- 

mu, 
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mu, ięczącemu u drzwi iego: fednak 
że tenbogacz wedle fpoiobu którytń. 
nam Chtyftus Panmówi o nim, był 
człowiekiem zacnym między ludem 
fwoim: obracał on nauczty i wipania* 
łości fwoie, dobro odziedzicżone po 
przódkach fwyc+, i którego mógł, zda 
łoby fię wedle twoiey woli używać 
Ale ty, który pod pozorem prożney 
zacności imienia, obracalż na podo- 
bne zbytki dobra wdow ifierot, dzie- 
dzictwo tych niefzczęfnych Łazarzów, 
których zaniedbywafz; ty, który do 
daiefz do nieludzkości i zmyślności 
bogacza odrzuconego, niefprawiedli- 
wość przywodzącą cię do odmowie- 
nia ubobim Swiętego dobraim nale- 
żącego, arozprafzania onego na pło- 
che zbytki; patrz, izali fad twóy nie 
będzie furowfzy, i izali kary, które 
iprawiedliwość Bofka gotuie dla cie: 
bie; nie przewyżfzą mąk tego nie- 
izczęfnego bogacza, tyle, ile wyfię- 
pek twóy nierównie przechodzi prze- 

winienie w nim pokarane! 
Nakoniec; żebym wfzyftko co do 
rzeczy tak iftotney wyłożył: daymy 
tO, 
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to, Że prawa Kościelne . pozwalaią 
wam czynić fobie podobneż wygody 
rowne zbytki, z świętego dobra wam 
od niego powierzonego, tym, które- 
byście fobie czynić mogli naświecie 
z dziedzićłwa - przódkow.  wafzych. 
Smiefzne to ieftzdanie; iamito przy- 
znaiecie: ałe przyimimy ie na mo- 
ment. Tzaliżbyś znalazł w podziale 
domowym, czym utrzymywać pró- 
Źność imienia wego, którego tak wy- 
nofifz doftatki i nieuchronne expea 
fa? oftatnę podobno zdliczney Fami- 
lii albo przynaymnićy wyłączony Z. 
praw i prerogatyw, ftarlzeńftwa, uy: 
rzałbyś fię na Świecie przyprowadza- 
nym do miernego mienia, do części 
młodlzego, zawize bardzo izczupiey 
w domach naydawnićyfzych.. ©) Bye 
am fię zaś chcelzli bydź bogatlzym 
pod "uboziuchnym JEZUSEM, ni- 
źlibyś był, mówi Hieronim S. pod 
panowaniem mamony? Cóż? Ko. 
ścioł ma bydź obowiązanym do po- 
-~ Tom 1. A fta- 
Œ Powtórnie tu Autor w/pomina Prawopier- 
„worodności zachowywane we Erancyi, iakeśmy 
ebfirwowali wyżey na karcie 102. i 
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ftanowienia w obfitości i zbytku, tych, 
którychby świat zoftawił wuczciwey 
mierności? mielibyścież więcey obf- 
tować zdziedzićtwa ubogich niźliby- 
ście obfitowali z dziędziczenia dobr 
przódkow wafzych? imie. wafze nie 
zoftałoby  przycmiione  miernością 
dóbr iizczęścia na Świecie, a ma fię 
przycmić w Kościele, świętą miło- 
ścią, pomiarkowaniem, fkromnością 
wafzą? Swiat, który utworzył zniko- 
mość i próżność imienia i urodzenia, 
nie utrzymałby w was dzieła fwoie- 
go; a Kościoł, który potępia tę pró- 
Źność i naftępuie nanią, miałby fam 
bydźobowiązanym onęutrzy my wać? 
przyzwoitości świata niebylyby obra- 
Żone gdyby maiątek waiz imieniowi 
nie równał fię; a dla Kościoła, mia- 
łyby fię obrażać, gdyby niewinność, 
proftota, wftrzemiężliwość, pobo- 
Źność życia wałzego, dorownywała 
świątobliwości świętego charakteru? 
Odpowiedzcież mi, ieśli możecie ię 
odważyć. O moy Boże! ieżeliś ty 
nas nauczył, że rzeczieft prawienie- 
podobna, aby bogacze Świata zba- 

wie: 
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wieni bydź mogli; ieżeli dobra Świas 
ta tego niemal zawfze ściągają tale- 
mne przeklęftwo na pofiadaiących o- 
ne; ieżeli tak trudna rzecz iet uży- 
wać ich wedle prawideł, wiary, Świę- 
tey miłości, wftrzemięźliwości i ubó-. 
ftwa Cbhrześciańikiego; 0! moy Boże! 
jakież więc bydź mufzą niebefpie- 
czeńftwa w używaniu dóbr poświę- 
conych! oiakie do zbawienia zawadył 
oiaka tó'niedbalftw, zbytkow, nie- 
| potrzebnych wydatkow, zelżywości 

' przepaść, mad którą pefpelity przy” 
kład nielfzczęfne rozpoftrzenia , cie- 
mności, nigdy nie zgruntowane, i 
nad któremi (zkrupułu. nawet uczy: 
nić fobie nie chcemy! W noścież z tąd 
fobie, ieżeli okoliczność imienia ire- 
dowitości, ma: fię wam’ fiawać ube: 
pieczeniem; W niefprawiedliwymdo-" 
- chodami Kościelnemi fzafowaniu. 
* Ale może błąd wtrzeciey okoli- 
czności, będzie dla was pomyślaićy- 
dzy: zawifi on na obfitości, albo mier- 
ney izczupłości dochodow Swiętych. 
Dziwna fię rzecz wprawdzie zdaje, 
że ieden bląd wynikać może z dwoch 
z 


tak 
> „=, 
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tak fobie przeciwnych okoliczności; 
ale doświadczenie wątpić otym nie 
pozwala. Jeżeli dochod święty nam 
pozwolony, ieft znaczny, łądziemy, 
Że wydatki pomnażać fię maią wedle 
miary iego; atak nic fię prawie dla u- 
bogich nie zoftaie: ieżeli zaś ieft fzczu: 
pły, ledwie wyftarcza dla nasfamych; 
a ubodzy itu nawet niczego doma= 
'gać fięnie mogą. Takowe zawody, 
prawda, że fą grube, ale chciwość 
wiparta zwyczaiem, nayduie we 
wizyftkim do prawdy podobieńftwo, 
W famey rzeczy; moj bracia; ia— 
kakolwiekby bydź mogła obfitość 
dóbr wam od Boga powierzonych, 
( nie roztrząlam ja tu, ieżeli ta obfi- 
tość ich iet- w należytym obrębie, i 
ieżeli wielość beneficiow pofiadanych, 
itak znacznie wafze pomnażaiących 
dochody, zgadza fię zintencyą, du- 
chem, i nayświętlzemi Kościoła pra- | 
wami; wiecie żenie: ale to bydź po- 
winno materyą ofobnego mówienia) | 
iakakolwiekby mówię, bydź mogłata- | 
kowa obfitość, nie iefteście z tąd bo- | 
gatfzemi: iakem iuż powiedział, fta- 
le: 
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lecie fię tylko przez to więkfzym ob- 
ciążeni fzafarfiwem; zacnym dla fie- 
bie nic ztąd więcey niemacie. 

Albowiem powiedź mi prolzę: w 
pierwizych wiekach kiedy fam  Bi= 
fkup miał wręku fweich:-wizyftek do- 
chod Kościoła fwego> bylże on prze- 
to pylznićyfzym i dozbytków wol. 
nićpizym? poczytywanoż na owcza$ 
pień bogatlzy, ia- 

IZV, ży ZY, DC omyślnićy- 
izy: dla .wygod i m tków próżności? 


weyrzyi tylo na owe fzczęśliwe cza= 


ly; nigdy Kościał nie miał Pafterzów 
ubożlzych, bardziey miłością bliźnie- 
go rozżarzonych, więkizych pokutni: 
kow i bardzićy Świętych.  Bifkup, 
był tylo Kkonomem: i powfzechnym 
ftróżem: był obarczony obfitfzemi. 


trofkliwościami, niemiał iednak wię- 


cey gtąd pożytkow: więcey dóbr 


. świętych przez ręce iego przecho- 


dz cita; lecz nie przybywało ich dla nie- 
goz famego. Y pewnie; moi bracia: 


. eżyliż dobra odmieniaią iftotę, przez 


obfitość fwoię? gdyby ci dano wielki 
fkarb doichowania, czyliż byłbyś bo- 
Z 3 gat- 
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gatlzym nad owego któremuby mier- 
na tylko powierzona była fumma? ie- 
żeli iefteś tylko fzafarzem, cóż ei 
ztąd, żebyś miał więcey dolzatowa- 
nia dóbr? iefteś ftróżem: wydziału 
więkłzey liczby, oto twóy iedyny 
przywiley: ale prawai potrzeby two: 
"ie nie pomnażaią fię przez to: 
A'nanowy dowod tćy prawdy, 
weyrzyimy Ww początek: zkąd to po- 
chodzi, że Kościół przywiązał więk- 
fze dochody, do niektórych benefici- 
aw? czyliż na pomanożenie rofkolzy i 


wipaniałości,. pofiadaiących one? zna- | 


cie dofkonale, że niemoże to bydź | 
zamiarem Kościoła. Przeto więc to | 


czynił, Że obowiązki takowych be- 


neficiow były zaacznićyfze; Klafztor | 
Swiętemi bardzićy napełniony Mni. | 


chami; ubodzy do niego należący, li. 
cznićyfi; przeto iednym flowem, że 
e dobra obfitize, były potrzebne do 
więkfzey liczby świętych wydatkow: 
‘ame bowiem Kościoła potrzeby po- 
msażały i powiękfzały  Swięte wier- 
uyeh fzczodraty. Tez lame potrze- 


by może fię iuż nienayduią; ale Ko: | 


Ściol 
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Ścioł ma tyle wielorakich innych wy- 
datków: rodzay tenże choroby, lub- 
nędzy, którą pobożni fundatorowie 
opatrzyć chcieli, może inż: uftał: ale 
póki-fie będą naydowa ać ubodzy inie- 
fzczęśni, taż fama ińtencya trwać za: 
wize nie przeftanie; oni powinni za- 
ftąpić mićyfce tych, którzy ich po: 
przedzih, i odziedziczać część hoy- 
ności, do którey. nędza, flufzne im 
daie prawo. Potrzeby mogą fię od- 
(mieniać; ale iako dobra Święte od: 
mieniać {wey nie mogą iftoty, tak i: 
używanie ich zawize bydź ma a 
kowe. 

Lecz rzecze kto, Że nietylo nie- . 
"ma obfitego przychodu, a ale nawet 
ledwie doltarc 'zaiący. "Dla oświece- 
nia tego oftatniego zarzutu, potrze: 
ba tylko, przeyść do czwartey okoli- 
czności, toieft, złego rozumienia zbyt: 
ków, które" fię poczytuią za potrze: 
by. - Niechcę ia tu wchodzić w wyli- 
czanie przykre inieużyteczne; ani om 
ftatecznie zamierzać dokąd mogą fię 
rozciągać potrzeby każdego ftopnia 
Kościelnego. Takowe uftanowienie 
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zawiflo od: tyfiącznych okoliczności, 
których ʻani przeyrzeć, ani ułatwić 
można wmowie ninićyfzey: dolyć u- 
` ftanowić powizechne prawidło; a 
fzczegulnieyfze . okoliczności przez 
to famo zoftang ułatwione. 

Maxyma to żeft nie odbita, i któ- 
rey Żadna rozwięzłość nigdy fię nie 
Iprzeciwiła, ani nawet łagodzić przed- 
fiębrała, Że potrzeby „ Duchownych 
maią granice daleko ciaśnićyfze i fu. 
rowize, niżeli potrzeby ludzi świe- 
ckich. W potrzebie ludzi świeckich 
zawierają fię nie tylo wydatki ku u- 
trzymy waniu Życia, ale nadto, przy- 
zwoitości, które świat do kaźdego 
przywiązał ftanu; uciechy pozwole- 
ne; pewne używania, które powize: 
chny zwyczay w prawo zamienił; ro- 
ftropne fkłady kuufianowieniu Fa- 
milii: odciąwfzy to wizyfiko,refztaieft 
zbytkiem: do nich nie należącym, któ- 
ry' winni fą ubogim.. Ale w potrze- 
bie Duchownych; iako wfzyftkie do: 
bra, które im Kościoł powierza, fj to 
dobra cudze i święte, dla ubogich 
przeznaczone, których część im fa- 
mym 
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mym Kościoł udziela iako, ubogimz 


zawierać niemożna iak tylo ifiotnie 
potrzebne wydatki, to iefi: to tylko 
czego potrzebuiemy ku utrzymywa- 
niu, przyftoyności fanu nafzego: 
przyftoyności, mówię mądrćy, Chrze- 
Ściańlkićy, Duchowney, ikromney; 
nie zaś tey pychy i okazałości, którey 
świat "daie imie przyftoyności; a któ: 
ra iednak ieft arcy nieprzyftoy ną i 


wielce fkromności iproftocie Swię- 


tego urzędu nalżego nieptzyzwoitą. 
W famey rzeczy: druga maxy- 


“ma, równie główna iako i pierwfza, 


jeft: Że nie powinniście zamierzać po- 
trzeby waize, używaniem Świata, fał- 
izy wemi 1 każonemi iego zdaniami; 
ale prawami Kościoła, - “iako fię iuż 
rzekło względem obyczaiów i po- 
miarkowania Duchownych: otoż wie: 
le trudności zarazem rozwiązanych- 
'Pierwize Koncylium Medyclańfkie 
uftanawia nam to prawidło, wyczer= 
pnione znauki Qycow i z nayda- 
wnićyfzych Kościoła wyrokow: co fg 
tycze określenia( mówi to pobożne 
zgromadzenie 2 które každy „Ducho: 
= -tuny 
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wnay zakładać Jobie | powinien WU WYdAŁ 

kach dochodow  Kościelnycy, względem: 
urzędu i flam Jietgo, wfzyfcy wig 

iaei maig. że trzeba ir ać one z ufiaw 


Świętych Kanonote o-o skromności i 2003 


mitiyrkowaniu Duchownych. Do was 
to iuż należy ofąqzić, ieśli gra, rofko- 
fzy zakazane nawet wizyfiki im wpo- 
wizechności wiernym, próżna okaza: 
łość, zbytek cale pogańfki, życie zu- 
pelnie zmyfłom fiużące, zbiór pró- 
źności i miękkości tak nieprzyzywoi. 
tey fludze Ukrzyżow wanego Chryftu- 
fa owe wydatki złamego tylo wy: 
myfla, ty fia czne zbytki. obraźaiące 


nawet oczy rozumnych świa towni= 


kow; lądźcie, mowię, ieśli fię te zga- 
dzaią zczi godnemi Kanonow Swię- 
tych prawidła imi, i czyliż zawierąią 
fię w granicach, któfe one wySójom 
Kaplanow zakładaią. 

À nad to; bracia moi: złe używa- 
nie dóbr Kościoła tak ieft powize- 
chne; zgorlzenie w tym  iftotnyna 
punkcie tak ieft põlpolite i w korze- 
nione; uftawy Swięte o fkromności 
duchownych, PA używaniu 

Y "do- 
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dochodow Swiątnicy, tak fię bydź 
zdaią zglozowane przeż dumę I świa: | 
tówość więkfzey liczby Duchownych; 
że powianibyśmy tu odmienić mowę 
nafzą, iak Apoftoł, i mówić: ode: 
thiycież przysaymaióy od wydatkow 
wafzych, te wizyftkie, które Ewan- 
gelia potępia wewfzyftkich powfze:- 
chnie Chrześcianach: nie śmiemy wy* 
magać po 'waś ofzczędności Ducho- 
wnych; ale zachównycież przynay- 
mniey pomiarkowanie , Chrześciań- 
fkie: nieodważylibyśmy fię was przy- 
naglać do zachowywania prawideł 
S więtych Kanonow; ale zachoway= 

cież przynaymałćy uftawy Ewange- 

_ liż używaycie dóbr wafzych, iakby ich 
nietiżywaiąc; nie załadzaycie ufno. 
ści wafzey na nievewnościach bo- 
gaćtw; nie zakładaycic Króleftva Bo- 
żego w piciu i iedzeniu;' nie zacho- 
wiycie' fig wedle maxym świata tego 
zepifowanego; czyńcie fóbie fkarb w 

Niebie, któregoby mol i robak kazi 
niemógł: pamiętaycie że, odrzuceni, 
przeklęftwu w Ewangelii podlegaią - 
dla tego iedynie, Że nie karmili ta- 

kną- 


PER 
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knących, nie odziewali nagich, nie. 
wfpierali chorych i cierpiących, i że 
obracali: na dogadzanie iwym zmy- 
fom dobra, które im Opatrzność 
naywyżfza powierzyła była na wipie- 
ranie. ubogich: -nienawidźcie dufzę 
wafżą, przelamywaycie (kążone ićy 
przywiązania, ieżeliią zbawić chcecie: 
noście Krzyż wafz, umartwiaycie cia: 
ła, pychę, zmyślności wafze, przez 
oddalanie i odcinanie zbytkow, ieżeli 
chcecie bydź Uczniami JEZUSA 
Chryftufa: czyńcie pokutę, którey ie- 
ŝli nieczynicie, potępienie wafze iuż 
iet pewne, Oto. prawidła, które 
Ewangelia przepifuie wizyfikim wier- 
nym względem fkromaności, miłości 
ku bliżnim, Chrześciańfkiego dóbr do- 
czelnych używania: zaczniycież robie 
ie przepifywać i zachowywać: zam- 
kniycie oczy ( daymyto ) nauftawy 
doikonalfze, które Paweł Swięty po- 
daie Kapłanom wliftach fwych do 
Tyta i Tymote sufza: zachowaycie fię 
iak Chrześcianie, w używaniu docho= 
dow Świątnicy; tym iuż tylko ogra- 
niczamy powinności wafze. Jeft to 

bez 
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bez wątpienia z wielkim uftaw Swię- 
tych rozwolnieniem: wiem ią o tym; 
i wfzyftkie prawdy, któreście tu fly- 
fzeli, nie pozwaiaią powątpiwać w 
tey mierze: ale iefi to iefzcze nażbyt 
ciężko dia więkfzey liczby z pofiada- 
jących dochody Kościelne, i poczy- 
tuiących obfitość urzędow fwoich, za 
przyczyny próćuowania, zbytku, í 
zmyślności. O moy Boże! cierpifz 


ty nas mówiących po ludzku, oŚwię- 


tych Kościoła twego prawach: moc 
Źwyćzaiu tak wielce gorę wzięła nad 
uftawami, iż nie Śmiemy iuż prawie 
wzupełney one ukazywać iuvowo-: 
ści: trzeba ie łagodzić inieiakoś ukry- 
wać, ftofuiąc fię do rozwięzłościoby- 
czaiów nafzych, i powagi przykła= 


dow: Ale o moy Boże! ftrumień po- 


koleń i lat, płynie przed twoją nieod- 
miennością Bófką; a będąc zawize 
tymże famym, widziiz odmiany wie- 


kow irożnice czałow i obyczaiow: 


gdybyś był tylko Bogiem wieku ni- 


-nieyfzego, moglibyśmy podobno pod- 


chlebiać fobie, że lądziłbyś nas wedle 
jego używaia i zwyczaiow; aleś ty 
7 e > „ŻE i Sek 
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iet Królem nieśmiertelnym wizyft: 
kich wiekow. i Bogiem wieczności i 
prawdy. zawłze trwaiącey; iądzić ty 
nas będzielz wedle nićy, i biada tym, 
których fam zwyczay, nie za$ pra- 
wda, ufprawiedliwiać i uwalniać bę: 


© dzie w dzień ftrafziiwy zeńfty two- 


iey! 


cią część téy mowy, którą nazwałem 


biędem co do oftrożności: ale prawi: | 
dila, których dotąd dowodziłem po- 


wagę, doftateczne lą do zbicia one- 


` Dodam tu tylko, że nayfzkara- 


dnieyfzy ze wfzyfikich wyftępkow w | 


Duchownych, a przecie naypofpolit- 
izy ieft, pod pozorem potrzeb przy- 


Tuby należało przełożyć trze- | 


1 
i 


fzłych, zawíze zbierać anic nie wy- | 


dawać; że ieft to nieludzkość, prze- 
nofić boiaźni wymyślne chciwości nie: 
naiyconey, nad iftotne 1 przytomne 
nędze członkow |EZUSA Chryftuła; 
że zda fię, iż przeklęftwom włożo- 
nym na Kapłanow, left ta chęć zbie- 
rania i to podłe łakomftwo, które ni- 


fara 


:gdy fię nałyconym bydź nie widzi: 
S>ż aa a 
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fam Świat tą nas o krywa hańba; i fa- 
komitwo Kapłana, ieft iednyt ztych 
uizczypiwych peśmi ewifk, które w 
przyfłowie uświatowych obrocity fig- 
| Ale moi brac ia, gdyby potrzeba było 
nowych pobudek do napełnienia was 
obrzydzeniem, którego godzien ieft 
ten tak wftydliwy nierząd, dofyćby 
było. powiedzieć wara, że ieft to wy” 
ftepek nayniegodnićylzy flugi Kościo- 
ła, ina yprzeeiwnićy [zy Duchowi, i 
wyfokim a fzlachetnym obowiązkom 

Świętego urzędu. Kapłan łakomy, 
oftry dla ubogich i i dla fiebie famego, 
widzący roluące w fobie codziennie 
nienafycone pragnienie i Żądze, ró- 
“wno z fkarbami: tet zgorlzeniem, ma 
które mądr zy i ro aon świątowi i 
pobožni, zrównym poglądaią gnje- 
"wem: nic bardzićy ftan nafz upodłać 
nie może.  Myślifż zawczału o przy- 
fzłości, © którey niktci odpo wiedzieć 
niemoże: ty fkładalz, a drudzy za cię 


uzy 


zbierać będą; a krewni chciwi po- 


dzielą między” Gebie święte twoiełu=" 


py, i natrząłać fię nawet będą z twe- 
go łakomfiwa, w czafie, w którym od: 
kry- 


A) 
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kryią i porą wyfiępne i fzkaradne | 
iego owoce. Lecz nacóż fię im przy: | 
dadzą, mówi Duch Swięty, te tkar- 
by nieprawości inieludzkości? zacią: 
gng oni przeklęftwo wFamilii fwo- 
iey, aż do czwartego pokolenia: iefi 
to krew ubogich, którą wzięli na gto- 
wę fwoią, i która pieprzeftanie wołać | 
o zemitę nad niemi; fą to niefzczęfne | 
drożdze, które:zamieizali oni zfwym 
- dziedzićtwem, iktóre nieznacznie za: 
kwafzą i zepiuią na koniec. całą ich 
maflę: ieft to ogień taiemny a pożera» 
iący, który nie uważnie do domutwe= 
go zanieśli, i który go rychło,lub po- 
źno, wżałośny popiołu zbiór obróci. 
Jef to prawda utwierdzoha doświad. | 
czeniem wfzyfikich więkow.  Jałrau= | 
Zny i hoyne niegdyś. na nafze Ko- | 
ścioły wylane dary, zachowały imio- 
na i naftępftwo domow nayfzlache: 
tnieyfzych: tytuły  naydawnieylze, 
które mamy ich fzlachetności i wiel- | 
kości, nie nayduią fię tuż, iak tylo w | 
świętych pamiątkach Kościołów: któ: | 
re przódkówie ich albo nadali, albo | 
zbogacili:: bez tych poboźnych Fun- | 


kawa 


da: ; 


3 
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dacyi, flawa dawności ich, prawie 
nieznaną byłaby, i wfzyftkie naypię- 
knieylze ich prawa albo-zą faizy we, 
albo przynaymniey za wątpliwe u= 
zaneby zoftały: dobra więc dane Ko- 


ściołowi, zachowały domy i całą wiel- 
kość ich. Ale rzecz ieft iefzcze prą- * 


wdziwiza, że też to fame dobra przy= 
włafzczone, zofławione krewnym 
przez łakomych Kapłanów, użyte do 
utrzymywania próżności i ambicyi 
Familii, pieryfzym były upadku ich 
zrzodłem: widziemy ofychaiącą Świe- 
tność tych domów pylznych i boga- 
čtwy przyozdobionych Oftarza; przy- 
włalzczenie dóbr Bogu poświęco= 
nych, ieft to robak taiemny, który 
ie przyprawił o niepłodność i wizel- 
ką ich wielkość wywrócił, tak dales 
ce że fame tylko zoftaia nam Żało-- 
ine wyfokości ich ruiny. Takci; moi 
bracia: to fię dziele z bogaćłwy Ar. 
ki. co i znią famą: przynofzą one 
śmierć, rany, zniizczenie, do dó- 
mów, w które wchodzą przeciwko 
rozrtządzeniu prawa Bożego. 

dom, £ Aa Strzes 
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Strzeżmy fię więc tych zawadów 


niefzczęfnych; mol bracia; oddaway- - 
my Bogu, co ieft Bożego. lm wię: 


cey nas. Kościół dobrami {wemi u- 
bogaca, tym my fię bardzićy zapa- 
lamy żarliwością o potrzeby iflawę ie- 
go: naśladdymy przynaymnićy wdzię: 
czność i wielkomyślność fynów świa- 
ta. Kiedy Monarcha ufzczęśliwi ich 
darami {wemi i póftawi na wyfokich 
urzędach, poświęczią oni (we Życie na 
okazanie mu wdzięczności: za nic 
"maig trudy 1 niebefpieczeńftwa wo- 
jen i bitwy: chętnie obracaią ku fla- 
wie i ufiudze Menżrchy dobra, któ. 
re z iego pofiadaią fzczodroty: nad- 


grody ftaią im fię uczciwemi pobud- > 


kami do żarliwości i zupełnego ku 
iwoim debrodzieiom przywiązania: 
fiyfzeć ich fimych ogłałzaiących. że 
iako ich Monarcha, tym wizyftkim 
czym ią uczynił, tak też. niemogą 
, lepiey zawdzieczyć dobrodzieyftw ie- 
go, iak to wfzyftko czym fą, ważące 
dla Monarchy: ieft to fpofób mówie: 
nia, ktorego fzlachetni Qycowie wa: 
G, częftokroć, w. młodości, iefzcze 
nau- 
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nauczy was: fyfzeliście ich, ufpra- 
wiedliwiaiących wydatki /przywiąza* 
ne do fwoich urzędów, trudy, ufta: 
wne fwe- prace, lame nawet zdro= 
wia nadwerężenia, ftaraniami i wdzię- 
cznością wianą za urzędy, któremi 
z łafki Pana fwoiegó uczczeni zo» 
ftali. 

A co do nas bracia moi. do- 
fyć ieft, aby Kościół nas dary fwemi 
uwięczył, do uczynienia nieczułemi 
na fiawę iego, do utwierdzenia na- 
izéy miękkości i oddalenia od tru- 
dnych obowiązfków urzędu nam od 
niego powierzonego. -A u nas: moi 
bracia: im więcey nas Kościół wy- 
nofi, tym fię bardzićy pilność, pra- 
ee, ufiugi nalze dla niego umnieyfza- 
ią. A u nas; bracia moi: Ç z tię- 
_ Żkim to mi mówić przychodzi żalem ) - 
/ im więtóy on nas bogaćtwy optarzyć 

raczy, tym my mnićy ich łożyć chce- 
my dla niego, tym więcćy nawet u- 
Żywarny ich przeciwko intereflom i- 
Hfawie iego; używamy dobrodzićy- 
ftw, ku zniewadze iego włafnóy ; zda- 
łoby fię, że to oręże, które on nám 
Aa z -( dale, 


( 
k 
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daie, na natrząfanie (ię iawnićyfze 
z powagi i fkromności uftaw iego. 
Mońarchowie czynią fobie flug gor- 
liwych przez nadgrody; a Koścjoł |. 
przez dobrodzieyftwa, pomnaża nie- 
wierność, niewdzięczność i próżno- 
wanie flug fwoich. - Bądźmy przy- | 
naymnićy tak fprawiedliwemi iza; 
świadczone łafki wdzięcenemi, iak 
fynowie świata. Poświęcavmy talen- | 
ta naize, trudy, trofkkwości, fame 
nawet życie, ku fiawie Kościoła, któ. | 
ty nas uczynił tym czym iefteśmy, i 
/który powierzaiąc nam pierwfze miey- 
fea, fpodziewał fię naleść obrońców 
praw i nauki fwoićy. Dofyć inż ieft 
ta święta Matka nafza zmartwiona, 
dofyć zelżona przez zgorlzenia i od- 
fzczepienie fię wielu iéy fynów: nie | 
przydąwaymy do żałości i hańby iey, |. 
~- zgorfzenia i niewierności, famych na- | 
wet ióy Miniftrow: nieprzywodźmy 
iey do tego tak ftrafzliwego żalenia 
Proroka: Że ci, którzy jedzą chleb | 
iey iktórym dodaie pokarkmu fiodkie- | 
go, rofkofznego ftaią (ię temi fame- | 
mi, którzy ią opofzczaią i pokrzy: 
> A wdza: „ 
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wdzałą z więktzą iawnością, a mnićy- 
fym wftydem i pomiarkowaniem: 
Qu edebat panes meos ..«-.. Qui dul- 
ces me cum capiebat cibos, magnifica- 
vit fuper me fupplantattonem. (a) Nie 
daymy fię uwodzić przykładami nas 
otaczaiącemi: zachowniąc prawo Oy- 
ców nalłzych, nie witydźmy fię ofo- 
bliwości, ktorą prawidła i świątcbli- 
wość ftanu naizego zawíze czci-go- 
dną czynić będzie: odprowadzaymy 
zawize nierząd i odmianę zwyczalow, 
do nieodmienności obowiązków: nie 
patrzmy na to, co drudzy fobie pozwa- 
laią; roztrzafaymy raczćy to, czego 
charakter nalz po nas wyciąga: do» 
 pełniaymy powołanie nalze uczynka- 
mi. a oddawaymy Kościołowi to, co 
nam iedynie dła niego daneieft Amen. 


RODZ 
* (a) fal, 40. 10. Psąl. 54- 15» 


fż Pafterze powisni dobry dawać 
przykład Trzodzie lobie powietzonćy. 


Exemplum efo fidelium in verbo, in 
conver fatione, im charttate;-in fide, in 
cafıtate. 


Bądź przykładem dla wiernychiw flo- 
wie, w obcowaniu, w miłości, w wie- 
rze, w czyltości. 7, TUM 4%. I2. 


M.. święta, bracia moi, wywyż: 
fzaiąca nad innych wiernych, nie ieft 
imocą panowania, ale mocą miłości 
Chcześciańikićy. Nie iefteśmy po- 
ftanowieni nad ludem, jako Panowie 
rofkazuiący , którzy iedynie tylo fta- 
raiz fię oto, aby uczuł Panowanie 
ich , ale jako Świętą miłością goreią- 
cy przewodnicy, których Kościół na 
czele ludu poftanowił, aby go po- 


przedzali i ukazywali mu drogi zba- | 


wienia: Negue ut Dominantes in ce- 
I ; : ae lga 


O potwinmości dawania ` 37% 
uleris, Jed forma fatti Gregis ex ant- 
mó. Caj Poftępuiąc pierwli w cnotę, 
a przykładem nafzym zagrzewaiąc 
wiernych, naydofkonałóy pełniemy 
„nayzacnićyfzą powinność wodzów i 
przewodników ludu świętego. Sam 
Chryftus JEZUS, nie nato zftąpił z 
fiawy iwoiey aby ićy fzukał między 
ludźmi, ule iedynie na to, aby fię ftat 
naizym przykładem, będąc zbawicie- 
lem: A iakimże, bracia mei! przykła- 
dem? oto: trudu, pracy, łagodności, 
miłości, , pokory, cierpliwości: £xem- 
plum dedi vobis: Cb) Zoftawił nas na 
{wym mieyfcu iedynie na to, abyśmy. 
takowym, iak on, byli wzorem dla 
wiernych: Ut quemadmotwm ego feci 
yobis, ita ÊF vos faciatis: 

‘Dawanie więc dobrego przykła- 
du, ieft pierwfzą ftanu nafzego po- 
'winnością: bez któróy, albo wfzy- 

ftkie nalze prace ftaią (ię nieużyteczne- 
mi; albo fa okazyą upadku i zgorize- 
nia ludowi, który nam Bóg powie- 
rzył w gniewie fwoim. 
SŹ Aa 4 z, 


— 


(a) r, Peiras: 3. (w) Goan. 13. tg» 
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Roe go Dowość wprzody ,: 
Że wizelkie świętych urzędów , r prawo. 
wanie przez Pafterza: lul 
mnićy przykładnego, ftaią í a n cy 
tecznemi. „Nie mowie to. 
Żebym nie wiedział, iż dzieln 
kaana S Swietych nie po 
cnoty Kapłanow: wiem ia, że łafki, 
których ią one nie wyczer er pahym Źrzo* 
dłem, nie zawodnie i nieuftannie wy- 
pływaią z pczenaydrożlżćy krwi Cir y: 
ftusowćy, nie zaś z prac człowieka, 
Dla Boga? bracia moi: siefkońiczo: 
ne dobrodzieyftwa Bofkie dla Kościo= 
ła świętego, o! iakby były nieugrun- 
towane; inie pewne, gdyby one Bóg 
zawiefł był: na wierności Kapłanów, i 
gdyby nalze ułomności mogły onych 
zatamować, albo wftrz ymać e 
wę fpływanie! : 

Ale twierdzę, że pobożność na- 
uczania, modlitwy Palterza wierne- 
"g0; gotuiz ludzie do przyięcia tych 
łafk K: ścielnych z znależy tym i przyfpe- 
lobieniem;, do którego owoc ich ieft . 
przywiązany: przeciwnie zaś, Kapla - 
dobrego ludziom pedadzny. przykła- 

U; 


1 


| 
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du, fzafuie wprawdzie też fame fkav- 
b 


y lteż łafki, ale penala one na zie* : 
mię nie zaprawną, na iercą któryc ch 
przykłady lego hie Ę vika nieprzygo- 
towały, ale też mocną w nich potom- 
kom łafki zaftawiły tamę: fele on, a. 
nie zbiera; polewa. a wzrofta niewi- 
dzi; i święta rola onemu powierzo- 
na, zawfze ieft przeklęćctwem 1 nieu- 
żytecznością zmazana,  Powiadam, 
że grzefznicy odchodzą od fpowiedzi 
u nog iego uczynioaćy, równie nie- 
czułemina (we wyfiępki, iak ion lam 
na włafne zbrodnie: twierdzę, że zbli- 


~ Żalą fię oni do ftołu świętego Z ro- 


wnym nieufzanowaniem, z rownemi 
flabościami, z równie małym poży- 
tkiem, iako widzą iego famego co- 
dziennie przyftępuiącego: powiadani, 
że fiowo Ewanjelii w uftach iego, ie. 
ŝli nic więcóy nie czyni procz ogla- 
fzania onego, ftaie fię metalem brzmią. 
cym tylko; 1 ñauki iego innych nie- 
naydą fluchaczów iak tylo maiących 
chęć zgoła onych nie pełnić, powia* 
dam, że ieśli poydzie ciefzyć ubogich 
zmartwionych, niema daru > «dE 
16 
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ich od łez, ktore fama tamuie Reli- 
gia,i których edi nie tyłko pobożność 
pociefzy ciela, ftrumienie zatrzymać 
może: jeżeli upomina umiereiąyc h, nies 
ftety! przez famą przytomność fwo. 
ię ukazuje bardzićy im do świąta, niżli 
do wieczności; miłość życia ninióy- 
fzego, niżli chęć i pragnienie życia 
tego, które kończyć fię niema: po= 
wiadam na koniec, że wizyftkie przez: 
niego- urzędu świętego fprawowania 
ią częścią ftraizliwą; Kościoła iego 
ieft rolą fuchą i niepłodną, fame ty- 
lo rodzącą chwafty, on fam ieft folą 

zwiętrzałą, a zatym nięoddalaiącą 

wizelkiego fkażenia, i niezdolną bydź 
użytą do tego, do czego była zrazu 
przeznaczoną, O! iakież to nielzczę- 
Ście ludu, któremu Bóg w gniewie 
fwoim takowego dopufzcza Pafterza! 
o! iak więkfze iefzcze niefzczęście, 
ieśli teh czuje inne przemiiaiące nie- 
pomyślności, któremi go Bóg czasem 
umiartwia, iakie fą grady, nieurodza- 
ie, nawałności, niepogody, i tam da- 
ley; a niepoznaie niefzczęścia nay- 
trwalfzego inayftralzliwizego którym 
Bóg 


O powinności-dawania, 40% 
Bóg umartwić może lud fwóy, do- 
pufzezaiąc złemu goyin rządzić Ka- 
łaqowi 
A tym żałośnićy E iefzcze reecz 
ieft, bratia moi, że iako Paiterz tā- 
kowego gatunku, niekocha fig ani w 
nauce, ani W modlitwie! ani w fku- 
pieniu ducha, mafi fis nieuftannie wy- 
lewać na pówierzc chowności, a im czę- 
Ścićy fię ludowi foiemu okaznie, tym = 
bardzióy fię ftaie nieużytec znym: ia 
częściéy Íi fe widzieć daie, tym dawniéy 
ha „widok 'wyftawia to, co mifzczyć 
może owoc, który urzędy Święte fpra- 
wowaćby powinny. Cóż bowiem bra- 
cia moj, pożytkować może lud z ob- 
cowania i przytomności iego? Coż oni 
widzą, maiąc onego przed oczyma? 
nie w nim zaifte nie uyrzą, coby ich, 
wiatę ftwierdzało, eoby im przypomi- 
nalo powinności Religii, coby odpro- 
wadzało ich od błędów i namiętności 
na świecie naypofpolitlzych, które 
naywięcćy Chrześciań wiodą do po. 
tępienia: naoftatek, przytomność ta. 
kowego Pafterza, "który bydź powi- 
mien u nich na mieyfcu Chryftufowym, 
_ mie 
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nie ieftiuż widokiem pobożności i Re- 
ligii, ale pofpolitym widokiem iświa- 
towytm. 

Oto zaś, bracia moi, pożytki nie- 
ofzacówane, ktore forawuie w Parafii 
dobry przykład i fama przytomność 
Świętego Pafterza. Niech fię tylo u- 
każe; wnet Życie. cbyczaie iego ftaią 
fię nieuftanną nauką ludowi ftara- 
niu iego pavlera ii nie przey- 
dzie dzień, któregoby ten przykład ży- 
wy czci godny niewfirzymał grze- 
fznika w famym i imż krefie wylania fie 
na wyftępek zoftaiącego; nienatchnął 
drugiego chęcią nawronenia fię, nie 
zawftydził taiemnie rofpuftnika, iie- 
ieśli go od wyftępków nieodprowa- 
dzi, aby nie umnićyfzył przynay mnjéy 
zgortzenia z nich wynikającego, nie 
utwierdzał dufze ffabe i upadaiące, 
nie ciefzył i nie powiękfzał poboźno- 
ści fprawiedliwych , nie fprawił na o- 
„ftatek pofzanowania cnoty, nawet w 
tych, którzy żyią rofpuftnie. O! iak 
wiele dobra fprawić możemy, bracią 
moi, bylebyśmy wićrnie pełnili po- 
wołanie nafze! i o! iak Maed ra- 

CNUN= 
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chunku wymagać po nas będzie niy= 
wyżlzy Pafierz, ieżeli nafze obyczzie 
nie kapłańikie poftawiły zawaę nie- 
zliczonym owocom, których fię on 
fpodziewał z urzędu nafzego, i któ- 
iby mu Swięty Kapłan na mieyfcu na- 
fzym poltanowiony ofiarował! Przy- 
wodźmy f bie częffo napamięćtę pra- 
wdę, tak ftralzbwą 1 tak nas upoka- 
rzaiącą: gdyby Swięty Kapłan był 
wodzem trzody; którą ia rządzę i po- 
śrzod któróy święte urzędy przeze- 
mnie iprawowane Żadnćy dotąd na 
dobre nie fprawił odmiany, Żadnóy 
nieuczymiły odnowy pobożności; oł 
iak wiele dufz pozyfkałby Chryftufo- 
wi! którymby wyftgpkom niezabiegł! 
którychby ran mayzaftarzalizych nie- 
_ uleczył! wieleby ferc zawiedzionych. 
1 fpokoynie w błędach fwych zofłaią- —. 
cych, nieoświecił! wieleby dufż iuż 
upadaiących, od upadku nieuchował! 
o! iakby chwalebne, od xiążęcia cie- 
_mności wydarte. przy zeyściu fwoim > 
przed Trońem Baranka ofiarował iu- 
py? o! z iak-wielkąby przed tym fira- 
fzliwym Tronem ukazał fię nadzieią, 

; ote- 
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otoczony dufzami temi, które iemu 
byłyby winne zbawienie fwoile, i któ: 


reby on oddał Chryftufowi z tylu po-. 


wodów prawdziwemu ich Panu? tak 
to święty Pafterz, na nafzym miey- 
icu. za przykładem Naywzlzego Pa- 

- fierza, wftąpiłby do Nieba i ukazalby 
fię przed Bogiem otoczony naydroż- 
izemi plony, któreby odniof nad mo- 
carftwy ciemności, wiodąc z fobą w 

/ trynmfie ,dufze któreby wywiodi z ia- 
rzina i niewoli grzechowóy: £xpoli- 
ans Primciptatus © poteftales Ca) ascen- 
cens in Cælum captivam duxit captivt- 
tatem: (b) ; 

-© Ale dla Boga! iakże fię tam u- 
każe Pafterz nieużyteczny, i którego 
przykłady nie tylo niebudowały ludu 
onemu powierzonego, ale owfzęm 
powiękfzyły (iako w krótee dowodzić 
będę) nierządy iego? iakże fię uka- 

-że przed iędzią twoim? fam ieden, u- 
pokorzony, zawftydzony, przyodzia- 


ny urzędem świętym, który fię ftanie , 
na ow.czas nayfirafzliwizą przyczyną 


potepienia iego? a jeśli póydą za nim 
> R 1- 


(9) €olof, 2, zg. (b) Egh, 4 8 
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* dufze, które ftaraniu iego były poru- 


czone, to chyba te tylo, które on za: 


* niedbał, które utwierdził w Giegodzi- 


wym życiu przykładami fwemi; du- 
ize, które proić będą o fprawiedliwe . 
iego olądzenie, i oświadczą na ftra- 
fzliwym fądzie Że gdyby. Bóg z mi- 


/ łofierdzia fwoiego pofiał im był Ka: 


plana wedle ferca fwoiego, Pafterza;, 


któryby był razem i przewodnikiem 


i przykładem, czyniłby pokutę, iako 
niegdyś miefzkańcy. Tyru i Sydonu, 
w popiele i umartwienin ciała. 

A tak bracia moi; dofyć iuż tò, 
iakeście widzieli, wielkie niefzczę- 
ście, Że Pafterz którego przykłady 
nieprzynofzą zbudówania ludowi fta- 
raniom jego powierzonemu,. czyni 
przez to wfzyftkie urzędy święte trzo- 


dzie fwóy nieużytecznemi: ieft to wiel- 


kie niefzczęście, że zbiiaiąc obycza- 
jami {wemi iako mówi Grzegorz Swię- 
ty, prawdy które ogłafza moc i dziel- 


ność onych w duchach ludu fwoiego 
nifzczy i wykorzenia; i że opowiada- 
nie Ewanjelii Swiętóy, fpofób naydo= 


fkonalfzy, którego używa Bóg do zba. 
: = „Wies 
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wienia fprawiedliwych i nawrócenia | 
grzelzników, ftaie rę w uftach iego nie. | 
użytecznym dla wizyftkich: onego fiu- 
chaiących: ieft to wielkie niefzczęście; 
że wizyftkie inne mocy Religii, któ- 
rych on left lzafarzem, tracą: wtęku 
iego. wizyfiko to, coby ie mogło u- 
czynić pożyteczneini zbawiennejmi 
dla ludu: 

ż: Uwaga. Ale to tylo poez». 
tki iefzcze niefzczęśliwości i biedy lu- 
du tak nędznego: /nitium dolorum hoc 
(a) Nie tylo przykłady takowego Pa- 
fterza niebuduiącego bliźnich, czynią | 
ludowi pieczy iego powierzonemu, 
wizyftkie świętych urzędow fprawo- 
wania nieużytecznemi; ale ftaią (ię | 
nadto, famołowką, i iako mówi Pro- 
rok, okazyą wieczną i nieuchronną; | 
upadku i nierżądu, tćy niefzczęśliwóy 
trzodzie: Propheta laqueus tunae (bJ| 
Nie tylo iefton robotnikiem nieuży- 
tecznym na roli Chryftùfowéy;ale nad- 
to, onę pfuiącym, puftofzącym i czy- 
niącym ią miefzkaniem czartowikim: 
nie dofyć natym że nieprzynofi po:| 


EA Marc. 13, 8 W) Ofe. 7. 8, 
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żytku trzodzie fwóy; ale nawet zara: 
Żaią, grzechowe zmazy rofpoftrzenia 
„w nićy, ionę truie: Albowiem, w 

- famey iftocie, bracią'moi; iakież wra- 
ženie uczynić ma w ludziach proftych 
i grubych; życie mnićy przykładne Pa. 
fierza, na które uftawicznie poglądas 
ią? i jakże bydź może, aby ten nę: 
-dzny lud pomiędzy rozlicznemi dro- 
gatini, upatrzył ślady Religii i powin: 
nności, które ona wkłada, kiedy czło: 
wiek obrarczony, z Świątobliwości fta- 

` nu fwoiego; ftaraniem o naprowadzes 

„nie onego na tor cnoty, obowiążany 
‘one wrażać, ogłafzać, fzancwać, fta= 

ie fię przez fwe obyczaie, celem 0= 

-bludy i przykładem wyftępku? niewia- 
domość, i powfzechne zepiowanie o+ 
byczaie dofyć iuż ufpawiedliwiaią u 
ludzi włafne ich nierządy; a wierny i 
pracowity Pafterz widzi: codziennie 
[wole prace, nauki i przykłady przez 
„długi czas nadaremne, przeciw mocy 

| tych niefźczęlnych uprzedzeń: iakież 
| fę iefzcze naydzie na nie lekarftwo 

" tam, gdzie Pafterz niewierny ufpras 

wiedliwia te ludu pierządy mięprzys 
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kładnym życiem fwoim? ludzie fpó- 
dziewali fię od niego miećoblite przy- | 
kłady wftydliwości, święty milości; 
fkromności, wftrzęmięźliwości ; mie- | 
li go za przyganiacza pobożnego i 
furowego, niemogącego Ścierpieć po- 
śrzod nich wyftępków iawnych prze: 
eiw rzeczonym cnotomi; ftarafi fenta- 
dać fiẹ i ukrywać przed nim, na teź 
fię wylewaiąc nierządy, aby nie wzbu- 
dzić iego gorliwości i nie wyftawić 
fię na fiufzne zagniewanie fię iego: 
leez o! z ilak miłym zadziwieniem 
iwoim. nayduią w nim nie tylko wi- 
dzafpokoynegoi nieporufzaiącego fię, 
ale co więkiza, potwierdziciela ja» 
wnego 1 uczeftnika, przez fwe oby- 
/czaie wyftępków ich! iakeż na ów 
czas ślady Religii ï pobożności zoftać , 
fe mogą między takowym ludem? 
wyftępek pomiędzy nim. daie fẹ- wi: | 
dzieć bez żadnóy pokrywki; dopufzcza 
ią fię onego bez fzkrupułu wfzyfcy czy- 
nią u fiebie przeświadczenie, że można 
bez żadnego niebefpieczeńftwa iść za 
wodzem, który otym lepićy wie iak | 
bni, i który dofkonaley wiedzieć po- 
wie 
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ulpokalaią fię i ufiępuią temu mnie- 

maniu, Ten zły Pafterz ftaie fię uipra- 
Y 

wyfiępku: i ieżeli zepfowanie ludzkie 

telttak mocne że wierny Kapłan nieu- 

fanme. przeciw niemu wolniący poż 


fterza orig ŻY ZE RE 
. , > Dla Boga! bracia moi! ieżeli lu- 
dzie gorizą lę częftokroć z poftękow 
nafzych nayniewinnieyfzych; ieżeli ią 
onifurowfzemi, bardziey krytykuiące- 
mi, i pilnićy upatruiącemi przywary 
w nas, niżli w drugich; ieżeli mufe: 
my częftękroć wfirzymywać od rze- 
czy naygodziwizych i nayniewinnićy- 
dzych, aby nieobrażać ich fłabości; 
ieżeli wfzyftko to w nas, co nie ieg 
cnota, im fię zdaie bydź wyftępkiena; 
ieżeli fądzą nas wyftępnych, {koro 
nie iefteśmi Swiętemi w oczach ich; 
ieżeli niewinna uczta Chryftusa Pa- 

Bb z > ną 
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na fprawiła w duchach żydów, że go- 
poczytali za żarloka i opoia; ieżeli 
Swięta miłość tegoż Zbawiciela, dla 
który przeftawał on z ludźmy zoro- 
dniami i zdzierftwy obarczonemt 
chcąc przyprowadzić ich do pokuty, 
ściągnela dla niego od Faryzeufzow 
tytuł niefprawiedliwy przyjaciela grze 
fzników i publikanów; ieżeli fama nte- 
winność i pobożność nawet, nie ieft 
od złośliwego podeyrzenia wolną: i 
żeśli ludzie upatruią w Nays wetfzych 
í naynienagannićyfzych nawet Kapta- 
now poftępkach, pobudki wyftępne ła- 
komkwa, pychy, zuchwalftwa, na u- 
fprawiedliwienie przez to włałaych 
fwych wyftępków: iakiegoż brać nie- 
będą pogorfzenia z poufałości pódey: 
rzaney, z wiązków jawnych a nie 
chwalebnych, z piiańftwa niewftrzę: 
mięzliwwości, i brzydkiego łakomftwa | 
złego Pafterza? jeżeli fame niefpra- 
wiedliwe podeyrzenia, które. w fobie 
wzniecaią przeciw cnocie dobrego Ka- 
płana, utwierdzaią ich w wyftępkach, | 
i włzyftkie iego nauki czynią im nie- T 
užytecznemi; iakąż powagę mieć bea | 
dzie 
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dzie u nich to Święte flowo z uft gor- 
izącego fiyfzane Pafterza? nie tylko 
za nic bywa poczytane; ftaie ię wzgar- 
dy godne; utraca w umyfłach ich nie 
tylo moc, ale też i czci godną prawdę 
fwoię: nie tylko nie porufza grzelzni- 
ków, ale owizem buntuie ich przeciw 
powadze prawd fwoiek, i czyni bezbo- 
Żnemi i niewieraemi'tych, których= 
by powinne było utwierdzić wiarę„i 
Świętą natchnąć pobożnością. Lud 
gruby i zepluty, póczytuie za bayki, 
prawdy imaxymy,które Kapłan onych 
nie pełniący przekłada im: rozumie 
u fiebie lud ten, że i Pafterzich równie 
one waży; i że fam ftan iego, który 
go do opowiadania onych obowięzu- 
ie, iet urzędem iedynie tylko przy= 
"zwoitóści, i fpolobem do ofzukania 
proftakow wynalezienym: zaftanawia 
fię nad obyczaiami i poftępkami i nie- 
przykładnemi Pafterza fwego; w nich 
zakłada dla fiebie Religią i Ewanjelią; 
ite tylko wzory bierze za uftawy dla 
fiebie nienclironne: wizyftkie zatym 
takowego Kapłana upominania zdaią 
mu fie bydź teatralnemi okrzykami; 
b3 sg 
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 pośmiewifko cz zyni fobie | z urzędę 
świętego i z Kaplana; mówi o nim 
iako o "Aktorze teatrowym. który do- 
brze rzecz {wą udaw al; umacnia fię 
w fowim grubym iniegodziwym fpo- 
fobie myślenia 30 Religii. Oltarz zelża- 
ny, przez Paftćerza mńićy pr zykładne= 
go, 'niezdaie fie oneum bydź powa- 
żnieyizym i czcigódniey = nad Ka- 
zalnicę nienczoną: cała Religia zdaie 
mu fig bydź wynalazkiem tylko. ludzkie- 
go przemyfu, dla korzyści tych, któ- 
rzy A nićy wyfokie pófiadalą a 
dy, i którzy za fwoie pra 
czytiią tylo to, co im fig podoba i 
ściąga na nich cześć i poważenie. 
Toe fię, bracia moi, na 
te bluźnierftwa? Ale my to fumi iefte= 
śmy. ich okazyą, kiedy. świątobliwość 
obyczaiow niedorownywa zacności 
świętego ftasu nafzego. Przez fame te 
zgorfzenia, które mnożą źli Kapłani, 
Religia upada, a bezbożność rozize= 
rza fię między ludzmi: Zer_V0s nomen 
Da blajpliomatur inter. gentes. (a) 
Wizy- | 


pio SADZE ZEE RÓ ZK = || 


ROM, 2, 24 


a) 
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Wfzyfcy bezbożai, wfzyfcy grzefzni- 
cy nayrozwieźleyfi i nayzatwardzialfi, 
nieukażą inney przyczyny bezpieczeń- 


" fiwa {wego w tym opłakanym ftanie, 


ani innego ufprawiedliwięnia wyfię- 
pków (twoich, iak tylko przykłady złe- 


go Kapłana: (iako wam dobrze wia- , 


domo ) jednakowa piolnka ludu fka- 
Żonego i bezbożnego, i te mowy tak 
powizechne, tak hańbiące urząd Świę- 
ty, tak martwiące wiernych Kapłanow 
pówinny nam ukazywać fkatki nie- 
fkończone i niefzczęfne życia mnićy 
przykładnego Kapłana. Ach niefte- 


ty! może niezdarza fie żaden wyftę-. 


pek na świecie, któryby z tego nie- 
fżczefaego niewynikai zczodła: mo- 
5 A ty 7 
WA 


4 


nas poprzedziły znakiem wiary ina 


- mieyfce mąk oddzielone fą od Boga 


na wieki, niejzczęścia lwoiego njema- 
ią innego początkowego zrzodła, iak 
tylko nierządy. i przykłady niego- 
dziwe Kapłanow z któremi żyli: mo- 
że (z niewypowiedzianym to mi ża- 


 lem mówić przychodzi ) nayduią fię 
też w wowym ewy piiey- 
: b d 


4 Z fcu 


e wfzyftkie te nędzne dulze, które. 
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fcu, dufze których wiecznego niefzczę: 
ścia lą z zrzodiem nafze włafne przy” | 
kłady. Wizyftkie te potoki wyftępkow 
i niegodziwości, kt Śr rozlewaią fię 
falud Boży, wynikneły mowi Pro- 
rok, z famey Swiątnicy. Potrzeba 
bracia moj, aby miłofierdzia Pańfkie 
były wielkie i ołobliwfze nad Parafią 
przez. wyftępnego rządzoną Pale- 
rza: trzeba aby moc. ramienia iego © 
tam fię widomie ukaz zywała, do ucho- 
wania iednóy dufzy oa téy zmazy -i 
1 tych ftrafzliw yet b fk utków, niero- 
zdzielnyc hb od złych przyk kiac do w ieg 48 
Dla Boca! Wsią moi! ufkarża- 
ią [ię częfiokroć niektorzy na to, że 
ci któr zy tu fą pes eni nad dofko: 
naleniem K! erykow i probowaniem 
ich powoła nia, bardzo furowie -exa 
mipuią tych, których za godnych bydź 
przy pułzczonemi do Świętego nama- 
fzczenia ołądzić maią. Ale moi bra- 
cia, gdybyście Le poiąć ftrafzliwe 
śkutki, które między ludem fprawuią 
przykłady i nierządy złego Kapłana; 
gdyby zaflona, która zakrywa przed | 
nami to, co (ię dzieie w tajemnicy fu- | 
mnie 
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mnienia, mogła nam bydź odfionio- 
fa: gdyby ta fkrytość bezbożności 
dzieiącćy taiemnie, mogła bydźtu nam 
obiawiona; iakie niegodziwości, iakie 
bluźnierftwa, lakie Śwętókradzkie z 
z Religi pośmiewifka! wiele boiaźli- 
wych grzefzników, umocnionych W 


fwych nierządach! wiele dufz maią- 


cych wrodone do cnoty pochepy, W 
wyftępku pogrążonych! wiele fpra= 
wiedłiwych zupełnie w dobrym pie 
umocnionych, w pierwfze fwe odpro- 
wadzonych.nierządy! wiele ferc wier- 
nych, ztrutych w pierwfzych leciech 
Życia fwoiego! iak wiele bezbożnych 
wątpliwości o świętości nauki Chry- 
ftusowćy i powinnościach, które ona 
na nas wkłada! iakie obrzydłe maxy- 

my bezbożności i rospufty! cóż nad 

to, mówić mam? uyrzelibyśniy wfży” 

ftkie te firafzydł», i tyle innych, 1a- 

kich oko- niewidziało i ulta wymawiać 

wzdrygaią fię, widzielibyśmy one ro- 

-dzące lię i wizędy fięroziewaiące z. 
tego niefzczęnego zrzodła. Jakieź 

więc oftrożności mogą bydź zbyte- 

“ezne, gdzie idzie o zafionenie e 
: a 
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ła Swiętego od tak wielkiego niefzczę: 
ścia, i aby mu niedać fug od Bo 
odrzuconych, którzy zawfze fą onyc 
-niefzczęsnemi (prawcami? a lakże bras 
cia moi, uwagi płoche i ludzkie mia: 
łyby przeważać nad interelia tak wiel- 
kie, tak ważne? falszywe politowa: 
nie, miałoby zaślepić nad zgubą nie- 
uchroaną tylu dusz. które wybrauie 
złego Kaplana, wiedzie zawize za CE 
b3 do niefzczęścia wiecznego ? i nie- 
- bylibyśmyż, my Przełożeni, godnemi, 
wfzyftkich od Nieba przeklęctw, gdy- 
by pierwize zrzodło wizyfikich tych 
opłakanych pogorlzeń i piefzczęśli- 
wości Kościoła Świętego, z nalzéy 
niegodziwóy pochodziło łagodności, 
i niefłulznych wzgłędów na zalety 
ciała i krwi? 
Takie ieft, bracia moi, przezna- 
czenie Kapłana, że mufi albo będąc 
fam podwyżfzonym od ziemi przez 


—wyfokość urzędu Świętego, pociągnąć 


wizyftko za fobą, iak Chryftus Pan, | 
ow rzeczywifty wąż miedziany; al: 


bo iak ow fmok Apokaliptyczny, por 
ciągnąć za fobą do przepaści wizyftkie 
: gwia: 


| 
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gwiazdy do fiebie przywiązane, to ieft, 
wizyftkie dufze ftarantom fwoim po- 
ruczone. Doemasz wniczym prawie 
śrzodka dłaKapłana:ieżel nieprzynofi 
pał wania bliźnim, to ich gorlzy; 

żeliich nieco żyw ja, to z AJ Jo BEŻ 
Sz prawaie; CZ 
fa wzorem do 


pi obożności p 

| iwoie,'to w { 
wyftępki. Jedn akże ur f 
obciąża ftaraniem' Fals du? z, 1i pofta- 
nawia nad garftką trzody Swiętey, nie 
odfaża nikogo; życzemy fobie, Itara- 

ramy fię i ciefzemy z ofiągnienia o- 

nego; zażywamy do tego częftokroć 
fposobów, które prawa K ościelne po- 
tępiaią, gdyż wizyftkie fiarania, i ja: 
mo nawet pragnienie, prz jeciwne I ią 
Duchowi iego, i miał on je zawizę 
za wdzieranie fię. Ktokolwiek fam 
debie powoływa, ieit intruzem do 
Swiętego ftanu, nie wchodzi przeze: 
_ drzwi: ci tylo. a prawdziwie do tego 
fana powołani, których koci wo- 
ła inaypewnićylzym znakiem powo 

- a= 
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łania ich, ieft święta bojaźń aby nie 
upaść pod ciężarem, który on nań w 
kłada. Dla Boga! bracia moi! nie 
upatruiemy w urzędzie Swiętyni, iak 
* tylko pożytki ziemfkie i doczesne; 
pragniemy iego, iedynie tylko iako 
poftanówienia obiecuiącego nam ftan 
ftały wygodny, i koniec prac pod 
farfzyżną; wdkutkach źawfze niepe- 
wnych: nie mamy uwagi na to, do. 
czego fie obowięzuiemy, i iakie po- 
winności bierzemy „na fię, co do la. 
du, który nafzym Kościoł Swięty po- 
wierza ftaraniom. Staiemy fię iakby 
fkładerm zbawienia wizyftkich tych 
dusz, które nam Chryftus porucza: 
jeśli iedna zginie, będzie on. po nas 
- ścifiego wymagał rachunku, a nafza 
rzecz będzie dowodzić, że użyte by- 
ły z ftrony naszey prace, nauki, przy- . 
klady, modły, aby ta dusza, którey 
zbawienie nambył powierzył, nie zgi- 
neła: byliśmy na mieycu iego, pośrzod 
téy trzody: a będziemyż; mogli mo- 
- wić do niego, tak lak on mówił do 
Oyca, że ze wfzyfikich tych dusz, | 
któ- 
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które nam powierzył, żadna nie zgi- 
nęła z naszćy winy? 

Pozwolcież mi moi bracia, koń- 


"czyć, mowiąc z Apoltałena: Poniewaź 


tak ieft, bracia moi, że walze przy= 


kłady maią bydź wyrokiem o pomyśl- 


ności i wlzelkim pożytkw urzędu wa- 
szego, oraz ozbawieniu bliźnich i wa- 
szym własnym:  /taqne fratres mek 


| diećłi, fłabiles efłote €5 tmmobiles: (a) 


wy nadewszyftko, bracia moi, którzy 
z powszechnym zbudowaniem pełni- 
cie powinności urzędu waszego, nie 
zwalaiaycie fie nigdy w tćy pierwfzćy 
gorliwości: niech przykłady niedbal- 
ftwa, i życie niekapłańfkie niektórych 
wpfół braci waszych, i nie umnićy- 
fzą gorliwości i wytwornćy dofkona- 
łości waszóy w fprawowaniu urzędow. 
Swiętych: niech nierząd wfparty czę- 
ftokroć większą liczbą Kapłanów, nie 
przemaga nigdy w was -nad uftawy 
święte potępiaiące'go: niech oziem- 
błości, roftargnienia, gnusność, przy- 
wiazanie do dubr znikomych, które 


zdaią fię całe zarażać Dubhowieńftwo, 


niech - 


(a 1. Co. 15. 53 
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niech mówię, nie tylo nie iprawaią w 
was zapomnienia Świątobliwości, ita- 
nu, ale cwizem pamięć ićy niech od- 
nawiaią nie uftannie: niech złe oby. | 

> które w oczach wałzych dzie: 
ą fig, fpr awia wam ufiawy Święte pa- 
i, milszemi, i czigo- | 


2 4 
dnióyfzemi. Nie patrze! ie około fie- | 
1 f } 


2 


zeftokroć nie uyrzycie w 
wipoł braciach waszych iak ty iko o- | 
mutku albo zawodu; ale nie 
tyczy z oczu, tych pierw fzych 
7 nam przynie SIE- 
fil i Chryfusa ; te däs 
PN wzory gorliwości; 
pracy, cnoty, od czego nawet dale- 
kiemi iefteŝmy, nie tylko żeśmy nie 

doszli: /tadgue fratres mei dilecii, flabi- 
les chote ES immobiles: abundanides in 
opere Domini femper: Nie patrzcie ni: | 
gdy na urząd wasz, iakby na fzczę- 
śliwy koniec pra i ftopień uczciwe- 
go fpeczynku Pamiętay cie że nie- 
masz momentu, któregobyście nie 
mogli pozyfkać dufzy Chryftnsowi: | 
-nie przefiaycie nawet na wykonaniu | 
5 tych 'grzędow publicznych 1 pofpoli= 
tych 
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tych, po któych Pafterz rozumie, że 
już ielt wolnym od innych: peki bẹ- 
dziecie mieli w trzodach waszych, 
grzeszników do nawrocenia, nierzą* 
dy do poprawiania, flabych do utwier- 
dzani4; nie rozumićycie żeście po- 
winności wasze fpełnili: niech gorlis 
wość i święte miłości uczucia nakazu- 
ią wam trofkliwości, których litery 


grube prawa nie zdaią fi fie wymagać, 


ale. duch iego po was wyciąga: 
nie mierzcie prac fwoich Pafterfkich 
miarą uftaw powizechnych, ale we- 
dle potrzeb ludu wam powierzonego: 


| abundantes tn opere Domim femper- 
Niech fam wiek podefzły, niech dlu- 


gie urzędow Swiętych fprawowanie, 


|w którym iażeście poliarzli, niech 


fię mówię, nie zdaie wam bydź fiú- 


fzną: przyczyną popr rzeftania prac í 


zażywania odpóczynku, który tylole- 
tnie trudy powa zdań fe: odna- 
wiaycie raczy, iak Orzeł, młodość 
walzę: miłość święta dodaie ffy; któ- 


re natūra uchyłać zdaie fię: te oftatki 
:. 


*zgrzybiałości wałzóy, fa z honorem 
Fi 


dla urzędu Swietego: bądźcie Eleaza- 


rami 
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rami nowego prawa; i niech fama ta 
wasza ftarość ftanie fię pobudką nie 
pozwalania fobie niczego takiego, co- 
by żdawać fię mogło nieprzyftoynym: 
długiemu życiu-w vczędach Swiętych 


2 


zaitarzałemu , i coby. ftać fię mogło 


przykładem aiedbalitwa i opuszcze- 
n „młodym Kapłanom, którzy 
nie bywizy świadkami waszóy prze: 
fzłóy wierności, nie będą brali za wzor, 
iak tylko teraźnićylzą opiefzałość: a- , 
- bundaates=im opère: Domini femper: A 
*tak im bardzićy przybliżamy fię do kre- 
su, tym fię więcćy gorliwość nalza za: 
palać powinna; dotykamy fię iuż pra- |. 
wie wy iia, bracia moj, momóqtu te: | 
go, który ma kończyć bieg nasz; ią: 
kieżby to było niefzczęście, gdyby | 
nam fchodziło na mocy odwadze w 
famym prawie krefie; i ieślibyśmy | 
ftracili, przez wczesny odpoczynek, | 
owoc życia całego w pracach i ufil-; 
ności koło obowiązków świętych ftras| 
wionego. 
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iż potrzeba Kapłanom odnawiać fię 
-w Duchu powołania fwaiego. 
Renovamini fpiritu menitis vefiræ. 

Odnawiaycie fię 


a 
A 
GQ 


nia walzego 


w Duchu powoła- 
Eph. 4-24. 


D, iakich to ludzi, bracia, moi, A- 
poftoł obracał niegdyś te flowa upo- . 


( minalne? doopowiadaczow Ewange- 


lii Swiętey, umieraiących codziennie 
zatego,który ich pofiał; którym śmierć 
zdała fię bydź zyfkiem, prześladowa: 


"ni, upokorzeni, od wizyftkich+zde- 


ptani, i wszyftko z radóścią cierpią- 
cy dla wybranych; do pierwszych 
wiary Ogłoficielów, między któtemi; 
iedni byli Apoftołami, drudzy Pro- 
rokami, inni darem ięzyków i czy: 
nienia cudów obdarzeni; których świą= 
tobliwości, cały świat z wizelką fwo= 
ią próżną okazałością mądrości, na- 
„Tom 1. ~ Ge uki 


423 Ogoźrzebie odnawiania ię 
uki, Filozofii, niewierności, fprzeciwić 
fię nie mógł 

Oto ludzie, którym Apoftół za: 
jecał aby fię odnawali w Duchu pó: 
wołania fweiego: Ci, którzy ieszcze 
napałnieni byli pierwiafikami tegoż 
ducha nie dawno z nieba zeflańęgo; 
ci którzy iak i Pan ich, z pełności 
` tegoż Swiętega Ducha wfobie, wy* 
tewali: na luezi i narody: ' 

Wielka więc prawda ieft, że lis" | 
traty i pomnieyfzenia tego pierwize- 
go ducha urzędu naszego, ią naycięż= 
szą raną Kościoła Swiętego, i zrzoś 
dłem zguby:i upodienia flug iego. 

"Też fame flowa obracam teraz 
do wasi do mniefamego, bracia moi | 
do nas, którzy powołani do Swięte- 
go urzędu w czafie zepfuciai rozwię= 
złości wieków, za onych ( iż tak rzę: 
ke ) pofzliśmy duchemi przeznacze* 
kiem: do nas, którzy: w powfzech= 
nym wiary oftygnieniu, ledwie ami 
fie iefzcze utzymuiemy, dalecy od te: 
go abyśmy mogli podać rękę giną: 
eyni h 


' 
| 


 Tzonym, przełóżyła mię nad tym 


»i krów, ręce lui dalie: otw 
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Pozwolcież mi, abym wtychpo: 
czątkach urzędu mego Pafter kiego, 
którego wyiednaną bydź powinniście 
pociechą i twierdzą, upominał was i 
fiebie oraz famego, abyśmy odnawia: 
li wfobie ducha pierwizego nafzego 
powołania. Pobudzaymy ` wzaiemnie 
fiebie, iako ieddymże obarczeni cię- 
żarem: a ponieważ Opatrzność Bo: 
fka, przez firówe podobno fądyfwaz 
ie nądemmną i nad ludem mi poni 


zacnym Kościołem,i adala mi was 
iako wipót pomocników do Pafter- 
Tkich rządow moich i prac, weyrzyi= 
iny wzrzodło złego; a ftarayimy fiĘ 
fkuteczne na nie wynaleść lekar- 
itwa. 

i. Uwaga. Pietwize zrzodło 
Zwolnienia fe nafżego w obo p: 
urzędu Kapłańfkiego, ieftto, żeczę 
ftokręć nie patrząc na głos Niebiefki, 
famiśmy fi fię d dotego Swiętego , powo- 
łali fianu; że podły w ami 


iedyna; przeznacz nie domovy 


fwalzliwe © Swiatnicy bramy; One pas 
2855 20 2 fd 


, 


przychody Swiątnicy, i lame nav 

natury talenta; nazłetego wfzyftkie- 
go używać będą: zrzodło trucizną 
zarążone, rozleie zarazę fwoię na 
wfzyftkie fprawowania przez nich u- 
rzędów Swiętych. - Nie byli oni, mò- 
wi Pifmo zliczby tych- ludzi, przez 
których Jftarania, Izrael zbawiony być 


miał; nie byli oni przeznaczeni od `^ 


Boga do prowadzenia i bronienia lu- 


du iego: pierwlza potyczka wywtó- 


cila ich; Rali fię igrafzką i pośmie- 
wifkiem nieprzyiaciał ludu świętego; 
> Ś } 5 cka- 
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okazyą przez gorfzące życie fwoie, 
do bluźnienia Swiętego Imienia jego; 
przyczyną upadku dufz, których po- 
winni byli bydź wodzami i zbawca- 
mi; i iako nie welzli przez Chryftuła, 
który ieft drogą iżywotem, taki urzę- 
dn:ctwo 'icb, ftaie fię urzędnićtwem 
błędu, śmierci, i potępienia: /pf autem 
non eraut de femine virorum illórum, 
pór quos falus fata efin Izraeł. Cay 

O iak- wiele ffug Kościoł Swiety- 
chowa -na łonie. fwoim, których opa- 
trzne rządy Bofkie nieprzeznaczyły 
dla niego! iakiż na to fpofob? lekar- 
ftwa fą rzadkiej i trudna ieft rzecz, 
aby droga, która nie ieft walzą, fta- 
ła fię dla was drogą zbawienia. `- 

'Ale talenta użyteczne wiernym, 
zdawały fiębydź głofem Bożym, wo- 
łaiącym was do przełożeńftwa nad 
niemi? nie wafza to ieft rzecz ukla- 
dać używania talentów fwoich; nale- 
ży. to do gofpodarza naywyżfzego, 
który wam one powierzył: inaczey, 


-one fame ftaną fię zrzodłem i okaz 
3 uę 


upadków wafzych: Pierwfzy inay- 
Ceg - więk- 


(a) m, Malach. 5, 62, 


430 © O potrzebiz odnawiania fię 
więkfzy talent mówi Apoftoł, ieft po: 
boźność do wfzyftkiego przydatna; a 
wy niebyliście z pokolenia tych lu. 
dzi, zaktórych ftaraniem, Izrael zba- 
wiony bydź miał ip/i autem non erant 
de femiae virorum Horum, per guos Ja- 
lus futa eft in Izráel; 

Łecz pożytki, które przynofim 
wfprawowaniu urzędów Swiętych, 
czyliż niemogą nadgradzić niedofta: 
teczności pobudek, któte, mogły nas 


do tego Swietego przywieść ftanue : 
` ESNE TĘ = 


1* 
HH 


cie prora 


nadare! yścle I Imie 
niem Bożym, mówi Chtyftus, dare- 
mniebyście v 

fe zlerc wiernych, mocą Howa Bo- 
źego: daremnieby was widziano cudą 
czyniących iseiagniacyeh ña fię po- 


J 
y 


chwały włzyftkich ludzi: Pan was hie 
zna. Same te chwały kazić będą ler- 


ca walze; ftaną fie one próżną nad 
grodą, próżnych prac walzych: Jes 
fteście robotnikami niefprawiedliwo: 
ści: mówi Ewangelia: Ciało i Krew 
mogły wam otworzyć wrota Kościo= 
ła, Króleftwatego Bożego: ale wfzel: 
kie niefprawiedliwie wnim pofiadać 
s = be~ 


wyganiali duchy: nieczy: 


ESA q TEGESIRA 
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będziecie urzędy; i nieiefteście z po- 
kolenia tych ludzi, za których ftara- 
niem Izrael miał bydź zbawionym: 
ipf. autem mon erant de femine virorum 
iliorum per guos falus fafta eftin Izra 
el. : i 

Coż wniefiem fobie z tey -pier— 
wfzey uwagi? oto:Żetrzebaupewniać 


"powołanie nafze przez dobre uezyn- 


ki, żeświątobliwość Życia ieft nay- 
pewnieyfzym znakiem prawdziwego 
powołania; i że łafka: wfpieralącą nas 
w urzędzie Kapłańfkim, jet zawfże 
fkutkiem fzczęśliwym, a prawie nie- 
omylnym znakiem łalki, która nam 


"go powierzyła. 


2. Uwaga. Pierwfze więc zrzo- 
dło nafzego w duchu Kapłańikim 0- 
fiabienia fẹ, ieft nie prawdziwe po- 
wołanie. Ale daymy, żebyło one do= 
fkonałe, dowiodę iednak, że częfie 
rzeczy świętych używanie ftaie fię dla 
nas drugim zrzodlem xozwolnienia 
fię i upadku. i 

Kiedy pierwfzy raz Kapłani i Le: 
witowie uyrzeli na pufzczy święty. 
Brzybytek, który: Moyżelz wyftawił; 

Cc 4 „ (Um 


-4gtr O potrzebie odnawiania fie 
cudowny Tolol poprzedzaiący Maje- 
ftat Boży, kryw 'alący to miey 
firafzliwe; wy a Świe 
ziey Swi ap A ) 


1 
i 


tą n 
ozi oczyfzczęń 
ktore prawo 
bi = = sz: 
że ywa jt gom. onego, ; Ale 
zwolna i nieznacznie, widzenie ca: 
* dzienne Przybytkiś świ iętego, Re” 
fzemi ich uczyniło de t tego ezcie 


kale lak tj 
nie zego | 


CZES! 
Bi 


nie Bóg Rasta Rp 
ich przez długie przypatrowanie fi 
w prędce potym naltą kk zelżć 
rzeczy su PE ek yal R. 


Na 
D 
nih) 
D 


niego Fa ogień; ad ses 5 


włalzczyli lobie urzędy” famyną przy- 
zwoite Bilku pom; naoftatek, córki 
Madian fiały fię im* wkrótce okazyą 
upadku Dae i ledwie wca= 
dym Lewi pokoleniu znalazł fie Phi. 
ne: 


m WO Z s 


NZ -gu - RF ZE 2 rT 


Mae a = Że Z Ta 


110 Duchi powołania. 43% 
nóes Kaplan święty i gorliwy, który 
Śmiało uiął fię za cześć Kaplańftwa i 
świątobliwość brawa, bezbożnie znie- 
ważoną przed ludem niewiernym. 


Otoż tafza hifitorya. W tych fzczę- 
śliwych cezaliech, w których poczęliś- 
my do świętego zbliżać fe Ottarza, 
wipaniałość (trafziiwych taiemnie, cud 


. dźiejący fię w ręku K apłana, przyto- 


mnoóść Bo ga tam fię ofiarulącego, 
milczenie i boiaźń Aniołow nawet 
famych otaczaiących naow czasSwią: 
tnice; wfzyftko to, świętą przerażało 


„derca nafze boiaźni ą;drżeliśmy na owy 


czas pod ciężarem ubioru świętego i 
godności Kapłańfkiey; plamki nay- 
mnićyfze wftydem nas okrywały, zda. 
ło fię nam, że widzieliśmy iako nies 
gdyś Rodzice nal, Anioła Niebie 
z Z z mieczem ogniftym w ręku, 
zabraniaiącego nam weyście dotego 
świętego  mićyfca; widok naysmnićy- 
izych obrządków, zdawał fię nam ta= 


iemnie cy pełny iczei- godny. 


Ale- nieznacznie ubefpieczyliśmy 
fię: pofzanowanie zmnićylzyło fię z 
Jo% 


433. O potrzebie odnawiania fig. 
boiaźnią: Z połpolitowaliśmy fię 2 
fiabościaminafzemi iz ftrafzliwemi tes 
iemnicami i, które przez nie zniewą- 
żamy:, Modlitwa, a ducha, 
wyfirzeganie ka sx i ie zdaią fię 
iuż nam bydź oft ściami , użyte» 
czne fu mnienie wapliwe, zatrwo* 
 ieprzeraža 


już nas, iprzy = pae Świą: 
tniey: urz iy 
fzliwize zdaią zę już nam bydź poe 
pala ledwie wzpudzaią atten" 
cyą nalzę, ale nieodnawiaią bolaźni i 
wiary wuas:  tęiknota, nielmak 
wyftępny ftały fię niby przygotowa: 
niem nayniewinnićy 
nie onych poprzedzał iącym; i Ołtarz 
który miałby bydź mićyfcem pocie- 
chy. 1 utwierdzenia nafzego, ftat fie 
miéyfcem i i zrzodłem niefzcześliwoścí 
i wyftępkow. 


Aztąd wynika tyle nieprzyftoy: 
ności w fprawowaniu nayświętfzych 
urzędow: ztąd pochodzi, że tyle Ka- 
planów ukazuie fię przy Oftzrzu, al- 
bo pośrzód Kośc zioła, zmnićyfzą por 

- WA: 


e 1 nayftrą: 


izy m, fprawowa- 


z 
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wagą 1 oftrożnością, niż w zgroma: 
dzeniu świeckim: ztąd pochodzi, że 
wielbienia Pana, te Pienie święte któ- 
re lązłożone ż flow wiary 1 pobožno- 
ści wfzyftki: h wiekow, wyśpiewy wa- 


ne by walą zrownaą irrewetencyą i 
p 


nieczeią, tak piolaki rozwiązłości 1 


rofpufty. 


Z tąd też, pobaźność wiernych 
ftygnie cófaz, i ztr 
ich do Kościołow nalzych. - Fe swig- 
te gromadzenia fię, w których chwa- 


and nością zbiera 


ły Pańfkie ztaką wyflawiane bywa- 


ły wiarą, fkruchą, i poważną wfpa- 
niałością były iedynym ukontento- 
waniem pierwfzych Chrześcian: dzie- 
lili oni razem z Kaplanami godziny 
dnia, przez te Bofkie pienie; i po- 
śrzod prześladowania, było to dla 
nich naywiękfzą w trudach ochroną. 

" /Teraz zaś, nieftety! fame nawet 
dni payüroczyitize ledwie ich przy- 
wiodą de Oltarza: zuprzykrzeniem 
inZ fluchaią pieśni Świętych, które 


bardzićy tęfknotę i niefmak, niżki Res 


lie 


eeen 


pe" 


435  Opotrzebie. odnawia fię 
ligia i pobożność, wyśpiewywać zda: 
ią lẹ. 

Babilonczycy niegdyś, mimo 
bałwochwalftwo iwole, i checiażnie- 
znali Boga Izraelfkiego,tknięci iednak 
wipaniałością pieniow hidu świ 
go; w niewoli nad brzegiem rzek 
zoftaiącego, 


eciiet 


fwoich: meci poważną wipaniałoście 
i wyfokością v eń Pańfkich; nie- 
mogli natycić lię fuchaniem liżzby cu- 
dow iwielkości iego ogłałzaney przy- 

klymnow ipieśni: te 
święte śpiewania fprowadzały tlum 


iemnością tych i 


bałwochwałcow namieyfce- niewoli 
ludu Bożego, zby płakać znim nad 
niefzczęściem Jerozolimy: Hymnum 
cantate nobis de canticis Syon. 


A teraz, fam lud Boży uciekaod 
tych Bofkich pieniow; i narod Świę: 
ty żoftawuie: {wych nauczycielow w 

> pu- 


(a) Fjalim 136, 


> w Duchu powołanza. 436 
uftyniach Kościołow, aby wyśpie 
yywali chwały B Oycow ich; 
ta tak miła powinni ftała ię po- 
winni ścią podłą i pofpolitą, którą 
maig zaudział proftego ludu. 


m 


mi GB 


a 


Z kądże pochodzi to niefzczęście? 
eśli nie z ńieprzyftoyności i rofpro= 
zenia ducha Kapłanów? chwały Bo- 
Że, bracia moi, upod] ały w uftach na- 
izych. Ale iwyl ludzieś! wiatowi, nie- 
mniey wtym winni iefteście: Świą- 
tobliwość urzędu nie ieft przywiąza- 
na do świątobli wości Kapłanow: flo- 
wa żywota wiecznego, w uftach na- 
wet niegodziwych, lą zawize godne 
miiości i pofzanowani a od m aw 
tym naybardziey pier wfzym tey Die- 
cezyi Kościele, w którym wfpania= 
łość obrządkow i fkupienie Ducha w 
Kapłanach, zdaią fię iefzeze przypo- . 
minać pobożnośći powagę pi ierwizych 
czalfów , £' powinnyby też wzniecać 
wiarę „ gorliwość, i gorącość pjer- 
wizych wiertych, a 
: Otóż do czego nas wiedzie pó- 
ipolitowanie fie koło rzeczy WIE 

a 


434 O potrzebie odnawiania fê 

do rozwolnienia fię i tęfknoty; do 
fprawowania taiemnic świętych. beź 
oftrożności, bez wiary, bez żadnego 
z potrzebnych przygotowań: aztąd 
pochodzi że wyfiępek używania ich 
na złe, fiaie fię nieuchronnym. Ofta- 
tnie,zrzodie nafzego ofiabienia ię nie- 
izczęśliwości ieft na złe zażywanie 
rzeczy świętych: . 


Uwaga.Stafzliwa toieft prze: 


asé, zktórey powrotie prawie nie- 
podobny: nawrócił fię kiedy zły Ka- 
pilan? przetoż Prorok. nazywa rany 
izthicy;ranamio ktorých uleczeniu 
niemafz nadziei: Defperata ef plaga 
gus (8) E > 

< Kczegoż na złe nie zażywa Ka: 
plan nielzczęfny, kiedy raz do' tego 
przyfzedł ftopnia opufzczenia fię i nie- 


OW 


fzczęśliwości? Oltarz święty faie - 


fię mieyfcem profanacyi i wyftępków 
iegó; fzafowanie Sakramentow itä- 
iemnic Świętych, ftaie fię dla niego 


witydliwym kupczeniem łakomftwai. 


chciwości; powaga urzędu, famoło: 
wką, którey uzywa on na podeyście 
= Re- 


BE, 


la) Mich, kę 9 
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Relig ii i nieg inności wiernych; na: 
ticzanie ludu, publiczn nym upodle= 
niem fiowa Świętego, i nielzczęlnym 
hań wyrokiem przez iegoż Wwytno* 
wienym ufta. Podftępuiący z wyfiępkui 
do wyftępku wedle fprawowania wie: 


lorakich obowiązko owzsftaie fi ię on człoż 


wiekiem grzechu, w Kościele Bożytni 
to, co Religią ma ję 4 fzego, do- 
pełnia A ae iegó potępienie, i 
lekariiwa fat dla ni ego chorobą 


S AARG 
Z, AA -:zenizą: 


A sca ol iak wielkie „wiernych, 


pógorfzenie! wiara ludu gaśnie, po- 
bozność fpraw iedliwych chwiele fię, 


fiabi niemaią Żadnego wiparcia; ro* 


fpuftnicy utwietdzaią fte w fwych nie: 
rządach przykładami nafzemi; Religia 
tipodla fię inifzczeie ztemi razem, 
którzy iey fą fkładetm. 

Oliakie to niefzczęście dla wier- 
ego ludu, kiedy mu Bóg w gniewie 
fwoim takowych dopuści Pafterzówt 
mmulzą wprzód grzechy ludu takowe= 
go niezmiernie zagniewać iprawiedli- 
wość Bożą, kiedy ọna takim drapie- 
nymi wilkom do tey trzody fwoiey, 
waiść pozwol o Wy 


` p] 


439 O potrzebie odnawiania fę 

RE ladzie światowi, ukontentowa: 

z tąd'częftokroć iefteście; czynicie 
fobie zupa adkow i ułomności Kapla- 
now, nayŻyw Iżą i naypol [politfzą oka- 
zyą pośmiewifk i obmow wafzych: a 
nieznacie tego, że ich nierządność, 
ieft karą w wyi tępków walzych; niepo- 
ziaiecie teg: , Że nayftrałzliwfza kara 
którą d Gaae: ić może Bóg nalud fwoy, 
jeft poftai nowienie w nim nii ewiernego 
Pafterza i ni „ierządnych Kapłanow. 

- Karal on niegdyś przefiępftwa ży: 
dowfkie niewolą, wzięciem ripufto: 
fzeńiem Jerozolimy,publicznemifzko. 
dami, nieurodzaynością ziemi, Zby- 
tecznemi podatkami które Egy ptowi 
i Aflyryi płacić mufeli: wizyftkie te 
kar Bożych poto kinieprzy wodziły ich 
do poflufzeńftwa prawu: zdawało fię 
Że iprawiedliwość Bolka wyczer pnę- 
ła, i niemiała iuż żadnych kar na lud 
fwóy; ale zachowywała ona iefzcze je» 
dnę nayftralzliwizą. 

„ Ponieważ próżno odwiedziłem 
„ lud.lzraelfki wgniewie moim ( mò- 

wi Pan ) a wlzyftkie moie karyby* . 
e „ ły nadacemne; wzniecę ` pośrzód 

nie- 
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„niego falfzywych Proroków; -dam 
> im Pafierzów którzy ich zwodzić 
„ będą, przykładami fwemi, i fianą 
» fię dla nich okazyą pogorfzenia:: 
„ gniów móy daley poyść niemoże,, 

Ey! zadrżyicie Chrześcianie! aby 
Bog z wami podobnież niepoftąpił. 
Karal or was publicznefńai przygoda: 
mi ifzkodami, potokiem woien, i nie: 
urodzaynością czafow; podatkami 
zbytecznemi, które publiczna potrze: 
ba na was wkładała; nędzą-prawie po- 
wfzechną: wfzyftkie te kar Bożych bi- 
cze nie przywiodły wasdo Boga; wa- 
fze wyftępki pomnażać fię zdawały 
równo znielzczęśliwościami. Jakież 
nowe ukaranie mogę dopuścić na lud 
móy ( mówi Pan ) ponieważ nieprze- 
ftaie on nowych do dawnych dodawać 
zbrodni? Super quo percutiam vos ultra; 
addentes prreuartcationem? (a) wzbu - 
dzę mu wodzow błędnych, Pafterzów _ 
niewiernych, Kapłanow. nieprzykła- 
dnych albo podobnych naiemnikom; 


181 


. _ ktorzy porńogą im gubić fiebie, izapo: 


R (a) Ofaia 2, 5, 


„minać mię da oftatka: omne caput lan- 
Som: 1, Dd gih _ 


— = ERRERA 


gr  Opośrzebże odgawiania fie 
gvidum Principes tui tafi das; focii fu 
rum, omnes diligunt munera, Jegur ntur. 
retributioneS. ©) Jeft to oí oft łatója zem: 
fta,która Bóg w gniewie Iwoimużywa 
nad wy! ftępkami Świata, i wnet t pódo: 
bno'na nas zażyie, 

Ale, o! N wyżlzy Boże! nieuży- 
ielz tytey nayfurowlzey kary two- 
iey nad tym Kościołem, który żak 
tylu męczenników, którzy go zafzc ze 
piii, uay pod- Ołtarząnii iego. ipo 
czywaią Fktór zy nieufiannie ce crepie 
wołaią za braci , uczyni gi mi- 
łym ifzacotyny m. Gd 
pićrwfzego tego K ościola Paferza. 
któregoś podobno w gniewie twoim 
iemu dopu ;Ścił, uzbfaiałą ramie twoje 
przeciw ludowi'wiernemii, wiara ty ln 
świętych Bikupow, którzy onym 
niegdyś rządzili, wftrzymywałaby cię: 
-Pamietalbyś zawize na fiug fwoi ich, 
ludzi czcigadnych, którzy poświęcih 
ziemię na ktortey' miefzkamy: kamie> 

- nie Kościołow nafzych, między które: 
-mi- popioły ich fpoczywaią, wftawia= 
łyby fię za nami: i niepoz zwolifz ty ni- 
gdy ta 


ni 


TG) Sid. 3, 23. 
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gdy aby dziedzićtwo śwoie, które oni 
nabyli krwią iwoią, albo poświęcili 
pracami, ftało fie kiedyżkolwiek łu: 
pem niewierności lub sofpufty. 

O! wielki Boże! weyrzyiże z wy- 
fokości Niebios, i obroć oczy święte: 
go wiłofiśrdzia twoiego naten Ko- 
Ścioł, na té tak drogą wihuicę, którą 
włalna ręka twoia zafzczępiłą: utrzy- 
muy ią iakotwe dawne dziędzićtwo: 
odnawiay w nićy te pićrwize dni żar- 
liwości 1 ozdoby; które tak miłą "ią 
oczóń twym czyniły; nadgrodz to 
co czaly i łata z dawney iey świetno-* 


ści uięły: Refpice de Calo, © vide, € 


vifta vineam ifiam, EF perfice eam, guam 
złantavit dextera tua. (a) ` | 
Oczyść Kapłanow iey, tu zgro- 
madzonych; odnow wnich pierwia- 
ftki tego Ducha, który ciich poświę- 
cił przez Święte namafzczenie: ożyw 


ich nowym ogniem; a niech za wyi- 


Ściem.ztego Kościoła, iakby z dru- 
giego Wieczernika. rofpalą tym świę- 
tym ogniem lud- fobie powierzony: 
Ktperfice eam quam plantavit dextera 
ina. - .„Ddz < Ro- 


Ca) Pfam. 79. I8. 


443  Opotrzebie odawama fig E 
Rościągni: nadewfzyftko, Panie | 
protekcyi twoićy nad fynem człowie* 
czym któregoś fobie obrał, nad piér: 
wizym Pafterzem fkładaiącym tutay 
u nog twoich naypokornićyfze mo~ 
dły: £t fuper fifium hominis;quem con: 
firmafii tibi. Zamkniioczy na flabości 
iego, przyodziey go, ftałością icno- 
tą,utwiężdzay go aby on też utwier- 
dzał braci fwych: uczyń z niegowzor - 
dla trzody, którey. go iuż uczyniłeś 
wodzem i przewodnikiem: Æt fuper. 
Alia. hominis, tjuem=coufarzua 24" tbis > 
Abyśmy wfzylcy twemi idąc droga: 
mi, mogli oraz wizyłcy doyść do tćy - 
Qyczyzny, doktóręy Qycowie naii 
jpierwfi Pafierze; inż nas poprzedzi: 
Ji. Amen: ZOER 


` Koniec: Tomu. pierwfzego. 


iblioteka Jagiellońska 
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